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Decet cariorem esse patriam

nobis quam nosmet ipsos

Przystoi, aby Ojczyzna byla nam drozsza niz my sami sobie

It becomes us to love our country more than ourselves

wg Cycerona De finibus bonorum et malorum (O granicach dobra i zta) 5, 19, 64
acc to Cyceron De finibus bonorum et malorum (On the Ends of Good and Evil) 5, 19, 64



Projekt realizowany w ramach obchodow stulecia
odzyskania niepodlegtosci

This project is part of the commemoration of the
centennial of the regaining of independence.
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Ojciec Cichociemnych

— Oddajemy w Panstwa rece niezwykly album przygotowany przez archiwistow
z Narodowego Archiwum Cyfrowego Katarzyne Brgkowsks i Lukasza
Karolewskiego, poswiecony putkownikowi Jozefowi Hartmanowi (1898-1979) —
wybitnemu synowi ziemi swietokrzyskiej, postaci wyjgtkowej, ale prawie
nieznanej i niefunkcjonujgcej w zbiorowej pamieci polskiego spoteczenstwa. Byt
ucielesnieniem cnét oficerskich, wszystkiego, co najpiekniejsze w pokoleniu
odrodzonej Rzeczypospolitej. Patriotyzm, ktory wynidst z domu rodzinnego,
zaowocowal aktywnym uczestnictwem w zyciu politycznym kilku epok, od
schytku zaboréw przez obie wojny swiatowe do powojennej emigracji. Majgc 16
lat, byt Zolnierzem konspiracyjnej Polskiej Organizacji Wojskowej. Walczyt
w wojnie polsko-sowieckiej 1919-1920. Ukonczyt Szkote Podchorgzych Piechoty.
Po doswiadczeniach zdobytych w szkole wojskowej, a potem w pracy
w Ministerstwie Spraw Wojskowych, zostal adiutantem prezydenta RP
Ignacego Moscickiego. W czasie Il wojny $wiatowej dzielit trudny los prezydenta,
towarzyszac mu az do osiedlenia sie¢ w Szwajcarii. Zachowat dozgonny szacunek
dla Niego jako glowy panstwa. Po ztozeniu przez Moscickiego rezygnacji z funkcji
prezydenta przebywal we Francji, a potem w Wielkiej Brytanii i wlasnie tam
odegral swojg wyjatkows role, stajgc sie ikong cichociemnych. Z chwilg podjecia
decyzji wspierania walki Armii Krajowej z okupantem poprzez przerzucanie
drogg lotniczg przeszkolonych w Wielkiej Brytanii specjalistow, Sztab
Naczelnego Wodza powierzyl mu zadanie szkolenia przysztych cichociemnych.
Byl drugim polskim komendantem osrodka szkoleniowego w Audley End pod
Saffron Walden koto Cambridge (Station 43). Sam wielokrotnie starat sie o zrzut
do kraju, ale nigdy nie dotarl do Polski. Przelozeni motywowali odmowe
ogromnym ryzykiem dekonspiracji ze wzgledu na jego duzg popularnosc przed
wojng jako adiutanta prezydenta RP. Bardzo to przezyl, a jednoczesnie
wzmocnito to jego oddanie Polsce, w szczegolnosci sprawie szkolenia
cichociemnych. Dbal, by podczas zaje¢ z nimi ksztaltowac nie tylko umiejetnosci
walki, ale rowniez wpaja¢ wartosci moralne i rozwija¢ patriotyzm polskiego
zolnierza, wzmacniacjego sity duchowe.

Wiersz napisany przez cichociemnego rtm. Jozefa Zabielskiego, ps.
Zbik, oddaje ogromny szacunek, szczegélne wzajemne zrozumienie i uczucia
podkomendnych wobec ptk. Jozefa Hartmana.

Plk J. Stawomir Hartman ps. Stawek

Nigdy juz w naszych oczach obraz nie zaginie
twej postaci wérod murdéw zamkowego dworu,
kiedy trwales w rozwianej wiatrem pelerynie

na strazy Prezydenta, na strazy — Honoru.

Otwierates$ jedynie przyjazne podwoje
usmiechnietej dobroci, ztotym kluczem stowa,
kiedys$ do nas przemawial z wiarg i spokojem
tak, ze w sercach budzila sie nadzieja nowa

-8-

Jakze Stawku marzyles$ by, gdy przyjdzie pora
—bylto danym Ci zging¢ gdzie$ na czele bitwy,
albo pas¢ z bronig w dtoni w partyzanckich borach,

aby Ci polskie sosny szeptaly modlitwy.

Szedles przez zycie skromnie, z poezjg cztowieka
co tylko Cichociemnych nad wszystko wynosi,
bos dla samego siebie uznania nie czekat,

jak bohater, ktory o stawe nie prosi.

» Chce odejs¢ tam, gdzie moi odeszli zolnierze.
Chce odejs¢ bez parady, w ciszy — bez lamentow
—juz czuje chwile bliskg, co mnie stgd zabierze...”

—to byly proste stowa Twego testamentu.

Pan Bog Ciebie wystuchal — odszedles w spokoju,
aby stgpac ku Niemu po modrych kobiercach
i cho¢ nie byto salwy na cze$¢ Twoich bojow

- zegnaly Ciebie werblem Cichociemnych serca..

Rtm. Jozef Zabielski ps. Zbik (Niepodlegli ciemnosci. Antologia poezji Cichociemnych pod
red. Krzysztofa A. Tochmana)

Putkownik Hartman cale zycie zwigzany byl z wojskiem i stuzeniem
Polsce. Dla cichociemnych byl opiekunem, ojcem, mentorem i wychowawecs.
Kazdego ze szkolonych traktowal jak syna i z najwiekszg troskg odprawial do
Kraju. Tak o swoich podopiecznych mowil: Ci ktérzy ochotniczo zgtaszali sie do
pracy w Kraju to byli naprawde chlopcy malowani, sami wybierani, rekrutowali sie
z najlepszych, jakich na Zachodzie posiadalismy (wypowiedz dla Radia Wolna
Europa, ktéorg odnalazla Katarzyna Brgkowska). W ogrodzie swojego domu
w holdzie pamieci Cichociemnym, ktorzy odeszli na wieczng warte, sadzit roze,
nazywane ich imieniem. Po wojnie pozostal na emigracji. Aktywnie dzialal
w $rodowisku weteranow. Bral udzial w powstaniu Instytutu Pilsudskiego
iczynnieuczestniczylwjego pracach.

Postawa patriotyczna ptk. Jozefa Hartmana powinna by¢ wzorem dla
mlodego pokolenia. Dzisiaj, dzieki wieloletniej pracy i glebokiemu
zaangazowaniu pani Katarzyny Brgkowskiej, poznajemy te wyjgtkowg postac —
historie jego zycia zobrazowang wieloma zdjeciami, do ktorych udato sie dotrzec
wspotautorce. Zebrana unikalna dokumentacja fotograficzna ukazuje ptk. Jozefa
Hartmana w otoczeniu marszatka Jozefa Pilsudskiego, prezydenta RP Ignacego
Moscickiego oraz bliskich mu podkomendnych. Po raz pierwszy czytelnik
interesujgcy sie historig Polski i cichociemnych dostanie do reki tak bogaty
iroznorodny zbior zdjec.



Praca panstwa Katarzyny Brgkowskiej i Eukasza Karolewskiego stanowi
cenng inspiracje do dzialan edukacyjnych Fundacji. Siegajac do niej, mozemy
ukazywa¢ rodowod patriotyczny pokolenia cichociemnych, ksztaltujgcy sie
w okresie walki o niepodleglos¢ na poczatku XX wieku, gdy po latach niewoli
tworzyla si¢ panstwowosc II RP. Dzigki temu tatwej jest wskazywac na zrodto
postaw i determinacji zolnierzy-spadochroniarzy, ktérzy sprawdzili sie w walce
z okupantem. Atmosfere i ludzi tego czasu przyblizajg bezcenne fotografie
zaprezentowane walbumie.

Szczegdlng wartoscig edukacyjng tej publikacji jest przedstawienie
ptk. Jozefa Hartmana po wojnie, na emigracji w Londynie, gdy w wieku 50 lat,
po opuszczeniu wojska, zmuszony byt od poczgtku budowac swoje zycie osobiste.
Borykajgc sie z problemami finansowymi i powaznymi klopotami zdrowotnymi,
nigdy jednak nie stracil wiary. Podejmowat sie roznych zaje¢, czesto pracowat
tizycznie, gdyz nie przystugiwala mu emerytura wojskowa. Diugo opieral sie
przyjeciu obywatelstwa brytyjskiego, nie chcgc dawac niewtasciwego przykltadu
podkomendnym. Przez caly czas utrzymywal kontakty ze swoimi kolegami
zyjacymi w Wielkiej Brytanii i rozsianymi po calym swiecie. Niezastgpionym
zrodlem wiedzy o tamtych latach jest korespondencja putkownika z Marig
Moscickyg — wdowg po prezydencie Moscickim, ktorg do konca zycia darzyt
niezwyklym szacunkiem i oddaniem. Wyjgtkowo wzruszajgce sa tez jego listy do
matki...

Dla Fundacji im. Cichociemnych Spadochroniarzy Armii Krajowej oraz
firmy Militaria.pl zawarta w tej publikacji charakterystyka dzialalnosci
ptk.Jozefa Hartmana wlondynskim Kole Cichociemnych stanowi przyktad i wzor
upamietniania naszych bohaterow, szczegolnie tych, ktorzy tak jak on
funkcjonowali w warunkach skildéconego s$rodowiska emigracyjnego
i dezawuowania roli cichociemnych, Armii Krajowej i Zotierzy Polskich Sit
Zbrojnych na Zachodzie przez d6wczesng Stuzbe Bezpieczenstwa Polski Ludowe;j.
Mimo pietrzgcych si¢ trudnosci, pielegnowal pamie¢ o cichociemnych
i kultywowal zwigzane z nimi rocznice. Do konca pozostal wierny stuzbie Polsce
i swoim zolnierzom. Ksigzka panstwa Katarzyny Brakowskiej i ELukasza
Karolewskiego jest nie tylko ogromnie wazna jako zrodlo wiedzy, jest dla nas
zobowigzaniem.

Fundacja im. Cichociemnych Spadochroniarzy Armii Krajowej
Militaria.pl
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Father of the Cichociemni

— We present to you the unique work prepared by archivists from the National
Digital Archives Katarzyna Brgkowska and Eukasz Karolewski. It is devoted to
Colonel Jozef Hartman (1898-1979) — an outstanding son of the Swigtokrzyskie
region, an extraordinary individual, yet virtually unknown and unrecognised in
the collective memory of the Polish society. He was the embodiment of officer's
virtues and all that was best in the generation of the reborn interwar Republic of
Poland. Patriotism, instilled into him by his upbringing, bore fruit in his active
participation in political life across different periods of the country's history,
starting from the end of the partitions, through both world wars and ending with
post-war exile. At the age of 16, he was a soldier of the underground Polish
Military Organisation and fought in the Polish-Soviet war of 1919-1920. He
graduated from the Infantry Cadet School. With the experience gained in the
military school, and, later, working in the Ministry of Military Affairs, he became
an adjutant to the President of the Republic of Poland, Ignacy Moscicki. During
World War I, he shared the hardships of the president, accompanying him until
the latter settled in Switzerland. He had a lifelong respect for the head of state.
After Moscicki's resignation from office, Hartman went first to France and then to
Great Britain, where he played a unique role, becoming the icon of the
Cichociemni elite special operations paratroopers. When the decision was made
to support the Polish Home Army's struggle with the invader by airlifting
specialists trained in the UK to Poland, the General Staff of the Commander-in-
Chief entrusted him with the task of training future Cichociemni. He was the
second Polish head of the training centre at Audley End House near Saffron
Walden and Cambridge (also known as Station 43). He asked his superiors
repeatedly to be sent into the occupied country, but to no avail. The reason for the
refusal wasahuge risk of exposure because of the great popularity he had enjoyed
before the war as an adjutant to the President of the Republic of Poland. The
decision was a severe blow to him but, at the same time, it strengthened his
commitmentto Poland and, in turn, to the training of the Cichociemni. He sought
not only to teach fighting skills, but also to instil moral values and develop
patrioticfeelings of Polish soldiers by providing guidance and support.

A poem written by a Cichociemny, Capt. Jozef Zabielski, "Wildcat", may
serve as an illustration of the great respect, shared mutual understanding and
special feelings the paratroopershad for their superior.

Col. J. Stawomir Hartman "Slawek”
There is a vision time won't blur
your silhouette among the castle walls,

you stood still, cape billowing in the air

Guardian of the President, guardian of Honour.
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Kindness and goodness were your offerings
and your good word and your kind smile,
when you spoke with faith and soothing,
new hopes in our hearts could ignite.

I know you hoped when your time was nigh
to fall in the glory of the battle's fore
with your faithful weapon, under Poland's sky

to homely firs' rustling songs of valour.

You walked humbly, a modest man
who loved the Cichociemni more
than his own life and fickle fame,

A quiet hero expecting no reward.

"I wish to follow where my men have gone
Let there be no parades and no lament
When I'm dead, I can tell it won't be long"

Were the simple words of your testament.

Lord granted you your wish - you left in peace
and though no gun salute was fired
in remembrance of your noble deeds

Cichociemni hearts drummed their last respects.

Capt. Jozef Zabielski,nom de guerre Zbik (Niepodlegli ciemnosci. Anthology of Cichociemni
poems edited by Krzysztof A. Tochman)

Colonel Hartman gave all his life to the army and serving Poland.
A guardian, father, mentor and teacher to the Cichociemni all in one, he treated
each of his students like a son and prepared them for operations in Poland with
great care. He described them in the following way: Those who volunteered to work
in the country were really "handsome boys, all carefully selected [expression taken
from translated lyrics of a Polish war song "Wojenko, wojenko" — translator's
note|". They were recruited from the best men we had in the West (excerpt from
abroadcast on Radio Free Europe, found by Katarzyna Brgkowska). As a tribute to
fallen Cichociemni, he planted rose bushes in his garden, naming them after his
dead brothers-in-arms. After the war, he remained in exile and was active in the
veteran community. He took part in the establishment of the Pitsudski Institute
and actively supported its work.

Col. Jozef Hartman's patriotic spirit makes him a role model for the
younger generation. Today, thanks to many years of research and deep
commitment of Katarzyna Bragkowska, we get to know this remarkable individual
through the story of his life, illustrated with many photographs which the author
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had managed to uncover. The unique photographic documentation shows Col.
Jozef Hartman with Marshal Jozef Pilsudski, President of the Republic of Poland
Ignacy Moscicki, as well as his close subordinates. This is the first time that such
a vast and diverse collection of photos has been made available to readers
interested in the history of Poland and the Cichociemni.

The work of Katarzyna Bragkowska and Lukasz Karolewski is a valuable
inspiration for educational activities of the Foundation. We can use it to show the
patriotic pedigree of the Cichociemni generation, formed during the struggle for
Poland's independence at the beginning of the 20th century, which saw the
rebirth of the Polish statehood after years of foreign rule. The present publication
makes it easier to point to the source of attitudes and determination of
paratrooper soldiers, who fought so bravely against the German invader. The
priceless photographs contained here capture the atmosphere and people of the
time.

The part devoted to Col. Jozef Hartman's life in exile in London is of
particular educational value. Aged 50, he had to begin his personal life anew after
leaving the army. Despite financial challenges and serious health problems, he
never lost faith. He took up different jobs, often working physically, as he was not
entitled to a military pension. For along time he did not want to become a British
citizen lest he should set a bad example to his men. Throughout hislife, he keptin
touch with his colleagues living in Great Britain and all over the world. His
correspondence with Maria Moscicka, the widow of President Moscicki,whom he
respected and cared about deeply, is an unparalleled source of information about
thetimes.Justasmemorableare hismovinglettersto his mother..

In the opinion of the Foundation of the Polish Home Army Cichociemni
Paratroopers and Militaria.pl, the portrayal of Col. Jozef Hartman's activities in
the London Cichociemni Club, contained in this publication, is a model example
of how to commemorate our heroes, especially those who lived facing bitter
divisions within the expat milieu and the belittling of the role of the Cichociemni,
Home Army and Polish Armed Forces in the West by the then Security Service of
the Polish People's Republic. Despite the mounting problems, Jozef Hartman
cherished the memory of the Cichociemni and commemorated their
anniversaries. He remained loyal to Poland and his soldiers until the end. The
book by Katarzyna Brgkowska and fukasz Karolewski is not only extremely
importantasavaluable source of information, itis also our responsibility.

Foundation of the Polish Home Army Cichociemni Paratroopers
Militaria.pl
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Zapomniany Zotnierz Niepodlegtosci

— Wiek XIX nalezy uznac za okres, w ktorym ksztaltowaly sie nowoczesne narody
Europy. Proces ten, w zaleznosci od uwarunkowan, przebiegal szybciej lub
wolniej. Polacy znalezli si¢ w tej drugiej grupie naroddéw, gdyz w XVIII wieku
przez agresywnych sgsiadow zostali pozbawieni samodzielnego bytu i byli
poddawaniwynarodowieniu tak germanizacji, jak i rusyfikacji.

Niepodleglos¢ wywalczono kosztem ofiar i krwi pieciu pokolen, ktorych
przedstawiciele z uporem dobijali sie suwerennego bytu. Orezna walka
o przetrwanie wywalczonej w 1918 roku Niepodleglosci trwata do roku 1921, zas
zatwierdzenie granic odrodzonej Rzeczypospolitej przez Rade Ambasadoréw
Ligi Narodow nastgpito dopierowmarcu 1923 roku.

Stalismy sie gospodarzami na swoim i u siebie, wykuwajacymi swojg
codzienno$¢ mimo burz i zagrozen przez nastepnych 16 lat. Byl to czas
wykorzystany do wychowania w pelni karmionego swoboda, poczuciem dumy
i godnosci jednego pokolenia. Byl to okres poglebiania nabywanej wcze$niej
w rozny sposob swiadomosci narodowej, lecz takze formowania Wspdlnoty
Narodowej i $wiadomosci obywatelskiej. Proces powyzszy mozna okresli¢
mianem in statu nascendi. Z nabytych wowczas wartosci przyszto mlodym
obywatelom panstwa polskiego zda¢ praktyczny egzamin w czasie II wojny
Swiatowe;j.

W koncu XVIII wieku zaczal sie, co znalazto odzwierciedlenie w aktach
politycznych: w Konstytucji 3 maja i w zapisach Uniwersalu Polanieckiego
Naczelnika Tadeusza Kosciuszki, proces wlgczania tzw. ludu, wiec mieszczan,
a zwlaszcza wloscian (70% ogotu spolecznosci Rzeczypospolitej), do grupy
pelnoprawnych obywateli. Nie mniej wazne byto wlgczanie watku ludowego do
kanonu kultury narodowej, czego dokonano w okresie romantyzmu. Wraz
zDekalogiem i naukg Kosciota tworzylo to kanon wspolnych wartosci, poglebiony
braterstwem broni w okresie insurekcji Kosciuszkowskiej i Legionow
Dabrowskiego.

Wprowadzony w okresie wojen 1797-1813 Kodeks Napoleona przynidst
chlopom wolnos$¢ osobistg, cho¢ nie rozwigzal problemow panszczyzny.
Wydarzenia 1846 roku pokazaly, iz o dusze polskiego ludu trzeba walczy¢ na
réznych polach, gdyz wizerunek bohatera spod Raclawic Bartosza Glowackiego
moze zosta¢, o co usilnie zabiegali zaborcy, zastgpiony wizerunkiem chlopa
cesarskiego, a nawet krwawego mordercy wspotbraci, Jakuba Szeli. Do
przeciggniecia chlopow na swojg strone uzywali wszelkich metod
(szkota, wojsko, uwlaszczenie, pijanstwo itp.). Nalezalo przystgpic¢
do kontrakcji, do zmudnej wieloletniej, rozciggnietej na pokolenia pracy
oswiatowo—spoteczno—politycznej. Walka o chleb powszedni (kétka rolnicze,
spotdzielnie, kooperatywy, kasy i banki ludowe) polgczona z coraz wiekszym
dostepem do kultury (tajne nauczanie, teatry, zespoty $piewacze, wydawnictwa,
prasa, wycieczki, pielgrzymki) powoli wypierala z pamieci wizerunek chlopa
panszczyznianego, ktory byt nosicielem tradycji niewolnika'. Po odzianych
w sukmany zoinierzach Kosciuszki, legionistach Dgbrowskiego,
wiarusach 1830-1831 roku, powstancach chocholowskich, krakowskich,

'Wincenty Witos, Moje wspomnienia, t. 1, Paryz 1965, s. 194.
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wspotpracownikach ks. Piotra Sciegiennego, powstancach styczniowych,
ktorych symbolem stali sie podkomendni ks. gen. Stanistawa Brzoski, nowg karte
zapisali Unici podlasko-chelmscy. Po krwawej hekatombie w Drelowie
i Pratulinie, gdzie padli od kul moskiewskiego zoldactwa, w styczniu 1874 roku
stworzyli wlasng konspiracje i trwali w oporze do roku 1905, a wiec ponad 30 lat,
bronigcwiary Ojcow, by po tzw. ukazie tolerancyjnym gremialnie (120 tys. w ciggu
miesigca mimo roznych przeszkod) optowac za przynaleznoscig do Kosciota
rzymskokatolickiego. O czasie tym sami moéwili—Jak wrdcila, jak nastata Polska™

Uroczystosci grunwaldzkie w Krakowie z 1910 roku i jasnogdrskie z 1882
i 1910 dowodzily powstania i wzmocnienia wiezi tréjzaborowych oraz narodzin
miodopolskiego pokolenia, ktore, uzywajgc terminologii twoércy Stanistawa
Wyspianskiego, modlito sie do Boga:...zwél z Wiarq wiekéw podjgé Czyn...*i zgodnie
z rozpowszechniong przez romantykow (Krasinski, Mickiewicz) przepowiednig
z 1816 roku oczekiwalo Wojny Narodow, ktéora miala przynies¢ Polakom
upragniong wolnosc¢iwlasne panstwo.

Do pokolenia zbudzonych ze snu rycerzy Niepodlegtosci nalezy bohater
prezentowanego albumu, ptk Jozef Stawomir Hartman. Dzieki benedyktynskiej
pracy archiwistki Katarzyny Brgkowskiej, ktora plastycznie nakreslila jego
konterfekt, latwiej umiejscowi¢ go w pokoleniu tworzacych ..polskq szable
rzucong na szale Wielkiej Wojny". Nie byta ona zbyt wielka, bo jakze poréwnaé
liczby ok. 50 tys. legionistow, kilkudziesieciu tys. zolnierzy POW, kilkudziesieciu
tys. Polakow z trzech korpusow na Wschodzie, z wojsk w Odessie, na Kubaniu
i w Murmansku; 100 tys. podkomendnych gen. Jozefa Hallera z Blekitnej Armii
z rzeszg 3,4 mln Polakow wceielonych podczas mobilizacji po 1914 roku do armii
zaborczych i rzuconych do bratobdjczej walki. Ale ta polska szabla wyrgbywata
wolnosc, granice Niepodleglejibylauzywanadojej obrony.

Biografia Hartmana ukazuje pewien fenomen okresu Zniewolenia. Oto
czes¢ cudzoziemcow przybywajgcych na tereny bylej Rzeczypospolitej, czy to
w poszukiwaniu chleba (Oledrzy, Szkoci, Niemcy — przodkowie Hartmana
przybyli z Badenii-Wirtembergii), czy szukajacy tu schronienia (Zydzi, hugonoci,
Francuzi po 1789), czy wreszcie przychodzgcy w roli kolonistéw
iadministratoréw podbitego Narodu, z czasem ulegala polskiej kulturze i stawala
sie jej krzewicielami (np. Matejkowie, Palowie itp.). To w okresie najwiekszego
nasilenia przesladowan narodowosciowo-religijnych polscy kaptani stworzyli
struktury, w ramach archidiecezji mohylewskiej, Kosciota rzymskokatolickiego
od granic Krolestwa Polskiego (rzeka Bug) po Ocean Lodowaty, a nawet placowki
koscielne w Mandzurii (miasto Harbin) i w Stanach Zjednoczonych, dzialajac
wmysl dewizy Deo et Patria.

Hartman, dziecko komornicze, a wiec bezrolnych wloscian, a pozniej
lesniczych, dzigki uporowi, wyrzeczeniom Rodziny, dzigki wlasnej woli zdobylt
wyksztalcenie i ukonczyl gimnazjum. Nie poprzestal na tym. Podejmujgc nauke
na kursach pedagogicznych w Warszawie, a w latach 1916-1917 w Publicznym
Meskim Seminarium Pedagogicznym w Jedrzejowie, chcial nies¢ przystowiowy
,kaganek oswiaty” wlud.

*Unickich meczennikéw z Pratulina (24.01.1874) Jan Pawet IT wyniost na ottarze 6.10.1996 r.

* Stanistaw Wyspianski, Hymn Veni Creator..., [online] [dostep: 7 sierpnia 2018], <https://literatug.edu.pl/wyswier/003.htm>.
“Nie chciatem pozwoli¢, by w czasie, gdy na ywym ciele naszej ojczyzny miano wyrgbaé mieczami nowe granice paristw

i narodow, samych Polakow przy tym brakowato. Nie chciatem dopuscic, by na szalach losow, wazqcych sie nad naszymi

glowami, na szalach, na ktére miecz rzucono, zabrakto szabli polskiej, Jozef Pitsudski, Pisma zbiorowe, t. 4, Warszawa 1937, s. 40.
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Nauke, a pozniej prace nauczycielskg (kierownika szkoty w Krzciecicach),
taczyl z konspiracja i dzialalnoscig niepodleglosciows. W te ostatnia, choc¢ wiele
ryzykowal, zaangazowal sie, bedgc jeszcze w gimnazjum. Poczgtkowo zwigzal sie
z Polskimi Druzynami Strzeleckimi’. Nastepnie wstapit do POW i jako dowddca
plutonu tworzyt podstawowe struktury tej organizacji, wnoszgc tym samym swoj
wklad wbudowe podwalin Wojska Polskiego. Czynnie uczestniczytw rozbrojeniu
okupantéw i w utrwalaniu Niepodlegtosci. Symbolem rzetelnie spelnionego
obowigzku w 1920 roku stanie sie nadanie mu Krzyza Walecznych, a w latach 30.
Krzyza Niepodleglosci.

Swe doroste zycie Hartman zwigzat z wojskiem. Jako przyboczny adiutant
prezydenta Rzeczypospolitej prof. Ignacego Moscickiego, ubrany w stroj Dywizji
Gorskiej, ktorej byt Zolnierzem, stal sie widocznym i rozpoznawalnym zarowno
dla Rodakow, jak i obcych, symbolem Wojska Polskiego. Te zaszczytna, lecz jakze
trudng stuzbe, do ktorej trafit niejako skierowany przez marszatka Pitlsudskiego,
przerwala agresja niemiecko-sowiecka na Polske. Nie dane mu bylo bi¢ sie
z wrogiem w szeregach macierzystej 1. Dywizji Piechoty Legiondéw. Do konca
pelit stuzbe przy Prezydencie. Jak inni Zolnierze tulacze pospieszyt
z sojuszniczej Rumunii do szeregdw tworzgcego sie na obczyznie Wojska
Polskiego.

Na dalszych losach Hartmana zawazyla przedwojenna znajomosg,
z kursu balonowego, z mjr. Maciejem Kalenkiewiczem ,Kotwiczem”. Ten byly
adiutant mjr. Henryka Dobrzanskiego ,Hubala” we wspotpracy ze swoim
przyjacielem kpt. Janem Goérskim przedlozyt gen. Wiadystawowi Sikorskiemu
projekt tworzenia polskich wojsk spadochronowych. Do tych prac wciggnal, za
aprobatg Naczelnego Wodza, i Hartmana. Naszemu bohaterowi powierzono
zadanie przygotowania specjalistéw roznego rodzaju wojsk, ktorzy po
przeszkoleniu mieli by¢ drogg powietrzng przerzuceni do okupowanego kraju.
Sam jako jeden z pierwszych odbyl, pod okiem Anglikéw, to specyficzne
szkolenie, by nastepnie kierowac¢ przygotowaniem innych (1941-1944). Jego
oddanie i troska o podopiecznych zyskaly mu zaszczytne miano Ojca
cichociemnych.

Mam nadzieje, iz wydany w jubileuszowym roku 100-lecia odzyskania
Niepodlegtosci album o ptk. ,Stawku” Hartmanie, polgczony z okolicznosciowsg
wystawsg, przyczyni sie do przypomnienia tej wspanialej postaci Rodakom.
O zabezpieczenie dokumentéw po swoim dowoddcy i upamietnienie Jego postaci
na gruncie brytyjskim zadbal niedoszly cichociemny, wiceminister ds. Kraju
dr Roman Lewicki. W 2001 roku przywotane dokumenty przekazat do Archiwum
Akt Nowych. Bylem wykonawcg jego woli i zachecalem mlodych historykow,
w tym Wojciecha Markerta doich wykorzystywania.

Zycze, aby praca Panstwa Katarzyny Brakowskiej i kukasza
Karolewskiego zainspirowala wladze MON, by przy boku prezydenta
Rzeczypospolitej znéw pojawil sie Adiutant w charakterystycznym uniformie
wprowadzonym do Polskiej Armii przez gorala gen. Jedrzeja Galice. Nadszedt
wlasciwy czas, zeby grob Papy Hartmana zostal otoczony stalg opieks przez
stosowng komorke Ambasady RPw Londynie.

dr Tadeusz Krawczak
Dyrektor Archiwum Akt Nowych w Warszawie

°*W szeregach PDS byto ok. 1500 (30%) mtodych ludzi o rodowodzie chtopskim.
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The Forgotten Soldier of Freedom

— The 19th century saw the formation of modern European nations. Depending
on specific circumstances, the process could be shorter or longer. Poles belonged
to the latter group, as they had been deprived of statehood by their aggressive
neighbours in the 18th century and were subjected to denationalisation, both
Germanisation and Russification.

Independence was won at the cost of lives and blood of five generations,
whose members stubbornly fought for a sovereign existence. The armed struggle
forthe survival of independence regained in 1918 lasted until 1921, while the new
borders of the reborn Polish Republic were only approved by the Conference of
Ambassadors ofthe League of Nationsin March 1923.

Poles became their own masters, in control of their country, forging their
daily lives despite turmoil and danger for the next 16 years, a time sufficient to
bring up a generation instilled with alove of freedom, a sense of pride and dignity.
This was a period when the Polish national identity, previously acquired in
various ways, deepened and the national community and civic awareness were
formed. The above process can be described as in statu nascendi. The values
imbued inyoung Polish citizens at that time were put to test during World War II.

The end of the 18th century marked the beginning of the process of
including the so-called common people, ie. townspeople and, particularly,
peasants (70% of the total population of the Commonwealth)in the group of fully-
fledged citizens, as reflected by such political acts as the Constitution of 3 May and
the Proclamation of Polaniec issued by Commander Tadeusz Kosciuszko. No less
important was the inclusion of folklore motifs into the canon of national culture
in the Romantic period. Together with the Decalogue and the teachings of the
Church, this created a set of common values, deepened by the brotherhood of
arms during the Kosciuszko Uprising and in the Dgbrowski Legions.

Introduced during the wars of 1797-1813, the Napoleonic Code gave
personal freedom to peasants, although it did not solve the problems of serfdom.
The events of 1846 showed that the battle for the souls of the Polish people must
be fought on many levels, as the image of Bartosz Gtowacki, a Polish national
peasant hero during the battle of Ractawice was threatened to be replaced by that
of an imperial peasant or even a bloody murderer of his compatriots, Jakub Szela,
something the foreign powers responsible for the partitions of Poland greatly
encouraged. They used all means to win the peasants over (school, army,
enfranchisement, encouragement of drunkenness, etc.). This necessitated
countermeasures — tedious long-term educational, social and political efforts
over many generations. The struggle for daily bread (agricultural circles,
cooperatives, credit unions and folk banks) combined with wider access to
culture (secret teachings, theatres, singing groups, publishing houses,
newspapers, tours and pilgrimages) slowly wiped out the image of a serf, who was
a bearer of the slave tradition'. After the peasant soldiers of Kosciuszko,
Dabrowski's legionnaires, the veterans of the November Uprising of 1830-1831,
the insurgents of Chocholéw and Cracow, supporters of Fr. Piotr Sciegienny and
the January Uprising fighters, with those leaded by Father General Stanistaw

'Wincenty Witos, Moje wspomnienia, vol. 1, Paris 1965, p. 194.
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Brzoskabecomingicons of the resistance, anew chapter of history was written by the
Uniates of Podlasie and Chelm. Following the bloody hecatomb in Dreléw and
Pratulin, where many of them were killed by Russian bullets, they created their own
underground organisation in January 1874 to defend the faith of their fathers,
continuing their resistance for over 30 years until 1905, when the so-called edict of
toleration was issued by the Tsar, resulting in the mass return of the forced converts
to the Roman Catholic Church (120,000 did so in one month despite various
obstacles). The return and restoration of Poland was what they said about the time in
question®,

The 500th anniversary celebrations of the battle of Grunwald in Cracow in
1910 and those held in Jasna Gora in 1882 and 1910 may serve as evidence of the
creation and strengthening of national ties across the three partitions and the birth
of the Young Poland generation. As it was put by Polish painter, playwright and poet
Stanistaw Wyspianski, its members prayed to God:...grant us in the faith of centuries to
undertake the Deed...” and awaited the War of Nations, which, according to a prophecy
of 1816, promoted by Romantic writers (Krasinski, Mickiewicz), was to bring Poles
thelonged-for freedom and their own state.

The protagonist of this book, Colonel Jozef Stawomir Hartman, belonged to
this generation of the awakened knights of freedom. Thanks to the painstaking work
of archivist Katarzyna Brgkowska, who has painted a vivid portrait of Hartman, it is
easier to place him in the generation of ..the Polish sabre cast on the scales of the Great
War'. The group was not a very numerous one — about 50,000 legionnaires, several
tens of thousands of Polish Military Organisation soldiers, several tens of thousands
of Poles from the three corpsin the East, troopsin Odessa, Kuban and Murmansk and
100,000 soldiers from General Jozef Haller's Blue Army. The numbers may seem pale
in comparison to a crowd of 3.4 million Poles conscripted into the armies of the
partitioning powers during the mobilisation after 1914 in order to fight a fratricidal
war. Yet this Polish sabre was used to win freedom and new borders of independent
Poland and to defend it.

Hartman's biography points to an interesting phenomenon of the partition
period. Part of the foreigners coming to the territory of the former Commonwealth,
whether in search of bread (Oleder settlers, the Scots and Germans — Hartman's
ancestors came from Baden-Wiirttemberg), or seeking refuge (Jews, the Huguenots
and French after 1789), or, lastly, those coming as colonists and administrators of the
conquered nation, assimilated to Polish culture over time and became its promoters
(e.g. the Matejko and Palow families). It was during the period of the most severe
national and religious persecution that Polish priests created structures, within the
archdiocese of Mogilev, of the Roman Catholic Church stretching from the borders
of the Kingdom of Poland (the Bug River)to the Arctic Ocean, with churches as far as
Manchuria (the city of Harbin) and the United States, acting in accordance with the
motto Deo et Patria.

Hartman, a son of landless peasants, and, later, forest rangers, thanks to his
family's sacrifices, his persistence and his own determination managed to get an
education and graduated from gymnasium. He did not stop there. He attended
pedagogical courses in Warsaw and, in the years 1916-1917, was a student at the
Public Male Teachers Seminary in Jedrzejow, wanting to carry "the torch of learning"
tothepeople.

*The Uniate martyrs of Pratulin (24.01.1874) were beatified by John Paul II on 6 October 1996.

’Stanistaw Wyspianski, Hymn Veni Creator.., [online] [accessed on: 7 August 2018],
<https://literat.ug.edu.pl/wyswier/003.htm>.

"I did not want to allow the new borders of states and nations to be curved with swords on the living flesh of our homeland, with
the Poles themselves missing. I did not want to allow the scales of fate hanging over our heads, with swords cast on them, to be
without the Polish sabre, Jozef Pitsudski, Pisma zbiorowe, vol. 4, Warsaw 1937, p. 40.

18-

He combined his education and subsequent teaching work (he was the
headmaster of the school in Krzciecice) with underground and independence
activities. Despite considerable risk to himself, he became involved in the latter
while still at gymnasium. Initially, he joined the Polish Rifle Teams® to later became
amember of the Polish Military Organisation. He created the basic PMO structures
as a platoon commander, thus contributing to the laying of the foundations for the
Polish Army. He actively participated in the disarmament of the occupiers and
preserving the country's independence, duties he fulfilled with devotion, as
evidenced by his decorations —the Cross of Valour awarded to him in 1920 and the
Crossof Independencein the 1930s.

Hartman devoted his adult life to the army. As an adjutant to the President
of the Republic of Poland, Prof. Ignacy Moscicki, wearing the uniform of his
Mountain Division, he became a visible and recognisable symbol of the Polish Army,
both in the eyes of his compatriots and foreigners. He remained in this honourable,
butatthe sametime very difficult post,to which he had been appointed, in large part,
thanks to the recommendation of Marshal Pilsudski, until the eruption of German
and Soviet aggression against Poland. He did not fight the enemy in the ranks of the
1st Infantry Division, instead staying at the President's side to the end. Then, like
other wandering soldiers, he left allied Romania to join the emerging Polish Army
in exile.

Hartman's subsequent life was largely determined by his pre-war
acquaintance with Major Maciej Kalenkiewicz "Kotwicz",whom he had met during a
balloon course. This former adjutant to Major Henryk Dobrzanski "Hubal" together
with his colleague Capt. Jan Gorski presented the project of creating Polish
paratrooper forces to General Wladystaw Sikorski. Hartman also became involved
in the works, with the permission of the Commander-in-Chief. He was entrusted
with the task of preparing special operatives of versatile skills who were to be
airlifted to the occupied country once their training was completed. He was one of
the first to undergo, under the supervision of the English, this very special training
in order to be able to teach others (1941-1944). His devotion and care for his
subordinates earned him the honourable name of the Father of the Cichociemni.

I hope that this photo book about Colonel "Stawek" Hartman, published in
the year marking the 100th anniversary of Poland's independence, together with
the accompanying exhibition, will serve as a memorial to this remarkable man. The
documents left by Hartman were preserved by his former subordinate and a would-
be Cichociemny, deputy minister of domestic affairs Roman Lewicki, who was also
active in commemorating the memory of the Colonel in Great Britain. In 2001, he
provided the documents in question to the New Files Archive. As the executor of his
will, I encouraged young historians, including Wojciech Markert, to make use of
them.

May the work of Katarzyna Brgkowska and Lukasz Karolewski inspire the
Ministry of National Defence to reintroduce the post of an adjutant to the President
of the Republic of Poland, who would stand at the President's side dressed in the
characteristic uniform introduced into the Polish Army by highlander General
Jedrzej Galica. The time has come for the grave of Papa Hartman to be tended and
cared for on a constant basis by the appropriate unit of the Polish Embassy in
London.

Tadeusz Krawczak, PhD
Director of the New Files Archive in Warsaw

*There were approx. 1,500 (30%) young people from peasant backgrounds in the ranks of the Polish Rifle Teams
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Podziekowania

— Skladamy serdeczne podzigkowania wszystkim osobom, dzigki ktorych
zyczliwosci i pomocy powstatl ten album. W szczegdlnosci: dr. Tadeuszowi
Krawczakowi, dyrektorowi Archiwum Akt Nowych w Warszawie; Mariuszowi
Olczakowi, zastepcy dyrektora Archiwum Akt Nowych w Warszawie; Dorocie
Gebickiej, kierownikowi Oddzialu IV Informacji Naukowej i Udostepniania
Zasobu Archiwum Akt Nowych w Warszawie; dr. Krzysztofowi Smolanie i Annie
Elizie Wasilewskiej z Archiwum Akt Nowych, Piotrowi Niedzieli, Monice
Mossakowskiej-Bialo, Aleksandrze Brzozowskiej, Mateuszowi Bolescie i Monice
Wojdynie z Narodowego Archiwum Cyfrowego; dr. Henrykowi Niestrojowi
z Naczelnej Dyrekcji Archiwow Panstwowych; Iwonie Pogorzelskiej,
kierownikowi Oddzialu III Udostepniania, Informacji i Edukacji Archiwalnej
Archiwum Panstwowego w Kielcach; Grzegorzowi Pisarskiemu, zastepcy
dyrektora Biblioteki Polskiej POSK w Londynie; Jadwidze Kowalskiej, zastepcy
kierownika Archiwum i koordynatorowi Projektow Kulturalnych Instytutu
Polskiego i Muzeum im. gen. Sikorskiego w Londynie; Annie Stefanickiej,
sekretarzowi generalnemu Instytutu Jozefa Pilsudskiego w Londynie; Robertowi
Sikorskiemu z Archiwum Panstwowego w Czestochowie; o. Jarostawowi
Euniewskiemu z Archiwum Glownego Zakonu Paulinow na Jasnej Gorze
w Czestochowie; Magdalenie Zoétw z Centralnego Archiwum Wojskowego
Wojskowego Biura Historycznego w Warszawie; Wojciechowi Markertowi
z Muzeum Jozefa Pilsudskiego w Sulejowku; cztonkom rodziny pik. Jozefa
Hartmana: Mirostawie Hudymie, Ewie Strutynskiej, Teresie i Krzysztofowi
Januszkiewiczom, Pawlowi Hartmanowi, sp. Witoldowi Hartmanowi, Arturowi
Hartmanowi, $p. Lestawowi Hartmanowi, Andrzejowi Lysakowi, Josephine
Larsson; AdamowiJunoszy-Kowalewskiemu iKindze Gawronskiej.

Osobne podzieckowania nalezg sie panstwu Annie i Bogdanowi
Rowinskim z Fundacji im. Cichociemnych Spadochroniarzy AK oraz panu
Tomaszowi Szulcowi z Militaria.pl, dzieki ktorym wydanie tej publikacji stato sie
mozliwe.

Dziekujemy rowniez wszystkim licznym, a niemozliwym do
wymienienia osobom dobrej woli, ktore rada, zachetg i zyczliwym stowem
przyczynily sie do powstania niniejszego albumu.

Katarzyna Brakowska
Eukasz Karolewski
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Wstep

— Narodowe Archiwum Cyfrowe realizuje swojg misje jako instytucja
odpowiedzialna za procesy informatyzacji polskich archiwow oraz za
przechowywanie, opracowywanie i udostepnianie wlasnego przebogatego
zasobu, zlozonego ze zdjec¢, filmow i nagran dzwigkowych. Archiwum to,
zakorzenione w tradycyjnej dzialalnosci archiwalnej, znajduje si¢ jednoczesnie
w awangardzie przemian, jakie zachodzg w archiwach panstwowych w dobie
rewolucjiinformatyczne;j.

Na mapie polskich archiwow panstwowych NAC wyrdznia sie swoimi
zadaniami, jak i zasobem, ktérego glowng czescig jest ogromny zbior fotografii.
Zdjecia nie sg typowym materialem archiwalnym, bo zaréwno proces ich
powstawania, jak i przechowywania jest odmienny od — bardziej powszechnych
w takich placowkach — dokumentow w postaci akt. Fotografie sg swiadectwem
wytworzonym czesto spontanicznie i skupionym na utrwaleniu raczej chwili niz
dluzszego procesu. Ale nietypowos¢ fotografii to jednak nade wszystko forma
ekspresji, w ktérej aspekt wizualny, w polgczeniu z walorami estetycznymi,
niejednokrotnie mocniej i szybciej oddzialuje na sfere emocji niz sfere intelektu
odbiorcy.

Nie mozna jednak fotografii odmowic¢ waloru czysto informacyjnego
i poznawczego, daleko nieraz przewyzszajgcego najbardziej nawet sumienne
i dokladne opisy. Wydaje sie, ze te dwojakag nature fotografii probowali
uchwyci¢ i wykorzysta¢ autorzy albumu — Pani Katarzyna Brgkowska i Pan
Lukasz Karolewski. Podjeli sie oni zadania nietatwego: spisania i zilustrowania
biografii niezwyklego czlowieka, ktorego zolnierski los zblizyl do
najwazniejszych postaci politycznych IT RP, nastepnie kazal walczy¢ o Polske
z daleka od jej terytorium, by ostatecznie skaza¢ na zycie zapomnianego
emigranta. Zadanie wymagalo dotarcia do pokaznego i rozproszonego materiatu
zrodlowego, a jednoczesnie wykazania sie zrozumieniem najnowszej historii
Polski i profesjonalnym wyczuciem wartosci prezentowanych materiatow
zdjeciowych.

W efekcie powstat album fotograficzny poswiecony jednemu bohaterowi
i jego rzetelna biografia. Dzielo to pokazuje zolnierza z poswieceniem
realizujgcego swodj podstawowy obowigzek — stuzbe ojczyznie, a jednoczesnie
zwyklego cztowieka w codziennych sytuacjach. Doglebna kwerenda archiwalna
doprowadzitla Autoréw do unikalnych zroédel informacji na temat zycia
putkownika Jozefa Hartmana oraz pozwolila zgromadzic¢ niepowtarzalny zestaw
fotografiiilustrujgcych jego niezwyklg droge zyciows.

Album ukazuje sie w roku 100-lecia odzyskania przez Polske
niepodleglosci. To bardzo dobry moment, by opowiadac¢ o tych, ktorzy byli
$wiadkami tej chwili, a nastepnie staneli do walki o utrzymanie niepodleglosci,
ktoranie jest stanem danym, ale zadanym obywatelom panstwa. O niepodlegtosc
nalezy dba¢ codzienng sumienng pracg i stuzbg, a gdy trzeba —walczy¢, co swoim
zyciem pokazal putkownik Jozef Hartman.

dr Wojciech Wozniak
Naczelny Dyrektor Archiwow Panstwowych
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Introduction

— The National Digital Archives (NDA) carries out its mission as an institution
responsible for the process of digitalisation of Polish archives and for storing,
processing and sharing its own rich collection, consisting of photos, films and
sound recordings. Deeply rooted in traditional archival practice, the Archives are
atthe same time at the forefront of changes that are taking place in state archives
intheeraoftheITrevolution.

The NDA stands out among other Polish state archives due to its tasks as
well as its holdings, the main part of which is a huge collection of photographs.
Pictures do not constitute typical archival material, as both the process of their
creation and storage is different than in the case of documents in the form of files,
which are more common in such institutions. Photographs are not infrequently
testimonies of time spontaneous in nature, focused on capturing a moment
rather than alonger process. What makes them unique is, above all, their form of
expression in which the visual aspect, combined with aesthetic values, often
appealsmorestrongly tothe emotionsratherthan therecipient'sintellect.

At the same time, however, the purely informational and cognitive value
of photography cannotbe denied, often going far beyond the most meticulousand
accurate descriptions. It seems that the authors of this work, Katarzyna
Brgkowska and kukasz Karolewski, have sought to capture and exploit this
twofold nature of photography. They undertook a difficult task: to write and
illustrate the biography of an extraordinary man, whose military service brought
him close to the most important political figures of the Second Polish Republic,
led him to fight for Poland far from its borders only to ultimately condemn him to
alife of a forgotten exile. The task required gathering ample, but widely scattered
source material, while at the same time demonstrating an understanding of the
recent history of Poland and competence in the assessment of the value of the
presented photographic materials.

The final result is the present photo book, dedicated to a single
protagonist, with his reliable biography. The picture that emerges is that of
a soldier devotedly pursuing his basic duty — service to his country, and, at the
same time, an ordinary man in everyday situations. Thanks to their in-depth
archival research, the Authors found unique sources of information about the
extraordinary life of Colonel Jozef Hartman and gathered an invaluable set of
photographstoillustrateit.

The publication of this book coincides with the 100th anniversary of
Poland's independence. This is a very good time to remember those who
witnessed this historic moment and took up arms to defend the country's newly
regained independence — a state that cannot be taken for granted, being the
responsibility of the citizens. Independence should be cultivated every day
through conscientious work and service, and, if the need arises, fought for, as
exemplified by thelife of Colonel Jozef Hartman.

Wojciech Wozniak, PhD
General Director of the State Archives
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Rozdziat I

Pochodzenieirodzina

— Pulkownik Jozef Hartman, ps. Stawek, urodzit sie 27 pazdziernika 1898 r. we
wsi Swaryszow w powiecie jedrzejowskim w guberni kieleckiej jako najstarszy
syn Karola i Malgorzaty z Biatkow. Ks. Antoni Gancarczyk, proboszcz parafii
rzymskokatolickiej pw. $w. Marcina w Tarnawie, zanotowal w ksiedze
metrykalnej, ze 29 pazdziernika 1898 r. o godzinie 7 wieczorem stawit sie 36-letni
Karol Hartman ze Swaryszowa, w towarzystwie Jakuba Wintera i Franciszka
Rokickiego, i okazal mu niemowle pltci meskiej, ktore urodzito sie w Swaryszowie
27 pazdziernika tego roku o godzinie 8 z jego prawowitej zony, 20-letniej
Malgorzaty z Biatkow. Przy chrzcie swietym nadano mu imie Jozef, a rodzicami
chrzestnymi zostali: Jozef Hartman — stryj i Marianna Bialek — siostra matki'.
Z zapisu w metryce wynika réwniez, ze jego rodzice byli niepismiennymi
komornikami, czyli bezrolnymi chlopami zamieszkujgcymi u zasobniejszych
gospodarzy i utrzymujgcymi sie z pracy najemnej. O poczgtkach zycia
Hartmanow na Kielecczyznie wiemy tylko z ustnych przekazow rodziny, wedtug
ktorych mieli oni przyby¢ tutaj na poczatku XIX w. z Badenii-Wirtembergii.
W Archiwum Panstwowym w Kielcach zachowat si¢ akt slubu rodzicow Karola
Hartmana, ojca przysztego putkownika, to jest Fryderyka Adama i Karoliny
Filipiny Rebeki Ejtel. W $wietle dokumentu oboje byli luteranami pochodzenia
niemieckiego®. Fryderyk i Karolina oprécz Karola mieli jeszcze czterech synow:
Jozefa, Wojciecha, Ignacego, Feliksa oraz dwie corki: Roze i Marianne.
W nieznanych okolicznosciach rodzina dokonata konwersji na katolicyzm, tak
wiec Karol Hartman zostal ochrzczony w obrzadku rzymskim. Niestety, nie
znamy losow rodziny Biatkow, z ktorej wywodzila sie matka Jozefa. Pewne jest
tylko, ze bylimieszkancami Tarnawy’.

W nieustalonych okolicznosciach na poczgtku XX w. Karol Hartman
zostal lesniczym w majgtku Bugaj, nalezgcym do ordynacji Wielopolskich®.
Znacznie poprawitlo to sytuacje materialng niezamoznej rodziny. Zona
Malgorzata wychowywala dzieci i prowadzila gospodarstwo domowe. Rodzina
ostatecznie osiadta w lesniczéwce w Szalasie’, ktorg wraz z czterema hektarami
ziemi Karol Hartman otrzymal od swojego pracodawcy’ — jako rodzaj emerytury
ipodziekowaniazawzorowsastuzbe.

'Archiwum Panstwowe w Kielcach (APK), Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Tarnawie, sygn. 113.

°APK, Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Kielcach, sygn. 6.

“Na podstawie informacji uzyskanych w rozmowie telefonicznej z Lestawem Hartmanem.

"Majatek Bugaj wchodzil w sklad ordynacji pinczowskiej. Byt to rodowy majatek ziemski, ktérego poczatki siegajg 1601 r.,
kiedy to zostal zalozony majgtek biskupa krakowskiego Piotra Myszkowskiego. Posiadlos¢ pomnozyli jego bratankowie
Piotr i Zygmunt Myszkowscy. Rodzina Myszkowskich zostala adoptowana do wloskiego rodu Gonzagow, za$ ordynacje
zalozono uchwalg sejmiku generalnego w Nowym Miescie Korczynie w 1603 r. Ostatecznie, po licznych procesach
sgdowych migdzy spadkobiercami, czes¢ ordynacji trafila w rece rodziny Wielopolskich, zas reszta przeszta na wlasnosc
Skarbu Panstwa. Parcelacja ordynacji na skutek zadluzenia postepowata przez cate lata 30. XX w., za$ jej koniec nastapil na
mocy dekretu o reformie rolnejz 1945 r.

°Szatas — wie$ polozona w gminie Sedziszéw w pow. jedrzejowskim w woj. $wietokrzyskim.

“Niestety nie zachowat sie zaden oficjalny dokument, dlatego nie wiadomo, w ktérym roku i od ktérego konkretnie
ordynata otrzymal lesniczowke oraz ziemie. Prawdopodobnie ofiarodawcg byt Aleksander Erwin Wielopolski.
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Chapter I

Origins and family

— Colonel Jozef Hartman, nom de guerre "Stawek", was born on 27 October 1898
in the village of Swaryszow, Jedrzejow county in the Kielce governorate as the
eldest son of Karol and Malgorzata, née Biatek. Fr Antoni Ganczarczyk, parish
priest of the St Martin's Roman Catholic Parish in Tarnawa noted in the record
book that on 29 October 1898, at 7 o'clock in the evening, there appeared Karol
Hartman from Swaryszow, aged 36, accompanied by Jakub Winter and
Franciszek Rokicki, and showed him a male infant born in Swaryszow on 27
October 1898 at 8 o'clock, "by his legitimate wife", 20 year-old Malgorzata, née
Bialek. At baptism he was given the name Jozef, with his godparents being his
uncle Jozef Hartman and Marianna Bialek, his mother's sister’. According to the
record book entry, his parents were illiterate landless peasants who lived with
and worked for wealthier farmers to make a living. All that is known about the
early life of the Hartmans in the Kielce region comes from oral family history,
according to which they came from Baden-Wiirttemberg at the beginning of the
19th century. The State Archive in Kielce holds, among other documents, the
marriage certificate of the parents of Karol Hartman, the father of the future
colonel - Fryderyk Adam and Karolina Filipina Rebeka Ejtel, both Lutherans of
German descent, according to the document’. Fryderyk and Karolina had four
other sons beside Karol: Jozef, Wojciech, Ignacy and Feliks, as well as two
daughters Roza and Marianna. The family converted to Catholicism in unknown
circumstances, which is why Karol Hartman was baptised according to the rites
of the Roman Catholic Church. Alas, little is known about the Biatek family, from
which came J6zef's mother. All thatis certain is that theylived in Tarnawa’.

It remains unclear how, at the beginning of the 20th century, Karol
Hartman became a forester in the estate of Bugaj, which belonged to the
Wielopolski family®, thus significantly improving the poor family's financial
situation. Karol's wife Malgorzata raised their children and ran the household.
The family eventually settled in a forester's lodge in Szalas®, which, together with
four hectares of land, Karol received from his employer® as a kind of retirement
giftand atoken of thanks for his exemplarywork.

'State Archive in Kielce [Polish: Archiwum Panstwowe w Kielcach], vital records of the Roman Catholic parish in Tarnawa,
ref. no. 113.

*State Archive in Kielce, vital records of the Evangelical Church of the Augsburg Confession in Kielce, ref. no. 6.

“Based on the information learned from a telephone conversation with Lestaw Hartman.

"The Bugaj estate was part of the Pinczéw Entail. It was a family estate, dating back to 1601, when the property of Cracow
Bishop Piotr Myszkowski was established. The estate was subsequently developed by his nephews, Piotr and Zygmunt
Myszkowski. The Myszkowski family was adopted into the Italian House of Gonzaga, while the entail was founded by act of
the general assembly in Nowe Miasto Korczyn in 1603. Eventually, after numerous legal battles between the heirs, part of
the entail went to the Wielkopolski family, while the rest was taken over by the state treasury. The subdivision of the
estate, as a result of its indebtedness, continued throughout the 1930s and was completed by decree on agricultural
reform in 1945.

°Szatas —a village located in the Sedziszéw commune, in the Jedrzejéw county, Swietokrzyskie province.

“Unfortunately, there is no official document, therefore it remains unknown in what year and from who exactly he
received the forester's lodge and the land. It is likely the benefactor was the entail owner Aleksander Erwin Wielkopolski.
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Jozef Hartman mial czterech braci: Antoniego, Stanistawa, Jana
i Tadeusza oraz siostre Jadwige. Przez cale zycie utrzymywat tez bliskie kontakty
z kuzynami, szczegolnie z dzie¢mi Ignacego Hartmana — Aleksandrem, Jozefg
Lysak i Julig Kosinskg'. Wiezi rodzinne byty dla niego bardzo wazne, zwlaszcza
wnajtrudniejszych latach emigracji.

Lataszkolne

W 1910 r. Jozef Hartman ukonczyl szkole powszechng w Tarnawie
k. Jedrzejowa, w 1913 r. — trzecig klase gimnazjum w Szczekocinach. W roku
szkolnym 1913-1914 uczeszczal na kursy pedagogiczne w Warszawie, pierwszy
zaliczyl 25 czerwca 1914 r. Wybuch I wojny swiatowej zmusit go do przerwania
nauki i pobierania prywatnych lekcji. W latach 1916-1917 byl uczniem
Publicznego Seminarium Nauczycielskiego Meskiego w Jedrzejowie. Dyplom
seminarium przyznawal mu uprawnienia do pelnienia obowigzkéw
nauczycielskich w publicznych szkotach ludowych z jezykiem wyktadowym polskim®.
W czerwcu 1917 r. Hartman objgl posade kierownika szkoly w Krzciecicach, ktorg
sprawowal do 20 lipca 1920 r, kiedy to w obliczu nadciagajgcej ofensywy
bolszewickiejzaciggngl sie dowojska.

"Antoni Hartman (1900-1978), maz Jadwigi z d. Wancetel (1908-1975), ojciec dwoch synéw: Ryszarda i Lestawa. Po
ukonczeniu stuzby wojskowej wrocit do rodzinnej miejscowosci Szatas w pow. jedrzejowskim. Podjat prace w charakterze
straznika prywatnych lasow krzelowskich. W drugiej potowie lat dwudziestych zamieszkal wraz z Zong w miejscowosci
Bagno k. Warszawy, gdzie pracowal na stanowisku gajowego. W roku 1935 powrocil w rodzinne strony. Po wojnie, w roku
1949, ukonczyl kurs lesniczych i zostal przeniesiony do miejscowosci Egcza w pow. gliwickim, gdzie pracowal jako
lesniczy. W roku 1954 ze wzgledu na zly stan zdrowia powrdcit do lesniczowki w Szalasie. Do konca zycia byt zwigzany

z kolem lowieckim ,Szarak” w miejscu zamieszkania. Na podstawie informacji uzyskanych od p. Lestawa Hartmana,
zawartych w mailu z 8 wrzesnia 2017 r. (w zbiorach Autorow).

Stanistaw Hartman (1908-1966), prawnik, osiadl z zong Emma z d. Serafin (1911-2001) i z dzie¢mi w Katowicach.

Jan Hartman (1909-1975) od 1936 r. mieszkal w Cieszynie z Zong Anng z d. Sisenbach oraz dzie¢mi Fryderykiem i Halina.
Pracowal najpierw w szpitalu, w administracji, a nast¢pnie w biurze Powiatowego Zwigzku Gminnych Spotdzielni
»2Samopomoc Chtopska”.

Tadeusz Hartman (1917-2010), maz Janiny z d. Wilczek, ojciec trojki dzieci: Teresy, Pawta i Mirostawy. Dzigki wsparciu
finansowemu Jozefa w 1936 r. ukonczyl Wydzial Wiokienniczo-Techniczny w Panstwowej Wyzszej Szkole Przemystowej
w Bielsku. W tym samym roku rozpoczat prace w Fabryce Jedwabiu w Tomaszowie Mazowieckim, ktora po wojnie
zmienila nazwe na Fabryke Wlokien Sztucznych Wistom. Pracowal w niej do emerytury. Tomaszow to miasto polozone na
trasie czestych podrozy do Spaly prezydenta Moscickiego, a wigc i Jozefa Hartmana. Byla zatem mozliwosc regularnego
odwiedzania najmlodszego brata. Tadeusz wspominal na tamach powojennej lokalnej gazety: [..] odwiedzit mnie w pracy madj
brat Jozef. Pamigtam, jakie wrazenie i zamieszanie wywolata jego wizyta w wilanowskiej fabryce. Brat ubrany w galowy mundur
kapitana podhalariczyka przyjechat eleganckim samochodem ze Spaty, gdzie towarzyszyt prezydentowi Moscickiemu. Przy
wejsciu do fabryki doszto do zabawnego nieporozumienia. Brat poprosit o sprowadzenie mnie do portierni, ale przez pomytke
wezwano innego pracownika TFSJ o tym samym nazwisku. Pomytka szybko sie wyjasnita, ale dyrektor zarzqdzajgcy TFSJ -
Michat Hertz — miat potem do mnie pretensje, Ze nie uprzedzitem go, kim jest méj brat. Odpowiedziatem zgodnie z prawdg, ze
swojq prace w fabryce cheiatbym zawdzigczaé sobie, a nie popularnosci mojego brata. Jednakze kierownictwo TFSJ poczulo sie
zaszczycone znajomosciq z osobistym adiutantem prezydenta Rzeczypospolitej i postanowito zaprosi¢ Moscickiego poprzez
mojego brata do zlozenia oficjalnej wizyty w swojej fabryce. Pamigtam, ze nawet podjeto w zwigzku z tym pewne przygotowania,
ale przerwat je wybuch wojny. Cyt. za: Andrzej Kobalczyk, Ciggle jestem w Spale..., ,Tomaszowski Informator Tygodniowy”
2001, nr 43,s.24.

Jadwiga Wronska z d. Hartman (1914-1997), od 1940 r. zona Czestawa (1910-1990), matka dwoch corek — Malgorzaty i Ewy.
Do wybuchu IT wojny pracowala jako urzedniczka w Katowicach. Po wojnie nie pracowata zawodowo, ale udzielala si¢
spolecznie i zajmowala prowadzeniem domu oraz wychowaniem dzieci.

Aleksander Hartman (1909-1974) mieszkal wraz zong Marianng (1910-1984) i synem Witoldem (1938-2017) w Warszawie.
Przed I wojng $wiatowg pracowal w Hotelu Europejskim. Po wojnie byl pracownikiem Elektrowni Warszawskie;j.

Jozefa Lysak z d. Hartman (1907-2000). Jej maz Armand Eysak (1903-1977) przed II wojng pracowal w branzy hotelarskiej.
Po wojnie wyemigrowali do USA. Zostal zatrudniony na Uniwersytecie Notre Dame w stanie Indiana. Zmart w South Bend
i tam zostal pochowany. Armand i Jozefa Lysakowie mieli dwoch synow: Andrzeja ur. w 1934 r. w Warszawie, ktory
mieszka obecnie w Belgii, oraz Jerzego ur. w 1943 r. w Warszawie, ktory zmart w 2016 r. w Kalifornii w USA.

Julia Kosinska z d. Hartman (1899-1978) byla Zong Bolestawa Kosinskiego (1877-1950), przed II wojng dyrektora Hotelu
Europejskiego w Warszawie. Bolestaw i Julia Kosinscy mieli jednego syna Wojciecha (1937-2014).

‘Centralne Archiwum Wojskowe Wojskowego Biura Historycznego (CAW WBH), sygn. Ap. 1769/89/1709 Jézef Hartman.
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Jozef Hartman had four brothers: Antoni, Stanistaw, Jan and Tadeusz, as
well as a sister, Jadwiga. He also maintained close contact with his cousins,
especially the children of Ignacy Hartman — Aleksander, Jozefa Lysak and Julia
Kosinska'. Family ties were very important for him, being one of the main pillars
ofhislife.

Schoolyears

In 1910, Jozef Hartman graduated from a public school in Tarnawa near
Jedrzejow,in 1913 —from the third grade of the gymnasium in Szczekociny. In the
school year 1913-1914 he attended pedagogical courses in Warsaw, the first of
which he completed on 25 June 1914. The outbreak of the First World War forced
him to leave school and take private lessons. From 1916 to 1917 he studied at the
Public Male Teachers Seminary in Jedrzejow, whose diploma granted him the
right "to perform teaching duties in public folk schools with Polish as the
language of instruction™. As he graduated in June 1917, Hartman was appointed
as the headmaster of the school in Krzciecice, the position he served until 20 July
1920,when hejoined thearmyin the face ofthe impending Bolshevik offensive.

"Antoni Hartman (1900-1978), husband of Jadwiga, née Wancetel (1908-1975), father of two sons: Ryszard and Lestaw.
Having finished military service, he returned to Szalas in the Jedrzejow county. He took up a job as a guard of private
Krzelow forests. In the second half of the 1920s he and his wife moved to Bagno near Warsaw, where he worked as a
gamekeeper. In 1935 he returned to his hometown. After the end of the Second World War, in 1949, he completed a forest
ranger course and was transferred to the town of Lacza in the Gliwice county, where he worked as a forest ranger. In 1954,
due to poor health, he returned to his family's forester's lodge in Szalas. Until the end of his life, he was closely associated
with the hunting club "Szarak" in his place of residence. Based on information obtained from Lestaw Hartman, included in
an email of 8 September 2017 (in the Author's collections).

Stanistaw Hartman (1908-1966), a lawyer, lived with his wife Emma, née Serafin (1911-2001), and children in Katowice.

Jan Hartman (1909-1975) from 1936 lived in Cieszyn with his wife Anna, née Sisenbach, and children Fryderyk and Halina.
He initially worked at the hospital, in administration and then in the office of the County Union of Communal
Cooperatives "Farmers Self-Help" [Polish: Powiatowy Zwigzek Gminnych Spoétdzielni "Samopomoc Chlopska", PZGS].
Tadeusz Hartman (1917-2010), husband of Janina, née Wilczek, father of three children: Teresa, Pawel and Mirostawa.
Thanks to Jozef's financial support, he graduated from the Faculty of Textiles and Technology at the State Higher
Industrial College in Bielsko. In the same year, he started working at the Silk Factory in Tomaszow Mazowiecki, which
changed its name to Wistom Synthetic Fibers Factory after the war. He worked there until his retirement. Tomaszow was
a city frequently visited by President Moscicki, and hence also Jozef Hartman, on their way to Spata, which gave Jozef the
opportunity to visit his youngest brother on a regular basis. Tadeusz wrote about the relationship with his brother in a
local post-war newspaper: "[..] my brother Jozef visited me at work; I remember the impression he made and the ensuing
commotion in the Wilanow factory. He arrived in an elegant car from Spata, where he was accompanying President
Moscicki, wearing his full-dress uniform of the Podhale Rifles captain. There was a funny misunderstanding at the
entrance to the factory. My brother asked for me to be brought to the porter's lodge, but another worker of the factory who
had the same name as me was brought instead by mistake. The situation was quickly rectified, but the managing director
of the factory, Michal Hertz, was later angry with me that I had not told him who my brother was. I answered truthfully
that I wanted to owe my job in the factory to myself, not my brother's popularity. However, the management of the factory
felt so honoured to have met the personal adjutant of the President that they decided to ask Moscicki, through my brother,
to pay an official visit to the factory. I remember that some preparations were even made, but they were interrupted by the
outbreak of war", as cited in Andrzej Kobalczyk's "Gawedy znad Modrych Wod. Ciggle jestem w Spale...", Tomaszowski
Informator Tygodniowy of 25 October 2001.

Jadwiga Hartman (1914-1997), married to Czestaw Wronski (1910-1990) since 1940, mother of two daughters: Malgorzata
and Ewa. She worked as a clerk in Katowice until the outbreak of World War II. After the war, Jadwiga did not work, but
she was socially active, ran the household and raised children.

Aleksander Hartman (1909-1974) lived with his wife Marianna (1910-1984) and son Witold (1938-2017) in Warsaw. Before
World War I, he worked in the Europejski Hotel. After the war, he was employed in the Warsaw Power Plant.

Jozetfa Lysak, née Hartman (1907-2000). Her husband, Armand Eysak (1903-1977) worked in the hotel industry prior to
World War II. After the war, they emigrated to the USA, where he worked at the University of Notre Dame in Indiana. He
died in South Bend, Indiana, and was buried there. Armand and Jozefa Lysak had two sons: Andrzej, born in 1934 in
Warsaw, currently living in Belgium and Jerzy, who was born in 1943 in Warsaw and died in California, USA in 2016.

Julia Kosinska, née Hartman (1899-1978) was married to Bolestaw Kosinski (1877-1950), the director of the Europejski
Hotel in Warsaw before World War II. They had one son, Wojciech (1937-2014).

*Jozef Hartman, Central Military Archive [Polish: Centralne Archiwum Wojskowe, CAW], ref. no. AP 1769/89/1709.
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Dzialalnos$¢niepodleglosciowa

Z zachowanych materialow archiwalnych i wspomnien wynika, ze Jozef
Hartman zaangazowal sie¢ w dzialalno$¢ niepodleglosciowy jeszcze podczas
nauki w gimnazjum. W 1914 r. ukonczyl w Warszawie kurs Polskich Druzyn
Strzeleckich (PDS)". Do Polskiej Organizacji Wojskowej (POW)" w Jedrzejowie"
wstgpil pod pseudonimem Roch. W organizacji przeszed! kurs instruktorski
w Kielcach, nastepnie w 1917 r. podoficerski w Jedrzejowie. Dziatalnos¢ w POW
rozpoczgl w listopadzie 1916 r. w seminarium nauczycielskim. Od lipca 1917 r.
pracowal w Krzciecicach i okolicy, gdzie zorganizowat i ¢wiczyt pluton POW, jako
jego dowodca. Nauke o broni i ¢wiczenia prowadzil w budynku szkolnym
i w okolicznych lasach. 17 listopada tego roku, na znak protestu po powotaniu
Rady Regencyjnej”, w akcji przeciwko Austriakom przyprowadzit na rynek
wJedrzejowie okoto 200 ludzi z POW powiatu jedrzejowskiego.

“Polskie Druzyny Strzeleckie — polska organizacja o charakterze niepodleglosciowym, utworzona w 1911 r. we Lwowie
w Galicji, w 6wczesnym zaborze austriackim. Powstala z inicjatywy Mieczystawa Neugebauera, Mariana Januszajtisa,
Henryka Baginskiego oraz Eugeniusza Romera. Druzyny Strzeleckie dzialaly w $cistym porozumieniu ze Zwigzkiem
Strzeleckim. Na poczatku I wojny $wiatowej PDS zostaly podporzgdkowane Jozefowi Pilsudskiemu, a po wybuchu wojny
austriacko-rosyjskiej Zwigzki i Druzyny Strzeleckie zostaly scalone w I Brygade Legionow Polskich.

"“POW jako tajna organizacja wojskowa powstata w sierpniu 1914 r. w Warszawie z inicjatywy Jozefa Pitsudskiego,

w wyniku polgczenia dzialajacego w Krolestwie Polskim konspiracyjnego Zwigzku Walki Czynnej i grup Armii Polskiej. Jej
glownym celem miata by¢ walka zbrojna najpierw z Rosjg, a potem z Niemcami i Austro-Wegrami. Oficjalnej nazwy
zaczeto uzywac dopiero od pazdziernika 1914 r. Dzialali w niej z wielkim zaangazowaniem ludzie roznych stanéw. Az 50%
stanowili chlopi, 15% robotnicy, reszte inteligencja, przedstawiciele ziemianstwa i mieszczanstwa. Wojciech Roszkowski,
Najnowsza Historia Polski 1914-1939, Warszawa 2011, s. 30.

""Pierwsze informacje o dzialalnosci POW na Kielecczyznie pochodzg z 1915 r. Na mocy rozkazu nr 3 Komendy Naczelnej
do komend okregowych i miejscowych Okreg Kielecki otrzymal nazwe VI Okreg POW i nosil takg do konca swojego
istnienia. Numeracja zostala wprowadzona oczywiscie ze wzgledow konspiracyjnych. Na podstawie tego samego rozkazu
granice Okregu VI pokrywaly si¢ z terytorium bytej guberni kieleckiej. Z zachowanych dokumentow wiadomo, ze w 1915 r.
istniala lokalna komenda w Kielcach, ktorej komendantem byt emisariusz Departamentu Wojskowego Naczelnego
Komitetu Narodowego (NKN) ppor. Juliusz Ulrych. Przyby! on do Kielc w maju 1915 r. w celu zorganizowania tu werbunku
do Legionow i systemu pomocy materialnej dla Wojska Polskiego. Poniewaz nie uzyskal pozwolenia na dziatalno$¢ i na
osiedlenie si¢ w Kielcach, do konca sprawowania wtadzy w miescie przez pruskiego komendanta mjr. Lebiusa ukrywat si¢
w Jedrzejowie i stamtad kontaktowat si¢ ze swoimi zwolennikami z Kielc za posrednictwem tajnego lgcznika. Trwato to
trzy miesigce, do czasu przybycia do Kielc nowego austro-wegierskiego komendanta, co nastapito, gdy panstwa centralne
podzielily zajety obszar na dwie strefy okupacyjne. Wtedy tez zainstalowala si¢ agentura NKN z Ulrychem. Wedtug
zachowanych dokumentéw sygnowanych przez Komende Okregu VI mozna przyjaé, ze faktyczng dzialalno$¢ w tym
okregu zaczeto w maju 1916 r. Okreg VI podzielono na kilka obwodow. W latach 1916-1917 ich liczba zmieniala sie,
ostatecznie ustalil si¢ nastepujacy podzial: Obwdd 1 - miasto Kielce, Obwod 2 — powiat stopnicki, Obwod 3 — powiat
jedrzejowski, Obwod 4 — pld. czes¢ powiatu wloszczowskiego ze Szczekocinami, Obwod 5 - pin. cz¢sc powiatu
pinczowskiego z Pinczowem, Obwod 6 — powiat miechowski, Obwod 7 — powiat olkuski, Obwdd 8 — pin. czes$¢ powiatu
wloszczowskiego z Wloszezowsg, Obwod 9 — powiat kielecki bez Kiele, Obwod 10 — pld. czesé¢ powiatu pinczowskiego

z Kazimierza Wielka. Organizacje POW w Obwodzie 3 stanowily dwie sekcje. Pierwsza skladala si¢ z nauczycieli ludowych,
druga z uczniéow seminarium nauczycielskiego. Przemystaw Wzorek, Organizacja Okregu VI Polskiej Organizacji Wojskowej
[online] [dostep: 25 lipca 2017],

<https://caw.wp.mil.pl/plik/file/biuletyn/b25/b25_1.pdf>.

5 listopada 1916 r. wladze niemieckie i austro-wegierskie po konferencji w Pszczynie wydaly proklamacje, podpisang
przez swoich generalnych gubernatoréw Hansa von Beselera i Karla Kuka, zawierajgcg obietnice powstania Krolestwa
Polskiego. Ten akt nie okreslal granic przysztej monarchii ani nie gwarantowal niepodleglosci. Dokument zawieral jednak
sformulowania dotyczace utworzenia armii polskiej. 14 stycznia 1917 r. niemieckie i austro-wegierskie wladze okupacyjne
powolaly w Warszawie Tymczasowg Rade Stanu z Wincentym Niemojowskim na czele, ktora zastepowala krola i regenta.
Sktadala si¢ ona z 25 czlonkow (15 - reprezentujacych niemiecki obszar okupacyjny i 10 - reprezentujgcych
austro-wegierski obszar okupacyjny). Jozefowi Pilsudskiemu powierzono kierownictwo Komisji Wojskowej TRS.

W kwietniu 1917 niemiecki general-gubernator Hans von Beseler zaczal organizowac Polskg Sile Zbrojng (niem.
Polnische Wehrmacht) i postanowil w jej sklad wigczy¢ Legiony Polskie. Wigzalo si¢ to z koniecznos$cig ztozenia przysiegi
na wiernos¢ cesarzowi Niemiec Wilhelmowi IT (wezesniej przysiega skladana byta na wiernosc cesarzowi austro-
-wegierskiemu). 9 lipca 1917 r. czes¢ zolnierzy, gtownie z i I11 Brygady Legionow, pod wplywem odezwy Jozefa
Pilsudskiego odmowila zlozenia tej przysiegi. Legionisci bedacy obywatelami Rosji zostali internowani: Zolnierze

w Szczypiornie, a oficerowie w Beniaminowie. Natomiast Galicjan wcielono do armii austro-wegierskiej. Przysiege zlozyla
wiegkszosc zolierzy II Brygady, od samego poczatku stabo zwigzanych z Jozefem Pilsudskim, a ich przywodca
politycznym byt general Jézef Haller. Zonierze ci zasilili szeregi Polskiego Korpusu Positkowego, utworzonego jesienig,
1916 r. przez Austro-Wegry. 25 lipca, po tym tzw. kryzysie przysiegowym, TRS wybrala Rade Regencyjnag jako najwyzsza
wladze panstwowg Krolestwa Polskiego do czasu objecia tronu przez krola lub regenta. Na mocy zarzgdzenia wladz
okupacyjnych jej czlonkami zostali: kard. Aleksander Kakowski, Zdzistaw Lubomirski i Jozef Ostrowski. Byla ona organem
wladzy zwierzchniej Krolestwa Polskiego powstatego w wyniku aktu 5 listopada.
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Independence activity

The surviving archival evidence and memoirs suggest that J6zef Hartman
became involved in independence activities while still at gymnasium. In 1914 he
completed the Polish Rifle Teams’ training course in Warsaw. He joined the
Polish Military Organisation (PMO)" in Jedrzejéw" under the pseudonym "Roch".
Inthe Organisation heunderwent an instructor course in Kielceand then,in 1917
—anon-commissioned officer course in Jedrzejow. He started his activity in the
PMOin November 1916 in the Teachers Seminaryin Jedrzejow. From July 1917 he
worked as a platoon commander in Krzciecice and the surrounding areas in the
Jedrzejow county. In Krzciecice he organised and trained a PMO platoon. Weapon
training and exercises took placein the school building and in the nearby forests.

“Polish Rifle Teams [Polish: Polskie Druzyny Strzeleckie] - one of Polish independence organisations established in 1911
in Lviv, Galicia, in the then Austrian partition, by Mieczystaw Neugebauer, Marian Januszajtis, Henryk Baginski and
Eugeniusz Romer. The Rifle Teams worked in close cooperation with the Riflemen's Association [Polish: Zwigzek
Strzelecki]. At the beginning of World War I they were under the authority of Jozef Pilsudski. After the outbreak of the
Austro-Russian war, the Rifle Teams and Riflemen's Associations were merged into the First Brigade of the Polish
Legions.

The PMO [Polish: Polska Organizacja Wojskowa, POW], a secret military organisation, was established in Warsaw in
August 1914 on the initiative of Jozef Pilsudski, as a result of the merger of the underground Union of Active Struggle
[Polish: Zwigzek Walki Czynnej], active in the Kingdom of Poland [Polish: Krolestwo Polskie] and Polish Army groups. The
PMO's main objective was to wage armed struggle against Russia, then Germany and Austria-Hungary. The official name
began to be used only starting from October 1914. Greatly committed to the organisation regardless of their background,
PMO members came from various social classes. Peasants and workers constituted as many as 50% and 15% respectively,
the rest were members of the intelligentsia, landed gentry and the middle class city dwellers. Wojciech Roszkowski,
Najnowsza Historia Polski 1914-1939, p. 30, Warsaw 2011.

"The first information about the PMO activity in the Kielce region comes from 1915. Pursuant to order no. 3 of the General
Headquarters addressed to the district and local commands, the Kielce District was named the 6th PMO District, a name it
bore until the end of its existence. The numbering was, of course, introduced for conspiracy reasons. Under the same
order, the boundaries of the 6th District coincided with the territory of the former Kielce governorate. The surviving
documents provide evidence that there was a local PMO command in Kielce in 1915, headed by an emissary of the Military
Department of the Supreme National Committee [Polish: Naczelny Komitet Narodowy, NKN], 2nd Lt. Juliusz Ulrych. He
arrived in Kielce in May 1915 in order to organise recruitment to the Legions and a system of material support for the
Polish Army. Since he was not granted permission to operate and settle in Kielce, for as long as the city was controlled by
a Prussian commander, Maj. Lebius, he remained in hiding in Jedrzejow, from where he contacted his supporters in
Kielce, using a secret liaison. After three months, a new Austro-Hungarian commander, Kostelletzky, arrived in Kielce at
the time when the Central Powers divided the occupied area into two occupation zones. It was then that Supreme National
Committee agents and Ulrych installed themselves in the city. Based on the surviving documents of the 6th District
Command, it can be assumed that the actual activity in the district began in May 1916. The district was divided into several
areas, the number of which changed between 1916-1917. The final division was as follows: Area 1 - the city of Kielce, Area 2
- the Stopnica county, Area 3 - the Jedrzejow county, Area 4 - the southern part of the Wloszczowa county and
Szczekociny, Area 5 - the northern part of the Pinczow county with Pinczow, Area 6 - the Miechow county, Area 7 - the
Olkusz county, Area 8 - the northern part of the Wloszczowa county with Wloszczowa, Area 9 - the Kielce county without
Kielce and Area 10 - the southern part of the Pinczow county with Kazimierza Wielka. There were two PMO sections in
Area 3 (the Jedrzejow county), one consisting of folk school teachers and the other of students of teachers seminaries.
Przemystaw Wzorek, Organizacja Okregu VI Polskiej Organizacji Wojskowej,
https://caw.wp.mil.pl/plik/file/biuletyn/b25/b25_1.pdf (accessed on 25 July 2017).
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Gdy oddzialy austriackie zagrodzily dostep na plac targowy, uzbrojeni
w rewolwery i kije peowiacy silg probowali utorowac sobie droge". Podczas tego
ataku Hartman zostal ugodzony bagnetem w noge, a nastepnego dnia byl
aresztowany przez komendanta posterunku zandarmerii w Sedziszowie
Zimmermana. W wiezieniu w Kielcach spedzil 6 tygodni, wedlug jego oceny
w najgorszych warunkach, jakie sobie mozna wyobrazié. Dzieki pomocy peowiakow
udato mu sie zbiec. W grudniu 1917 r. zostal mianowany plutonowym POW.
W 1918 r. brat udzial w rozbrajaniu Austriakow". 5 listopada tego roku zostat
ranny podczas c¢wiczen, do czego doszlo wskutek rozerwania karabinu,
i przebywal w szpitalu w Pinczowie. Dziatalnos¢ POW na tym terenie byta
prowadzona pod szyldem Polskiego Stronnictwa Ludowego — organizacji
Andrzeja Walerona. Odprawy odbywaly sie przewaznie w domu rodziny
Syposzow. Przyjezdzal na nie glowny instruktor POW na powiat jedrzejowski,
ps. Miriam"”. Za ofiarng stuzbe w POW Hartman zostal odznaczony Krzyzem
Walecznych iKrzyzem Niepodleglosci (zob.zalgcznik 5).

“Zachowaly sie dwie sprzeczne relacje Jozefa Hartmana o tym wydarzeniu. W jednej, mniej prawdopodobnej, z 4 kwietnia
1932 r., Hartman relacjonuje, ze peowiacy z rewolwerami przebili si¢ przez austriacki kordon na plac targowy. W drugiej,
z 7 maja 1932 r., z niecheciq wspomina, ze atak byt niefortunny, a bojowcy POW, uzbrojeni w kije, mieli niewielkie szanse
przeciwko austriackim karabinom, CAW WBH, sygn. Ap. 1769/89/1709 Jozef Hartman.

" Tamze.

" List do rodziny Jozefa i Wladystawa Syposzéw, rodziny Platkow i Julii Jach z 11 listopada 1972 r. Archiwum Akt Nowych,
Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/2.

-30-

On 17 November 1917,as a sign of protest against the appointment of the Regency
Council® he brought about 200 people from Krzcigcice and the surrounding
areas to the main square in Jedrzejow in order to organise a demonstrative PMO
gathering against the Austrians. When Austrian troops barred access to the
market square, PMO members, armed with revolvers and clubs, tried to force
their way through®”. During this attack Hartman was stabbed in the leg with
a bayonet and, the following day, he was arrested by the commander of the
gendarmerie station in Sedziszow, Zimmerman. He spent 6 weeks in prison in
Kielce, in the worst conditions imaginable, according to his assessment. He
managed to escape with the help of his fellow PMO members. In December 1917
he was appointed a PMO platoon leader. In 1918 he actively participated in the
disarmament of the Austrians". On 5 November 1918 he was wounded during
a drill as a result of a rifle burst, following which he was hospitalised in Pinczow.
PMO activitiesin the areawere conducted under the banner of the Polish People's
Party, co-founded by Andrzej Waleron. Meetings were usually held at the home of
the Syposz family and were attended by the chief PMO instructor for the
Jedrzejow county, nom de guerre "Miriam””. Hartman was awarded a Cross of
Valour and a Cross of Independence for his distinguished service and wounds
suffered whilein the PMO (see Appendix 5).

On 5 November 1916, after the conference in Pszczyna, the German and Austro-Hungarian authorities issued a
proclamation, signed by their general governors, Hans von Beseler and Karl Kuk, containing a promise to create the
Kingdom of Poland. The act did not define the boundaries of the future monarchy, nor did it guarantee its independence.
It contained, however, statements related to the creation of a Polish army. On 14 January 1917, the German and Austro-
Hungarian occupation authorities established the Provisional Council of State [Polish: Tymczasowa Rada Stanu] in
Warsaw, headed by Wincenty Niemojowski, which replaced the king and the regent. The Council consisted of 25 members
(15 represented the German occupation zone and 10 - the Austro-Hungarian occupation zone). Jozef Pilsudski was
entrusted with the leadership of the Military Commission of the Provisional Council of State. In April 1917, German
general-governor Hans von Beseler began organising the Polish Armed Forces [German: Polnische Wehrmacht], deciding
to include therein the Polish Legions. This required pledging allegiance to German Emperor Wilhelm II (prior to this,
allegiance was pledged to the emperor of Austro-Hungary). On 9 July 1917, following the address of Jozef Pilsudski, some
of the soldiers, mainly from the 1st and 3rd Brigades of the Legions, refused to take the oath. They were interned shortly
afterwards: soldiers in Szczypiorno and officers in Beniaminéw. The oath was only taken by the majority of the 2nd
Brigade, who only had very loose ties to Jozef Pilsudski, as their commander was General Jozef Haller. Those soldiers were
incorporated into the "Polnische Wehrmacht", called the Polish Auxiliary Corps [Polish: Polski Korpus Positkowy], which
was under German command and conscript-based. On 25 July, following the so-called Oath Crisis, the Provisional Council
of State appointed the Regency Council [Polish: Rada Regencyjna] as the highest state authority of the Kingdom of Poland
until the assumption of the throne by a king or regent. Pursuant to the order of the occupation authorities, Cardinal
Aleksander Kakowski, Zdzistaw Lubomirski and Jozef Ostrowski became the members of the Council, the highest
authority body of the Kingdom of Poland, established on 5 November. W. Roszkowski, Najnowsza Historia Polski 1914-1939,
pp. 31-37, Warsaw 2011.

?Jozef Hartman gave two conflicting accounts of the event. According to the less probable one, of 4 April 1932, PMO
members, armed with revolvers, broke through the Austrian cordon into the market square. In the second account of 7
May 1932, he "reluctantly recounted" that the attack was unsuccessful as PMO fighters, armed with clubs, stood little
chance against Austrian rifles. Jozef Hartman, CAW, ref. no. AP. 1769/89/1709.

" Jozef Hartman, CAW, ref. no. AP. 1769/89/1709.
PLetter to the family of J6zef and Wladystaw Syposz, the Platek family and Julia Jach of 11 November 1972.
New Files Archive [Polish: Archiwum Akt Nowych, AAN], Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
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Archiwum Panstwowe w Kielcach (APK), Akta stanu cywilnego Parafii Ewangelicko-Augsburskiej w Kielcach, sygn. 6

State Archive in Kielce, vital records of the Evangelical Church of the Augsburg Confession in Kielce, ref. no. 6.

Akt slubu dziadkéw Jézefa: Fryderyka Adama
Hartmana i Karoliny Filipiny Rebeki Ejtel

Nr 6 (wpis)

Dziato si¢ w Miescie Kielcach powiecie
kieleckiem, Guberni Radomskiej dnia dsmego
marca tysiqgc osiemset piecdziesigtego
dziewigtego roku o godzinie jedenastej rano.
Wiadomo czynimy, i2 w obecnosci swiadkow
Adama Waltz robotnika lesnego lat czterdziesci
dwa, i Teodora Arndt kantora lat dwadziescia
dwa liczgceych, pierwszego w wsi Rzedowice
Gminie Mianocice, powiecie Miechowskim,
drugiego w Kielcach zamieszkatych zawartem
zostato w dniu dxisiejszym w kosciele
Ewangelickim w Kielcach religijne matzeristwo,
miedzy Fryderykiem Adamem Hartmann,
kawalerem', robotnikiem lesnym lat trzydziesci
liczgcym, w Rzedowicach zamieszkatym, w wsi
Ejchelberg, powiecie Schwarzwald Krdlestwie
Wirtemberskim urodzonym, mtodszym synem
ojca z imienia niewiadomego i Filipiny
Hartmannowej, w Rzedowicach mieszkajgcej
wyznania Ewangelicko-Augsburskiego,
a Karoling Filiping Rebeka Ejtel, panng, lat
dwadziescia cxztery liczqeq, drugq cérkq Jana
Filipa Eitel wyrobnika furmana, w miescie
Wildbad® powiecie Schwarzwald
zamieszkalego i niegdy [!] Joanny Fryderyki
z Gehbaueréw Eitel tamze zmartej,
w wsi Rzedowicach zostajgcq, w miescie
Wildbad urodzong, wyznania
ewangelicko—augsburskiego. Malzenstwo to
poprzedzily trzy zapowiedzie wygloszone
w kosciele Ewangelicko—Augsburskim
w Kielcach w dniach: dwudziestym
i dwudziestym sicdmym lutego oraz széstym
marca roku biezgcego. Tamowania matzenstwa
nie byto. Nowi matfonkowie oswiadczyli, ze
Zadnej umowy przedslubnej nie zawarli. Akt ten
stawajgcym i swiadkom odczytany, przex
nowozaslubionych i drugiego swiadka
podpisany zostat, zas drugi swiadek oswiadczyt,
Ze pisac¢ nieumie. (Pisownia zgodna
zoryginatem—przyp. Aut.)

Adam Hartmann
Philippine Hartmann
Teodor Arndt
X. Lembke
Pastor Kielecki

'Dopisek z marginesu ,kawalerem”. Podpisany X. [ksigdz] Lembke.

°Dzi$ zapewne Bad Wildbad.

Certificate of marriage of Jozef's grandparents:
Fryderyk Adam Hartman and Karolina
Filipina Rebeka Ejtel

No. 6 (entry)

This took place in the City of Kielce, the county of
Kielce, in the Governorate of Radom, on the
eighth day of March of the year one thousand
eight hundred and fifty-nine at eleven o'clock in
the forenoon. Be it known that in the presence of
witnesses Adam Waltz, a forest labourer aged
forty-two years, and Teodor Arndt, a cantor
aged twenty-two years, the former domiciled in
the village of Rzedowice, in the commune of
Mianocice, in the county of Miechow, the later in
Kielce, therite of holy matrimony was celebrated
in the Evangelical church in Kielce BETWEEN
Fryderyk Adam Hartmann, a bachelor', a forest
labourer aged thirty years old, domiciled in
Rzedowice, born in the village of Eichelberg, the
county of Schwarzwald in the Kingdom of
Wiirttemberg, younger son of an unknown father
and mother Filipina Hartmann, domiciled in
Rzedowice and of Evangelical-Augsburg
confession, AND Karolina Filipina Rebeka Ejtel,
a maiden aged twenty-four years, domiciled in
Rzedowice, born in the city of Wildbad® and of
Evangelical-Augsburg confession, the second
daughter of Jan Filip Eitel, a labourer to a carter,
domiciled in the town of Wildbad, the county of
Schwarzwald and the late Joanna Fryderyka
née Gehbauer Eitel, who died therein. The
marriage was preceded by three banns,
announced in the Evangelical-Augsburg
Church in Kielce on the twentieth and twenty-
seventh days of February and on the sixth day of
March of the current year. No objection to the
marriage was raised. The new spouses declared
that they had not signed any prenuptial
agreement. In witness whereof, this deed has
been read out to the appearers and witnesses
and signed by the newlywed couple and one
witness, while the other stated that he did not
know how to write.

Adam Hartmann
Philippine Hartmann
Teodor Arndt
X. Lembke
Pastor Kielecki

'A note in the margin: "bachelor". Signed by X [ksigdz, Polish
for priest] Lembke.

“Probably the present city of Bad Wildbad.
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Rodzina Hartmanodw. Stojg od lewej: Jan, Jadwiga, Tadeusz, Stanistaw.
Siedzg od lewej: Matgorzata, Karol, zona Stanistawa Emma, poczatek lat 30. XX w., Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanow

The Hartman family. Standing from the left: Jan, Jadwiga, Tadeusz, Stanistaw. Seated from the left:
Matgorzata, Karol, Stanistaw's wife Emma, early 1930s, private archive of the Hartmans

Jozef Hartman przed domem rodzinnym w Szatasie, 1938, Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanéw

Jozef Hartman in front of his family's house in Szatas, 1938, private archive of the Hartmans




Metryka Jézefa Hartmana

Dziato sie we wsi Tarnawa 29 X (10 XI) 1898
roku o godzinie 7 wieczorem. Stawit si¢ Karol
Hartman 36 lat komornik 2yjgcy
w Swaryszowie w towarzystwie Jakuba Winter
42 lataiFranciszka Rokickiego 32 lata 2yjacych
w Swaryszowie i okazat nam niemowle plci
meskiej i oznajmil, Ze ono urodzito sie
w Swaryszowie 15 (27) pagdziernika tego roku
o0 8 godzinie z prawowitej jego Zony Matgorzaty
z Biatkow lat 20. Niemowleciu temu przy
swietym chrzcie dokonanym dzisiejszego dnia
dano imie Jozef, a rodzicami chrzestnymi byli
Jozef Hartman i Marianna Bialek. Akt ten
oznajmiono i ogtoszono i swiadkom zostat
przeczytany, a z przyczyn ich niepismiennosci
przezna[s] tylko podpisany.

Ksigdz Antoni Gancarczyk

Birth and baptism certificate of Jozef Hartman

On this 29th day of October 1898 (10th
November) at 7 o'clock in the evening in the
village of Tarnawa, personally appeared before
me Karol Hartman, aged 36, a landless peasant
living in Swaryszow in the company of Jakub
Winter, 42 and Franciszek Rokicki, 32, both
living in Swaryszow and produced a male
infant, declaring that he had been born in
Swaryszow on 15th (27th) October of the current
year, at 8 o'clock, by his legitimate wife
Matgorzata née Biatek, aged 20. The child has
been baptised today and given the name of Jozef,
with his godparents being Jozef Hartman and
Marianna Bialek. This deed has been declared
and announced and read in the presence of
witnesses, and signed by me only due to their
illiteracy.

Father Antoni Gancarczyk
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APK, Akta stanu cywilnego Parafii Rzymskokatolickiej w Tarnawie, sygn. 113

State Archive in Kielce, vital records of the Roman Catholic parish in Tarnawa, ref. no. 113.
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Matgorzata Hartman z d. Biatek,
1. potowa lat 30. XX w., Archiwum Prywatne
Rodziny Hartmanow

Matgorzata Hartman née Biatek
in the early 1930s,
private archive of the Hartmans

Karol Hartman, 1. potowa
lat 30. XX w., Archiwum Prywatne
Rodziny Hartmandéw

Karol Hartman
in the early 1930s,
private archive of the Hartmans




Rodzina Hartmandw, od lewej: Tadeusz, Karol, Jadwiga, NN, Stanistaw, zona Stanistawa Emma i Jozef, The Hartman family, from the left: Tadeusz, Karol, Jadwiga, unknown person, Stanistaw,
poczatek lat 30. XX w., Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanéw Stanistaw's wife Emma and Jozef, early 1930s, private archive of the Hartmans




Antoni Hartman z zong Jadwiga i synem
Ryszardem, 1929-1930, Archiwum
Prywatne Rodziny Hartmanow

Antoni Hartman with his wife Jadwiga and
son Ryszard, 1929-1930, private archive of
the Hartmans

Antoni Hartman w mundurze straznika
lesnego, 1939, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 279-1

Antoni Hartman in a forest guard's uniform,
1939, AAN, Civil Chancellery of the President
of the Republic of Poland, ref. no. 279-1

Stanistaw Hartman z zong Emmag, 1932, Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanéw

Stanistaw Hartman with his wife Emma, 1932, private archive of the Hartmans
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Por. Jozef Hartman z bratem Stanistawem w ruinach zamku w Cieszynie, Lt. Jozef Hartman with his brother Stanistaw in the ruins of the castle of Cieszyn,
1931, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 217-5 1931, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 217-5




Jan Hartman z zong Anng,
lata 50. XX w., Archiwum
Prywatne Rodziny Hartmanow

Jan Hartman with his wife Anna, 1950s,
private archive of the Hartmans

Jadwiga i Czestaw Wronscy przed lesniczéwka
w Szatasie, lata 40. XX w.,
Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanow

Jadwiga and Czestaw Wronski in front of the
forester's lodge in Szatas, 1940s, private archive of
the Hartmans

Tadeusz Hartman, 1936, Archiwum Prywatne Rodziny
Hartmanow

Tadeusz Hartman, 1936, private archive of the Hartmans

Tadeusz Hartman z zong Janing, Katowice, 26 grudnia 1948,
Zaktad Fotograficzny ,Maria” Katowice-Zateze, Archiwum
Prywatne Rodziny Hartmanow

Tadeusz Hartman with his wife Janina, Katowice, 26
December 1948, Photo Lab "Maria" Katowice-Zateze, private
archive of the Hartmans




Julia Kosinska z synem Wojciechem, 1939, AAN,
Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 276-1

Julia Kosinska with her son Wojciech, 1939, AAN,
Civil Chancellery of the President of the Republic
of Poland, ref. no. 276-1

Janina i Tadeusz Hartmanowie z dzie¢mi, od lewej: Pawtem, Mirostawg i Teresg, Foto Holas,
Katowice, 1960, Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanow

Jozef Hartman z Jézefg i Armandem tysakami w Hotelu Europejskim, Foto — Plastyka, Warszawa,

Janina and Tadeusz Hartman with kids, from the left: Pawet, Mirostawa and Teresa, Foto Holas, 1934-1938, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-9

Katowice, 1960, private archive of the Hartmans

Jozef Hartman with Jézefa and Armand tysak in the Europejski Hotel, Foto — Plastyka, Warsaw,

1934-1938, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-9

Aleksander Hartman, Foto Rubens, 1931, Archiwum
Prywatne Rodziny Hartmanow

Aleksander Hartman, Foto Rubens, 1931,
private archive of the Hartmans




Jézef Hartman (3. z lewej w 2. rzedzie od gory) w grupie nierozpoznanych osob, Jedrzejéw, lipiec 1920, AAN,
Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 282-1

JJozef Hartman (third on the left, second row from the top) in a group of unknown people, Jedrzejow, July
1920, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 282-1

Uczestnicy uroczystosci jubileuszowej dyrektora Hotelu Europejskiego w Warszawie Bolestawa Kosiriskiego,
od lewej: Ludwik Solski, Bolestaw Kosiniski, kpt. Jozef Hartman, dyrektor Szaniawski, 2 stycznia 1939, NAC,
sygn. 3/1/0/8/224/0/1

Participants of an jubilee celebration of Director of the Europejski Hotel in Warsaw Bolestaw Kosiriski, from

the left: Ludwik Solski, Bolestaw Kosinski, Capt. Jézef Hartman and director Szaniawski, 2 January 1939, NAC,
ref. no. 3/1/0/8/224/0/1
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Rogzdziat I1

Stuzbaw Wojsku Polskim 1920-1934

— Wstgpienie Jozefa Hartmana do wojska wpisuje sie w ogromng determinacje
wielu tysiecy podobnych do niego ochotnikdéw, ktérzy odpowiadajgc na odezwe
Rady Obrony Panstwa™ z 3 lipca 1920 r., staneli do ratowania mlodej
panstwowosci polskiej. Polacy nie chcieli rewolucji przyniesionej na rosyjskich
bagnetach. Nie wyobrazali sobie utraty niepodlegtosci odzyskanej po 123 latach
niewoli. Bronigc Polski, bronili takze catego Zachodu przed widmem
komunizmu.

Dwudziestodwuletni Hartman rozpoczat swojg zoinierskg przygode 22
lipca'”. Poczgtkowo przydzielono go do 25. Putku Piechoty w Miechowie. Na front
wyruszyl jednak z 204. Batalionem Ochotniczym 4. Putku Piechoty Legionow.
Batalion rozwigzano nad Bugiem 22 sierpnia,a kompanie Hartmanawcielono do
2. Pulku Strzelcow Podhalanskich, gdzie stluzyl do konca wojny. Walczylt
m.in. w bitwie pod Kockiem (14-16 sierpnia). Na polu bitwy wykazal sie
wyjatkowym mestwem. Podczas kontrnatarcia bolszewikow wzdluz linii
kolejowej Grodno — Kuznica 22 wrzesnia zostal ranny. Za udzial w walkach
otrzymal Krzyz Walecznych. Stuzbe liniowg zakonczyt 15 grudnia 1920 r. i wraz
z 2. Pultkiem Strzelcow Podhalanskich przeszed! do garnizonu w Kros$nie, gdzie
stacjonowal do 22 grudnia. Od 23 grudnia do 30 czerwca 1921 r. ksztalcil sie
w Szkole Podchorgzych Piechoty w Warszawie (38 klasa). Pisal o tym w liscie
z 26 listopada 1971 r. do gen. Tadeusza Pelczynskiego™ W 1920 roku przybytem
z putku do Szkoty Podchorgiych Piechoty w Warszawie. Po przeglgdzie — lekarz
zdecydowal, 2e moja rana lewego biodra nie zagojona — wréce wiec do pulku.
Rtm. Stan. Siemienski poszed! do Dowddcy Batalionu Szkolnego — Pan Generat
pozostawil mnie w Szkole. Dzigki rtm. Siemienskiemu, dcy komp. i dcy plut. —
ppor. Zimniakowi, lekarzowi i mojej zawzietosci — maszerowatem na defiladzie 3 maja,
za ktorg otrzymalismy pochwate pana Generata. Petnitem stugbe na warcie honorowej
przy wystawie pamigtek napoleonskich. Bratem udziat w obiedzie, na ktéry przybyt
Pierwszy Marszalek Polski Jozef Pilsudski. A w koncu czerwca, po wyjazdach nad
morze i w gory — otrzymalismy swiadectwa ukonczenia 38-mej Klasy Kawaleryjskiej
Szkoty Podchorgzych Piechoty.

"“Rada Obrony Panstwa byla tymczasowym organem parlamentarno-rzagdowym wyposazonym w nadzwyczajne
pelnomocnictwa, powolanym przez Sejm Ustawodawczy na mocy ustawy z 1 lipca 1920 na czas wojny
polsko-bolszewickiej. Dziatala do 1 pazdziernika 1920. W jej sklad wchodzili: Naczelny Wodz, marszatek Sejmu, premier,
przedstawiciel armii, przedstawiciele glownych stronnictw politycznych. Koordynowala dzialania obronne pod
przewodnictwem Jozefa Pilsudskiego. Na poczatku swojej dziatalnosci, bo juz 3 lipca Rada wydata odezwe o zaciggu
ochotniczym. Zmierzala przede wszystkim do podniesienia morale w wojsku poprzez zaostrzenie przepisow dotyczacych
wojskowego sagdownictwa doraznego i obostrzenia kar za przestepstwa zolierzy wynikajgce ze stosunku stuzbowego.
Planowala takze nagradzanie ofiarnosci zolnierskiej. Z inicjatywy ROP ustanowiono Krzyz Walecznych, zapewniono
zaopatrzenie wdowom i sierotom wojskowym, nadzorowano zobowigzania pracodawcow wobec pracownikow petnigcych
ochotniczg stuzbe w Wojsku Polskim. Glownym zadaniem Rady bylo jednak przygotowanie zasad, na ktorych mial sie
oprzec rozejm i prowadzenie pertraktacji pokojowych z Rosja. Organizowanie przez ROP Armii Ochotniczej wigzato si¢
z rozbudzeniem aktywnosci spolecznej. Stuzyto temu powolanie Obywatelskiego Komitetu Wykonawczego Obrony
Panstwa. Na jego czele stang} gen. Jozef Haller. Na apel Komitetu zaczeto tworzy¢ regionalne, powiatowe i miejskie
komitety obrony panstwa na terenie calego kraju. Powstawaly zaréwno spontanicznie, jak i z inspiracji wladz rzgdowych
albo wojskowych. W sktad tych komitetow wchodzily zwykle osoby cieszace si¢ w lokalnych srodowiskach znaczacym
autorytetem. Ich rolg bylo m.in. werbowanie ochotnikow do Armii Ochotniczej oraz zbieranie srodkow na jej ekwipunek.
Propagowano takze idee patriotyczne. Komitety zakonczyty dzialalnos¢ w potowie 1921 r.

"Jézef Hartman w swoich wspomnieniach spisanych w latach 70. odnotowat, ze stopnie podoficerskie — od szeregowego
do plutonowego — uzyskatl w latach 1915-1917 w POW, stuzyt w 25. Putku Piechoty w Miechowie, od 1919 r. w Batalionie
Ochotniczym 4. Putku Piechoty Legionéw w stopniu sierzanta i dowdodcy plutonu. Wspomnienia, Archiwum Instytutu
Jozefa Pilsudskiego w Londynie (AIJPL), Kolekcja Jozefa Hartmana, nr 142.

"“AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/2.
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Chapter I1

ServiceinthePolish Army 1920-1934

— Jozef Hartman's decision to join the army is the consequence of the summer
Bolshevik offensive and reflects the enormous determination of many thousands
of similar volunteers who, responding to the proclamation of the Council of
National Defence™ of 3 July 1920, stood to defend the young Polish statehood. The
Polesdid not want a revolution brought on Russian bayonets. They could not bear
to lose independence regained after 123 years of foreign rule. In defending
Poland,thealso protected the entire Westagainstthethreatof communism.

The then twenty-two-year-old Hartman, who had been working as
ateacher until 20 July 1920, began his military adventure on 22 July". Initially, he
was assigned to the 25th Infantry Regiment in Miechow. However, it was the
204th Volunteer Battalion of the 4th Legions Infantry Regiment that he set off for
the front with. The battalion was subsequently disbanded near the Bug River on
22 August and Hartman's company was incorporated into the 2nd Regiment of
Podhale Rifles, where he served until the end of the war. He fought at the Battle of
Kock (14-16 August), showing exceptional bravery on the battlefield. On 22
September he was wounded during the counterattack of the Bolsheviks along the
Grodno-Kuznica railway line, for which he was awarded a Cross of Valour. He
ended his frontline service on 15 December 1920 and, together with the 2nd
Regiment of Podhale Rifles, he moved to the garrison in Krosno, where we was
stationed until 22 December. From 23 December to 30 June 1921, he attended the
Infantry Cadet School in Warsaw (38th class). He wrote about this in a letter to
Gen. Tadeusz Pelczynski dated 26 November 1971 In 1920, I came from the
regiment to the Infantry Cadet School in Warsaw. Having examined me, the doctor
decided that the wound on my left hip had not healed and that I would return to the
regiment. Capt. Siemienski went to talk with the Commander of the School Battalion,
who let me stay at school. Thanks to Capt. Siemieriski, company commander and
platoon commander, 2nd Lt. Zimniak, the doctor and my own determination,
I'marched on parade on 3 May, for which we were commended by you, sir. I served as

“The Council of National Defence [Polish: Rada Obrony Panistwa] was a temporary parliamentary and government body
equipped with extraordinary powers, established for the time of the Polish-Soviet war by decree of 1 July 1920 of the
Legislative Sejm [Polish: Sejm Ustawodawczy]. The Council operated until 1 October 1920. It was comprised of the Chief of
State, the marshal of the Sejm, the prime minister, army representatives and representatives of the main political parties.
It coordinated defence activities under the leadership of Jozef Pitsudski. In its first days of operation, on 3 July, the
Council issued an address on volunteer recruitment. Its primary objective was to raise the morale of soldiers by
tightening regulations regarding emergency military justice system and introducing stricter penalties for the crimes
related to the performance of military service duties. It also intended to reward soldiers' heroism. The Council introduced
the Cross of Valour and provided aid for army widows and orphans. It also monitored the fulfilment of employers'
obligations towards employees undertaking voluntary military service. However, the main responsibility of the Council
was to work out the terms of the prospective truce and hold peace negotiations with Russia. The organisation of the
Volunteer Army by the Council required increased social activity. To this end, the Civic Executive Committee of State
Defence was set up, headed by General Jozef Haller. In response to the Committee's appeal, regional, county and
municipal committees of state defence were created throughout the country, both spontaneously and encouraged by the
government or military authorities. These committees usually included people enjoying significant respect in their local
communities. Their role was to recruit volunteers to the Volunteer Army and raise funds for the equipment. Patriotic
ideas were also promoted. The committees ended their activities in mid-1921.

In his memoirs written in the 1970s, Jzef Hartman wrote that he attained non-commissioned officer ranks, from private
to platoon commander, in 1915-1917 in the PMO. He served in the 25th Infantry Regiment in Miechéw and, from 1919, in
a Volunteer Battalion of the 4th Legions Infantry Regiment in the rank of sergeant and platoon commander. Wspomnienia,
Archive of the Jozef Pilsudski Institute in London [Polish: Archiwum Instytutu Jozefa Pilsudskiego w Londynie, AIJPL],
Collection of Jozef Hartman, no. 142

' AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
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Po ukonczeniu szkoty od 1lipca 1921 r. odbywatl staz w 1. Putku Piechoty
Legionow w Wilnie, gdzie stuzyt jako dowoddca plutonu. Szkote opuscit w stopniu
podchorazego”, a juz 1 listopada 1921 r. otrzymat awans na podporucznika, za$
1lipca1923r.zostal porucznikiem.

9 lutego 1925 r. Jozef Hartman dostal przydzial do Batalionu
Manewrowego przy Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie, peinit
w nim stuzbe do 26 marca 1931 r., m.in. jako dowodca plutonu, dowddca plutonu
szkoleniowego i w zastepstwie — dowoédca kompanii. Od 26 marca 1931 r. do 23
marca 1932 r. dowodzit plutonem w Batalionie Podchorgzych Rezerwy Piechoty
nr 5A w Cieszynie. W roku 1932, juz awansowany na stopien kapitana, zostatl
przeniesiony do Departamentu Piechoty w Ministerstwie Spraw Wojskowych.
Pracowal tam jako referent do 26 stycznia 1934 r. W tym roku ukonczy! tez kurs
spadochronowy zorganizowany przez 2. Batalion Balonowy™.

Jozef Hartman i marszalek Jozef Pilsudski

Jozef Hartman byl ideowym pitsudczykiem — kult marszatka wyniost
z domu rodzinnego, szkoly i dzialalnosci w POW. Pierwszy raz zobaczyl
bezposrednio Jozefa Pilsudskiego dopiero w Szkole Podchorgzych Piechoty,
podczas uroczystego zakonczenia kursu. Natomiast osobiscie poznal gow 1923 .,
peligc stuzbe w 1. Putku Piechoty Legionow w Wilnie. Jako dowodca plutonu
ochronnego czuwal nad bezpieczenstwem marszatka i jego rodziny, ktorzy
przebywali na wypoczynku w Druskiennikach i w Swigtnikach. Po przeniesieniu
9lutego 1925 r. do Batalionu Manewrowego przy Centrum Wyszkolenia Piechoty
w Rembertowie czesto bywal przy roznych okazjach w dworku Pitsudskich
w Sulejowku, np. w czasie imienin marszatka reprezentowal jednostke
w delegacji sktadajgcej zyczenia. Pomagal tez przy pracach w ogrodzie albo
opiekowal sie jego corkami, za co marszatek osobiscie mu dziekowal. Miat wtedy
mozliwos¢ blizszego kontaktu z Komendantem. Pisal o tym w swoich
Wspomnieniach™: O Jézefie Pitsudskim ustyszatem po raz pierwszy od mego
nauczyciela Andrzeja Brzosko, ktéry pod okupacjg rosyjskq wychowywat dzieci na
przysztych 2otnierzy polskich. W 1913 roku dowiedziatem sig wszystkiego od ojca. Od
1914 roku bytem zwigzany z osobq Jozefa Pitsudskiego i z Legionami. Tak sie ztozyto,
Ze cho¢ petnitem Zolnierskq stuzbe od 1914 roku — dopiero w 1923 r. meldowatem sie
Marszatkowi. W lecie 1923 roku — kompania z III Batalionu 1 p.p. Leg. z Wilna —
przybyta do obozu w Druskiennikach do petnienia stuzby ochronnej przy Marszatku.
W dniu, w ktérym przybyt do Druskiennik Marszatek — meldowatem sie jako dca
plutonu, ktory petnit stuzbe wartowniczq. Marszatkowi przy odbieraniu raportu
towarzyszyt adiutant rtm. [w 1923 r. porucznik — przyp. Aut.| Jerzy Jabtonowski. Po
raporcie Pani Marszatkowa i céreczki Wandzia i Jagédka dotqczyly do Marszatka.
Marszatek powiedzial do mnie: ,Niech zotnierze stang przed nami podtkolem”.
Rozmawial z 2olnierzami swobodnie o stugbie wojskowej w Wilnie i o ich domu
i rodzinach. Po zakonczeniu rozmowy przywitatem sie z Panig Marszatkowqg
icoreczkami.

" Stopien podchorgzego obowigzywat w Wojsku Polskim w latach 1919-1922 jako podoficerski stopien wojskowy
kandydata na oficera, nizszy od sierzanta sztabowego, nastepnie stat si¢ tytutem uczniow szkot oficerskich (Rozkaz
Ministra Spraw Wojskowych o uregulowaniu stosunku podchorazych do sierzantow z 23 lipca 1919, ,Dziennik Rozkazow
Wojskowych” 1919, nr 81, z 31 lipca, poz. 2864, s. 1903-1904).

“Roman Lewicki, Wojciech Markert, Jézef Stawomir Hartman 1898-1979. Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych,
Pruszkow 2004, s. 15.

* Wspomnienia, ALJPL, Kolekcja Jozefa Hartmana, nr 142.
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an honour guard at the Napoleonic memorabilia exhibition. I was at a dinner attended
by the First Marshal of Poland Jozef Pitsudski. And, finally, at the end of June, after
going to the sea and the mountains, we received certificates of graduation from the
38th Cavalry Class of the Infantry Cadet School.

After graduation, from 1 July 1921, he underwent a probation period in
the 1st Legions Infantry Regiment in Vilnius, where he served as a platoon
commander. He left the school in the officer cadet rank”, and already on
1 November 1921 he was promoted to second lieutenant and then, on 1 July 1923 -
tolieutenant.

On 9 February 1925 Jozef Hartman was assigned to the Manoeuvre
Battalion at the Infantry Training Centre in Rembertéw, where he served until 26
March 1931 in such capacities as platoon commander, training platoon
commander and acting company commander. From 26 March 1931 to 23 March
1932 hewasin charge of a platoon in the Infantry Reserve Battalion 5A in Cieszyn.
In 1932, already in the rank of captain, he was transferred to the Infantry
Department of the Ministry of Military Affairs, where he worked asa clerk until 26
January 1934. In the same year he also completed a parachute course organised
by the 2nd Balloon Battalion™.

Jozef Hartman and Marshal Jozef Pilsudski

Jozef Hartman was a staunch Pilsudski supporter - the marshal was
greatlyadmired in his family, at school and in the PMO. He saw Jozef Pitlsudski for
the first time only at the Infantry Cadet School, during the graduation ceremony
at the end of the course. They met in person in 1923, while Hartman served in the
1st Legions Infantry Regiment in Vilnius. As the commander of the protection
platoon, he ensured the safety of the Marshal and his family during their holiday
in Druskininkai and in Swiatniki. After being transferred on 9 February 1925 to
the Manoeuvre Battalion at the Infantry Training Centre in Rembertow, he often
visited Pilsudski's manor house in Sulejowek on various occasions, e.g. he
represented the unit as part of a delegation offering Jozef Pilsudski their best
wishes. He also helped in the garden and took care of his daughters, for which the
Marshal thanked him personally. It was on such occasions that he had the
opportunity to getto knowthe Commandantbetter. He wrote in his Wspomnienia
[Memoirs]*: I first heard about Jézef Pitsudski from my teacher Andrzej Brzosko, who
brought up children as future Polish soldiers during the Russian occupation. I learned
everything from my father in 1913. From 1914, I was close to the person of Jozef
Pitsudskiand the Legions. It so happened that although I had been serving in the army
since 1914, it was only in 1923 that I reported to the Marshal. In the summer of 1923
a company from the 3rd Battalion of the 1st Legions Infantry Regiment from Vilnius
came to the camp in Druskininkai to ensure the safety of the Marshal. On the day when
the Marshal arrived in Druskininkai, I reported to him as the commander of the

“Between 1919-1922, the officer cadet rank [Polish: podchorgzy] was a non-commissioned officer rank of prospective
officers in the Polish Army, lower than the staff sergeant, later to become the title obtained by students of military
academies (Order of the Minister of Military Affairs regulating the position of cadet officers with regard to sergeants of 23
July 1919, "Journal of Military Orders" of 1919, 31 July, no. 81, item 2864, pp. 1903-1904).

*R. Lewicki, W. Markert, Jézef Stawomir Hartman, 1898-1979. Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych, Oficyna
Wydawnicza ,Ajaks”, Pruszkow 2004, p. 15.

* Wspomnienia, AIJPL, Collection of J6zef Hartman, no. 142.
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Marszatek zapytat jak daleko jest do
obozu kompanii, odpowiedziatem, ze
okoto 20 minut spacerem. Marszalek
powiedziat: ,Powiedzcie dowddcy, ze
jutro przyjde do obozu”. Na drugi dzien
przybyt Marszatek z Cdreczkami do
obozu, odebrat raport dcy komp.,
kpt. Karola Bacza, oglgdat obdx
i rogzmawiat z Zolnierzami. Zrobilismy
kilka zdjec: meldowanie sig oficerow
kompanii, Ja 2 Wandziqg przy
hotchkissie]...].

platoon on sentry duty. While listening to
thereport, the Marshal was accompanied
by his adjutant Capt. [in 1923
lieutenant] Jerzy Jablonowski.
Following the report, the Marshal was
joined by his wife and daughters
Wandzia and Jagodka. He said to me:
"Tell the soldiers to stand in a semicircle
around us". He talked with the soldiers in
a casual manner about the military
service in Vilnius, their homes and their
families. Afterwards I greeted his wife
and daughters. The Marshal wanted to
know how far it was to the company
camp, to which I replied that it was about
a twenty-minute walk. He said: "Tell the
commander I will visit the camp
tomorrow". The next day the Marshal and
his daughters came to the camp,
debriefed the company commander Capt.
Karol Bacg, inspected the camp and
talked to the soldiers. We took some
photos: company officers reporting to the
Marshal, me with Wandzia next to
a Hotchkiss]...].

Por. Jozef Hartman z Wanda Pitsudska.
Z prawej karabin maszynowy hotchkiss,

sygn. 15-9-5

Lt. Jozef Hartman with Wanda Pitsudska.

On the right — a Hotchkiss machine gun,
Druskininkai, 1923, AAN, Files of Roman Lewicki,
ref. no. 15-9-5

Druskienniki, 1923, AAN, Akta Romana Lewickiego,

Marszatek Jozef Pitsudski z corkami Jadwiga i Wanda w otoczeniu oficeréw z 1. Putku Piechoty Legionéw, m.in. kpt. Karola
Bacza (2. z lewej) i por. Jozefa Hartmana (na prawo za marszatkiem) oraz swojego adiutanta por. Jerzego Jabtonowskiego
(2. z prawej), Druskienniki, 1923, CAW WBH, sygn. K-66-1362

Marshal Jozef Pitsudski with daughters Jadwiga and Wanda surrounded by officers from the 1st Legions Infantry Regiment,
including Capt. Karol Bacz (second on the left) and Lt. Jozef Hartman (on the right, behind the Marshal) and his adjutant Lt. Jerzy
Jabtonowski (second on the right), Druskininkai, 1923, CAW WBH, ref. no. K-66-1362

Marszatek Joézef Pitsudski przyjmuje raport od dowddcy kompanii kpt. Karola Bacza. Z lewej zotnierze z plutonu ochronnego marszatka,
1.z lewej w 1. szeregu stoi dowddca plutonu por. Jézef Hartman, Druskienniki, 1923, CAW WBH, sygn. K-66-1357

Marshal Jozef Pitsudski receiving a report from company commander Capt. Karol Bacz. On the left, soldiers from the Marshal's protection
platoon, first on the left in the first row is the platoon's commander Lt. Jézef Hartman, Druskininkai, 1923, CAW WBH, ref. no. K-66-1357




Jozef Hartman zapamietal marszatka przede wszystkim jako czlowieka
prostolinijnego, ktory potrafil sluchac¢ innych i okazywac¢ wdziecznosé
zolnierzom za ich wierng stuzbe: Gdy przyszedt czas odjazdu z Druskiennik —
Marszatek przybyt do obozu i podziekowal catej kompanii za stuzbe, dodajgc:
,<Zandarmom i policji wdzigczny jestem, bo mi wszedzie zapewniajq spokdj”. Zotnierze
przywigzywali sie i uwielbiali Marszatka. Po powrocie do Putku byli dumni
i szczesliwi, ze dane im byto by¢ tak blisko Marszatka. [..] Marszatek rozmawiat
z Zolnierzami kilka razy, zawsze spokojnie, zawsze widac¢ bylo, Ze ta rozmowa
sprawiata mu przyjemnosc. [...| Od pierwszej chwili — dzigki Marszatkowi — wytwarzat
sie serdeczny nastrdj i ojcowskie odnoszenie sie Marszatka do nas wsgystkich. Przy
meldowaniu sie w Druskiennikach statem bardzo blisko Marszatka. Patrzyt na mnie,
na nas, swoimi swiegymi, tagodnymi oczami, méwit, rozmawiat x nami spokojnie
i serdecznie. Na strzelnicy zauwazylem, fe Marszatek miat przepickne rece. Jak
rozmawiat z Kims, kto méwiqc o sprawach drobnych czy wielkich —nie ,mqdrzyt sie” -
to Marszatek stuchat|...]. W Jego szlachetnosci, dobroci, przystepnosci byto to, co ludzie
nazywali specjalng silq, sitq w Jego spojrzeniu, sitqg we wzbudzaniu uwielbienia Jego
osoby™.

Byl tez Hartman uczestnikiem w Sulejowku spotkania marszatka
z harcerzami, ktérzy przybyli do niego przed podrézg dookota swiata. Tak
wspominal to wydarzenie po latach: Odjazd skautdw w podréz naokoto swiata byt
poprzedzony wizytq u Marszatka w Sulejowku. Jagodka miata obwigzang buzie
i glowe, bo jq bolaty zeby. Rozmawiajgc z harcerzami Marszatek zazartowat: ,Szkoda,
Ze pojedziecie sami, bo Jagddke bolg zgbki, a Wandzia bex Jagodki i Mamusi tez nie
pojedzie. Na to Wandzia powiedziala: i bex Tatusia”. Marszalek uscisngl rece
Jedlinskiemu [wlasc. Jelinskiemu — przyp. Aut.] i harcerzom i £yczyt powodzenia
w odbyciu podrdgy i szczesliwego powrotu. Jedlinski poprosit Marszatka o wpisanie sie
do pamietnika, podat piéro i podtrzymywat pamietnik. Pidro anirusz nie chciato pisac.
Na to Marszatek powiedzial: bedziecie mieli klopot z tym waszym modnym pidrem —
obejrzal sig—o Hartman czeka z kalamarzem i moim pewnym starym piérem™.

Jozef Hartman remembered the Marshall first and foremost as
a straightforward man who knew how to listen to others and show gratitude to
soldiers for their faithful service: When the time came to leave Druskininkai, the
Marshal came to the camp and thanked the whole company for their service, adding:
"I am grateful to the gendarmes and the police as they guarantee peace whereverI go".
Soldiers got attached to the Marshal and loved him. When they returned to the
Regiment, they were proud and happy to have been given the opportunity to be so close
to him (...) The Marshal talked to the soldiers several times, always calmly, and you
could tell that he found the conversations enjoyable (..) Right from the beginning —
thanks to the Marshal — there was an atmosphere of warmth, with his paternal
approach to everybody. When I was giving my report in Druskininkai, I was standing
very close to the Marshal. He looked at me, at us, with his fresh, gentle eyes and spoke to
us in a kind, reassuring manner. At the shooting range I noticed that the Marshal had
beautiful hands. When he talked to somebody who, speaking about small or big
matters, did not try to "get smart", the Marshal listened (...). In his nobility, goodness
and approachability there was what is often called this special power, radiating from
his eyes as well, to make people love him.

Hartman also participated in the Marshal's meeting with scouts who
wanted to visit him in Sulejowek before their planned journey around the world.
This is how he reminisced about the event many years later: Before departing on a
journey around the world, boy scouts paid a visit to the Marshal in Sulejowek. Jagodka
had a piece of cloth tied around her mouth and her head, as she was suffering from
toothache. Speaking with the boys, the Marshal joked: "It is a pity that you will have to
go alone, because Jagodka has got toothache, and Wandzia won't go without her and
her Mummy", to which Wanda said: "and without Daddy". The Marshal shook hands
with Jedlinski [actually: Jelinski] and the scouts, wished them good luck and a safe
return. Jedlinski asked the Marshal to make an entry in their commemorative book,
handed him a pen and held the book. The pen wouldn't work. The Marshal remarked:
"You are going to have troubles with this fashionable pen of yours — he turned around —
fortunately Hartman is already waiting with an inkwell and my old, reliable pen”.

Od lewej: Aleksandra Pitsudska,
por. Jozef Hartman, marszatek

Marszatek Jozef Pitsudski wpisuje sie do
ksiegi pamiatkowej harcerzy, od lewej:

harcerz Jerzy Jelinski, Aleksandra
Pitsudska, por. Jerzy Jabtonowski,
por. Jozef Hartman, Jozef Pitsudski,

Jozef Pitsudski, harcerze Bruno
Brettschneider i Jan Wactaw tawa.
Tytem stoja corki marszatka:

Jadwiga (nizsza) i Wanda, NAC,
sygn. 3/22/0/-/252/1

harcerz Bruno Brettschneider, harcerz
Jan Wactaw tawa oraz corki marszatka
Wanda i Jadwiga, Sulejowek, 19 marca
1926, Polska Agencja Fotograficzna

i Prasowo Reklamowa, NAC,

sygn. 3/1/0/2/56/0/2

From the left: Aleksandra
Pitsudska, Lt. Jozef Hartman,
Marshal Jozef Pitsudski, scouts
Bruno Brettschneider and Jan
Wactaw tawa. Standing with their
backs to the viewer are the
Marshal's daughters: Jadwiga
(shorter) and Wanda, NAC,

ref. no. 3/22/0/-/252/1

Marshal Jozef Pitsudski making an entry
in the scouts' commemorative book, from
the left: scout Jerzy Jelinski, Aleksandra
Pitsudska, Lt. Jerzy Jabtonowski,

Lt. Jézef Hartman, Jozef Pitsudski, scout
Bruno Brettschneider, scout Jan Wactaw
tawa and Marshal's daughters Wanda
and Jadwiga, Sulejéowek, 19 March 1926,
Photo lab Polska Agencja Fotograficzna

i Prasowo Reklamowa, NAC,

f. no. 3/1/0/2/56/0/2
ref. no -57-




Podczas zamachu majowego w 1926 r. Jozef Hartman stangt po stronie
marszatka Jozefa Pilsudskiego, pelnil stuzbe wartowniczg przy jego willi,
anastepnie walczyl w 3. Kompanii Batalionu Manewrowego przeciwko wojskom
rzgdowym w okolicach mostu Kierbedzia i placu Zamkowego. Wydarzenia z tego
okresu opisal nastepujgco: Juz od 4 maja 3. kompania i pluton ckm staty w lesie za
szosq. Jeden pluton pelnit stuzbe wartowniczq przy domku — ukryty na wartowni
i w matych szopkach. Stuzba byta pierwszej klasy. Zostatem zaproszony na positki
i zabawy z dzie¢mi. Na positkach, czasem na herbacie bywali sqsiedzi — panstwo
Moraczewscy z corkqg Wandq i synem Adamem.

W dniu 10 maja 1926 r. dowddztwo wzmocnionej warty objgt por. Seweryn
Lazniewski, a ja z kompaniq i plutonem ckm dotgczytem do 3. kompanii
w Rembertowie. Caly czas bratem udziat w walkach w Warszawie, poczynajgc od
mostuiZamku™.

Czasem, ktory niewstpliwie zawazyl na karierze wojskowej Jozefa
Hartmana, byta stuzba w Sulejowku, kiedy przebywal w bezposrednim otoczeniu
Jozefa Pilsudskiego i jego rodziny. Marszalek byl wnikliwym obserwatorem
i dobrym znawcg ludzkich charakterow, zatem od razu zwrocil uwage na
ideowego, inteligentnego oficera, niesklonnego do tak nielubianego przez
Komendanta karierowiczostwa. Pilsudski rzadko sie mylit w ocenie ludzi, jego
opinie o oficerach i politykach okazaly sie zadziwiajgco trafne, co zweryfikowaty
wydarzenia Il wojny $wiatowej™.

*Tamze.
“Tamze.
**Jozef Hartman, Wspomnienie, Studium Polski Podziemnej (SPP), sygn. TP2/528.

*Warto zacytowaé opinig Pitsudskiego o Edwardzie Smiglym-Rydzu: Silny charakter zotnierza, mocna wola i spokojny,
réwny, opanowany charakter. Pod wzgledem mocy charakteru stoi najwyzej sposrod generatéw polskich. Smiale koncepcje go nie
przerazajg, niepowodzenia nie tamig. [...] Nie datby sobie rady w obecnym czasie z rozkapryszonymi i przerosnietymi ambicjami
generalow, nie jestem pewien jego zdolnosci operacyjnych w zakresie prac N Inego Wodza i umiejetnosci mierzenia sit nie
czysto wojskowych, lecz calego paristwa swego i nieprzyjacielskiego (podkr. Aut.). Wojna obronna 1939 r. w petni potwierdzita
stowa marszatka, ukazujgc wszystkie wady Smiglego-Rydza jako Naczelnego Wodza. Réwnie celna okazata sig opinia

o gen. Wtadystawie Sikorskim: Inteligentny, Zywy umyst, lekki charakter obok wielkich ambicji. Nadzwyczajnie tatwy

w obcowaniu z ludzmi, ktérych umiejetnie i celowo zugytkowuje. Nadaje sig¢ takze jako szef sztabu przy Naczelnym Wodzu. [...]
Eatwy do prywaty i do zwalania winy i odpowiedzialnosci z siebie na innych. Negatywne cechy Sikorskiego w pelni ujawnity
si¢ na emigracji we Francji i w Wielkiej Brytanii (zob. rozdz. IV).
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During the May coup of 1926, Jozef Hartman took the side of Marshal
Jozet Pitsudski, guarding his manor house and later fighting against government
forces in the 3rd Company of the Manoeuvring Battalion in the vicinity of the
Kierbedz Bridge and Zamkowy Square. He described the events as follows:
Already on 4 May the 3rd company and an HMG platoon were stationed in the forest
behind the road. One platoon was on sentry duty around the house, hidden in the
guardhouse and small sheds. The service was first-class. I was invited to meals and
played with the children. The meals and tea meetings were often frequented by the
neighbours—Mrand Mrs Moraczewski with their daughter Wanda and son Adam.

On 10 May 1926 the command of the reinforced guard was taken over by Lt.
Seweryn Lazniewski, while I, together with the company and an HMG platoon, joined
the 3rd company in Rembertow. Allthat time I took part in fighting in Warsaw, starting
with the bridge and the Castle™.

The period that was particularly important for Jozef Hartman's military
career was his service in Sulejowek, where he was in Jozef Pilsudski and his
family's closest circle. The Marshal was a keen observer and a good judge of
character,soheimmediately noticed the idealistic,intelligent officer, who was far
from being a careerist, something the Marshal detested. Pilsudski was rarely
wrong about people - his opinions about officers and politicians turned out to be
surprisingly accurate,as demonstrated by the events of World War IT*.

*Jozef Hartman, Wspomnienie, the Polish Underground Movement Study Trust [Polish: Studium Polski Podziemnej, SPP],
ref. no. TP2/528.

*It is worth quoting Pitsudski's opinion about Edward Rydz-Smigly: "Firm character of a soldier, strong-willed, with

a calm, balanced and composed disposition. In terms of the strength of character, he outshines all the other Polish
generals. Bold ideas do not frighten him, nor is he discouraged by failure. (...) In the present situation he would not cope
with the fickle and oversized ambitions of the generals,  am not sure of his operational skills in the capacity of the
Commander-in-Chief and his ability to assess not only strictly military power, but that of his and the enemy's entire
countries” [highlighted in bold by the author]. The defensive war of 1939 proved him right, revealing all flaws of Rydz-
Smigly as the Commander-in-Chief. His opinion about General Wiadystaw Sikorski was just as accurate: "Intelligent, with
an agile mind and a light disposition alongside great ambitions. He has an excellent rapport with people, knowing how to
use them skilfully and purposefully. He would also make a good chief of staff of the Commander-in-Chief (...) Susceptible to
selfishness and quick to put the blame on others. Sikorski's negative qualities fully came to light in exile in France and
Great Britain (see Chapter IV).
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Marshal Jozef Pitsudski with his daughters Wanda and Jadwiga (standing in front of the Marshal) and Lt. Jerzy Jabtonowski (fourth on the

Marszatek Jozef Pitsudski z corkami Wanda i Jadwiga (stoi przed marszatkiem) oraz por. Jerzym Jabtonowskim (4. z prawej na 1. planie) right in the foreground) and Lt. Jozef Hartman (third on the right in the foreground) among military band soldiers, Druskininkai, 1923,

i por. Jozefem Hartmanem (3. z prawej na 1. planie) wsrdd zotnierzy z orkiestry wojskowej, Druskienniki, 1923, CAW WBH, sygn. K-66-1380 CAW WBH, ref. no. K-66-1380
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Marshal Jézef Pitsudski with his daughters surrounded by soldiers, next to the Marshal is Jadwiga and his adjutant
Marszatek Jozef Pitsudski z corkami w otoczeniu zotnierzy, obok marszatka Jadwiga i adiutant por. Jerzy Jabtonowski Lt. Jerzy Jabtonowski (to the Marshal's right). Lt. Jozef Hartman is holding Wanda in his arms, Druskininkai, 1923, CAW WBH,
(na prawo od marszatka). Por. Jozef Hartman trzyma na rekach Wande, Druskienniki, 1923, CAW WBH, sygn. K-66-1363 ref. no. K-66-1363




Jozef Hartman - fotografia portretowa w mundurze
podchorgzego piechoty, 1921, AAN, Akta Romana Lewickiego,
sygn. 15-9-39

Jozef Hartman — a portrait photograph in the uniform of an
infantry officer cadet, 1921, AAN, Files of Roman Lewicki,
ref. no. 15-9-39

Marszatek Jozef Pitsudski z cérkami: Wanda (wyzsza) i Jadwiga w otoczeniu oficeréw, m.in. por. Jozefa Hartmana (na lewo na
marszatkiem) i por. Jerzego Jabtonowskiego (1. z prawej, za Jadwiga). Fotografia z dedykacja dla Wandy Pitsudskiej: Wielce Szanownej
i bardzo kochanej Pani Wandzi na przepiekny Dzieri Imienin przesyta najpiekniejsze zyczenia Jozef Stawek Hartman. Londyn, 23.6.1977,
Druskienniki, 1923, Archiwum Instytutu Jézefa Pitsudskiego w Londynie

Marshal Jozef Pitsudski with his daughters: Wanda (taller) and Jadwiga, surrounded by officers, including Lt. Jézef Hartman (on the left,
behind the Marshal) and Lt. Jerzy Jabtonowski (first on the right, behind Jadwiga), Druskininkai, 1923, Archive of the Jozef Pitsudski
Institute in London. Photograph inscribed to Wanda Pitsudska: To my dearest and beloved Miss Wanda on her beautiful name day with best
wishes, Jozef Stawek Hartman. London, 23.6.1977
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Por. Jozef Hartman w mundurze z okresu stuzby w Batalionie
Manewrowym w Rembertowie z orderami: Srebrnym Krzyzem
Zastugi, Medalem Pamigtkowym za Wojne 1918-1920,
Medalem Dziesieciolecia Odzyskania Niepodlegtosci oraz
odznakami, od dotu: 2. Putku Strzelcéw Podhalariskich i 1. Putku
Piechoty Legiondw, 1928—1931, Archiwum Prywatne Rodziny
Hartmandéw

Lt. Jozef Hartman in a uniform from the period of his service
in the Manoeuvre Battalion in Rembertéw, with decorations:
Silver Cross of Merit, Commemorative Medal for the war of
1918-1920 and 10th Anniversary of Independence Medal, as
well as badges, from the bottom: 2nd Regiment of Podhale
Rifles and Tst Legions Infantry Regiment, 1928-1931, private
archive of the Hartmans

Por. Jozef Hartman (siedzi za tablicg z lewej, z szablg) wsrdéd zotnierzy 3. Kompanii Batalionu Manewrowego Doswiadczalnego Centrum

Wyszkolenia, Rembertéw, 1 sierpnia 1925, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 212-4
%ﬁ/':é- 6 . /”W Lt. Jozef Hartman (seated behind the board to the left, with a sabre) among soldiers from the 3rd Company of the Manoeuvre Battalion of
.

the Infantry Training Centre, Rembertéw, 1 August 1925, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 212-4
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Por. Jozef Hartman z nierozpoznanym oficerem
na poligonie wojskowym podczas przerwy

w ¢wiczeniach, 1931, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 205-5

Lt. Jozef Hartman with an unknown officer

at a military training area during a break, 1931,
AAN, Civil Chancellery of the President of the
Republic of Poland, ref. no. 205-5

Swieto 3. Batalionu Strzelcow w Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie, 12 maja 1932, kpt. Jézef Hartman (3. z prawej)
w gronie oficeréw, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 210-1

The 3rd Rifle Battalion celebration at the Infantry Training Centre in Remembertdw, 12 May 1932, Capt. Jozef Hartman (third on the right)
in a group of officers, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 210-1
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Por. Jézef Hartman w gronie
oficeréw na poligonie wojskowym,
1931, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 205-9

Lt. Jozef Hartman with fellow
officers at a military training area,
1931, AAN, Civil Chancellery of the
President of the Republic of Poland,
ref. no. 205-9
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Strzelania miedzydywizyjne, sierpien 1933

Inter-division firing exercises, August 1933

Kpt. Jozef Hartman (z lewej) z nierozpoznanym
zotnierzem, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 209-10

Capt. Jozef Hartman (on the left) with an
unknown soldier, AAN, Civil Chancellery of the
President of the Republic of Poland,

ref. no. 209-10

Kpt. Jozef Hartman (w furazerce) wsrdd oficeréw, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 209-5

Capt. Jozef Hartman (in a side cap) with fellow officers, AAN, Civil Chancellery of the President of the
Republic of Poland, ref. no. 209-5

Kpt. Jozef Hartman (z menazka)
z nierozpoznanymi oficerami,
AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 209-7

Capt. Jozef Hartman (with

a canteen) with unknown officers,
AAN, Civil Chancellery of the
President of the Republic of
Poland, ref. no. 209-7

Kpt. Jozef Hartman z nierozpoznanym zotnierzem, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 209-16

Capt. Jozef Hartman with an unknown soldier, AAN, Civil Chancellery of the President
of the Republic of Poland, ref. no. 209-16

-68- -69-



Kpt. Jozef Hartman podczas zimowych ¢wiczen w Karpatach Wschodnich, lata 30. XX w., fot. Witold Pikiel, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 206-14, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 206-15

Capt. Jozef Hartman during winter exercises in the Eastern Carpathian Mountains in the 1930s, photo by Witold Pikiel, AAN, Civil
Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. nos. 206-14, 206-15

Kpt. Jozef Hartman (z lewej) na poligonie podczas ¢wiczen wojskowych, Krasnobrod, 7 lipca 1934, AAN,
Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 284-11

Capt. Jozef Hartman (on the left) at a military training area during army exercises, Krasnobréd, 7 July 1934, AAN,
Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 284-11

Kpt. Jézef Hartman

(w furazerce) w gronie oficerow,
Krasnobréd, 7 lipca 1934, AAN,
Kancelaria Cywilna Prezydenta RP,
sygn. 284-15

Capt. Jozef Hartman (in a side
cap) among officers, Krasnobrad,
7 July 1934, AAN, Civil Chancellery
of the President of the Republic

of Poland, ref. no. 284-15




Rogzdziat I11

Adiutant przyboczny prezydentaRP

— Osobista rekomendacja marszatka sprawila, ze Hartman zostal adiutantem
przybocznym prezydenta Ignacego Moscickiego. Tak o tym pisal na kartach
Wspomnien: Wiem to od Prezydenta RP, ze na wizycie w Belwederze Prezydent RP
poprosit Marszatka o adiutanta. Marszatek powiedzial: ,Wez Hartmana, on ci nie
bedzie spat w czasie jazdy samochodem”. Pozniej Prezydent RP zapytywat Panig
Marszatkowq o wymienione przex Marszatka nazwisko — no i zostatem adiutantem
przybocznym Prezydenta RP. Gdysmy byli w odwiedzinach w Pikieliszkach,
Marszatek zapytal Prezydenta RP ,jak sie Hartman sprawia?” Prezydent RP
odpowiedziat: ,A to Zotnierz i doskonaly adiutant przyboczny, wdzieczny jestem za
Hartmana”. Marszatek zwrocit sie do mnie i powiedzial: ,Ciesze sie, wy musicie
pamietad, Ze tysigcee oficerow chciatoby byé na waszym miejscu i zazdroszczq wam”.
Zameldowatem: ,Melduje postusznie Panie Marszatku, Ze o tem stale pamietam”.
W 1934 roku w lecie przyjechalismy = Gdyni na Zamek, skqd Prezydent RP udat sig
wprost do GISZ-u na odprawe generatéw. Po odprawie wyszedt Marszatek, wygladat
zmeczony, potem Prezydent RP i generatowie. Statem w przejsciu. Marszalek spojrzat
na mnie i usmiechngt si¢ do mnie. Ogarneto mnie niepojete szczescie. Byt to dzien,
w ktédrym widziatem Marszatka po raz ostatni®.

Po latach na falach Radia Wolna Europa Hartman wspominal dzien
$mierci Jozefa Pitsudskiego: W pamietnym dniu 12 maja 1935 roku, w dniu $mierci
pierwszego marszatka Polski Jozefa Pitsudskiego odbylo sie w godzinach porannych
w kaplicy spalskiej nabozenstwo na jego intencje. Na nabozeristwo przybyt prezydent
Rzeczypospolitej [w oryginale Rzeczpospolitej — przyp. Aut.] Polskiej Ignacy
Moscicki. Byty delegacje z okolicznych wiosek, byta Kompania Zamkowa i stuzba
lesna. Utrzymywalismy ze Spaly kontakt telefoniczny z Belwederem. O godxzinie
dwunastej premier telefonowat do prezydenta Rzeczypospolitej, podajgc stan zdrowia
marszatka Pitsudskiego. Zaraz tez prezydent Rzeczypospolitej wrocil na Zamek do
Warszawy. Wiadomosci o stanie zdrowia marszatka Pitsudskiego byly coraz
smutniejsze. Na twarzach ludzi z Zamku widac byto skupienie i gtebokie rogzmyslanie.
Ksigdz dziekan Jan Humpola odprawiat w kaplicy zamkowej modty za umierajqcych.
Okoto godziny dziewigtej wieczor z Belwederu generat Stawoj Sktadkowski poprosit
prezydenta Rzeczypospolitej do telefonu. Wiedzielismy, co ten telefon znaczy.
Marszatek Pitsudski nie zyt. Po otrzymaniu tej wiadomosci prezydent
Rzeczypospolitej roxmawiat z premierem rzqdu oraz z szefami Kancelarii Cywilnej
i Gabinetu Wojskowego. W godzinach wieczornych prezydent Rzeczypospolitej
z szefem Gabinetu Wojskowego i z adiutantem przybocznym przybyt do Belwederu.
Po modlitwie przy zmartym i po krdtkiej roxmowie z panig Marszatkowq prezydent
Rzeczypospolitej wrocit na Zamek. Zaczelo sie 2ycie bex marszatka Jozefa
Pitsudskiego®.

Jozet Hartman rozpoczgl swojg zaszczytng stuzbe przy prezydencie
Moscickim 24 stycznia 1934 r. Adiutantow prezydenta wybierano sposrod
miodych, niezonatych oficeréw o nienagannej prezencji, majgcych obycie
towarzyskie i znajgcych jezyki obce. Hartman, mierzacy 1,9 m wzrostu blondyn

*Wspomnienia, AIJPL, Kolekcja Jozefa Hartmana, nr 142.

* Wspomnienie ptk. J. Hartmana dotyczqce dnia smierci marszatka Jozefa Pitsudskiego 12 V 1935 roku — materiaty do cyklu
dokumentalnego ,Swiadkowie historii”. Audycja z archiwum Rozgtoéni Radia Wolna Europa, Londyn, 22 maja 1965, NAC,
sygn. 3/36/0/2/3686/1, do odstuchania na stronie Radia Wolnosci <http://www.polskieradio.pl/68/2461/Audio/294180>.
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Chapter I11

AdjutanttothePresident of the Republic of Poland

— Thanks to the Marshal's personal recommendation, Hartman was appointed
as an adjutant to President Ignacy Moscicki. He wrote about this in his
Wspomnienia: I know it from the President himself that during one of his visits to the
Belweder [the residence of Marshal Pitsudski at the time — translator's note], the
President asked the Marshal for an adjutant, to which Pitsudski said: "Take Hartman,
he is not going to fall asleep in the car". Later the President asked the Marshal's wife
about me — and that's how I became an adjutant to the President of the Republic of
Poland. When we were in Piekielisgki, the Marshal asked the President: "How is
Hartman doing?". The President replied: "He is an excellent soldier and adjutant, I am
grateful for Hartman". The Marshal turned to me and said: "I'm glad. You must
remember there are thousands of officers who would like to take your place and envy
you". I answered: "I beg to report that I am fully aware of that, sir". In the summer of
1934 we came from Gdynia to the Castle, from where the President went straight to the
office of the General Inspector of Armed Forces to attend a meeting with generals. When
it was over, the Marshal walked out of the room, looking tired, followed by the President
and the generals. I was standing in the passageway. The Marshal looked at me and
smiled. I was overwhelmed with happiness. That was the last day I saw him.

Years later, on the waves of Radio Free Europe, Hartman recalled the day
of Jozef Pilsudski's death: On the memorable day of 12 May 1935, which saw the
demise of the first marshal of Poland Jozef Pitsudski, a prayer for his health was held in
the Spata chapelin the early morning hours. The service was attended by the President
of the Republic of Poland, Ignacy Moscicki. There were delegations from nearby
villages, as well as the Castle Company and forest service. In Spata, we stayed in touch
with the Belweder by phone. At twelve o'clock the prime minister telephoned the
President to inform him of the Marshal's condition. The President returned to the
Castlein Warsaw straight away. The news kept getting worse. The people at the Castle
were focused and deep in thought. Father Jan Humpola, army dean, was holding
prayers for the dying in the castle chapel. Around nine o'clock in the evening General
Stawoj Sktadkowski called from the Belweder asking to talk to the President. We knew
what that meant. Marshal Pitsudski was dead. Having learned the news, the President
talked to the prime minister and the heads of the Civil Chancellery and the Military
Cabinet. In the evening the President, together with the head of the Military Cabinet
and his adjutant, came to the Belweder. After having prayed at the deceased's bedside
and a short conversation with the Marshal's wife, the President returned to the Castle.
It was the beginning of life without Marshal Jézef Pitsudski™.

Jozef Hartman began his honourable service at the side of President
Moscicki on 24 January 1934. President's adjutants were chosen from among
young, unmarried officers of impeccable appearance who had good social skills
and spoke foreign languages. Hartman, a 1.9 m tall blond-haired, well-built
decorated Bolshevik war and PMO veteran with a fluent command of French and
Russian, had the great honour to have been offered a position that many officers
ofthe Second Polish Republic could only dream of.

*'Col. J. Hartman's recollection of the day of death of Marshal Jozef Pitsudski on 12 May 1935 - materials for the documentary
series "Witnesses to History". A broadcast from the archive of Radio Free Europe, London, 22 May 1965, National Digital
Archives [Polish: Narodowe Archiwum Cyfrowe, NAC] ref. no. 3/36/0/2/3686/1, available at the Radio Stations of Freedom
[Polskie: Radia Wolnosci] site: <http://www.polskieradio.pl/68/2461/Audio/294180>.
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o sportowej sylwetce, odznaczony weteran POW i wojny bolszewickiej, wtadajgcy
biegle jezykami francuskim i rosyjskim, dostgpit zaszczytu, o ktérym marzyto
wielu oficerow II RP.

Urzad Prezydenta RP wprowadzila konstytucja marcowa z 1921 r.
w miejsce przewidzianego w matej konstytucji z 1919 r. urzedu Tymczasowego
Naczelnika Panstwa. Poczgtkowo uprawnienia prezydenta byly silnie
ograniczone przez Sejm i Senat. Od noweli sierpniowej w 1926 r. pozycja
prezydenta RP zostala wzmocniona — uzyskal prawo wydawania rozporzadzen
w randze ustawy i rozwigzywania parlamentu. Jednak dominujgca w panstwie
rola marszatka Pilsudskiego ostabiata jego wladze. Daleko wieksze uprawnienia
dawala prezydentowi konstytucja z 23 kwietnia 1935 r, zgodnie z ktorg
prezydent reprezentowal panstwo w stosunkach miedzynarodowych, byl
zwierzchnikiem sit zbrojnych, posiadal przywilej nieodpowiedzialnosci za
wydane przez niego akty urzedowe, a ponadto, w czasie pelnienia urzedu nie
mogt by¢ pociggniety do odpowiedzialnosci za czyny niezwigzane ze
sprawowaniem wladzy. Postepujgca od 1934 r. choroba marszatka, jego smier¢
12 maja 1935 r., spowodowaly, Ze prezydent stal sie osobg numer jeden
w panstwie, odpowiedzialng jedynie wobec Boga i historii. Na ten wlasnie czas
wzmocnionej wladzy prezydenta przypada adiutantura Jézefa Hartmana
(1934-1939).

Prezydentowi w pelnieniu urzedu pomagaly wyspecjalizowane organa
pomocnicze, zapewniajgce realizacje konstytucyjnych i ustawowych
obowigzkow. Nalezaly do nich: Kancelaria Cywilna, ktéra odpowiadala za
planowanie dnia, wspolpracujgcy z nig Gabinet Wojskowy, Szwadron
Reprezentacyjny,aod 1926 r.pluton zandarmerii oraz Adiutantura.

Adiutantura znajdowala sie na pierwszym pietrze Zamku Krolewskiego
(glownej siedziby prezydenta RP w latach 1926-1939), obok gabinetu glowy
panstwa. Miescila sie w duzym pokoju z oknami wychodzgcymi na ulice Nowy
Zjazd. Po lewej stato biurko adiutanta, dalej dlugi stol, na ktorym lezata ksiega do
wpisywania sie — dla osob, ktore nie mialy audiencji, a jedynie chcialy ztozy¢
wyrazy szacunku prezydentowi. W pokoju stata tez duza kanapa w stylu Ludwika
Filipa, pokryta wlosiennica, oraz kilka krzesel. Stuzba adiutanta zaczynata sie po
$niadaniu o godzinie dziewigtej, za$ konczyta okolo godziny ésmej wieczorem.
Nocng stuzbe przy prezydencie pelnil oficer z Kompanii Zamkowej.
Dyzurujgcemu oficerowi podawano positek i $cielono kanape, z ktorej jednak
nie korzystal, gdyz byl w mundurze. Oficer dyzurny pozostawal do dyspozycji
prezydenta na kazde jego zawoltanie, przez calg noc.

Stuzba adiutanta byla bardzo prestizowa, odpowiedzialna, ale takze
iucigzliwa. Adiutant musial sie stawic¢ na kazde wezwanie prezydenta, przebywac
zawsze w poblizu, rowniez w czasie positkow, az do kolacji, zatem czesto byt na
stuzbie przez 12 godzin. Do jego powinnosci nalezalo m.in: przyjmowanie
zgloszen na audiencje, ustalanie dnia i godziny przyjecia, wpisanie osoby
zgloszonej do ksiegi audiencjonalnej (dotyczylo to tylko wizyt oficjalnych
iurzedowych, tj. cztonkow rzgdu oraz Prezydium Sejmu i Senatu, osoby cywilne
obstugiwala Kancelaria Cywilna), dopilnowanie rozmieszczenia gosci przy stole,
przygotowywanie ceremonii sktadania listow uwierzytelniajgcych przez postow
iambasadorow obcych panstw.
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The office of the President of the Republic of Poland was introduced by
the March Constitution of 1921 in place of the Provisional Chief of State, as
provided for in the small constitution of 1919. Initially, the president's powers
were strongly limited by the Sejm and the Senate [the lower and upper houses of
the Polish parliament, respectively — translator's note]. After the amendments
introduced in August 1926, the position of the president strengthened — he
obtained the right to issue acts having statutory power and to dissolve the
parliament. However, the dominant role of Marshal Jozef Pilsudski weakened the
president's authority. The constitution of 23 April 1935 gave the president far
greater rights — he represented the state in international relations, became the
head of the armed forces and had the privilege of not being responsible for his
official acts. Also, he could not be arraigned for actions unrelated to the discharge
of his duties. The Marshal's illness, which had been progressing since 1934, and
his subsequent death on 12 May 1935, led to the president's becoming the number
one person in the country, responsible "only before God and history". It was at the
time of the president's strengthened power that Jozef Hartman served as his
adjutant (1934-1939).

In exercising his powers, the President was assisted by specialised
auxiliary bodies, ensuring the fulfilment of the relevant constitutional and
statutory duties. These included: the Civil Chancellery, which was responsible for
planning his day, the Military Cabinet, which worked closely with the
Chancellery, the Representative Squadron and, from 1926, a gendarmerie
platoon and the adjutants' office.

The last was located on the first floor of the Royal Castle (the seat of the
President of the Republic of Poland in 1926-1939), next to the head of state's office.
The adjutants' office was a large room with windows overlooking Nowy Zjazd
Street. On the left stood a desk, next to it along table with a book signed by people
who did not have an audience and only wanted to pay their respects to the
President. On the other side of the room there was a large Louis Philippe style
sofa, covered in cilice, and a few chairs. The adjutant's service began after
breakfastat nine o'clock and ended at about eight o'clock in the evening. At night,
the President had an officer from the Castle Company at his disposal. The officer
on duty was given ameal and had hisbed made, which he did not use anyway as he
wasinuniform.He wasat the president'sbeckand call throughout the night.

Thejobofan adjutant wasavery prestigious and responsible position, but
alsoan onerousone. He had to attend to every request of the president, always stay
close, also during meals until supper, which often meant a 12-hour service. His
duties included accepting requests for audiences, setting the date and time of the
meeting, entering the person's name in the audience book (this only applied to
official visits, i.e. those of members of the government and the Presidium of the
Sejm and the Senate; civilians were dealt with by the Civil Chancellery), making
sure guests were seated correctly at the table, as well as preparing the ceremony
of credentials presentation by foreign ambassadorsand envoys.

When an ambassador or a foreign envoy changed, the adjutant, together
with the head of the diplomatic protocol of the Ministry of Foreign Affairs, went to
the newly appointed ambassador's house in a luxury car and drove him to the
Royal Castle, accompanied by the Representative Squadron. Once there, the
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Gdy dochodzito do zmiany na stanowisku ambasadorabgdz posta obcego
panstwa, adiutant wraz z szefem protokolu dyplomatycznego Ministerstwa
Spraw Zagranicznych udawali si¢ samochodem reprezentacyjnym do
mieszkania dyplomaty i wiezli go na Zamek Krélewski w asy$cie Szwadronu
Reprezentacyjnego. Na miejscu zolnierze Kompanii Zamkowej albo
wyznaczonego batalionu, gléwnie z 21. Putku Piechoty ,Dzieci Warszawy”,
oddawali przybytemu honory, a orkiestra grata odpowiedni hymn panstwowy.
Nastepnie prezydent, w obecnosci ministra spraw zagranicznych, odbierat listy
uwierzytelniajgce i rozmawial krotko z gosciem. Kolejnym zadaniem adiutanta
byto towarzyszenie dyplomacie w drodze do Grobu Nieznanego Zotnierza w celu
zlozeniawiencaipotem odwiezienie go do domu. Byt on wspotodpowiedzialny za
nadanie uroczystosciom z udzialem prezydenta godnej oprawy. Wymagato to
doskonatej znajomosci protokotu dyplomatycznego, gdyz nawet niewlasciwe
usadzenie gosci przy stole moglo mie¢ powazne konsekwencje polityczne.

Oprocz zaszczytu funkcja adiutanta bywala i klopotliwa. Najbardziej
mogta doskwierac cigglosc¢ stuzby,bo nawet gdy oficer nie pelnit dyzuru, nadal byt
postrzegany jako przedstawiciel glowy panstwa. W zwigzku z tym adiutant
prezydenta zawsze musiat uwazac¢ na to, co mowi i jak sie zachowuje®. W dodatku,
jako ze uchodzil za osobe dobrze poinformowang o niuansach biezgcej polityki,
musial broni¢ sie przed czestymi probami indagowania go w poufnych
kwestiach, co wymagato taktu, dyskrecji i asertywnosci. Nie bez znaczenia bylo
i to, ze adiutant uczestniczyl takze w zyciu prywatnym i rodzinnym swojego
zwierzchnika.

Rola prezydenta Ignacego Moscickiego, powolanego na urzad po
przewrocie majowym w 1926 r., poczgtkowo sprowadzata sie przede wszystkim
do pelnienia funkcji reprezentacyjnych i honorowych. Do jego obowigzkow
nalezalo m.in. przyjmowanie polskich i zagranicznych dyplomatow oraz
delegacji rdéznych organizacji, rozpatrywanie skarg i podan obywateli,
patronowanie réznym inicjatywom spotecznym, gospodarczym i artystycznym,
wyshuchiwanie raportow urzednikow swej kancelarii cywilnej i wojskowej.
Prezydent odbywal tez liczne podroze po kraju, wizytowal budujgce sie zaklady
przemystowe, miejsca pamieci narodowej i obiekty kultu religijnego. Debatowat
z ekonomistami i inzynierami, odwiedzal wiejskie gospodarstwa i posiadtosci
ziemianskie. Pelnil funkcje honorowego gospodarza dozynek, odstaniat pomniki,
otwieral wystawy. Jako znany naukowiec, pionier przemystowej produkcji
zwigzkéw azotowych®, potrafil prowadzié rzeczowg rozmowe nadajac jej
odpowiedni ton i atmosfere™. Sam Moscicki uwazal sie bardziej za reprezentanta
narodu niz za osobe majgcg realng wladze. Sytuacja zmienila sie po uchwaleniu
konstytucji kwietniowej, zwickszajgcej uprawnienia prezydenta, oraz po smierci
marszatka Jozefa Pilsudskiego. Moscicki nie zamierzal rezygnowac¢ ze
stanowiska, uwazat, e zawsze robi to, co jest potrzebne paristwu®.

*R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt, s. 16-21.

*Ignacy Moscicki studiowat chemie na Politechnice w Rydze, wyktadal na Uniwersytecie we Fryburgu, gdzie tez
opracowal nowatorskg metode produkcji kwasu azotowego oraz prowadzil badania z dziedziny elektrycznosci, niezbedne
przy otrzymywaniu zwigzkow azotu z powietrza atmosferycznego. Nadzorowal budowe i uruchomienie zakladow
azotowych w Szwajcarii. Autor wielu nowoczesnych rozwigzan technicznych z zakresu chemii i elektrotechniki. Od 1912 r.
wyktadowca Politechniki Lwowskiej. Zajmowal si¢ takze technologia przerobu ropy naftowej, uzyskujac patenty z tej
dziedziny stosowane na calym swiecie. Uruchamial splgdrowane przez Niemcow Zaklady Azotowe w Chorzowie, ktore
uniezaleznily Polske od importu nawozow azotowych. W 1925 r. objat Katedre Elektrochemii Technicznej Politechniki
Warszawskiej. W latach 1928-1930 zbudowal Panstwowe Zaklady Azotowe w Tarnowie. Autor ponad 60 prac naukowych,
a takze 40 patentow, ktore po wyborze na prezydenta RP nieodplatnie przekazal panstwu polskiemu.

* Andrzej Chojnowski, Ignacy Moscicki, prezydent Rzeczypospolitej 1 VI 1926 — 30 IX 1939 [w:] Andrzej Chojnowski, Piotr
Wrobel, Prezydenci i premierzy Drugiej Rzeczypospolitej, Wroctaw-Warszawa-Krakow 1992, s. 215.

“ Andrzej Ajnenkiel, Polska po przewrocie majowym. Zarys dziejéw politycznych Polski 1926-1939, Warszawa 1980, s. 471.
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newcomer was welcomed with honours by the soldiers from the Castle Company
or a designated battalion, mainly the 21st Infantry Regiment "Children of
Warsaw", while the orchestra played the appropriate national anthem. Next, the
president, in the presence of the minister of foreign affairs, received his
credentials and talked briefly with the guest. The adjutant's task was to
accompany the diplomat to the Tomb of the Unknown Soldier in order to lay
a wreath and drive the diplomat home. Thus, he was responsible for making the
ceremonies attended by the president even more dignified. This required
excellent knowledge of the diplomatic protocol, as even the wrong seating
arrangement could have serious political consequences.

The adjutant also took part in the private and family life of the head of
state. In spite of being a position of prestige, his job could also prove arduous. The
worst part could be the day-and-night character of service, since even when he
was off duty, he was still perceived as the representative of the head of state.
Therefore, the adjutant always had to be careful what he said and how he
behaved®. What is more, he was considered well-informed about the current
political situation, hence the frequent attempts to question him about
confidential matters, which required tact, discretion and assertiveness on his
part.

Therole of President Ignacy Moscicki, who was elected after the May coup
0f 1926, initially consisted in performing representative and honorary functions.
His duties were mainly limited to receiving Polish and foreign diplomats and
delegations of various organisations, examining complaints and applications of
citizens, exercising patronage over various social, economic and artistic
initiatives, as well as receiving reports from his civil and military offices. The
president travelled extensively around the country, visiting industrial plants
under construction, national memorials and religious objects. He took part in
debates with economists and engineers and visited rural farms and gentry
manors. He acted as honorary host at harvest festivals, unveiled monuments and
opened exhibitions. Being a recognised scientist, a pioneer in the industrial
production of nitrogen compounds® and a person well-versed in etiquette, he
was able to conduct a matter-of-fact conversation, setting the right tone and
atmosphere™. Moscicki regarded himself more as a representative of the nation
ratherthan aperson holding real power. The situation changed after the adoption
of the April constitution, which strengthened the president's position, and the
death of Marshal Jozef Pitsudski, which followed shortly after. Moscicki had no

*R. Lewicki, W. Markert, Jézef Stawomir Hartman, 1898-1979. Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych, Oficyna
Wydawnicza ,Ajaks”, Pruszkow 2004, pp. 16-21.

“Ignacy Moscicki studied chemistry at Riga Technical University and lectured at the University of Fribourg, where he
developed an innovative method of nitric acid production and conducted research in the field of electricity, necessary in
obtaining nitrogen compounds from the atmospheric air. He supervised the construction and putting into operation of
nitrogen plants in Switzerland. He was the author of many modern technical solutions in the field of chemistry and
electrical engineering. From 1912, he was a lecturer at the Lviv Polytechnic. He also worked on crude oil processing
technology, obtaining patents in this field, which were later used all over the world. He put into operation the Nitrogen
Plant [Polish: Zaklady Azotowe] in Chorzow, plundered by the Germans, increasing the production of nitrogen fertilisers
and making Poland less dependent on their import. From 1925, he held the Chair of Technical Electrochemistry
Department at the Warsaw University of Technology. In the years 1928-1930 he built the State Nitrogen Plant [Polish:
Polskie Zaklady Azotowe] in Tarnow. Author of over 60 scientific papers, as well as 40 patents, which he donated to the
Polish state free of charge after being elected the President of the Republic of Poland.

* Andrzej Chojnowski, Ignacy Moscicki, prezydent Rzeczypospolitej 1 VI 1926 — 30 IX 1939 [in:] Andrzej Chojnowski, Piotr
Wrobel, Prezydenci i premierzy Drugiej Rzeczypospolitej, Wroctaw-Warsaw-Cracow 1992: Zaktad Narodowy imienia
Ossolinskich, p. 215.
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Prestiz urzedu i styl pracy wprowadzony przez Ignacego Moscickiego
wymagaly od wspotpracownikow prezydenta, a szczegolnie adiutantéow
przybocznych, wysokich kwalifikacji, a takie bez watpienia posiadal Jozef
Hartman. Wraz z awansem rozpoczal sie nowy rozdziat w jego zyciu, niezwykle
wazny dla dalszych losow ,Stawka”. Adiutant Hartman musiat sie ze swoich
obowigzkow wywigzywac wzorowo, skoro pozostatl na tym stanowisku pie¢ lat
iz pewnoscig pozostalby do konca siedmioletniej kadencji prezydenta, gdyby nie
wybuch IT wojny swiatowej. Wykonujgc swe zadania, towarzyszy! prezydentowi
jako osobisty sekretarz podczas oficjalnych podrdézy, najwazniejszych
uroczystosci i przy odbieraniu defilad. Posta¢ Hartmana w efektownym
mundurze strzelcow podhalanskich — w charakterystycznej pelerynie
i kapeluszu — pojawia sie na licznych fotografiach prasowych okresu
miedzywojennego. Prezydent mial wielu adiutantow towarzyszgcych mu
zarowno podczas stuzby, jak i w zyciu prywatnym, lecz tylko z Hartmanem tgczyta
go wieloletnia silna wiez emocjonalna. Mozna powiedzie¢, ze byl traktowany jak
czlonek rodziny prezydenckiej. Hartmana z Moscickim zblizyla rowniez wspdlna
pasja towiecka. Korespondujgc po wojnie z Marig Moscicka, czesto wspomniat
lasy spalskie i biatowieskie, z ich obfitg zwierzyng, wysylat tez widokowki ze
zdjeciami albo rysunkami zwierzat lownych. Widokowka na wspélnych
pozdrowieniach jest z Richmond Parku w Londynie. Piekny widok, ale jelenie bardzo
stabe. To nie jelenie ze Spaly lub z Biatowiezy™ Osobiste zalety Hartmana —
powsciggliwosé, takt, tatwos¢ nawigzywania kontaktow, empatia i dyskrecja —
zostaly docenione rowniez przez zagranicznych dyplomatow, o czym $wiadczg
liczne odznaczeniaimedale®. 19 marca 1939 r.awansowal do stopnia majora.

Agresjaniemiecko-sowieckanaPolskeiewakuacjazkraju

Wybuch wojny 1 wrzesnia 1939 r. zastal prezydenta Moscickiego i grono
jego wspolpracownikéw, w tym adiutantow, w letniej rezydencji w Spale. Ze
wzgledu nabombardowania stolicy nie powrdcili juz do Warszawy, ale zatrzymali
sie w domu senatora Tadeusza Karszo-Siedlewskiego w Zatrzebiu (Blota) koto
Falenicy. 17 wrzesnia sptongt w wyniku niemieckiego ostrzatu artyleryjskiego
Zamek Krolewski. Jozef Hartman utracit bezpowrotnie liczne, gromadzone przez
lata pamigtki i dzienniki. Z pierwszego okresu wojny zachowaly sie jedynie
zeszyty z lakonicznymi notatkami z trzech ostatnich miesiecy stuzby przy
prezydencie, tj. powstalymiod 28 sierpnia 1939 r. do 8 stycznia 1940 r., oraz zeszyt
z nastuchu radiowego ze streszczeniem tresci komunikatow emitowanych przez
rozglosnie europejskie i komentarze do nich. Na podstawie notatek mozna
odtworzy¢ ostatnie dniurzedowania prezydenta Mos$cickiego™.

Ze wzgledu na szybkie postepy agresora niemieckiego 4 wrze$nia
przeniesiono ,Zamek”” najpierw do Krasnobrodu k. Zamoscia (6-8 wrzesnia
1939), a potem kolejno: do Olyki k. kucka (9-14 wrzesnia 1939) i Zalucza
k. Sniatynia (15-16 wrze$nia 1939). 17 wrze$nia, na wieé¢ o napasci Zwigzku
Radzieckiego na Polske, czlonkowie najwyzszych wladz udali sie do Kut,

“List Jozefa Hartmana do Marii Mo$cickiej z 6 marca 1964 r., Archiwum Jasnogérskie w Czestochowie (AJG),
sygn. 4056, k. 33.

*R. Lewicki, W. Markert, dz.cyt, s. 88.
*'Jozef Hartman, Notatnik. 1939-1940. Notatnik — Dziennik. 28 sierpnia 1939 — 8 stycznia 1940, AJG, sygn. 40086.

*Po wybuchu wojny kazde miejsce urzedowania przemieszczajgcego sie prezydenta i jego wspdlpracownikéw zaczeto
nazywac ,Zamkiem”.
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intention of resigning from his post, he believed that he always did what the
country needed”. The prestige of the office and the working style introduced by
Ignacy Moscicki, as well his remarkable elegance, demanded that the president's
associates,and especially his adjutants, be highly-qualified.

As already mentioned, Jozef Hartman was appointed an adjutant thanks
to the personal recommendation from Marshal Jozef Pilsudski. Along with the
promotion, a new chapter in his life began, having a significant impact on the
future of "Slawek". He must have performed his duties perfectly, since he
remained in his post for five years and would have definitely served until the end
of the president's seven-year term in office if it had not been for the outbreak of
World War II. He accompanied the president as his personal secretary during
official visits, the most important ceremonies and military parades. Hartman,
clad in the impressive uniform of the Podhale Rifles, with a characteristic cape
and hat, can be seen in numerous press pictures from the interwar period. The
president had a lot of adjutants, accompanying him both during service and in
private life, but it was only Hartman that he formed a long-term emotional bond
with. It is perhaps safe to say that he was treated like a member of the president's
family. The two men also shared a passion for hunting. In his post-war
correspondence with Maria Moscicka, Hartman often recalled the Spata and
Bialowieza forests, with their abundance of game; he also sent postcards with
photos and pictures of quarry animals. The postcard with our regards is from
Richmond Park in London. Beautiful views, but the deer are very bad. Not even close to
those in Spata or Biatowieza®. Hartman's personal qualities — restraint, natural
tact, good interpersonal skills,empathy and discretion —were also appreciated by
foreign diplomats, as evidenced by his numerous awards and medals, including
the Estonian "Kotkaristi" Cross, the Romanian Order of the Crown of Romaniain
the officer rank and the French Legion of Honour, 5th class, among other
decorations™.On 19 March 1939, he was promoted to major.

German and Soviet aggression against Poland and evacuation from the
country

When the war erupted on 1 September 1939, President Moscicki and
a group of his associates, including the adjutants, were in his summer residence
in Spala. Due to the bombings in the capital, they did not return to Warsaw.
Instead, they stayed at the house of Senator Tadeusz Karszo-Siedlewski in
Zatrzebie — Blota near Falenica. On 17 September the Royal Castle burned down
as a result of German artillery fire and, with it, the numerous souvenirs and
diaries Hartman had collected over the years. What survived were some of his
notebooks with laconic notes from the first three months of his service at the
president's side, i.e. from 28 August 1939 to 8 January 1949 and a notebook from
his radio listening watch, with a summary of information broadcast by European
radio stations, together with comments. On the basis of the notes, it is possible to
reconstruct thelastdaysin office of President Moscicki™.

*Andrzej Ajnenkiel, Polska po przewrocie majowym. Zarys dziejéw politycznych Polski 1926-1939. Warsaw: Wiedza
Powszechna, 1980, p. 471.

*Letter of Jozef Hartman to Maria Moscicka of 6 March 1964, The Jasna Géra Archive in Czestochowa [Polish: Archiwum
Jasnogorskie w Czestochowie, AJG], ref. no. 4056, item 33.

“R. Lewicki, W. Markert, op. cit,, p. 88.
'J. Hartman, Notatnik. 1939-1940, Notatnik — Dziennik. 28 sierpier 1939 — 8 styczern 1940, AJG, ref. no. 4006.
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tego tez dnia o godz. 21.15 przekroczyli granice polsko-rumunsksg na
Czeremoszu. Jozef Hartman, ktory byl naocznym $wiadkiem tej dramatycznej
decyzjiiostrej wymiany zdan miedzy cztonkami ekipy rzgdzgcej opuszczajgcymi
Polske, po latach, na emigracji, tak opisat w londynskiej ,Bellonie” to wydarzenie:
W dniu 18 wrzesnia 1939 r. rano w Patacu Metropolity w Czerniowcach bylismy
$wiadkami ostrej wymiany zdanr miedzy Marszatkiem Smigtym a ministrem Beckiem
na temat obietnic rumunskich, ktére wyglgdaty zupetnie inaczej, anizeli to minister
Beck podat na konferencji w Kutach. Przybycie Pana Prezydenta zakonczyto tg
przykrq rozmowe. Po wyjezdzie x Czerniowiec, w nocy, w pociggu — Pan Prezydent
rozmawiat dwa razy z Marszatkiem Smiglym. Marszatek Smigly cigzko, nerwowo
przezywat tragiczne konsekwencje zmian, jakie zaszty od konferencji w Kutach. [..]
Przed odjazdem Prezydenta RP do Szwajcarii otrzgymalismy list od Marszatka
Smigtego, w ktérym zegnat Pana Prezydenta i w ktérym pisat, ze ma jedyne pragnienie
wrécié jak najszybciej do Polski, skqd tak nie chcial wychodzic™.

Nastepnego dnia polscy przywodcy zostali internowani. Ten swoisty
zamach stanu przeprowadzili Rumuni pod naciskiem Francji, przy wspotudziale
gen. Sikorskiego i jego zwolennikow. Prezydenta ze wspolpracownikami
przewieziono do miejscowosci Bicaz na pograniczu Siedmiogrodu i Moldawii.
Wszyscy dzielili trudne warunki bytowania w Rumunii. Jozef Hartman, pomimo
nielatwej sytuacji, w jakiej sie znalazl, nadal interesowat sie losami przyjaciot
i znajomych, a zwlaszcza bylych dowddcow i kolegéw z jednostek, w ktorych
przedtem stuzyl. Dobitnie pokazuje to list do Ireny i Marii Kruszewskich
przebywajgcych na emigracji w Bukareszcie. General Jan Kruszewski, mgz Ireny,
byl dowodcg Hartmana w czasie stuzby w 1. Pulku Piechoty Legionow. Major
Hartman bardzo przezywal, ze nie moze bra¢ bezposredniego udziatu
w kampanii wrze$niowej. Byt przeciez zZoilnierzem: Dnia 1 wrzesnia miatem
wyjechac do 1 ppLeg. na manewry. Stato sie inaczej. To jest moim nieszczesciem. Nie
wiem, co sie dzieje x Panem Generatem iz naszq dywizjq. Styszatem, ze pod Puttuskiem
nasza dywizja byta w opresji, ale tez, ze pod Katuszynem 1 DP. rozbita 2 dywizje
pancerne niemieckie. Bytoby to moim najwiekszym szczesciem bycé tam z Nimi. Nasz
chwilowy pobyt tutaj — nieciekawy. Wszystko jedno, co bedzie — zachowuje spokdj
i nerwy oraz robig, co sie da, i co rozum nakazuje. Radze postepowac tak samo. |...]
Jestesmy bezradni — poprawic sytuacje nie mamy mozliwosci — trzeba wiec gteboko
schowac swoje wielkie nieszczescie — staraé sie przetrwac zte. [...] Dzis styszelismy, ze
Warszawa broni sie. W obronie Warszawy zgingt pptk Chmura. O innych Kolegach —
wiemy, ze sie bili, ale byli zdrowi. My tu jestesmy w bardzo cigzkim potozeniu
finansowym. Gdyby byta koniecznosé - przyslemy co bedziemy mogli™.

*“0Oéwiadczenie Jozefa Hartmana z 19 kwietnia 1962 r., Instytut Polski i Muzeum im. gen. Sikorskiego (IPMS), sygn. B.1.1A/3.

“"Romana Krystyna Kuffel, Rozbitkowie, ,Temat Miesigca”. Biuletyn Informacyjny pod red. Rady Specjalistéw
Europejskiego Forum Wlascicielek Firm 2008, nr 9, s. 11 [online] [dostep: 3 maja 2016],
<http://62.129.200.133/pl/pict/tm/2008/tm_2008_09.pd>.
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Given the rapid progress of the German aggressor, on 4 September, the
"Castle”” was first moved to Krasnobroéd near Zamos¢ (6-8 September 1939) and
then to Olyka near Lutsk (9-14 September 1939) and Zalucze near Sniatyn (15-16
September 1939). On 17 September, upon learning about the Soviet invasion of
Poland, the highest officials went to Kuty to cross the border between Poland and
Romania on the Cheremosh river at 21:15 the same day. Jozef Hartman, an
eyewitness to this dramatic decision and the heated exchange of words that
followed between the members of the administration leaving Poland, described
this event many years later in the pages of London's "Bellona" On 18 September
1939 in the Metropolitan Palace in Chernivtsi we witnessed an angry exchange of
words between Marshal Smigty and Minister Beck regarding the Romanian promises,
which were completely different from what was said by Minister Beck during the
conference in Kuty. The arrival of the President ended this unpleasant conversation.
After leaving Chernivtsi, on the train at night, the President spoke twice with Marshal
Smigty, who took the tragic consequences of the changes that had taken place since the
conference in Kuty very badly, with anger (...) Before the President of the Republic of
Poland departed for Switzerland, we received a letter from Marshal Smigty, in which
he bid farewell to the President and said that had only one desire —to return to Poland
assoonas possible, as he did notwant to leave it at all®.

The next day the Polish leaders were interned. The decision, which could
be seen as a coup d'état, was taken by Romanians under the pressure from France
and with the cooperation of General Sikorski and his supporters. The President,
together with his associates, were transported to Bicaz between Transylvaniaand
Moldova and faced the same difficult circumstances of internment in Romania.
Despite the predicament, Jozef Hartman never ceased to be interested in the fate
of his friends and acquaintances, especially his former commanders and
colleagues from the units in which he had served. This is evident in a letter to
Irena, wife of General Kruszewski, and her daughter Maria. Her husband was
Hartman's commander during his service in the 1st Legions Infantry Regiment.
Hartman was very much concerned that he was not able to participate directly in
the September campaign. After all, he was asoldier: On 1 September I was supposed
to join the 1st Legions Infantry Regiment for manoeuvres, but it was not to be, much to
my despair. I do not know what is happening with the General and our regiment.
I heard that our regiment had found itselfin trouble at Puttusk, but also that the it had
defeated two German Pangzer divisions at Katuszyn. I only wish I had been there with
them. Our temporary stay here is unpleasant. It does not matter what is going to
happen—Ikeep calm and do what I can and what seems reasonable. I advise you to do
the same. (...) We are powerless, unable to improve the situation, so we need to hide our
great misery and try to survive the bad times. (...) Today we heard that Warsaw is
fighting back. Lieutenant Colonel Chmura died defending the city. As for our other
Colleagues —we know that they fought and are in good health. Our financial situation
here is very difficult. Ifnecessary, we will send whatever we can™.

* After the outbreak of the war, every place of office of the President and his associates, who were on the move, began to be
called "the Castle".

“Statement of Jozef Hartman of 19 April 1962, Polish Institute and Sikorski Museum in London [Polish: Instytut Polski

i Muzeum im. gen. Sikorskiego, IPMS], ref.no. BI1.1A/3.

*'Romana Krystyna Kuffel, Rozbitkowie, Temat Miesiqca, Information Bulletin, editors: the Council of Specialists of the
European Forum of Women Business Owners [Polish: Rada Specjalistow Europejskiego Forum Whascicielek Firm], p. 11,
http://62.129.200.133/pl/pict/tm/2008/tm_2008_09.pdf (accessed on 03 May 2016).
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Wobec niemoznosci pelnienia w takich okolicznosciach urzedu przez
prezydentaIgnacego Moscickiego, podjeto starania o jak najszybsze wyznaczenie
jego nastepcy, celem zachowania cigglosci sprawowania wladzy. Taki ruch
umozliwial art. 24 konstytucji kwietniowej, pozwalajgcy prezydentowi na
wyznaczenie swego nastepcy na wypadek oprognienia sie urzedu przed zawarciem
pokoju. Z tg misjg prezydenta odwiedzil ambasador Polski w Rumunii Roger
Raczynski. Moscicki bral pod uwage kilka kandydatur. Jeszcze przed
opuszczeniem kraju wskazal marszatka Edwarda Smigtego-Rydza, ale i on zostat
internowany. Potem rozwazal nominacje kard. Augusta Hlonda, ktory przebywat
juz poza granicami Polski, a wiec poza zasiggiem Rosjan, Niemcow i Rumunoéw,
ale ostatecznie porzucil te¢ mysl. Nastepnym kandydatem zostal gen. Kazimierz
Sosnkowski. Prezydent mialnadzieje, ze generatowi uda si¢ po zakonczeniu walk
przedrzec¢ do Francji. Jednak nie mozna byto diluzej zwlekac z decyzjg i wybor
padi na gen. Bolestawa Wieniawe-Dlugoszowskiego, bliskiego wspotpracownika
Jozefa Pilsudskiego. Na t¢ kandydature nie zgodzili si¢ Francuzi, ktorzy widzieli
na stanowisku prezydenta osobe bardziej neutralng wobec zagorzalego
przeciwnika pilsudczykow, gen. Wladystawa Sikorskiego. Ostatecznie Moscicki
podjal decyzje o ustgpieniu z urzedu Prezydenta RP z dniem 30 wrzesnia 1939 r.
i wyznaczyl na swojego nastepce wojewode pomorskiego Wladystawa
Raczkiewicza. Te kandydature zaakceptowali réwniez Francuzi® 22 grudnia
nastgpito przekazanie ambasadorowi Rogerowi Raczynskiemu insygniow
wladzy. W tym momencie Hartman formalnie przestal pelni¢ funkcje adiutanta.

Po dlugich negocjacjach uzyskano od wladz rumunskich zgode nawyjazd
bylego prezydenta z osmioma towarzyszgcymi mu osobami, wsrod ktoérych byt
Hartman, do Szwajcarii. 25 grudnia Moscicki, w salonce udostepnionej mu przez
ministra spraw zagranicznych Rumunii, przez Jugostawie i Triest dotart do
neutralnej Szwajcarii, 27 grudnia przyby! do Fryburga. Wierny adiutant pomogt
rodzinie bylego prezydenta w rozlokowaniu si¢ w nowym miejscu i rozpoczal
przygotowania do swojego wyjazdu. Podczas dlugiego spaceru z Ignacym
Moscickim, ktory odbyli 31 grudnia, ustalili, ze zanim Hartman pojedzie do
formujacych sie oddzialéw polskich we Francji, uda si¢ na krotki wypoczynek do
Standéw Zjednoczonych Ameryki. Jednak do tej podrozy nie doszto. 5 stycznia
1940 r. Hartman otrzymat paszport oraz niezwykly dar od bylego prezydenta —
5 tysiecy frankow francuskich. Zadecydowal, ze wyprawi sie bezposrednio do
Francji. 8 stycznia 1940 r. o godzinie 7.14 Ignacy Moscicki pozegnal si¢ ze swym
ulubionym adiutantem. Na pamigtke, jako szczegolne podziekowanie za ofiarng
stuzbe, panstwo Mosciccy podarowali Jozefowi Hartmanowi swoje fotografie
portretowe z dedykacjami. Te zdjecia towarzyszyly mu do konca zycia.

Jozef Hartman wyruszyt do tworzgcego sie polskiego wojska we Francji.
Sam wyjazd przezyt bardzo bolesnie. Dal temu wyraz w powojennej
korespondencji z Marig Moscicka. Pisal: A ja do dzis dnia i do korica 2ycia bede
przezywal ten najtragiczniejszy w moim gyciu dzien, gdy jako Zotnierz Polski, adiutant
przyboczny Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, Wielkiego i Szlachetnego Polaka —
cho¢ zmuszony okolicznosciami — opuscitem Najwyzszeqo Zwierzchnika Wojska
Polskiego — opuscitem w biedzie i w wielkim nieszczesciu! A requlamin nakazywat:

*Wrhadystaw Pobog-Malinowski, Katastrofa wrzesniowa [w:] Najnowsza historia polityczna Polski: okres 1939-1945,
Bydgoszcz 1990, s. 83-90, zob. tez: Andrzej Garlicki, Prezydent Ignacy Moscicki, cz. 3 [online] [dostep: 31lipca 2017,
<http://web.archive.org/web/20090105201533/http://www.spala.info.pl/prezydentmoscicki3.php>.
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As it was impossible for Ignacy Moscicki to perform his duties as
president in such circumstances, efforts were made to appoint his successor as
soon as possible in order to ensure the continuity of power. This was provided for
by Article 24 of the April Constitution, which allowed the president to appoint his
successor in case the office falls vacant before the conclusion of peace. To this end, the
President was visited by the Polish ambassador to Romania, Roger Raczynski.
The President took several candidates into consideration. Before leaving the
country, he had suggested Marshal Edward Smigly-Rydz, but he was interned as
well. Following that he considered the appointment of Cardinal August Hlond,
who was already outside of Poland, hence beyond the reach of the Russians,
Germans and Romanians, but, eventually, he abandoned this idea. General
Kazimierz Sosnkowski was yet another candidate. The President hoped that the
general would manage to break through to France after the end of the September
campaign. Unable to delay the final decision any longer, he finally chose General
Bolestaw Wieniawa-Dlugoszewski, a close associate of Jozef Pilsudski. However,
the French did not approve this appointment, as they preferred the post to be
taken by somebody with a more neutral approach towards General Wiadystaw
Sikorski, a staunch opponent of Pilsudski. Finally, Moscicki stepped down from
power on 30 September 1939, appointing Wtadystaw Raczkiewicz, the Governor
of the Pomeranian Province, as his successor, a decision endorsed by the
French®. The insignia of power were handed over to Ambassador Roger
Raczynski on 22 December. At this point, Hartman formally ceased to be an
adjutant.

After long negotiations, the Romanian authorities allowed the former
presidentand his eight companions,including Hartman, to leave for Switzerland.
On 25 December, Moscicki, in a lounge car provided by the Minister of Foreign
Affairs of Romania, travelled through Yugoslavia and Trieste to reach neutral
Switzerland. They arrived in Freiburg on 27 December. Upon arrival, the faithful
adjutant helped the former presidential couple to settle down and acclimatise to
the new place, while he himself began preparations to leave. During a long walk
with Ignacy Moscicki on 31 December, they decided that Hartman would go to the
United States of America for a short rest before joining the Polish forces which
were being formed in France. However, in the end, he did not travel to the USA.
On 5 January 1940, he received a passport and an extraordinary gift of five
thousand French francs from the former president. He decided to go directly to
France. At 7:14 on 8 January 1940, former president Ignacy Moscicki bid farewell
to his favourite adjutant Jozef Hartman. As a memento and a token of
appreciation for his excellent service, the Moscicki couple gave him their portrait
photographswith dedications. He kept them until the end of hislife.

Jozef Hartman set off to join the emerging Polish Army in France, which
was a very painful decision for him. He wrote about it in his post-war
correspondence with Maria Moscicka: (..) And to this day and until the day I die,
I will keep reliving this most tragic day of my life, when being a Polish soldier and an
adjutant of the President of the Republic of Poland, a great and noble Pole — though
forced by circumstances —I left the Supreme Commander of the Polish Army —I left him

*Wriadystaw Pobog-Malinowski, Najnowsza historia polityczna Polski: okres 1939-1945, Wydawnictwo Nasza Przysztosc,
1990, chapter Katastrofa wrzesniowa, pp. 83-90, see also: prof. Andrzej Garlicki, PhD's Prezydent Ignacy Moscicki cz. 3,
http://web.archive.org/web/20090105201533/http://www.spala.info.pl/prezydentmoscicki3.php (accessed on 31 July 2017)
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ZOLNIERZ nigdy nie opuszcza swego Dowddcy, oddziatu i kolegéw!™.

W chwili pozegnania obaj nie przypuszczali, ze nigdy sie juz nie zobaczg
i nie powrocg do kraju. Ignacy Moscicki zmart w Szwajcarii w Versoix k. Genewy
2 pazdziernika 1946 r. i zostal pochowany na tamtejszym cmentarzu. Adiutant
przezytswojego zwierzchnika o 331ata, do $mierci mieszkat w Londynie.

*List J6zefa Hartmana do Marii Moscickiej z 24 listopada 1971 r., AJG, sygn. 4057.
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at a time of hardship and in great misery! And the rules were clear: A SOLDIER shall
never leave his Commander, his unit and his colleagues!™

At the time of their farewell, neither of them suspected that they would
never see each other again and would not return to their homeland. Former
President Ignacy Moscicki died in Switzerland in Versoix near Geneva on
2 October 1946, and was buried in the local cemetery. The adjutant outlived his
superior by 33years,living in London until his death.

¥ Letter of Jozef Hartman to Maria Moscicka of 24 November 1971, AJG, ref. no. 4057.
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Jozef Hartman. Fotografia portretowa
w garniturze, 1935-1939, Archiwum Prywatne
Rodziny Hartmanow

Jozef Hartman, portrait photograph in a suit,
1935-1939, private archive of the Hartmans

Kpt. Jézef Hartman w mundurze Strzelcéw Podhalanskich z orderami, od lewej: Krzyzem
Niepodlegtosci, Srebrnym Krzyzem Zastugi, Medalem Pamigtkowym za Wojne 1918-1920,
Medalem Dziesieciolecia Odzyskania Niepodlegtosci, belgijskim Orderem Korony IV kl;
odznakami od dotu: pamigtkowg POW i 1. Putku Piechoty Legiondw. Nad orderami widoczna
wstazka — odznaka za odniesione rany i kontuzje; na koalicyjce (skérzany pasek na piersi) —
Panstwowa Odznaka Sportowa, 1935, Archiwum Prywatne Rodziny Hartmandw

Capt. Jozef Hartman in a Podhale Rifles uniform with decorations, from the left: Cross of
Independence, Silver Cross of Merit, Commemorative Medal for the war of 1918-1920, the 10th
Anniversary of Independence Medal and the Belgian Order of the Crown, 4th class, as well as
badges, from the bottom: a commemorative PMO badge and the 1st Legions Infantry Regiment
badge. The ribbon bar visible above the orders was awarded for wounds and injuries sustained in
action against an enemy. On the leather belt on his chest — National Sports Badge, 1935, private
archive of the Hartmans
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Kpt. Jézef Hartman i kpt. Stefan Krynski w Adiutanturze na
Zamku Krolewskim w Warszawie, 1936-1938, AAN,
Ambasada RP w Berlinie, sygn. 2427-166

Capt. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski in the
Adjutants' Office at the Royal Castle in Warsaw, 1936-1938,
AAN, Embassy of the Republic of Poland in Berlin, ref. no.
2427-166

Kpt. Jézef Hartman w mundurze Strzelcéw Podhalaniskich,
1935, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-1

Capt. Jozef Hartman in a Podhale Rifles uniform, 1935, AAN,
Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-1

Kpt. Jézef Hartman w otoczeniu oficeréw z Kompanii Zamkowej, m.in.: Skoczenia, Dobrzynskiego i Kuczuka, Zamek Krélewski
w Warszawie, listopad 1938, Archiwum Instytutu Jézefa Pitsudskiego w Londynie

Capt. Jozef Hartman with officers from the Castle Company, including Skoczen, Dobrzyriski and Kuczuk, Royal Castle in
Warsaw, November 1938, Archive of the Jozef Pitsudski Institute in London
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Kpt. Jézef Hartman z szefem Protokotu Dyplomatycznego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Karolem Romerem
i kpt. Zygmuntem Roszkowskim na Zamku Krolewskim w Warszawie, 1934-1935, fot. Witold Pikiel, Archiwum Prywatne

Rodziny Hartmanow

Capt. Jozef Hartman with Karol Romer, the head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of Foreign Affairs and Capt.
Zygmunt Roszkowski at the Royal Castle in Warsaw, 1934-1935, photo by Witold Pikiel, private archive of the Hartmans

Kpt. Jézef Hartman z prezydentem Ignacym Moscickim i jego zong Marig w saniach przed
wyjazdem na wycieczke, Zakopane, luty 1934, fot. Witold Pikiel, NAC, sygn. 3/1/0/2/1687/0/8

Capt. Jozef Hartman with President Ignacy Moscicki and his wife Maria in a sleigh before a ride to
Zakopane, February 1934, photo by Witold Pikiel, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1687/0/8

Kpt. Jézef Hartman w gronie gosci zaproszonych na $lub corki prezydenta Moscickiego Heleny z Aleksandrem
Bobkowskim, od lewej: Hartman, Maria Moscicka, Ignacy Moscicki, wnuk prezydenta Jézef Zwistocki, mjr Kazimierz
Jurgielewicz, Helena i Aleksander Bobkowscy, NN, NN, Zakopane, luty 1934, NAC, sygn. 3/1/0/2/1687/0/10

Capt. Jozef Hartman among guests invited to the wedding of President Moscicki's daughter Helena and Aleksander
Bobkowski, from the left: Hartman, Maria Moscicka, Ignacy Moscicki, President's grandson Jézef Zwistocki, Maj.
Kazimierz Jurgielewicz, Helena and Aleksander Bobkowsi, N.N., N.N., Zakopane, February 1934,

NAC, ref. no. 3/1/0/2/1687/0/10

Kpt. Jézef Hartman towarzyszy prezydentowi Ignacemu Moscickiemu podczas wizytacji zaktadow
Slaski Przemyst Cynkowy S.A. w Kostuchnej. Z lewej kompania honorowa ztozona z weteranéw
powstan slaskich, 1934, fot. Czestaw Datka, NAC, sygn. 3/1/0/8/1295/0/3

Capt. Jozef Hartman accompanying Preident Ignacy Moscicki during his vist to Slaski Przemyst
Cynkowy S.A. in Kostuchna. On the left, a honour guard company composed of veterans of the
Silesian Uprisings, 1934, photo by Czestaw Datka, NAC, ref. no. 3/1/0/8/1295/0/3




Kpt. Jézef Hartman w Spale. Wielkanoc,
1 kwietnia — 2 kwietnia 1934, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 211-2

) « Capt. Jozef Hartman in Spata. Easter, 1 April — 2 April 1934,
. AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of
Poland, ref. no. 211-2

Kpt. Jozef Hartman (w ptaszczu z futrzanym kotnierzem) i kapelan prezydenta ks. Jan Humpola na géralskim weselu Ludwiki
Fraczystej i p. Kojsa w Witowie. Wsrdd uczestnikéw wesela widoczni m.in.: Wojciech Szwab-Bojor (1. z lewej), Jacek Szwab-Bojor
(2. z lewej), Michat Szwab-Czuj (3. z lewej), Jozef Kalisz (na prawo za Jackiem Szwabem-Bojorem), Zofia Szwab (za Jozefem
Kaliszem), Anna Tylka-Jacoskowa (za Ludwikg Fraczysta), lesniczy Jézef Krzysiak (na lewo od A. Tylki-Jacoskowej), Stanistawa
Folfas (na prawo za kpt. Jozefem Hartmanem), Wojciech Ratutowski (na lewo za kpt. Hartmanem), 7 lutego 1934, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 203-2

Capt. Jozef Hartman (wearing a fur-collar coat) and the President's
chaplain, Father Jan Humpola at a Polish highlander wedding of
Ludwika Fraczysta and Mr Kojs in Witéw. Among the guests are also
Wojciech Szwab-Bojor (first on the left), Jacek Szwab-Bojor (second on
the left), Michat Szwab-Czuj (third on the left), Jozef Kalisz (on the right,
behind Jacek Szwab-Bojor), Zofia Szwab (behind Jézef Kalisz), Anna
Tylka-Jacoskowa (behind Ludwika Fraczysta), forest ranger Jozef
Krzysiak (to the right of A. Tylka-Jacoskowa), Stanistawa Folfas (on the
right, behind Capt. Jozef Hartman) and Wojciech Ratutowski (on the left,
behind Capt. Hartman), 7 February 1934, AAN, Civil Chancellery of the
President of the Republic of Poland, ref. no. 203-2

Kpt. Jézef Hartman z Jozefem Zwistockim,
Spata, 1 kwietnia 1934, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 234-7

Capt. Jozef Hartman and Jézef Zwistocki,
Spata, 1 April 1934, AAN, Civil Chancellery of
the President of the Republic of Poland,

ref. no. 234-7

Kpt. Jozef Hartman i kwiaty, 1936-1938,

i
AJG, sygn. 4090 k. 35 ;

05 de WS

Capt. Jozef Hartman and flowers,
1936-1938, AJG, ref. no. 4090, item 35
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Jubileusz XV-lecia 3. Batalionu Centrum Wyszkolenia Piechoty w Rembertowie. Przed plutonem kolarzy m.in.: kpt. Jézef Hartman, 15th anniversary of the 3rd Battalion of the Infantry Training Centre in Rembertéw. In front of a bicycle infantry platoon are: Capt.
gen. Kazimierz Fabrycy, prezydent Ignacy Moscicki, ptk Jan Gtogowski, wojewoda Stanistaw Twardo, 12 maja 1934, Jozef Hartman, Gen. Kazimierz Fabrycy, President Ignacy Moscicki, Col. Jan Gtogowski and Province Governor Stanistaw Twardo,
NAC, sygn. 3/1/0/7/821/0/1 12 May 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/7/821/0/1
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Prezydent Ignacy Moscicki i kpt. Jézef Hartman na wystawie ,Pokaz krajowej wytwdérczosci
elektrotechnicznej” w Krakowie, w asyscie m.in.: ministra poczt i telegraféw Emila Kalinskiego
(2. na prawo od prezydenta), ministra przemystu i handlu Henryka Floyar-Rajchmana

(na prawo za prezydentem), wiceministra wyznan religijnych i oswiecenia publicznego
Kazimierza Pierackiego (2. na prawo za prezydentem), naczelnego dyrektora Elektrowni
Warszawskiej Alfonsa Kiihna (na lewo za prezydentem) i szefa Kancelarii Cywilnej Prezydenta
RP Stanistawa Swiezawskiego (na lewo za E. Kaliriskim), czerwiec 1934, NAC,

sygn. 3/1/0/2/1558/0/7

President Ignacy Moscicki and Capt. Jézef Hartman at the exhibition "Polish electrical
engineering" in Cracow, accompanied by Minister of Post and Telegraphs Emil Kalinski
(second to the right of the President), Minister of Industry and Trade Henryk Floyar-Rajchman
(behind the President, on the right), Deputy Minister of Religious Denominations and Public
Enlightenment Kazimierz Pieracki (second on the right behind the President), General Director
of the Warsaw Power Plant Alfons Kiihn (on the left, behind the president) and Head of the
Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland Stanistaw Swiezawski

(behind E. Kalinski, on the left), June 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1558/0/7

Bracia Bolestaw i Jozef Adamowiczowie — amerykanscy przemystowcy i lotnicy amatorzy polskiego pochodzenia, ktérzy na
samolocie Bellanca J-300, noszacym nazwe ,City of Warsaw”, przelecieli Atlantyk — podejmowani przez prezydenta w jego
gabinecie na Zamku Krélewskim w Warszawie, od lewej: kpt. Jézef Hartman, kpt. Dgbrowski, Bolestaw Adamowicz, Jézef
Adamowicz, prezydent Ignacy Moscicki, ambasador Stanéw Zjednoczonych w Polsce John Cudahy, Karol Romer, lipiec 1934,
NAC, sygn. 3/1/0/16/1017/0/10

Brothers Bolestaw and Jézef Adamowicz — American businessmen and amateur aviators of Polish descent, known for their

transatlantic flight in a Bellanca J-300, named "City of Warsaw" during an audience with the President in his office at the Royal

Castle in Warsaw, from the left: Capt. Jozef Hartman, Capt. Dabrowski, Bolestaw Adamowicz, Jézef Adamowicz, President Ignacy
Moscicki, United States Ambassador to Poland John Cudahy and Karol Romer, July 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/16/1017/0/10

Delegacja PCK wrecza prezydentowi
Ignacemu Moscickiemu album podczas zlotu
w Spale mtodziezy zrzeszonej w Polskim
Czerwonym Krzyzu. Prezydentowi towarzysza
m.in.: zona Maria Moscicka oraz adiutanci
kpt. Zygmunt Guzewski i kpt. Jozef Hartman,
czerwiec 1934, fot. Witold Pikiel, NAC,

sygn. 3/1/0/13/845/0/3

Polish Red Cross delegation handing a book
to President Ignacy Moscicki during a Polish
Red Cross youth convention in Spata.
Accompanying the President is his wife Maria
Moscicka and adjutants Capt. Zygmunt
Guzewski and Capt. Jézef Hartman, June
1934, photo by Witold Pikiel, NAC, ref. no.
3/1/0/13/845/0/3
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Sktadanie listéw uwierzytelniajacych prezydentowi Ignacemu Moscickiemu przez posta nadzwyczajnego i ministra petnomocnego
Holandii w Polsce Lamberta Carstena na Zamku Krolewskim w Warszawie, od lewej: zastepca szefa Protokotu Dyplomatycznego
MSZ Rajnold Przezdziecki, szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP Stanistaw Swiezawski, kpt. Jozef Hartman, Lambert Carsten,
kpt. Zygmunt Guzewski, szef Protokotu Dyplomatycznego MSZ Karol Romer, szef Gabinetu Wojskowego Prezydenta RP ptk Jan
Gtogowski, kierownik Referatu Ogdinego Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP Henryk Zaniewski, 6 grudnia 1934, NAC,

sygn. 3/1/0/4/763/0/1

Ksigze Tsunenori Kaya i jego matzonka Toshiko na spotkaniu z prezydentem Ignacym Moscickim i jego mafzonka Marig. Presentation of credentials to President Ignacy Moscicki by Envoy Extraordinary and Minister Plenipotentiary of the Netherlands to

Ksigzecej i prezydenckiej parze towarzysza, od lewej: kpt. Jozef Hartman, Henryk Zaniewski, Karol Romer, NN, Warszawa, Poland Lambert Carsten at the Royal Castle in Warsaw, from the left: deputy head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of

10 lipca 1934, NAC, sygn. 3/1/0/4/863/0/4 Foreign Affairs Rajnold Przezdziecki, head of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland Stanistaw
Swiezawski, Capt. Jézef Hartman, Lambert Carsten, Capt. Zygmunt Guzewski, head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of

Prince Kaya Tsunenori and his wife Toshiko during a meeting with President Ignacy Moscicki and his wife Maria. Accompanying Foreign Affairs Karol Romer, head of the Military Cabinet of the President of the Republic of Poland Col. Jan Gtogowski and head

them are, from the left: Capt. Jozef Hartman, Henryk Zaniewski, Karol Romer and an unknown person, Warsaw, 10 July 1934, of the General Department of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland Henryk Zaniewski, 6 December 1934,

NAC, ref. no. 3/1/0/4/863/0/4

Kpt. Jézef Hartman

w towarzystwie ministra
petnomocnego Wenezueli

w Polsce Carlosa Aristimuna
Colla (w srodku) oraz szefa
Protokotu Dyplomatycznego MSZ
Karola Romera, Warszawa 28
listopada 1934, NAC,

sygn. 3/1/0/4/1711/0/1

Capt. Jozef Hartman with
Minister Plenipotentiary of
Venezuela to Poland Carlos
Aristimun Coll (in the middle) and
head of the Diplomatic Protocol
of the Ministry of Foreign Affairs
Karol Romer,

Warsaw 28 November 1934, NAC,
ref. no. 3/1/0/4/1711/0/1

NAC, ref. no. 3/1/0/4/763/0/1

Nabozenstwo w nowo wybudowanej kaplicy w Zaktadzie Braci Albertynéw przy ul. Grochowskiej w Warszawie. Obecni m.in.:
prezydent Ignacy Moscicki, Stanistaw Swiezawski, wicekomisarz Rzadu na m.st. Warszawe Kazimierz Jurgielewicz (3. z prawej
w 1. rzedzie), dyrektor Tramwajow Miejskich inz. Zygmunt Stominski (2. z prawej w 1. rzedzie). Za prezydentem stoi kpt. Jozef
Hartman, 8 grudnia 1934, NAC, sygn. 3/1/0/15/585/0/2

Service in the newly-built chapel at
the Albertine Brothers House on
Grochowska Street, Warsaw.
Present in the photograph are:
President Ignacy Moscicki,
Stanistaw Swiezawski, deputy
Government Commissioner for the
Capital City of Warsaw Kazimierz
Jurgielewicz (third on the right, in the
first row), Director of Municipal
Trams Eng. Zygmunt Stominski
(second on the right, in the first row).
Standing behind the President is
Capt. Jozef Hartman,

8 December 1934, NAC, ref. no.
3/1/0/15/585/0/2




Prezydent Ignacy Moscicki przed frontem szwadronu honorowego 2. Putku Szwolezeréw Rokitniariskich w Starogardzie. President Ignacy Moscicki and the representative squadron of the 2nd Rokitna Light Cavalry Regiment in Starogard. Standing
Przed prezydentem Jozef Hartman, wrzesien 1934, NAC, sygn. 3/1/0/2/1565 (dawna sygn. 1-A-1565) in front of the President is Jozef Hartman, September 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1565




Prezydent Ignacy Moscicki,
kpt. Jozef Hartman i osoby
towarzyszace na nowo
otwartym moscie na Pilicy

w Nowym Miescie, 15 grudnia
1934, NAC, sygn.
3/1/0/8/3339/0/5

President Ignacy Moscicki,
Capt. Jozef Hartman and
others on the newly-opened
bridge over the River Pilica in
Nowe Miasto, 15 December
1934, NAC, ref. no.
3/1/0/8/3339/0/5

Chor ,Dana” na audiencji u prezydenta Ignacego Moscickiego i jego zony Marii Moscickiej. Widoczni m.in.: Adam Wysocki

(1. z lewej), Mieczystaw Fogg (za prezydentem, w okularach), Tadeusz Bogdanowicz (5. z lewej), Wtadystaw Danitowski-Dan
(7. z lewej), Wincenty Nowakowski (3. z lewej), kpt. Zygmunt Guzewski (2. z lewej), Stanistaw Swiezawski (4. z lewe)), kpt. Jozef
Hartman (za M. Foggiem), ks. Jan Humpola (na prawo za M. Foggiem), Zygmunt Skowronski (na lewo od kpt. Hartmana),
Warszawa, 19 grudnia 1934, NAC, sygn. 3/1/0/2/1742/0/1

Musical group "Chor Dana" at an audience with President Ignacy Moscicki and his wife Maria Moscicka. Visible in the photograph
are: Adam Wysocki (first on the left), Mieczystaw Fogg (wearing glasses, behind the President), Tadeusz Bogdanowicz (fifth on the
left), Wiadystaw Danitowski-Dan (seventh on the left), Wincenty Nowakowski (third on the left), Capt. Zygmunt Guzewski (second
on the left), Stanistaw Swiezawski (fourth on the left), Capt. Jézef Hartman (behind M. Fogg), Fr. Jan Humpola (on the right,
behind M. Fogg) and Zygmunt Skowronski (on Capt. Hartman's left), Warsaw, 19 December 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1742/0/1

Ceremonia podpisania konstytucji przez prezydenta Ignacego Moscickiego w Sali Rycerskiej na Zamku Krélewskim, obecni m.in.:
szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP Stanistaw Swiezawski (na prawo od prezydenta), premier Walery Stawek (1. z lewej),

kpt. Jézef Hartman (2. z lewej), kpt. Zygmunt Guzewski (3. z lewej), ks. Jan Humpola (4. z lewej), ptk Jan Gtogowski (2. z prawej),
minister spraw wewnetrznych Marian Zyndram Kosciatkowski (1. z prawej), Warszawa, 23 kwietnia 1935, NAC,

sygn. 3/1/0/2/1107/0/1

Ceremony of signing of the April constitution by President Ignacy Moscicki in the Knight Hall of the Royal Castle. In the
photograph are: head of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland Stanistaw Swiezawski (on the President's
right), Prime Minister Walery Stawek (first on the left), Capt. Jozef Hartman (second on the left), Capt. Zygmunt Guzewski (third on
the left), Fr. Jan Humpola (fourth on the left), Col. Jan Gtogowski (second on the right) and Minister of Internal Affairs Marian
Zyndram Kosciatkowski (first on the right), Warsaw, 23 April 1935, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1107/0/1

Poset nadzwyczajny i minister petnomocny Wegier w Polsce André de Hory w poselstwie wegierskim przed ztozeniem listéw
uwierzytelniajacych, od lewej: wegierski attaché wojskowy w Polsce mjr Béla Lengyel, kpt. Jozef Hartman, André de Hory, szef
Protokotu Dyplomatycznego MSZ Karol Romer, sekretarz poselstwa Wegier w Polsce Renyey, Warszawa, 2 maja 1935, NAC,
sygn. 3/1/0/4/1736/0/1

Envoy Extraordinary and Minister Plenipotentiary of Hungary to Poland André de Hory in the Hungarian consulate before
presenting his credentials, from the left: Hungarian military attaché in Poland, Maj. Béla Lengyel, Capt. Jézef Hartman, André de
Hory, head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of Foreign Affairs Karol Romer, secretary of the Hungarian consulate in
Poland Renyey, Warsaw, 2 May 1935, NAC, ref. no. 3/1/0/4/1736/0/1
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Kpt. Jozef Hartman podczas uroczystosci pogrzebowych marszatka Jozefa Pilsudskiego, Warszawa, maj 1935
Capt. Jozef Hartman at the funeral of Marshal Jozef Pitsudski, Warsaw, May 1935

W kondukcie pogrzebowym: Karol Romer, kpt. Zygmunt Guzewski, prezydent Ignacy Moscicki, kpt. Jozef Hartman, Stanistaw
Swiezawski i ptk Jan Gtogowski, NAC, sygn. 3/1/0/2/206/0/63

In the funeral procession: Karol Romer, Capt. Zygmunt Guzewski, President Ignacy Moscicki, Capt. Jozef Hartman, Stanistaw
Swiezawski and Col. Jan Gtogowski, NAC, ref. no. 3/1/0/2/206/0/63

Kondukt pogrzebowy na
ul. Nowy Swiat: kpt. Jozef
Hartman, prezydent Ignacy

Moscicki, Stanistaw P

Swiezawski, kpt. Zygmunt g . r .
Guzewski, CAW WBH, - - T
sygn. K-66-1943 e b’ s % -
_ .
Funeral procession on - - P .
Nowy Swiat Street: Capt. -~ L - -

Jézef Hartman, President
Ignacy Moscicki, Stanistaw
Swiezawski, Capt. Zygmunt
Guzewski, CAW WBH,

ref. no. K-66-1943

Prezydent Ignacy Moscicki, kpt. Jozef Hartman i ptk Jan Gtogowski, AAN, Akta Romana Lewickiego,
sygn. 15-9-12

President Ignacy Moscicki, Capt. Jézef Hartman and Col. Jan Gtogowski, AAN, Files of Roman Lewicki,
ref. no. 15-9-12
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Prezydent Ignacy Moscicki
i kpt. Jozef Hartman na
uroczystosci otwarcia
Miedzynarodowego Zlotu
Harcerzy w Spale,

lipiec 1935, NAC,

sygn. 3/1/0/5/478/0/21

Prezydent Ignacy Moscicki przy sarkofagu marszatka Jozefa Pitsudskiego w krypcie sw. Leonarda na Wawelu, za prezydentem:
kpt. Zygmunt Guzewski, ks. Jan Humpola, Stanistaw Swiezawski, mjr Wtadystaw Krawczyk, ks. Stanistaw Domasik, kpt. Jozef
Hartman, 1935, CAW WBH, sygn. K-66-2252
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President Ignacy Moscicki next to the sarcophagus of Jozef Pitsudski at St. Leonard's Crypt in the Wawel Cathedral, behind the
President are: Capt. Zygmunt Guzewski, Fr. Jan Humpola, Stanistaw Swiezawski, Maj. Wtadystaw Krawczyk, Fr. Stanistaw
Domasik and Capt. Jézef Hartman, 1935, CAW WBH, ref. no. K-66-2252

President Ignacy Moscicki
and Capt. Jozef Hartman at
the Opening of the
International Scout
Jamboree in Spata,

July 1935, NAC,

ref. no. 3/1/0/5/478/0/21

7

Il Zlot Mtodziezy Polskiej z Zagranicy. Spotkanie na dziedzifcu Zamku Krélewskiego w Warszawie, widoczni m.in.: prezydent
Ignacy Moscicki, kpt. Jézef Hartman, kpt. Jan Huber (na lewo za Hartmanem), Stanistaw Swiezawski, lipiec 1935, NAC, sygn.
3/1/0/16/58/0/12

2nd Convention of the Polish Youth from Abroad, in the courtyard of the Royal Castle in Warsaw. Among those visible are:
President Ignacy Moscicki, Capt. Jozef Hartman, Capt. Jan Huber (on the left, behind Hartman) and Stanistaw Swiezawski, July
1935, NAC, ref. no. 3/1/0/16/58/0/12
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Budowa Kopca Niepodleglosci im. Jozefa Pilsudskiego na Sowincu, Krakow, sierpien 1935
Construction of Jozef Pilsudski's Independence Mound on the Sowiniec Heights, Cracow, August 1935

Na Sowincu,

gen. Aleksander Narbut-
-tuczynski, marszatek
Senatu Wiadystaw
Raczkiewicz, kpt. Jozef
Hartman, prezydent
Ignacy Moscicki, NAC,
sygn. 3/1/0/2/293/0/7

On the Sowiniec Heights,
Gen. Aleksander Narbut-
tuczynski, Marshal of the
Senate Wtadystaw
Raczkiewicz, Capt. Jozef
Hartman and President
Ignacy Moscicki, NAC,
ref. no. 3/1/0/2/293/0/7

Prezydent Ignacy Moscicki i wicewojewoda krakowski Piotr Mataszyriski na budowie kopca. Obecni takze, od lewej: marszatek
Senatu Wtadystaw Raczkiewicz, starosta krakowski Wtadystaw Wnek, prezydent Krakowa Mieczystaw Kaplicki, Stanistaw
Swiezawski, ks. Jan Humpola, mjr Wiadystaw Krawczyk, kpt. Jézef Hartman, mjr Zygmunt Guzewski, CAW WBH, sygn. K-70-480

President Ignacy Moscicki and deputy Governor of Cracow Province Piotr Mataszynski during the construction of the Mound. Also
visible are, from the left: Marshal of the Senate Wtadystaw Raczkiewicz, Cracow's District Governor Wtadystaw Wnek, Mayor of
Cracow Mieczystaw Kaplicki, Stanistaw Swiezawski, Fr. Jan Humpola, Maj. Wiadystaw Krawczyk, Capt. Jézef Hartman and Maj.
Zygmunt Guzewski, CAW WBH, ref. no. K-70-480

Kpt. Jozef Hartman (2. z prawej), mjr Edward
Czuruk (3. z prawej) i mjr Wradystaw Krawczyk
(obok) dekorowani Orderem Krzyza Orta przez
posta nadzwyczajnego i ministra
petnomocnego Estonii w Polsce Hansa
Markusa. W uroczystosci na Zamku
Krolewskim w Warszawie uczestniczyt
kierownik Referatu Ogdlnego Kancelarii
Cywilnej Prezydenta RP Henryk Zaniewski,1935,
NAC, sygn. 3/1/0/4/363/0/1

Capt. Jozef Hartman (second on the right),
Maj. Edward Czuruk (third on the right) and
Maj. Wtadystaw Krawczyk (next to him) being
awarded the Order of the Cross of the Eagle by
Envoy Extraordinary and Minister
Plenipotentiary of Estonia to Poland Hans
Markus. The ceremony, held at the Royal Castle
in Warsaw, was attended by Henryk Zaniewski,
the head of the General Department of the Civil
Chancellery of the President of the Republic of
Poland, 1935, NAC, ref. no. 3/1/0/4/363/0/1

Oficjalna wizyta prezydenta gdanskiego Senatu Arthura Karla Greisera w Polsce. Przy stole od lewej: radca Unrug, ptk Jan
Glogowski, radca Blume, ministrowa Janina Kalifiska, prezydent Ignacy Moscicki, Janina Switalska, radca Boetcher, Stanistaw
Swiezawski, radca Jerzy Warchatowski; naprzeciwko od lewej: Henryk Zaniewski, Karol Romer, Helena Bobkowska, Arthur Greiser,
Maria Moscicka, wiceprezydent Senatu Wilhelm Huth, komisarz generalny RP w Gdarisku Kazimierz Papee. Stojg m.in.: kpt. Jozef
Hartman i majordomus prezydenta Kacper Michalski (1. z lewej), Spata, 8 stycznia 1935, NAC, sygn. 3/1/0/4/2115/0/3

Official visit of Gdansk's Senate President Arthur Karl Greiser to Poland. Seated at the table from the left are: counsellor Unrug, Col.
Jan Gtogowski, counsellor Blume, Minister's wife Janina Kaliriska, President Ignacy Mogcicki, Janina Switalska, counsellor
Boetcher, Stanistaw Swiezawski and counsellor Jerzy Warchatowski; opposite them from the left are: Henryk Zaniewski, Karol
Romer, Helena Bobkowska, Arthur Greiser, Maria Moscicka, deputy Senate President Wilhelm Huth and Polish High Commissioner
of Gdansk Kazimierz Papee. Among those standing are: Capt. Jézef Hartman and President's Mayor of the Palace Kacper
Michalski (first on the left), Spata, 8 January 1935, NAC, ref. no. 3/1/0/4/2115/0/3




Kpt. Jézef Hartman i wiceprezydent Warszawy Jézef Otpinski
towarzysza prezydentowi Ignacemu Moscickiemu
opuszczajgcemu plac Krasinskich po uroczystosci odstoniecia
pomnika Jana Kilinskiego, Warszawa, 19 kwietnia 1936, NAC,
sygn. 3/1/0/9/7227/0/9

Wreczenie listéw uwierzytelniajgcych
prezydentowi Ignacemu Moscickiemu
przez posta i ministra petnomocnego
Wielkiej Brytanii w Polsce Howarda
Williama Kennarda. Przed wejsciem
do siedziby ambasady brytyjskiej
(patacu Branickich) przy ul. Nowy
Swiat — kpt. Jozef Hartman,
ambasador Wielkiej Brytanii w Polsce
Howard William Kennard, szef
Protokotu Dyplomatycznego
Ministerstwa Spraw Zagranicznych
Karol Romer, Warszawa, 14 stycznia
1935, NAC, sygn. 3/1/0/4/1864/0/1

Capt. Jozef Hartman and deputy Mayor of Warsaw Jézef
Ofpinski accompanying President Ignacy Moscicki leaving the
Krasinski Square after the official unveiling of the monument to
Jan Kilinski, Warsaw, 19 April 1936, NAC,

ref. no. 3/1/0/9/7227/0/9

Presentation of credentials to
President Ignacy Moscicki by Envoy
and Minister Plenipotentiary of the
United Kingdom to Poland Howard
William Kennard. In front of the
entrance to the seat of the British
Embassy (the Branicki Palace on
Nowy Swiat Street) are: Capt. Jozef
Hartman, Ambassador of the United
Kingdom to Poland Howard William
Kennard and head of the Diplomatic
Protocol of the Ministry of Foreign
Affairs Karol Romer, Warsaw,

14 January 1935, NAC, ref. no.
3/1/0/4/1864/0/1

‘I

e »n. . A
Prezydent Ignacy Moscicki wygtasza na Zamku Krélewskim w Warszawie przemdwienie radiowe poswiecone pamieci Jozefa " =, . * . . - h

Pitsudskiego, od lewej: Stanistaw Swiezawski, kpt. Jozef Hartman, premier Marian Zyndram Ko$ciatkowski, minister komunikacji
Juliusz Urlych, NN, minister wyznar religijnych i owiecenia publicznego Wojciech Swietostawski (w okularach), minister ” i .. m m -" . .‘“ .m..

przemystu i handlu Roman Gérecki, wiceminister spraw zagranicznych Jan Szembek, minister spraw wewnetrznych Wtadystaw

Raczkiewicz, minister rolnictwa i reform rolnych Juliusz Poniatowski, NN, NN, 18 marca 1936, NAC, sygn. 3/1/0/2/1521/0/1 F! !
President Ignacy Moscicki making a radio broadcast commemorating Jozef Pitsudski at the Royal Castle in Warsaw, from the left: / 3 - . . 7 ’ " 'll
Stanistaw Swiezawski, Capt. Jozef Hartman, Prime Minister Marian Zyndram Kosciatkowski, Minister of Communications Juliusz : ! : ] 4 2 4 ' - - -. -

Urlych, unknown person, Minister of Religious Denominations and Public Enlightenment Wojciech Swietostawski (wearing
glasses), Minister of Industry and Trade Roman Goérecki, deputy Minister of Foreign Affairs Jan Szembek, Minister of Internal
Affairs Wiadystaw Raczkiewicz, Minister of Agriculture and Rural Reforms Juliusz Poniatowski and two unknown persons,
18 March 1936, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1521/0/1

Pl. Marszatka Jézefa Pitsudskiego. Przed frontem oddziatu kompanii honorowej Wojska Polskiego m.in.: ambasador Francji
w Polsce Leon Noel, szef Protokotu Dyplomatycznego MSZ Karol Romer, gen. Czestaw Jarnuszkiewicz, kpt. Jézef Hartman,
Warszawa, 29 maja 1935, NAC, sygn. 3/1/0/4/604/0/1

Jozef Pitsudski Square. Standing in front of the representative company of the Polish Army are: French Ambassador to Poland

Leon Noel, head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of Foreign Affairs Karol Romer, Gen. Czestaw Jarnuszkiewicz and Capt.
Jozef Hartman, Warsaw, 29 May 1935, NAC, ref. no. 3/1/0/4/604/0/1
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Slub hrabiego Alfreda Feliksa Wielopolskiego

z Zabetcza herbu Starykon z Marig Salomeg
Woytkowska herbu Lubicz. Kpt. Jozef Hartman

i Stanistaw Swiezawski z mioda parg i gogémi
weselnymi, 21 wrzesnia 1935, Zaktad Art. Fot.

i Portretowy M. Jajkiewicz, Nisko, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 203-4

Wedding of count Alfred Feliks Wielopolski of Zabetcze,
Starykon coat of arms with Maria Salomea
Woytkowska, Lubicz coat of arms. Capt. Jézef Hartman
and Stanistaw Swiezawski with the newlyweds and
wedding guests, 21 September 1935, photo lab Zakfad
Art. i Portretowy M. Jajkiewicz, Nisko, AAN, Civil
Chancellery of the President of the Republic of Poland,
ref. no. 203-4

Prezydent Ignacy Moscicki w asyscie adiutantow, kpt. Jozefa Hartmana i kpt. Stefana Kryriskiego, podczas uroczystosci
pogrzebowych gen. Gustawa Orlicz-Dreszera, Gdynia, lipiec 1936, NAC, Archiwum Fotograficzne Narcyza Witczaka-
-Witaczynskiego, sygn. 3/107/0/6/781/18

President Ignacy Moscicki accompanied by his adjutants, Capt. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski at the funeral of Gen.
Gustaw Orlicz-Dreszer, Gdynia, July 1936, NAC, photographic archive of Narcyz Witczak-Witaczynski, ref. no. 3/107/0/6/781/18

Kpt. Jézef Hartman

i kpt. Stefan Krynski

w Wisle. Na odwrocie
fotografii podpis:
Cztery rece iich
wiasciciele w Wisle,

19 lipca 1936,

Fot. Witold Pikiel, AAN,
Kancelaria Cywilna RP,
sygn. 260-1

Capt. Jozef Hartman
and Capt. Stefan
Krynski in Wista.

On the back of the
photograph is written:
Four hands and their
owners in Wista,

19 July 1936, photo by
Witold Pikiel, AAN, Civil
Chancellery of the
President of the
Republic of Poland,
ref. no. 260-1

Maria Moscicka na spacerze z psem Tymkiem podczas pobytu w Krynicy Gorskiej, w towarzystwie: kpt. Jézefa Hartmana
(po cywilnemu), ks. Jana Humpoli (z laska) oraz por. Alfreda Kuczuka, 1936, NAC, sygn. 3/1/0/2/1743/0/1

Maria Moscicka walking her dog Tymek during her stay in Krynica Gérska, accompanied by: Capt. Jozef Hartman (in civilian
clothes), Fr. Jan Humpola (with a cane) and Lt. Alfred Kuczuk, 1936, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1743/0/1




Kpt. Jozef Hartman i Jozef Zwistocki w Krynicy
Gorskiej, 1936, Foto Zeller, Krynica, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 202-2

Capt. Jozef Hartman and Jozef Zwistocki in Krynica
Gorska, 1936, Foto Zeller, Krynica, AAN, Civil
Chancellery of the President of the Republic of Poland,
ref. no. 202-2

Kpt. Jézef Hartman i kpt. Stefan Krynski w Krynicy
Gorskiej, 1936, AAN, Kancelaria Prezydenta RP,
sygn. 201-4

Capt. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski in
Krynica Gdrska, 1936, AAN, Chancellery of the President
of the Republic of Poland, ref. no. 201-4

Kpt. Jozef Hartman w Krynicy Gérskiej,

w towarzystwie m.in.: kierowcy prezydenta Jana
Pasinskiego (2. z prawej) i Jozefa Zwistockiego,
1936, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP,
sygn. 202-4

Capt. Jozef Hartman in Krynica Gérska,
accompanied by: President's driver Jan Pasinski
(second on the right) and Jozef Zwistocki, 1936,
AAN, Civil Chancellery of the President of the
Republic of Poland, ref. no. 202-4

Kpt. Jozef Hartman z cérka prezydenta Moscickiego
Heleng Bobkowskg na spacerze w Krynicy Goérskiej, 1936,
AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 201-2

Capt. Jozef Hartman walking with President Moscicki's
daughter Helena Bobkowska in Krynica Gorska, 1936,
AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of
Poland, ref. no. 201-2
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Prezydent Ignacy Moscicki dokonuje
wmurowania kamienia wegielnego pod
budowe gmachu Wydziatu Chemii
Uniwersytetu Warszawskiego przy ulicy
Wawelskiej w Warszawie, w obecnosci
m.in.: komisarza Rzgdu na m.st.
Warszawe Wtadystawa Jaroszewicza
(na lewo za prezydentem), rektora
Uniwersytetu Warszawskiego

prof. Stefana Pieftkowskiego (na lewo
od prezydenta), kpt. Jozefa Hartmana,
29 maja 1936, NAC,

sygn. 3/1/0/10/3277/0/2

President Ignacy Moscicki laying the
cornerstone of the building of the
Faculty of Chemistry of University of
Warsaw on Wawelska Street, Warsaw,
in the presence of Government
Commissioner for the Capital City of
Warsaw Wiadystaw Jaroszewicz (on
the left, behind the President), Rector of
University of Warsaw, Prof. Stefan
Pienkowski (on the left, behind the
President) and Capt. Jozef Hartman,
29 May 1936, NAC,

ref. no. 3/1/0/10/3277/0/2

Posiedzenie Polskiej Akademii Literatury poswiecone pamieci marszatka Jozefa Pitsudskiego, wérod gosci od lewej w 1. rzedzie:
prezes Najwyzszej Izby Kontroli Jakub Krzemieriski, minister Marian Zyndram Kos$ciatkowski, prezydent Ignacy Moscicki,

gen. Edward Smigty-Rydz, Karol Romer, NN, szef Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP Stanistaw tepkowski oraz komisarz Rzadu na
m.st. Warszawe Wiadystaw Jaroszewicz (1. z lewej w 2. rzedzie), gen. Janusz Gtuchowski (2. z lewej w 2. rzedzie),

gen. Mieczystaw Norwid-Neugebauer (1. z lewej w 3. rzedzie), gen. Kazimierz Schally (2. z lewej w 4. rzedzie), kpt. Jozef Hartman
(za prezydentem). Warszawa, 27 maja 1936, NAC, sygn. 3/1/0/11/2004/0/2

Session of the Polish Academy of Literature commemorating Jozef Pitsudski. Among the guests are, from the left in the first row:
head of the Supreme Audit Office Jakub Krzemienski, Minister Marian Zyndram Kosciatkowski, President Ignacy Moscicki, Gen.
Edward Smigty-Rydz, Karol Romer, unknown person, head of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland
Stanistaw tepkowski and Government Commissioner for the Capital City of Warsaw Wiadystaw Jaroszewicz (first on the left in
the second row), Gen. Janusz Gtuchowski (second on the left in the second row), Gen. Mieczystaw Norwid-Neugebauer (first on
the left in the third row), Gen. Kazimierz Schally (second on the left in the fourth row) and Capt. Jozef Hartman (behind the
President). Warsaw, 27 May 1936, NAC, ref. no. 3/1/0/11/2004/0/2

I
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Uroczystos¢ Bozego Ciata w Spale z udziatem
m.in.: prezydenta Ignacego Moscickiego, Marii
Moscickiej, kpt. Stefana Kryriskiego, kpt. Jozefa
Hartmana, ks. pratata Jana Humpoli,

16 czerwca 1938, Archiwum Prywatne Rodziny
Hartmanow

The Feast of Corpus Christi in Spata attended by
President Ignacy Moscicki, Maria Moscicka,
Capt. Stefan Krynski, Capt. Jozef Hartman and
Fr. Prelate Jan Humpola, 16 June 1938, private
archive of the Hartmans

PIRS

Prezydent Ignacy Moscicki w lozy honorowej na lotnisku mokotowskim w Warszawie podczas inauguracji Miedzynarodowych
Zawodow Balonowych o Puchar Gordona Bennetta. Obok prezydenta: minister komunikacji Juliusz Ulrych (2. z prawej) i prezes
Aeroklubu RP ksigze Janusz Radziwitt (1. z prawej). Za prezydentem stojg adiutanci: kapitan Marynarki Wojennej Stefan Kryriski
i kapitan Strzelcéw Podhalanskich Jozef Hartman, sierpiert 1936, NAC, sygn. 3/1/0/5/961/4

President Ignacy Moscicki in the executive box at Mokotdéw airport during the inauguration of the Gordon Bennett Cup. Next to the
President are: Minister of Communications Juliusz Ulrych (second on the right) and president of the Polish Aero Club Prince
Janusz Radziwitt (first on the right). Standing behind the President are adjutants: Polish Navy Capt. Stefan Kryriski and Podhale
Rifles Capt. Jozef Hartman, August 1936, NAC, ref. no. 3/1/0/5/961/4
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Uroczystosci ku czci ks. Piotra ) - ] v i I 4 . 1 ‘ y Kpt. Jézef Hartman na pokfadzie minowca typu
Skargi, nabozenstwo na e ' 2 | - [ | i | 3 ! Jaskadtka, [1936], AAN, Kancelaria Prezydenta RP,
pl. Zamkowym w Warszawie | | ¢ ol Tl " ; sygn. 163-3
z udziatem m.in. prezydenta 2 ¢ ‘ P ]
Ignacego Moscickiego, . " 1 21 7 1 > ! | . f Capt. Jozef Hartman on board a Jaskoétka-class
kpt. Jozefa Hartmana, ¢ . Lo 3. Si'vh £ ' 5y ¢ " . minelayer, [1936], AAN, Chancellery of the President
gen. Edwarda Smigtego-Rydza  § g i 'y, 3 || % ) ‘ G of the Republic of Poland, ref. no. 163-3
i premiera Felicjana Stawoja T | ‘ (
Skfadkowskiego, wrzesien 1936,
NAC, sygn. 3/1/0/11/1821/0/2

Commemoration of Fr. Piotr

Skarga, service in Zamkowy
Square in Warsaw attended by
President Ignacy Moscicki, Capt.
Jozef Hartman, Gen. Edward
Smigty-Rydz and Prime Minister
Felicjan Stawoj Sktadkowski,
September 1936, NAC,

ref. no. 3/1/0/11/1821/0/2

Nabozeristwo w kaplicy zamkowej z okazji wreczenia butawy marszatkowskiej Edwardowi Smigtemu-Rydzowi, od lewej: premier Kpt. Jozef Hartman z marynarzami na pokfadzie
Felicjan Stawoj Sktadkowski, prezydent Ignacy Moscicki, gen. Tadeusz Kasprzycki, gen. Kazimierz Schally (pod oknem). . minowca typu Jaskotka, [1936], AAN, Kancelaria
Za prezydentem kpt. Stefan Krynski i kpt. J6zef Hartman, Warszawa, 10 listopada1936, NAC, sygn. 3/1/0/7/541/0/15 i Prezydenta RP, sygn. 163-4

Service in the castle chapel celebrating the presentation of the ceremonial mace to Marshal Edward Smigty-Rydz, from the left: - Capt. Jozef Hartman with sailors on board
Prime Minister Felicjan Stawoj Sktadkowski, President Ignacy Moscicki, Gen. Tadeusz Kasprzycki, Gen. Kazimierz Schally (by the I - a Jaskotka-class minelayer, [1936], AAN,
window). Standing behind the President are Capt. Stefan Kryriski and Capt. Jozef Hartman, Warsaw, 10 November 1936, NAC, ref. gased . Chancellery of the President of the Republic of
no. 3/1/0/7/541/0/15 I s e Poland, ref. no. 163-4
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Wystgpienie noworoczne prezydenta Ignacego Moscickiego w Sali Rycerskiej na Zamku Krolewskim w Warszawie. Kpt. Jézef
Hartman w otoczeniu dyplomatéw i pracownikow Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP, m.in.: ministra spraw zagranicznych Jézefa
Becka (2. z prawej), premiera Felicjana Stawoja Sktadkowskiego (stoi za prezydentem), zastepcy szefa Kancelarii Cywilnej
Zygmunta Skowronskiego (na lewo od gen. Sktadkowskiego, w okularach) i kierownika Referatu Ogéinego Kancelarii Cywilnej
Prezydenta RP Henryka Zaniewskiego (za gen. Sktadkowskim), 1 stycznia 1937, NAC, sygn. 3/1/0/2/1544/0/4

President Ignacy Moscicki's New Year's Speech in the Knight Hall of the Royal Castle in Warsaw. Capt. J6zef Hartman surrounded
by diplomats and employees of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, including: Minister of Foreign
Affairs Jozef Beck (second on the right), Prime Minister Felicjan Stawoj Sktadkowski (standing behind the President), deputy head
of the Civil Chancellery Zygmunt Skowronski (to the left of Gen. Sktadkowski, wearing glasses) and head of the General
Department of the Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland Henryk Zaniewski (behind Gen. Sktadkowski),

1 January 1937, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1544/0/4

Uroczystosci na
dziedzincu Belwederu w
dniu imienin $p. Jézefa
Pitsudskiego. Prezydent
Ignacy Moscicki w
asyscie m.in. swoich
adiutantéw Stefana
Krynskiego i Jozefa
Hartmana przed
ceremonig sktadania
wienca, Warszawa,

19 marca 1937, NAC,
sygn. 3/1/0/2/149/0/7

Jozef Pitsudski's name
day celebration in the
courtyard of Belweder.
President Ignacy
Moscicki accompanied
by his adjutants Stefan
Krynski and Jozef
Hartman before the
wreath laying ceremony,
Warsaw,

19 March 1937, NAC,
ref. no. 3/1/0/2/149/0/7
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Nuncjusz apostolski ks. arcybiskup Filippo Cortesi po ztozeniu listow uwierzytelniajgcych opuszcza Zamek Krolewski

w Warszawie w towarzystwie szefa Protokotu Dyplomatycznego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Karola Romera i chargé
d'affaires Nuncjatury Apostolskiej w Polsce ks. pratata Alfreda Paciniego. Z prawej kapitan Strzelcow Podhalariskich Jézef Hartman,
20 maja 1937, NAC, sygn. 3/1/0/4/1679/0/5

Apostolic Nuncio to Poland, Archbishop Filippo Cortesi leaving the Royal Castle in Warsaw after presenting his credentials in the
company of head of the Diplomatic Protocol of the Ministry of Foreign Affairs Karol Romer and chargé d'affaires of the Apostolic
Nunciature to Poland Prelate Alfred Pacini. On the right is Podhale Rifles Captain Jézef Hartman, 20 May 1937, NAC, ref. no.
3/1/0/4/1679/0/5

Zamek Krélewski w Warszawie.
Oficjalna wizyta w Polsce
rumunskiego nastepcy tronu ksiecia
Michata. Widoczni: ksigze Michat,
prezydent Ignacy Moscicki, Maria
Moscicka, Jozef Hartman.

Na 2. planie Karol Romer, Edward
Smigty-Rydz i Jozef Beck, 24 maj
1937, NAC, sygn. 3/1/0/4/1383/0/8

Royal Castle in Warsaw. Official visit
to Poland of the Romanian heir
apparent to the throne, Prince
Michael. Visible in the photograph
are: Prince Michael, President Ignacy
Moscicki, Maria Moscicka and Jézef
Hartman. In the background are:
Karol Romer, Edward Smigty-Rydz
and Jozef Beck, 24 May 1937, NAC,
ref. no. 3/1/0/4/1383/0/8




Prezydent Ignacy Moscicki wrecza
sztandar dowodcy 3. Batalionu
Strzelcéw w Rembertowie.
Towarzysza mu m.in.: marszatek
Edward Smigly-Rydz, adiutanci
prezydenta Stefan Krynski i Jozef
Hartman, czerwiec 1937, NAC,
sygn. 3/1/0/7/1337/0/1

President Ignacy Moscicki presenting
a standard to the commander of the
3rd Rifle Battalion in Rembertow,
accompanied by Marshal Edward
Smigty-Rydz and President's
adjutants Stefan Kryriski and Jozef
Hartman, June 1937, NAC,

ref. no. 3/1/0/7/1337/0/1

Kpt. Jézef Hartman i nierozpoznana
dziewczynka przy jednym ze stoisk, AAN,
Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, Liskow,
13 czerwca 1937, sygn. 161-2

Capt. Jozef Hartman and an unknown girl,
AAN, Civil Chancellery of the President of the
Republic of Poland, Liskéw, 13 June 1937,
ref. no. 161-2

Otwarcie wystawy ,Praca i kultura wsi” w Liskowie, 13 czerwca 1937. Przed budynkiem Spoétdzielni Rolniczo-Handlowej widoczni
m.in.: prezydent Ignacy Moscicki, premier Felicjan Stawoj Sktadkowski, proboszcz parafii w Liskowie ks. pratat Wactaw Blizinski,
adiutanci prezydenta kapitan Strzelcéw Podhalanskich Jozef Hartman i kapitan Marynarki Wojennej RP Stefan Krynski,

gen. Kazimierz Schally, gen. Aleksander Osiriski, minister rolnictwa Juliusz Poniatowski, NAC, sygn. 3/1/0/8/2393/0/6

Opening of the exhibition "Work and culture of the countryside" in Liskdw, 13 June 1937. Standing in front of the building of
agriculture cooperative Spotdzielnia Rolniczo-Handlowa are: President Ignacy Moscicki, Prime Minister Felicjan Stawoj
Sktadkowski, Liskowo parish priest, Prelate Wactaw Blizinski, President's adjutants Podhale Rifles Captain J6zef Hartman and
Polish Navy Captain Stefan Kryniski, Gen. Kazimierz Schally, Gen. Aleksander Osirski and Minister of Agriculture Juliusz
Poniatowski, NAC, ref. no. 3/1/0/8/2393/0/6

Kpt. Jézef Hartman i chtopiec w stroju goralskim pozuja do fotografii w Spale, 1937, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 235-1

Capt. Jézef Hartman and a boy in a Polish highlander costume posing for a photograph in Spata, 1937,
AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 235-1




Bal w Resursie Obywatelskiej, Warszawa, 1937,
Archiwum Prywatne Adama Junoszy-
-Kowalewskiego

Halina Kowalewska z d. Rohozifiska, primo voto Trentowska,
ur. 1893 r. na Podolu w miejscowosci Winnica, zm. w 1968 .
w Warszawie. Byta putkownikiem Wojska Polskiego, jedna

7 najlepszych polskich agentek z czaséw wojny polsko-
-bolszewickiej. Cigzyt na niej (wydany jeszcze w 1919)
sowiecki wyrok $mierci. Ani Rosjanie, ani Niemcy, ani
PRL-owscy funkcjonariusze nigdy nie wpadli na jej slad,
przezyta (pod zmienionym nazwiskiem) 75 lat, caty czas

mieszkajgc w Warszawie, nieopodal Urzedu Bezpieczenstwa.

W okresie miedzywojennym studiowata pedagogike.

Byta studentkg Janusza Korczaka. Walczyta w powstaniu
warszawskim. Wedtug relacji jej syna Jerzego
Junoszy-Kowalewskiego otrzymata ostatnie ustne rozkazy
wydane przez gen. Leopolda Okulickiego. J6zefa Hartmana
znata z czaséw stuzby w POW na terenie Kielecczyzny.
Utrzymywali ze sobg kontakty towarzyskie przez caty okres
dwudziestolecia miedzywojennego. Byt czestym gosciem
w mieszkaniu Kowalewskich przy ul. Rozbrat w Warszawie.

Adama Junoszy-Kowalewskiego

Halina Kowalewska and Capt. Jézef Hartman, private archive

of Adam Junosza-Kowalewski
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Halina Kowalewska i kpt. Jozef Hartman, Archiwum Prywatne

Ball at Resursa Obywatelska, Warsaw, 1937, private
archive of Adam Junosza-Kowalewski

Halina Kowalewska née Rohozifiska, first married name
Trentowska, was born in 1893 r. in Winnica, Podolia and died in
1968 in Warsaw. A Polish Army colonel, she was one of the
best Polish agents at the time of the Polish-Soviet war. On the
Soviet death list since 1919, she was never found by the
Russian, German or Polish People's Republic agents. She lived
75 years (under a changed name), never moving out from
Warsaw, close to the Security Office. She studied pedagogy in
the interwar period, with one of her teachers being Janusz
Korczak. She fought in the Warsaw Uprising. According to her
son Jerzy Junosza-Kowalewski, she received the last verbal
orders given by Gen. Leopold Okulicki. She met Jozef Hartman
while serving in the Polish Military Organisation in the area of
Kielce. They maintained contact with each other throughout
the interwar period, with him being a frequent guest at the
apartment of the Kowalewski family on Rozbrat Street in
Warsaw.

Od lewej: Halina Kowalewska, inz. Roman Zajgczkowski,
kpt. Jozef Hartman, zona inz. Zajgczkowskiego Halina,
Archiwum Prywatne Adama Junoszy-Kowalewskiego

From the left: Halina Kowalewska, Eng. Roman Zajaczkowski,
Capt. Jozef Hartman, Eng. Zajgczkowski's wife Halina, private
archive of Adam Junosza-Kowalewski

CE———
|

Kpt. Jézef Hartman i kpt. Stefan Krynski w towarzystwie
pracownikow poselstwa litewskiego: sekretarza Jurgisa
Kairiuksztisa (2. z prawej) i radcy Antona Primakisa

(1. z lewej) na Zamku Krélewskim w Warszawie, 31 marca
1938, CAW WBH, sygn. K-58-63

Capt. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski with
employees of the Lithuanian consulate: secretary Jurgis
Kairiuksztis (second on the right) and counsellor Anton
Primakis (first on the left) at the Royal Castle in Warsaw,
31 March 1938, CAW WBH, ref. no. K-58-63

Pogrzeb marszatka Sejmu Stanistawa Cara w Warszawie. Przed katedra $w. Jana: prezydent Ignacy Moscicki, gen. Kazimierz
Schally, marszatek Senatu Aleksander Prystor, marszatek Edward Rydz-Smigty, Jézef Hartman, szef Protokotu Dyplomatycznego
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Aleksander tubienski, czerwiec 1938, NAC, sygn. 3/1/0/2/452/0/5

Funeral of Marshal of the Sejm Stanistaw Car in Warsaw. In front of the St John's Cathedral are: President Ignacy Moscicki,
Gen. Kazimierz Schally, Marshal of the Senate Aleksander Prystor, Marshal Edward Rydz-Smigty, Jézef Hartman and head of the
Diplomatic Protocol of the Ministry of Foreign Affairs Aleksander tubienski, June 1938, NAC, ref. no. 3/1/0/2/452/0/5




' A &

Sprowadzenie relikwii $w. Andrzeja Boboli do Polski. Prezydent Ignacy Moscicki podczas mszy sw. na placu Zamkowym sktada votum Transfer of St. Andrew Bobola's relics to Poland. President Ignacy Moscicki during a service held in Zamkowy Square, placing a votive
na trumnie z relikwiami — swoj Krzyz Niepodlegtosci z Mieczami. W uroczystosci wzieli udziat m.in.: sufragan warszawski ks. arcybiskup offering on the coffin with the relics — his Cross of Independence with Swords. The ceremony was attended, among other persons, by
Stanistaw Gall i Jozef Hartman, Warszawa, 19 czerwca 1938, NAC, sygn. 3/ /432/0/19 Warsaw's suffragan Archbishop Stanistaw Gall and Jézef Hartman, Warsaw, 19 June 1938, NAC, ref. no. 3/1 /432/0/19
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Pozegnanie prezydenta Ignacego
Moscickiego na dworcu przed
wyjazdem do Wtoch. Widoczni m.in.:
Edward Smigty-Rydz, Marian Zyndram
Kosciatkowski, Wtadystaw
Jaroszewicz, Jozef Hartman,
Warszawa, czerwiec 1938, NAC,
sygn. 3/1/0/2/1695/0/2

Farewell to President Ignacy Moscicki
before his departure to Italy. Among
those visible at the station are: Edward
Smigty-Rydz, Marian Zyndram
Kosciatkowski, Wtadystaw Jaroszewicz
and Jozef Hartman, Warsaw, June
1938, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1695/0/2

Graja w karty, od prawej:
Ignacy Moscicki, Jozef
Hartman, Stefan Krynski,
synowa prezydenta Zofia,
AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 271-2

Game of cards, from the
right: Ignacy Moscicki, Jozef
Hartman, Stefan Kryiski and

the President's
daughter-in-law Zofia, AAN,
Civil Chancellery of the
President of the Republic of
Poland, ref. no. 271-2

Wakacje na potwyspie Istria, sierpien 1938

Holiday on the Istrian peninsula, August 1938

0d lewej: Jozef Moscicki, Helena Bobkowska, Zofia Moscicka i Jozef Hartman, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 261-7
Willa $w. Michata w Lauranie, w ktérej zatrzymat sie Ignacy Moscicki z rodzing i wspdtpracownikami, AJG, sygn. 4096 k. 54
From the left: Jozef Moscicki, Helena Bobkowska, Zofia Moscicka and Jézef Hartman, AAN, Civil Chancellery
St. Michael's Villa in Laurana, where Ignacy Moscicki was staying with his family and associates, AJG, ref. no. 4096, item 54 of the President of the Republic of Poland, ref. no. 261-7




Jézef Hartman i Stefan

Krynski, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP,

sygn. 261-1

Jézef Hartman and
Stefan Krynski, AAN, Civil
Chancellery of the
President of the Republic
of Poland, ref. no. 261-1

Jozef Hartman i Jerzy
Lasocki — attaché

w Ambasadzie RP przy
Kwirynale w Rzymie, AAN,
Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP,

sygn. 261-5

Jozef Hartman and Jerzy
Lasocki — attaché at the
Embassy of the Republic
of Poland to the Quirinal
in Rome, AAN, Civil
Chancellery of the
President of the Republic
of Poland, ref. no. 261-5

Jozef Hartman, AAN,
Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP,
sygn. 261-4

Jozef Hartman, AAN, Civil
Chancellery of the
President of the Republic
of Poland, ref. no. 261-4

0d lewej: Jézef Hartman, Jozef Moscicki, Jan Huber, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 261-3

From the left: J6zef Hartman, J6zef Moscicki and Jan Huber, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland,
ref. no. 261-3

0d lewej: Jan Huber, Jézef Hartman, Stefan Kryriski AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 261-2

From the left: Jan Huber, Jozef Hartman and Stefan Kryrski, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland,
ref. no. 261-2




Przed willg $w. Michata,
od prawej: Jozef
Hartman, Jozef Moscicki,
Helena Moscicka, Zofia
Moscicka, Helena
Bobkowska, Stefan
Krynski, AAN, Akta
Romana Lewickiego
sygn. 15-9-11

In front of the St. Michael
Villa, from the right: Jézef
Hartman, Jozef Moscicki,
Helena Moscicka, Zofia
Moscicka, Helena
Bobkowska and Stefan
Krynski, AAN, Files of
Roman Lewicki

ref. no. 15-9-11

Jozef Hartman na katamaranie, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 276-6

Jézef Hartman on a catamaran, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 276-6

Ignacy Moscicki i Jozef Hartman, AJG, sygn. 4026 k. 23 Jozef Hartman i Zofia Moscicka nad brzegiem Adriatyku, AAN Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 208-4

Ignacy Moscicki and Jézef Hartman, AJG, ref. no. 4026, item 23 Jozef Hartman and Zofia Moscicka on the Adriatic coast, AAN Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 208-4




Od lewej: Ignacy Moscicki, Aleksander Bobkowski, Helena Bobkowska, J6zef Hartman, Stefan Krynski, AAN, Kancelaria Cywilna 0d lewej: kpt. Jan Huber, attaché w Ambasadzie RP przy Kwirynale w Rzymie dr Jan Szeliski [?], ks. Jan Humpola, kpt. Jozef

Prezydenta RP, sygn. 263-6 Hartman, kpt. Stefan Krynski, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 264-5
From the left: Ignacy Moscicki, Aleksander Bobkowski, Helena Bobkowska, J6zef Hartman and Stefan Kryriski, AAN, From the left: Capt. Jan Huber, attaché at the Embassy of the Republic of Poland to the Quirinal in Rome Jan Szeliski [?], Fr. Jan
Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 263-6 Humpola, Capt. Jézef Hartman and Capt. Stefan Kryriski, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland,
ref. no. 264-5

Powitanie prezydenta Ignacego Moscickiego wracajacego z Wioch. W salonce prezydenta m.in.: premier Felicjan Stawoj
Sktadkowski, wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski i kpt. Jozef Hartman, NAC, sygn. 3/1/0/2/1697/0/1

Welcome to President Ignacy Moscicki, returning from Italy. In the President's lounge car are: Prime Minister Felicjan

Stawoj Sktadkowski, Deputy Prime Minister Eugeniusz Kwiatkowski and Capt. Jozef Hartman, NAC,
ref. no. 3/1/0/2/1697/0/1

.

Prezydent Ignacy Moscicki w otoczeniu m.in.: Bolestawa Wieniawy-Dtugoszowskiego, kpt. Stefana Krynskiego, kpt. J6zefa
Hartmana i ks. Jana Humpoli, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-10

President Ignacy Moscicki surrounded by: Bolestaw Wieniawa-Dtugoszowski, Capt. Stefan Krynski, Capt. J6zef Hartman and Fr.
Jan Humpola, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-10
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Chrzest Krystyny, corki Heleny i Ziemowita Sliwinskich, na Zamku Krélewskim w Warszawie. Uczestnicy uroczystosci, m.in.:
ks. Jan Humpola, Ignacy Moscicki, Maria Moscicka, Zofia Moscicka, Jozef Hartman, Stefan Krynski, Henryk Zaniewski, pptk
Stefan Czerwinski, 17 czerwca 1938, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 218-2

Baptism Helena and Ziemowit Sliwirski's daughter Krystyna, at the Royal Castle in Warsaw. Among the guests are: Fr. Jan
Humpola, Ignacy Moscicki, Maria Moscicka, Zofia Moscicka, Jozef Hartman, Stefan Krynski, Henryk Zaniewski, Lt. Col. Stefan
Czerwinski and Henryk Zaniewski, 17 June 1938, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 218-2

-136-

Obchody Swieta Niepodlegtosci w Cieszynie. Prezydent Ignacy Mo$cicki odznacza gen. Wiadystawa Bortnowskiego,
w obecnosci m.in.: gen. Kazimierza Shally'ego oraz kpt. J6zefa Hartmana i kpt. Stefana Kryriskiego, 11 listopada
1938, NAC, sygn. 3/1/0/6/2965/0/6

Independence Day celebrations in Cieszyn. President Ignacy Moscicki is awarding a decoration to Gen. Wtadystaw

Bortnowski in the presence of Gen. Kazimierz Shally, Capt. J6zef Hartman and Capt. Stefan Kryriski, among other
persons, 11 November 1938, NAC, ref. no. 3/1/0/6/2965/0/6

Kpt. Jozef Hartman i kpt. Stefan Kryriski towarzysza prezydentowi Moscickiemu podczas obchodéw Swieta
Niepodlegtosci we Frysztacie, 11 listopada 1938, NAC, sygn. 3/1/0/6/2966/0/1

Capt. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski accompanying President Moscicki during the Independence
Day celebrations in Frystat, 11 November 1938, NAC, ref. no. 3/1/0/6/2966/0/1
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Sktadanie zyczert noworocznych na Zamku Krélewskim w Warszawie — prezydent Ignacy Moscicki,
marszatek Edward Smigty-Rydz, kpt. Jozef Hartman, 8 stycznia 1939, NAC, sygn. 3/1/0/2/1548/0/2

Exchange of New Year wishes at the Royal Castle in Warsaw — President Ignacy Moscicki,
Marshal Edward Smigty-Rydz, Capt. Jézef Hartman, 8 January 1939, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1548/0/2

Uroczyste otwarcie Mistrzostw Swiata w Narciarstwie Klasycznym FIS w Zakopanem. Prezydent Ignacy Moscicki w towarzystwie
prezesa Polskiego Zwigzku Narciarskiego, wiceministra komunikacji Aleksandra Bobkowskiego, prezydenta Miedzynarodowe;j
Federacji Narciarskiej (FIS) Nicolaiego @stgaarda i kpt. Jozefa Hartmana. Z prawej Oddziat Przysposobienia Wojskowego Gorali
Podhalanskich, 11 lutego 1939, NAC, sygn. 3/1/0/5/1448/0/43

Official opening of the ! T g— : ¢ B
FIS Nordic World Ski g :—;Jrl: I
Championships in [ ¢ [
Zakopane. President L
Ignacy Moscicki
accompanied by the
President of the
Polish Ski Association,
deputy Minister of |
Communications
Aleksander
Bobkowski, President
of the International Ski
Federation (FIS)
Nikolai @stgaard and
Capt. Jozef Hartman.
On theright is the
Podhale Highlanders
Military Training Unit,
11 February 1939,
NAC, ref. no.
3/1/0/5/1448/0/43

Prezydent Ignacy Moscicki w rozmowie z prezesem Zarzadu Gtéwnego Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej gen. Leonem
Berbeckim. Prezydentowi towarzyszg adiutanci: mjr Jozef Hartman i kpt. Stefan Kryriski, Warszawa, kwiecien 1939, NAC,
syagn. 3/1/0/7/2947/0/1

President Ignacy Moscicki talking with Gen. Leon Berbecki, the head of the General Administration of Airborne and Antigas
Defence League. The President is accompanied by his adjutants: Maj. J6zef Hartman and Capt. Stefan Krynski, Warsaw, April
1939, NAC, ref. no. 3/1/0/7/2947/0/1

Na otwarciu wystawy sztuki estoriskiej w Instytucie Propagandy Sztuki w Warszawie. Prezydent Ignacy Moscicki w otoczeniu m.in.:
mjr. Jozefa Hartmana, gen. Janusza Gtuchowskiego, gen. Mieczystawa Rys-Trojanowskiego, Wtadystawa Jaroszewicza,
29 kwietnia 1939, NAC, sygn. 3/1/0/11/6267/0/1

Estonian art
exhibition
opening in the
Institute for the
Promotion of Art
in Warsaw.
President Ignacy §
Moscicki with
Maj. Jozef
Hartman, Gen.
Janusz
Gtuchowski, Gen.
Mieczystaw Rys-
Trojanowski and
Wiadystaw
Jaroszewicz, 29
April 1939, NAC, |
ref.no. |
3/1/0/11/6267/0




Otwarcie Szkoty Pilotéw Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej im. marszatka Edwarda Smigtego-Rydza w Swidniku, widoczni
m.in.: Juliusz Ulrych, gen. Leon Berbecki, Edward Smigty-Rydz, Jerzy de Tramecourt, Wtadystaw Korsak, gen. Kazimierz Schally,
mijr Jozef Hartman, 4 czerwca 1939, NAC, sygn. 3/1/0/7/2697/0/1

Opening of the Edward Smigty-Rydz Pilot School of the Airborne and Antigas Defence League, those present include: Juliusz
Ulrych, Gen. Leon Berbecki, Edward Smigty-Rydz, Jerzy de Tramecourt, Wiadystaw Korsak, Gen. Kazimierz Schally and Maj. Jozef
Hartman, 4 June 1939, NAC, ref. no. 3/1/0/7/2697/0/1

Swidnik, mjr Jézef
Hartman

i uczestniczki
uroczystosci,

4 czerwca 1939, fot.
Witold Pikiel, AAN
Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP
sygn. 158-1

Swidnik, Maj. Jozef
Hartman and
ceremony
participants, 4 June
1939, photo by Witold
Pikiel, AAN Civil
Chancellery of the
President of the
Republic of Poland
ref. no. 158-1

Obchody dziesieciolecia
dziatalno$ci PLL LOT.
Prezydent Ignacy Moscicki

w towarzystwie m.in.:
wiceministra komunikacji
Aleksandra Bobkowskiego,
dyrektora PLL LOT Wactawa
Makowskiego, mjr. Jozefa
Hartmana, gen. Kazimierza
Schally'ego, komisarza Rzadu
na m.st. Warszawe
Wiadystawa Jaroszewicza
podczas zwiedzania portu
lotniczego, 15 czerwca 1939,
NAC, sygn. 3/1/0/8/4171/0/8

Celebration of the 10th anniversary of PLL LOT. President Ignacy Moscicki is touring the airport in the company of Deputy Minister
of Communications Aleksander Bobkowski, director of PLL LOT Wactaw Makowski, Maj. Jozefa Hartmana, Gen. Kazimierz Schally
and Government Commissioner for the Capital City of Warsaw Wtadystaw Jaroszewicz, 15 June 1939, NAC,

ref. no. 3/1/0/8/4171/0/8

Prezydent Ignacy Moscicki wygtasza przemodwienie radiowe z okazji ,Dni Morza”, od lewej: kpt. Stefan Kryniski,
mijr Jozef Hartman, ptk Jozef Kobytecki, Zamek Krélewski w Warszawie, 29 czerwca 1939, NAC, sygn. 3/1/0/2/1529/0/1

President Ignacy Moscicki making a radio broadcast celebrating "Maritime Days", from the left: Capt. Stefan Krynski,
Maj. Jozef Hartman and Col. Jézef Kobytecki, Warsaw Royal Castle, 29 June 1939, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1529/0/1
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Uroczystos¢ poswiecenia Zaktadow Potudniowych w Stalowej Woli, czerwiec 1939
Blessing of steelworks plant Zaklady Poludniowe in Stalowa Wola, June 1939

Mjr Jozef Hartman, NN, Maria
Moscicka, Eugeniusz Kwiatkowski,
Kazimierz Papee... i pies Marii
Moscickiej Tymek, AAN, Kancelaria
Cywilna Prezydenta RP, sygn. 175-2

Maj. Jozef Hartman, unknown person,
Maria Moscicka, Eugeniusz
Kwiatkowski, Kazimierz Papee... and
Maria Moscicka's dog Tymek, AAN,
Civil Chancellery of the President of
the Republic of Poland, ref. no. 175-2

Jozef Hartman i Eugeniusz
Kwiatkowski, AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 175-5

Jozef Hartman and Eugeniusz
Kwiatkowski, AAN, Civil Chancellery of

the President of the Republic of Msza swieta. Uczestniczg m.in.: prezydent Ignacy Moscicki, adiutanci mjr Jozef Hartman i kpt. Stefan Krynski,
Poland, ref. no. 175-5 gen. Aleksander Litwinowicz, wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski, Maria Moscicka, gen. Wactaw Scewola-Wieczorkiewicz, NAC,
sygn. 3/1/0/8/1767/0/2

Mass. Among those present are: President Ignacy Moscicki, his adjutants Maj. Jozef Hartman and Capt. Stefan Krynski,
Gen. Aleksander Litwinowicz, Deputy Prime Minister Eugeniusz Kwiatkowski, Maria Moscicka
and Gen. Wactaw Scewola-Wieczorkiewicz, NAC, ref. no. 3/1/0/8/1767/0/2

Prezydent Moscicki
wbija gwozdz

w drzewiec sztandaru
pracowniczego,
pomaga Jozef Hartman,

Przywitanie Ignacego Moscickiego
przez przedstawiciela robotnikow
Franciszka Kulwca. Prezydentowi
towarzysza: mjr Jézef Hartman

i gen. Kazimierz Schally, NAC,
sygn. 3/1/0/8/1767/0/1

Ignacy Moscicki is welcomed by
workers' representative Franciszek
Kulawiec. The President is
accompanied by: Maj. Jozef Hartman
and Gen. Kazimierz Schally, NAC,

ref. no. 3/1/0/8/1767/0/1

NAC,
sygn. 3/1/0/8/1767/0/4

President Moscicki
hitting a nail into a pole
of a workers flag,
assisted by Jozef
Hartman, NAC, ref. no.
3/1/0/8/1767/0/4




Uczestnicy uroczystosci poswiecenia Gmachu Chemii i otwarcia Zakladu Chemii Ignacy Moscicki w Wisle, sierpien 1939
Nieorganicznej Uniwersytetu Warszawskiego przy ulicy Wawelskiej 17 w Warszawie,
czerwiec 1939 Ignacy Moscicki in Wista, August 1939

Ceremony of the blessing of the Chemistry Building and opening of the Inorganic Chemistry Ignacy Moscicki przed Zameczkiem, z ks. Janem Humpolg, J6zefem Hartmanem i Stefanem Kryriskim, NAC,
. . . .3/1/0/2/1681/0/2
Unit of University of Warsaw at 17 Wawelska Street, Warsaw, June 1939 sygn. 3/1/072/1681/0/

Ignacy Moscicki in front of the presidential residence Zameczek with Fr. Jan Humpola, Jézef Hartman and Stefan Krynski, NAC,
ref. no. 3/1/0/2/1681/0/2

Obecni na uroczystosci m.in.: dziekan Wydziatu Teologii Katolickiej ks. dr Piotr Chojnacki (przemawia), prezydent Ignacy Moscicki,
mijr Jozef Hartman, wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski, minister Wojciech Swietostawski, minister Antoni Roman, ptk Edward
Czuruk, NAC, sygn. 3/1/0/10/3278/0/1

Among those present at the ceremony are: dean of the Catholic Theology Faculty, Fr. Piotr Chojnacki (delivering a speech),
Ignacy Moscicki, Maj. Jozef Hartman, Deputy Prime Minister Eugeniusz Kwiatkowski, Minister Wojciech Swietostawski,
Minister Antoni Roman and Col. Edward Czuruk, NAC, ref. no. 3/1/0/10/3278/0/1

Prezydent Ignacy Moscicki,
prof. Kazimierz Jabtczynski,
Jozef Hartman w Gmachu
Chemii, NAC,

sygn. 3/1/0/10/3278/0/3

President Ignacy Moscicki,
Prof. Kazimierz Jabtczynski
and Jozef Hartman in the
Chemistry Building, NAC,
ref. no. 3/1/0/10/3278/0/3
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Prezydent Ignacy Moscicki w swoim gabinecie, obok adiutanci mjr Jozef Hartman President Ignacy Moscicki in his office, next to him are his adjutants Maj. Jézef Hartman
i kpt. Stefan Krynski, NAC, sygn. 3/1/0/2/1681/0/3 and Capt. Stefan Krynski, NAC, ref. no. 3/1/0/2/1681/0/3




Prezydent Ignacy Moscicki, Maria Moscicka, dr Jan Kubisz, ks. Jan Humpola, Jézef Hartman oraz Stefan Krynski, President Ignacy Moscicki, Maria Moscicka, Jan Kubisz, Fr. Jan Humpola, J6zef Hartman and Stefan Krynski,
AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 227-1 AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 227-1
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Stadion w Spale, 1939

Stadium in Spata, 1939

Chwile zabawy na stadionie.
Jozef Hartman z prezydentem
Moscickim, Marig Moscicka

i nierozpoznanymi kobietami,
AAN, Kancelaria Cywilna
Prezydenta RP, sygn. 233-7

Playful time at the stadium.
Jozef Hartman with President
Moscicki, Maria Moscicka and
unknown women, AAN, Civil
Chancellery of the President of
the Republic of Poland,

ref. no. 233-7

Polowania

Jozef Hartman w towarzystwie nierozpoznanych kobiet, AAN, Kancelaria Cywilna Prezydenta RP, sygn. 276-4 .
Huntings

Jézef Hartman with unknown women, AAN, Civil Chancellery of the President of the Republic of Poland, ref. no. 276-4

.
- -
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Polowanie w Pruchnej. Jézef Hartman na stanowisku, pazdziernik 1934, NAC, sygn. 3/1/0/8/2749/0/5

Hunting in Pruchna. Jozef Hartman in a shooting position, October 1934, NAC, ref. no. 3/1/0/8/2749/0/5

Polowanie w Biatowiezy. J6zef Hartman z psem prezydenta, luty 1937, NAC, sygn. 3/1/0/8/2740/0/14

Hunting in Biatowieza. Jézef Hartman with the President's dog, February 1937, NAC, ref. no. 3/1/0/8/2740/0/14

Polowanie w Biatowiezy. Jézef Hartman z upolowanymi
dzikiem i lisem, luty 1937, NAC,
sygn. 3/1/0/8/2740/0/16

Hunting in Biatowieza. Jézef Hartman with a hunted wild
boar and a fox, February 1937, NAC,
ref. no. 3/1/0/8/2740/0/16

Polowanie w lasach Komory
Cieszynskiej. Prezydent Ignacy
Moscicki i Jozef Hartman,
listopad 1936, NAC,

sygn. 3/1/0/8/2743/0/1

Hunting in the Teschener
Kammer forests. President
Ignacy Moscicki and Jozef

Hartman, November 1936, NAC,
ref. no. 3/1/0/8/2743/0/1

»




Jozef Hartman z Jozefem
Moscickim, AJG, sygn. 4054 k. 29

Jozef Hartman and Jozef Moscicki,
AJG, ref. no. 4054, item 29

Jozef Hartman, Jézef Moscicki i Stefan
Krynski przy upolowanych bazantach,
1935, AJG, sygn. 4033 k. 23

Jozef Hartman, Jézef Moscicki and
Stefan Krynski with hunted pheasants,
1935, AJG, ref. no. 4033, item 23

Jézef Hartman, Zofia Moscicka i Helena Bobkowska na polowaniu, AJG, sygn. 4054 k. 7

Jozef Hartman, Zofia Moscicka and Helena Bobkowska on a hunt, AJG, ref. no. 4054, item 7
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Najcenniejsze fotografie

The most precious photographs

(//Za/b M'/;zd)' /%b/‘/az.&tc.ac/) rca /M“’j' % )

sty &, %//_,f‘//&’ Y r %‘;’&é

Prezydent Ignacy Moscicki na nartach. Fotografia z dedykacja dla J6zefa Hartmana: Kochanemu adiutantowi Stawomitowi
Hartmanowi na pamiatke, Wista 4 111 1935 r. IMoscicki, fot. Witold Pikiel, 1929, Archiwum Prywatne Rodziny Hartmanow

President Ignacy Moscicki skiing. Photograph inscribed to Jézef Hartman: To my dear adjutant Stawomir Hartman as a souvenir,
Wista 4 March 1935, IMoscicki, photo by Witold Pikiel, 1929, private archive of the Hartmans
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Fotografie portretowe Ignacego Moscickiego i Marii Moscickiej podarowane Jozefowi Hartmanowi przez
bytego prezydenta i jego malzonke 7 stycznia 1940 r. we Fryburgu z podziekowaniem za wierng stuzbe,
przed wyjazdem Hartmana do wojska polskiego we Francji, Instytut Polski i Muzeum im. gen. Sikorskiego
(IPMS), sygn. arch. KOL. 604/9

Portrait photographs of Ignacy Moscicki and Maria Moscicka given as a gift to Jozef Hartman before he
joined the Polish army in France by the former President and his wife on 7 January 1940 in Fribourg as a
token of thanks for his faithful service, the Polish Institute and Sikorski Museum in London [Polish: IPMS],
archive ref. no. KOL. 604/9

o fav bty

Panu majorowi S. Hartmanowi na pamigtke. IMoscicki

To Major S. Hartman as a memento. IMoscicki

Bardzo Kochany i Drogi Majorze! Mam
Cie dzis Zzegnad, to nie bedzie mi
fatwe. Pokochatem Cie, jak
najlepszego syna za twe piekno duszy
i charakteru, a i twe uczucia do mnie
byty prawdziwie synowskie. Rozstajgc
sie z Toba po prawie szescioletniej
stuzbie na Zamku, jestem Ci
wdzieczny i dziekuje serdecznie za
wszystko. Szczesé Boze! IM Fryburg
d 7.1.71940r.

Dear and beloved Major Hartman! We
are to say goodbye today, which is not
going to be easy for me. | grew to love

Shi- F oJ/oVestwle x,
l/za'i"-fé 4 .‘;:3- 7 e . you as if you were my own, favourite
. son - for your beautiful soul and
o~ % character. | know your feelings for me

have been those of a son toward his

£ 9 e father. Now, when the time has come
4 ;:’ 1 . / yy& » for us to part, after your nearly six-
= year service at the Castle, | wish to
express my gratitude and thank you
very much for everything. Godspeed!
IM Fribourg, 7 January 1940
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Marya Moscicka Friburg. 7. I. 40.

Marya Moscicka Fribourg. 7 January 1940.

Naszemu Panu Majorowi
Szczesc Boze.

To Our Dear Major Hartman,
Godspeed You!
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Rozdziat IV 1939-1945

KapitulacjaFrancjii przedostanie si¢ do Wielkiej Brytanii

— Jézef Hartman przekroczyt granice szwajcarsko-francuskg 10 stycznia 1940 .,
12 stycznia dotart do Paryza. Zostal skierowany do stacji zbornej w Sable
d’Olonne, po czym szybko mianowano go instruktorem kursu broni
przeciwpancernejw Nemours. Pelnil tam funkcje dowodcy kompanii.

Trwajgcy wiele miesiecy zastoj na froncie zachodnim — tzw. dziwna
wojna™ — zakonczyl sie 10 maja 1940 r. naglym atakiem 111 Rzeszy na Francje,
Belgie, Holandie i Luksemburg. Wobec szybkich postepow wojsk niemieckich
Hartman nie zdgzyl wzig¢ udzialu we francuskiej wojnie obronnej.
Po klesce Francji wraz z polskimi pododdzialami przedostal sie do portu
Le Verdon-sur-Mer koto Bordeaux. Stamtad 22 czerwca wyruszy! statkiem do
Liverpoolu, gdzie przybyl 25 czerwca 1940 .

Ewakuacja polskich zolierzy z Francji do Wielkiej Brytanii, prowadzona
do 15lipca1940r. odbywata sie chaotycznieipod cigglym ostrzalem niemieckim,
przez co nie udalo sie wycofa¢ wszystkich wojsk. Przerzucone do Anglii oddziaty
byly przemieszanymi grupami zolnierzy z roznych jednostek, bez ciezkiego
sprzetu, a czesto nawet i bez broni recznej. Nalezato z nich na nowo utworzy¢
regularne jednostki. Polakow zaczeto grupowac¢ w obozach na terenie Szkocji,
rozmieszczonych kolo Crawford, Douglas i Biggar. W trakcie tworzenia
oddzialow okazalo sie, ze zolnierzy szeregowych jest mniej niz oficerow, co nie
pozwolilo na skompletowanie jednostek o pelnym skladzie. W koncu
sformowano tylko dwie takie jednostki: 1. Brygade Strzelcow i 10. Brygade
Kawalerii. Pozostali oficerowie znalezli si¢ w brygadach kadrowych o sile
batalionu, ktore staly sie zalgzkami przysztych dywizji piechoty. Jozefa
Hartmana przydzielono wlasnie do takiej jednostki, tj. do 14. Putku 5. Brygady
Kadrowej Strzelcow"'.

Jako oficer $cisle zwigzany z przedwojenng sanacjg i wierny marszatkowi
Jozefowi Pitsudskiemu, Hartman miat powody, aby obawiac¢ sie represji ze strony
gen. Wladystawa Sikorskiego, wyjgtkowo zawzietego w zwalczaniu pitsudczykow.
Sikorski zostal przed wojng odsuniety od wladzy i stworzyl w Szwajcarii
opozycyjny wobec sanacji Front Morges. Po klesce wrzesniowej trzymat w reku
teki premiera, Naczelnego Wodza, ministra spraw wewnetrznych i ministra
spraw wojskowych, rozpetal istne ,polowanie na czarownice”. Asystowali mu
w tym gorliwie wicepremier prof. Stanistaw Kot oraz odpowiedzialny za sprawy
personalne putkownik (pdzniej general brygady) Izydor Modelski. Ofiarg
antysanacyjnej czystki padali przeciwnicy Sikorskiego. Dotknela ona gléwnie
0s0b obcigzanych wing za przegrang wojne obronng 1939 r., a takze ludzi luzno
zwigzanych z sanacjg. Oficerow uznanych za ,skompromitowanych” (co bylo
pojeciem bardzo pojemnym) internowano w specjalnym obozie w Rothesay na

“*Dziwna wojna zwana przez Francuzéw dréle de guerre dost. udawang wojna albo przez Niemcoéw Sitzkrieg, czyli wojng na
siedzgco. Jest to popularne okreslenie sytuacji, jaka zaistniala w pierwszym okresie IT wojny swiatowej na froncie
zachodnim, kiedy 3 wrzesnia 1939 Francja i Wielka Brytania wypowiedzialy wojne III Rzeszy, ograniczajac dziatanie
wojenne na lagdzie do kilkutygodniowej ofensywy w Saarze. W okresie od pazdziernika 1939 do maja 1940 roku akcje
bojowe sprowadzaly sie jedynie do lotow rozpoznawczych i nielicznych bombardowan lotniczych. Glownie zrzucano
ulotki propagandowe nad Rzesza. Natomiast armia niemiecka wykorzystala przerwe w walkach na uzupelnienie strat
poniesionych w wojnie z Polska i na przygotowanie si¢ do ofensywy na Zachodzie.

"'R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt, s. 40-41.
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Chapter IV 1939-1945

The capitulation of France and getting to Great Britain

— Jozef Hartman crossed the Swiss-French border on 10 January 1940, and
reached Paris on 12 January. He was sent to the concentration station in Les
Sables-d'Olonne and soon after was appointed as an instructor of the anti-tank
weapons course in Nemours,where he served asacompany commander.

The months-long period of stagnation on the Western Front, the so-called
"Phoney War””, ended on 10 May 1940 with a sudden attack of Nazi Germany on
France, Belgium, the Netherlands and Luxembourg. The rapid advances of
German troops prevented Hartman from taking partin the French defensive war.
After the end of fights, together with Polish sub-units, he managed to get to the
port of Le Verdon-sur-Mer near Bordeaux. From there, on 22 June, he embarked
to Liverpool,where hearrived on 25 June 1940.

The evacuation of Polish soldiers from France to the United Kingdom,
which lasted until 15 July 1940, was carried out in a chaotic manner and under
continuous German fire, which prevented some of the troops from withdrawing.
The forces evacuated to England were mixed groups of soldiers from various
units, without heavy equipment, and often without personal weapons. They had to
be reorganised into regular units. Poles began to be grouped in campsin Scotland
around the towns of Crawford, Douglas and Biggar. During the process, it turned
outthatthere were fewer privates than officers, which prevented the formation of
complete units. In the end, only two complete units were formed: the 1st Rifle
Brigade and the 10th Cavalry Brigade. The remaining officers were allocated to
"cadre" brigades in the strength of a battalion, which laid the foundations for the
future infantry divisions. It was such aunit,ie.the 14th Regiment of the 5th Cadre
Rifle Brigade that J6zef Hartman was assigned to™.

As an officer closely related to the pre-war Sanation [Polish: Sanacja,
a Polish political movement created in the interwar period by sympathisers of
Jozef Pilsudski - translator's note] and loyal to Marshal Jozef Pilsudski, Hartman
had reasons to fear repression from General Wladystaw Sikorski, who was
a particularly devout anti-Pilsudskite. Before World War II, Sikorski had been
removed from power and founded the Morges Front in Switzerland in opposition
tothe Sanation. After the September defeat, concentratingin his hands the power
of the Prime Minister, Commander-in-Chief, Minister of the Interior and
Minister of Military Affairs, he started a real "witch hunt". He was vigorously
assisted by the Deputy Prime Minister, Prof. Stanistaw Kot and Colonel (later
Brigadier General) Izydor Modelski, responsible for personnel matters. The
victims of the anti-Sanation purge were mainly Sikorski's personal opponents,
people considered guilty of losing the defensive war of 1939, and even those

“Phoney War (French: Dréle de guerre - literally: strange, funny war, German: Sitzkrieg - literally: sitting war) -

a colloquial definition of the situation that took place on the Western Front in the first period of World War II after

a declaration of war against the Third Reich by France and Great Britain on 3 September 1939, followed by the cessation of
actual war on land (the so-called Saar Offensive) in the period from October 1939 to the French campaign in May 1940.
Military activities were limited to reconnaissance flights and incidental aerial bombings, but mainly consisted in
dropping propaganda leaflets on Nazi Germany. French troops relied on the defensive qualities of the border
fortifications at the Maginot Line. The morale of soldiers and society was undermined by the anti-war propaganda of the
French Communist Party. The prolonged inactivity allowed the German army to supplement the losses suffered in the war
with Poland and prepare an attack on France. https://pl.wikipedia.org/wiki/Dziwna_wojna (accessed on 21 September
2017).

“R. Lewicki, W. Markert, op. cit., pp. 40-41.
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wyspie Bute (Wyspie Wezy), w poblizu Glasgow. Konsekwentnie odmawiano im
przydziatu bojowego, bez wzgledu na kwalifikacje skazujgc na dlugotrwalg
bezczynnos$¢™. Nie dostrzegano niestosownosci tych ,rozliczen” w obliczu
trwajgcej wojny i terroru niemiecko-sowieckiej okupacji Polski*.

Przypuszczalnie jeszcze jesienig 1940 roku Jozef Hartman spotkal
swojego przedwojennego kolege kpt. Macieja Kalenkiewicza", ktory poszukiwal
ochotnikow do pracy konspiracyjnej na terenie okupowanej Polski. Tak
wspominal to wydarzenie: Po zakonczeniu stuzby w Szwajcarii i po szybkich
walkach odwrotowych we Francji — znalaztem sie w Anglii. Styszatem o specjalnych
obozach —toteg jako 100% kandydat — rozmyslatem o przysztosci na czarno. Pan Bog
zrzqdzil, ze spotkatem kpt. Macieja Kalenkiewicza, z ktéorym odbytem skoki
spadochronowe w Jablonnie u Baloniarzy w 1934 r. Kpt. Kalenkiewicz i kpt. Gorski®
pracowali w sztabie nad desantami, spadochroniarstwem i napadem na Oswigcim.
To oni sprawili, ze meldowatem sig u Naczelnego Wodza gen. Sikorskiego™.

Przed pelnym szkoleniem przygotowujacym do zrzutu do kraju Hartman
miedzy 12 a 28 stycznia 1941 r. odbyl staz w armii czechostowackiej,
w 1. Batalionie Piechoty, w miejscowosci Leamington Spa. Nie zachowaly sie
szczegolowe informacje na temat wspolnych skokow spadochronowych
z Czechami. Prawdopodobnie byl to jedynie pokaz, a nie cze$¢ treningu.
Normalny kurs przeszed! trzy miesigce pozniej w Ringway podczas szkolenia
dywersyjnego. W jego notatkach z pobytu u czechoslowackich sojusznikow
znalazl sie interesujgcy komentarz:

W styczniu 1941 r. z rozkazu NW gen. Wi Sikorskiego bytem na stagu w Armii
Czechostowackiej w Wielkiej Brytanii w okolicach Coventry — Leamington Spa —
Strafford. Byto nas czterech oficeréw Polakéw. W koricu stycznia na pozegnanie Czesi
zorganizowali i urzqdzili wielkie przyjacielskie przyjecie z obiadem. Na ten obiad
przybyt prezydent Edward Benesz i gen. Wiadystaw Sikorski. Na obiedzie
gen. Wi Sikorski siedziat po prawej stronie prezydenta Benesza, a mnie posadzono
z lewej strony, z tym ze po lewej mojej stronie siedziat dowddca czechostowacki
ptk Barowski. Otrzymalismy na pamigtke specjalne karty przyjagni z kolorami flag
obunarodow i podpisami Benesza i gen. Sikorskiego.

" Przykladem moze by¢. gen. Ludomir Rayski, przed wojng dowédca wojsk lotniczych, zashuzony pilot wojskowy

i sportowy, ktoremu odmawiano stuzby nawet w charakterze szeregowego pilota. Przebywal w obozie na wyspie Bute,
zwolniony po interwencji wladz brytyjskich, wstapit do Krélewskich Sit Powietrznych (RAF). Dopiero po $mierci

gen. Sikorskiego w 1943 r. przeszedl do Polskich Sit Powietrznych, gdzie zostal dowodcg PSP na Bliski Wschod. Nastepnie
ochotniczo uczestniczyt w lotach ze zrzutami zaopatrzeniowymi dla powstancoéw warszawskich. Proces rehabilitacyjny
gen. Rayskiego rozpoczal si¢ w lutym 1944 r., lecz pelne oczyszczenie z zarzutow nastgpito dopiero 9 dni przed jego
$miercig —zmarl w Londynie 11 kwietnia 1977 r.

“Zob.Wtadystaw Pobég-Malinowski, Na ziemi cudzej i wtasnej [w:] Najnowsza historia, dz. cyt, passim.

""Maciej Kalenkiewicz (1906-1944), ps. Bébr, Kotwica, Kotwicz, Maciej, oficer Wojska Polskiego, hubalczyk, cichociemny,
zolnierz Armii Krajowej, inzynier, zrzucony na teren okupowanej Polski w nocy z 27 na 28 grudnia 1941 r. w ramach
operacji ,Jacket”. Polegl w bitwie z oddzialami sowieckimi pod Surkontami.

“*Jan Gorski (1905-1945), ps. Chomik, Deribas, Maciej, Samowar, major dyplomowany saperéw Wojska Polskiego, inzynier,
wraz z kpt. Kalenkiewiczem zainicjowal utworzenie jednostek dywersyjno-wywiadowczych cichociemnych, zrzucony

w okolice Grodziska Mazowieckiego z 14 na 15 marca 1943 r. Zginal z rgk niemieckich okupantow. Okolicznosci jego
$mierci nie sg dokladnie znane. Wedlug jednej z wersji mial zostac rozstrzelany, wedlug innej zgingl podczas proby
ucieczki z obozu Lengenfeld (filia obozu koncentracyjnego Flossenbiirg), w ktorym zostal uwieziony.

"Cze$¢ autobiografii ptk. Jozefa Hartmana spisanej przez niego w 1972 r., wybor Roman Lewicki, Londyn 20 maja 2001 r.,
Archiwum Akt Nowych (AAN), Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/2.
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loosely associated with the Sanation. The officers deemed "discredited" (which
was avery broad term)were interned in a special camp in Rothesay on the Isle of
Bute ("the Isle of Snakes") near Glasgow. They were consistently denied combat
assignments, regardless of their qualifications, condemning them to long-term
inactivity™. This "settlement of scores" at the time of the ongoing war and the
terror of the Nazi-Soviet occupation of Poland was not found improper in any
way"’.

Presumably already in the autumn of 1940, Hartman met his pre-war
colleague, Cpt. Maciej Kalenkiewicz", who was looking for volunteers for
underground operations in occupied Poland. Jozef Hartman described this event
as follows: After the end of my service in Switzerland and the fast retreat in France,
I found myselfin England. I'd heard about special camps and being a 100% candidate
for one, I felt very pessimistic about the future. As God would have it, I met Cpt. Maciej
Kalenkiewicz, with whom I had taken a parachute course in Jabtonna in the Balloon
Battalion in 1934. Cpt. Kalenkiewicz and Cpt. Gérski'* worked in the staff, focusing on
airlandings, parachute operations and an attack on Auschwitz. It was thanks to them
that I reported to Commander-in-Chief General Sikorski™*.

Before undergoing complete training for being dropped into Poland,
Hartman completed preparatory service in the Czechoslovak army between
12 and 28 January 1941, in the 1st Infantry Battalion in Leamington Spa.
No detailed information is available on the joint parachute jumps with the
Czechs. It was probably just a show, not part of the training. A regular course was
held three monthslater in Ringway as part of sabotage training. In his notes from
the staywith his Czechoslovak allies, Hartmand made an interesting observation:

InJanuary 1941, by order of Commander-in-Chief Gen. Wladystaw Sikorski,
I was undergoing preparatory service in the Czechoslovak Army in Great Britain, in
the area of Coventry —Leamington Spa — Strafford. There were four Polish officers there,
me included. At the end of January, Czechs organised and threw a great dinner party
for friends. President Edward Benesz and General Wtadystaw Sikorski were present,
too. At dinner, Gen. Wtadystaw Sikorski was sitting on the right-hand side of President
Benesz, and I was seated on his left, with the Czechoslovak commander, Col. Barowski
sitting on my left. As keepsakes, we received special cards of friendship bearing the
colours of the flags of both our nations, signed by Benesz and Gen. Sikorski.

*Gen. Ludomil Rayski may serve as an example. The pre-war commander of the Polish Air Force and a distinguished
military and sports pilot, he was denied even a basic pilot assignment. Interned on the isle of Bute, he was released after
the intervention of the British authorities and joined the Royal Air Force (RAF). It was only after the death of General
Sikorski in 1943 that he joined the Polish Air Force, where he became the commander of the Polish Air Force for the
Middle East. Then, he voluntarily flown a number of supply missions for the Warsaw Uprising insurgents. Gen. Rayski's
case review and rehabilitation process began in February 1944, but he was only acquitted of all charges nine days before
his death — he died in London on 11 April 1977.

"’ See also: Whadystaw Pobog-Malinowski, Najnowsza historia polityczna Polski: okres 1939-1945, Wydawnictwo Nasza
Przyszlos¢, 1990, chapter: Na ziemi cudzej i whasnej, throughout.

""Maciej Kalenkiewicz (1906-1944), noms de guerre "Bobr”, "Kotwica”, "Kotwicz” and "Maciej” —a Polish Army soldier and
officer, member of Maj. Dubrzanski's partisan Detached Unit of the Polish Army [Polish: Oddzial Wydzielony Wojska
Polskiego], a Cichociemny and an engineer. He was parachuted into occupied Poland during the operation code-named
"Jacket" on the night between 27 and 28 December 1941. He was killed by the Soviets during the Battle at Surkonty.

**Jan Gérski (1905-1945), noms de guerre "Chomik”, "Deribas”, "Maciej” and "Samowar” — a Polish Army sapper major and
an engineer who, together with Capt. Kalenkiewiecz, initiated the formation of the Cichociemni special operations
sabotage and intelligence units. He was parachuted into the area of Grodzisk Mazowiecki on the night between 14 and 15
March 1943. He was killed by the German occupier, with the exact circumstances of his death remaining unclear.
According to one version, he was executed by shooting. Another account has it that he was killed during an attempt to
escape from the Lengenfeld camp (a subcamp of the Flossenbiirg concentration camp), where he was imprisoned.

* Part the autobiography written by Jézef Hartman in 1972. Selected by Roman Lewicki, London 20 May 2001, AAN, Files
of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
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Dostownie przez caty czas obiadu prezydent Benesz rozmawiat z Naczelnym
Wodzem. Po obiedzie byto zwiedzanie rejonu zajetego przez Armie Czechostowackaq.
Zdarzyt sie moment, ze gen. Sikorski podat mi do wiadomosci, ze w lutym jade do
Ringway odbycé skoki przyjazni z Czechostowakami. Pogwolitem sobie powiedziec do
gen. Sikorskiego: ,Panie generale jestem pewien, e obiad byt doskonalq okazjg na
dtugq, serdecznq i pogyteczng rozmowe z prezydentem Beneszem”. Na to gen. Sikorski
wyjasnit mi nastepujgco: ,Ma pan major racje — rozmowa byta dtuga, ale nie
serdeczna i pozyteczna. On sig juz nigdy nie wyrzeknie wielkiej mitosci do Stalina™".
Z tego okresu zachowal sie takze wyjgtkowy list jednego z oficerow
czechostowackich, napisany 16 stycznia 1941 r. do mjr. Jozefa Hartmana,
ilustrujgcy rzadko udokumentowang serdecznos¢ w kontaktach polsko-
-czechostowackich™.

Idealacznosciz okupowangPolskaiszkolenia przyszlych skoczkow

Po klesce wrzesniowej wysitki powstalego na uchodzstwie polskiego
rzgdu zmierzaly do podjecia skutecznych dzialan na rzecz uwolnienia Polski
spod okupacji niemiecko-sowieckiej. Oprocz utworzenia regularnych
oddzialow wojska polskiego na terenie panstw sojuszniczych, tj. Francji, a po jej
klesce — Wielkiej Brytanii, skonsolidowano wysitki do przygotowania
w okupowanym kraju powszechnego powstania, ktére zamierzano rozpoczaé po
ostabieniu okupantéw. Zanim to jednak mialo nastgpi¢ tworzono liczne
organizacje konspiracyjne. Jeszcze podczas oblezenia Warszawy powstata
Stuzba Zwyciestwu Polski, ktora jednak zostala rozwigzana przez
gen. Sikorskiego —jako zbyt bliska sanacji. Na jej miejsce powstal wzorowany na
Polskiej Organizacji Wojskowej Zwigzek Walki Zbrojnej, w 1942 r.
przeksztalcony w Armi¢ Krajows. Jego zadaniem byly dziatania wywiadowcze,
dywersyjno-sabotazowe i zbieranie sit do zbrojnego wystgpienia w przysztosci.
Wkroétce przekonano sie, ze koordynacja takich dzialan wymaga statego
kontaktu rzadu emigracyjnego z okupowanym krajem. Przed kleska Francji
wydawalo sie, ze bedzie mozna w dosc¢ prosty sposob zorganizowac potgczenia
lotnicze. Sytuacja zmienita sie diametralnie po btyskawicznej kampanii wojsk
niemieckich w Europie, ktora doprowadzita nie tylko do upadku Francji, ale
i zajecia m.in. Belgii, Holandii, Danii i Norwegii. Ponadto Niemcy szykowali sie
do przeprawy przez kanal La Manche. Zaczely sie tez regularne naloty na
Londyn. Wygrana bitwa o Anglie uniemozliwila inwazje niemieckg na Wyspy
Brytyjskie. Rzad Zjednoczonego Kroélestwa pod przywodztwem Winstona
Churchilla byl gotow na totalng wojne z Hitlerem. Zdecydowano
o wykorzystaniu do walki z wrogiem rowniez metod dywersyjno-
-wywiadowczych, opierajgc sie na Scistej wspolpracy z miejscowym ruchem
oporu.

Konsekwencjg tej nowej rzeczywistosci byly zmiany w organizacji
polskich wladz wojskowych i powolanie 29 czerwca 1940 r. Samodzielnego
Wydziatu Krajowego, odpowiedzialnego za kontakty z okupowanym krajem. Na
jego czele stangt ptk Tadeusz Klimecki. Z poczgtku wydzial ten podlegat
Komendzie Glownej ZWZ. Jednak po ustgpieniu 25 lipca 1940 r. gen. Kazimierza

"Jézef Hartman, Polska — Czesi, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/2.
““AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/1.
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Throughout the entire time, President Benesz talked to the
Commander-in-Chief. After the meal, there was a tour of the area taken up by the
Czechoslovak Army. At one point, General Sikorski informed me that I was to go to
Ringway in February to make joint jumps with the Czechoslovaks. I took the liberty to
say to General Sikorski: "Sir, I am sure that the dinner offered an excellent opportunity
to have a long, cordial and fruitful conversation with President Benesz". To which
General Sikorski replied: "You are right — the conversation was long, but by no means
cordial and fruitful. He will never renounce his great love for Stalin”'. From that
period, a unique letter was preserved, written on 16 January 1941 by
a Czechoslavak officer, addressed to Maj. Jozef Hartman, illustrating the rarely
documented warmth in Polish-Czechoslovak relations™.

The idea of communication with occupied Poland and training of
future paratroopers

After the September defeat, the efforts of the Polish government in exile
were aimed at taking effective measures to free Poland from the German-Soviet
occupation. In addition to the formation of regular units of the Polish Army in the
allied countries, i.e. France, and following its defeat, in the United Kingdom,
efforts were consolidated to prepare a nationwide uprising in the occupied
country, which was to break out after the weakening of the occupiers. Before that
could happen, however, numerous underground organisations were created.
Already during the siege of Warsaw, the Service for Poland's Victory [Polish:
Stuzba Zwyciestwu Polski] was established, only to be later disbanded by General
Sikorski as bearing too much resemblance to the Sanation movement. It was
replaced by the Union of Armed Struggle [Polish: Zwigzek Walki Zbrojnej], based
onthe Polish Military Organisation and subsequently transformed into the Home
Army [Polish: Armia Krajowa] in 1942. Its task was to conduct intelligence,
subversion and sabotage activities and organise forces for armed intervention in
the future. Very soon, it was recognised that the coordination of such activities
required ongoing communication between the government in exile and the
leadership in occupied Poland. Before the defeat of France, it seemed that
establishing air connections would be fairly simple. The situation changed
radically after the rapid campaign of German troops in Europe, which led not
only to the fall of France, but also the occupation of Belgium, the Netherlands,
Denmark and Norway, among other countries. What was more, the Germans
were preparing an invasion through the English Channel. There were regular air
raids on London. The RAF's victory in the Battle of Britain prevented the Germans
from invading the British Isles. The government of the United Kingdom, led by
Winston Churchill, was determined to wage a total war against Hitler. It was also
decided to use sabotage and intelligence methods to combat the enemy, based on
close cooperation with thelocal resistance movements.

As a consequence of this new reality, changes were introduced in the
organisation of the Polish military authorities, with the appointment on 29 June
1940 of the Independent National Department, responsible for maintaining
contact with the occupied country. The Department, headed by Colonel Tadeusz

*Jézef Hartman, Polska — Czesi, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
** AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/1.
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Sosnkowskiego z funkcji komendanta, wlgczono go w struktury Sztabu
Naczelnego Wodza jako Oddziat VI*. W jego ramach funkcjonowatl Referat ,S”,
ktory byl odpowiedzialny za lgcznos¢ lotniczg z Polskg. Poniewaz nie miat
wiasnej kadry szkoleniowej i sprzetu, byl catkowicie uzalezniony od polskiej
sekcji brytyjskiego Special Operations Executive (Kierownictwo Operacji
Specjalnych).

Decydujgcy wplyw na rozwoj koncepcji lgcznosci z krajem mialy
dzialania grupy milodych polskich oficerow, przede wszystkim kpt. Macieja
Kalenkiewicza i kpt. Jana Gorskiego. Ich nowatorskie plany oswobodzenia
ojczyzny, opracowane juz pod koniec 1939 r, nie od razu spotkaly sie z reakcjg
odpowiednich wladz. Powaznie zainteresowano si¢ nimi dopiero na Wyspach
Brytyjskich. Zakladaty one, ze kluczowa rola w wyzwalaniu okupowanych krajow
europejskich przypadnie lokalnym armiom powstanczym, wspieranym przez
oddzialy spadochronowe i lotnictwo. Ich dzialanie powinno by¢ skoordynowane
z uderzeniem wojsk liniowych. Oddzialy te miatyby czesciami uderzac
w rozproszone sily niemieckie, a akcje dywersyjno-sabotazowe oraz
bombardowania sieci komunikacyjnych przeszkodzilyby w konsolidacji
wiekszych sit wroga. Choc¢ plan ten nie byt do konca realny, to wywart ogromne
wrazenie zaréwno na polskich, jak i brytyjskich sztabowcach. Skorzystano
z niego jednak tylko w czesci dotyczacej dzialan przygotowawczych, bowiem
oprocz rozwoju sil powietrznych autorzy proponowali réwniez state dostawy
specjalistow i zaopatrzenia na potrzeby funkcjonowania konspiracyjnych armii.
Zotierze, ktérzy zdecydowali sie na udzial w projekcie i zrzucenie ich do kraju,
nazwani zostali cichociemnymi®. Pochodzenie samej nazwy do dzi$ budzi
watpliwosci — jedni wywodzg jg od komandoskich ,cichociemnych” metod walki
skoczkow,inniwigzg z zobowigzaniem do zachowania dyskrecji przez kursantow
po powrocie do macierzystych jednostek. Tak czy inaczej, nazwa si¢ przyjeta
iszybko stata zaszczytnym okresleniem spadochroniarzy zrzucanych do Kraju.

"0ddziat VI zostal utworzony 29.04.1940 r. przy Sztabie Naczelnego Wodza. Poczatkowo podlegal gen. K. Sosnkowskiemu.
Jednak po jego rezygnacji z udzialu w rzadzie i po odsunieciu generala od kierowania z ramienia NW konspiracyjng pracg
wojskowa w okupowanej Polsce, Naczelny Wodz podporzgdkowat oddziat gen. T. Klimeckiemu. Po katastrofie lotniczej

w Gibraltarze szefem Sztabu zostal gen. Stanistaw Kopanski. Od 22 maja 1944 r. do konca wojny oddzial podlegal zastepcy
szefa Sztabu Naczelnego Wodza ds. Krajowych. Powierzono to stanowisko gen. Stanistawowi Tatarowi, przerzuconemu

z Polski w ramach operacji lotniczej ,Most Nr 1”. Byla to glownie instytucja lgcznikowa Naczelnego Wodza

z Komendantem Glownym AK. W zwigzku z tym do najwazniejszych zadan ,szostki” nalezalo utrzymywanie statej
tgcznosci radiowej i kurierskiej z Polska, wspieranie akcji planowanych przez KG AK albo nakazanych jej przez
Naczelnego Wodza, a co za tym idzie utrzymywanie tgcznosci lotniczej z krajem. Tq droga miato sie odbywac wysylanie
przeszkolonych cichociemnych, srodkéw i wszelkich materialow potrzebnych do walki oraz wspomagania lgcznosci

z Delegatura Rzgdu na Kraj. Oddzial VI szkolil tez emisariuszy i kurierow politycznych, ktorzy mieli zosta¢ potem
przerzuceni do kraju wraz z niezbednymi materialami propagandowymi i pienigdzmi z budzetu cywilnego.
Wspolpracowal z pozostalymi oddziatami Sztabu NW we wszystkim, co dotyczylo AK oraz wspotdzialal z SOE (Special
Operations Executive — Kierownictwo Operacji Specjalnych). Posredniczyl takze pomiedzy KG AK a rozglosnig BBC przy
nadawaniu hasel radiowych dla poszczegolnych komorek i oddzialow zaréwno w terenie, jak i w obozach jenieckich. Poza
tym administrowal funduszami przeznaczonymi dla AK. Szefami Oddziatu VI byli kolejno — ptk dypl. Jozef Smolenski:
czerwiec 1940 - 15 grudnia 1941; pplk dypl. Tadeusz Rudnicki: 15 grudnia 1941 - 27 marca 1942; pptk dypl. Michat
Protasewicz: 27 marca 1942 — 10 lipca 1944; pptk dypl. Marian Utnik: od 10 lipca do zakonczenia dziatalnosci oddziatu

w 1945 r., zob. <http://www.cichociemni.ovh.org/oddzial. html> [dostep: 3 maja 2016].

*R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt,, s. 43-48.
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Klimecki, initially reported to the Headquarters of the Union of Armed Struggle.
However, after the resignation of General Kazimierz Sosnkowski on 25 July 1940,
the Department was incorporated in the Commander-in-Chief's Staff as
Division 6. Within its framework was the "S" Unit, which was responsible for air
communication with the country. Because it did not have its own instructors and
equipment, it was completely dependent on the Polish section of the British
Special Operations Executive.

The largest influence on the development of the idea of communication
with Poland was a group of young Polish officers, mostly Capt. Maciej
Kalenkiewicz and Capt.Jan Gorski. Theirinnovative plans for the liberation of the
country, developed at the end of 1939, were not immediately appreciated by the
relevant authorities. It was only in the British Isles that the whole idea was
seriously considered. It was proposed that local insurgent armies supported by
elite paratroopers and aviation should play a key role in liberating the occupied
European countries. Their operation would be coordinated with the attack of
regular troops. These airborne units would successively hit the dispersed
German forces, with subversive and sabotage operations and bombings of
communication networks preventing the consolidation of larger enemy forces.
Although this plan was not entirely realistic, it made an impression on both
Polish and British staff officers. Eventually, only the part concerning preparatory
activitieswasadopted,asitwasalso proposed that,in addition tothe development
of air forces, constant provision of specialists and supplies for the needs of the
underground armies should be ensured. The soldiers who decided to participate
in the project to be airlifted to their homeland were called the Cichociemni
[English: Silent Unseen].”. The origin of the name remains obscure — some derive
it from the special-ops, "silent-and-dark" fighting methods of the paratroopers,
others from the trainees' obligation to keep the project confidential after
returning to their original units. Either way, the name stuck, gaining great
respect, and became the one by which special forces paratroopers dropped into
Poland began tobe known.

“Division 6 was created on 29 April 1940 within the framework of the Commander-in-Chief's Staff. Initially, it was under
the command of General K. Sosnkowski. However, after his resignation from the government and being removed from
command, on behalf of the Commander-in-Chief, of the underground military operations in occupied Poland, the division
was transferred under the command of General T. Klimecki. After the Gibraltar plane crash, General Stanistaw Kopanski
was appointed as the Chief of Staff. From 22 May 1944 until the end of the war, the unit remained under the command of
the deputy Chief of Staff of the Commander-in-Chief for domestic affairs. The position was entrusted to General Stanistaw
Tater, who was transferred from Poland in air operation "Bridge No. 1". Division 6 acted mainly as a liaison between the
Commander-in-Chief in exile and the Supreme Commander of the Home Army [Polish: Komendant Gléwny Armii
Krajowej|. Therefore, its main tasks included maintaining constant radio and courier communication with Poland,
providing support for operations planned by Supreme Commander of the Home Army or ordered by the Commander-in-
Chief, and, consequently, maintaining air links with the country. The trained Cichociemni paratroopers, all funds and
supplies for the resistance movement, as well as those needed to facilitate communication with the Government
Delegation for Poland [Polish: Delegatura Rzadu na Kraj] were to be transported by air. Division 6 also trained emissaries
and political couriers, who were to be later dispatched to occupied Poland along with the necessary propaganda materials
and money from the civil budget. Division 6 worked closely with the remaining divisions of the Commander-in-Chief's
Staff in all areas that concerned the Home Army; it also cooperated with the SOE. In addition, it acted as a go-between for
the Home Army and the BBC station when broadcasting secret radio messages for individual units and divisions both on
the ground and in prisoner-of-war camps. It also administered funds for the Home Army. The heads of Division 6 were, in
order of service: Col. Jozef Smolenski — from June 1940 to 15 December 1941; Lt. Col. Tadeusz Rudnicki — from 15
December 1941 to 27 March 1942; Lt. Col. Michal Protasewicz — from 27 March 1942 to 10 July 1944; Lt. Col. Marian Utnik
—from 10 July 1944 until the disbanding of the unit in 1945. See also: http://www.cichociemni.ovh.org/oddzial.html
(accessed on 3 May 2016).

""R. Lewicki, W. Markert, op. cit.,, pp. 43-48.
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Ojciec cichociemnych

Jozef Hartman jako jeden z pierwszych Polakow odbyl pelne szkolenie
dywersyjne. Po przeniesieniu do 4. Brygady Kadrowej Strzelcow™, ktdra
zajmowala sie organizacjg i obsadg wiekszosci szkolen, przeszed! kurs strzelecki
(od lutego 1941 r. w Inverlochy Castle) oraz organizatorow walki konspiracyjnej
(od 9 marca do 3 kwietnia 1941 r. w Briggens). Znalaz! sie w nielicznej grupie 15
oficeréw, ktérym udato sie ten kurs ukonczyc¢™. 1 kwietnia 1941 r. zostat
zaprzysiezony na zolnierza ZWZ i przyjgl pseudonim Stawek. Nastepnie, po
krotkim urlopie, skierowano go na szkolenie spadochronowe do Ringway, ktore
odbylo sie miedzy 12 a 24 maja. Jako przedwojenny absolwent kursu
spadochronowego wykazywal sie, jak natamte warunki, duzym doswiadczeniem.
Jozef Hartman ukonczyl szkolenie pomimo powaznej kontuzji noég odniesionej
podczas jednego ze skokow, kiedy to wiatr zniost go na hangar. Byl rowniez
w gronie 163 pierwszych skoczkow odznaczonych, dopiero co ustanowionym,
Znakiem Spadochronowym. Mial tez prawo do noszenia oznak
spadochronowych, tj. patek, beretu i otoku na rogatywce. 23 wrzesnia 1941 r.
wzigl udzial w pierwszym polskim pokazowym desancie spadochronowym™.
Z koncem maja wystano go do Dunkeld na kurs tgcznosci dla oficeréw 4. BKS
zorganizowany przy 1. Brygadzie Strzelcow, ktorego nie ukonczyl, gdyz na
poczatku lipca tego roku zostal przeniesiony do Oddzialu VI Sztabu
Naczelnego Wodza.

Jozef Hartman mial umiejetnosci, doswiadczenie oraz odpowiednie
predyspozycje, aby zosta¢ zrzuconym do Polski i wlgczy¢ sie w prace
konspiracyjna. Byt jednak czynnik, ktory go dyskwalifikowat. Jako przedwojenny
adiutant prezydenta RP, Hartman byl wielokrotnie utrwalany na fotografiach,
szeroko publikowanych w prasie. Poza tym Gestapo i Abwehra posiadaty zdjecia
wszystkich znaczniejszych przedwojennych polskich oficerow. Ryzyko
dekonspiracji byto wiec w jego wypadku zbyt duze. Generat Sikorski wrecz uznat
zrzucenie Hartmana do Polski za misje samobdjczg, dobitnie komentujgc:
Zamiast wysytad, strzelcie mu od razu w teb. Na jedno wyjdzie™. W zwigzku z tym
major uczestniczyl jedynie w dwoéch wyprawach komandosow na wybrzeze
Francji. Niestety, informacje o tych misjach do dzisiaj pozostajg utajnione.
Poniewaz nie mozna bylo wysta¢ Hartmana do akcji bojowej w Kraju, powierzano
mu funkcje kierownicze i szkoleniowe. W latach 1941-1943 by} dowodcg kursu
walki konspiracyjnej w Briggens, polskim komendantem Osrodka Wyszkolenia
Oddziatu Specjalnego Sztabu NW STS™ w Audley End (wraz z angielskim
komendantem pptk. Terrym Roper-Caldbeckiem), kierownikiem Wydziatu
Wyszkolenia Sztabu NW oraz szefem Wydzialu w Oddziale Specjalnym
Sztabu NW.

*'5 sierpnia 1940 r. sformowano 4. Brygade Kadrowsg Strzelcow, ktérej dowddcg zostat ptk dypl. Stanistaw Sosabowski,

z programem szkolenia sabotazowo-dywersyjnego i spadochronowego. Zorganizowano kursy: walki konspiracyjnej SOE
w Briggens, dywersji w Inverlochy Castle (pod Fort William w Szkocji) oraz ok. 14 marca 1941 r. szkolenie spadochronowe
w Largo House, tzw. Monkey Grove, czyli Malpi Gaj, zob. <http://zeszytykombatanckie.pl/cichociemni-spadochroniarze-
armii-krajowej> [dostep: 3 maja 2016].

**Ian Valentine, Baza 43. Cichociemni, ttum. Monika Wyrwas-Wi$niewska, Warszawa 2005, s. 58.

**Po tym desancie gen. Sikorski przeksztalcit 4. Brygade Kadrows Strzelcéw w 1. Brygade Spadochronows.

*'Jedrzej Tucholski, Cichociemni. Historia legendarnych spadochroniarzy, wyd. 4, Wroctaw 2010, s. 87.

*STS - Special Training School (Specjalne Szkoty Treningowe).
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Father of the cichociemni

Jozef Hartman was one of the first Poles to undergo full sabotage training.
After being transferred to the 4th Cadre Rifle Brigade™, which was responsible
for the organisation and manning of the majority of courses, he completed the
following training: shooting course (from February 1941 in Inverlochy Castle)
and a course on organising underground resistance (from 9 March to 3 April 1941
in Briggens), being among the 15 officers who managed to complete it*. During
thelatter course (on 1 April) he was sworn in asa Union of Armed Struggle soldier
and adopted the nom de guerre "Stawek". Then, after a short vacation, he was sent
to Ringway for parachute training, which took place between 12 and 24 May.
Having already undergone a parachute course before the war, he had a fair
amount of experience, considering the circumstances. He completed his training
despite aseriousleg injury suffered after one of the jumps, when the wind carried
him away to the hangar. He was also among the first 163 paratroopers awarded
the newly established Parachutist Badge [Polish: Znak Spadochronowy]|. He took
part in the first Polish paratrooper landing demonstration on 23 September
1941%. In addition, Col. Stanistaw Sosabowski authorised Hartman to wear
parachute signs,i.e:the relevant badges, beretand cap band. Atthe end of May, he
was sent to Dunkeld to attend a communications course for the officers of the 4th
Cadre Rifle Brigade, organised in cooperation with the 1st Rifle Brigade. He did
not complete the course, as he was transferred to Division 6 of the Commander-
in-Chief's Staff.

Jozef Hartman had versatile skills, experience and the right aptitude to be
sent to Poland and join the underground resistance movement. However, there
was one factor that absolutely disqualified him. As a pre-war adjutant to the
President of the Republic of Poland, he had appeared in hundreds of
photographs, widely published in the press. The Gestapo and the Abwehr were in
possession of photographs of all major pre-war Polish officers, which made the
risk of exposure too great in his case. General Sikorski considered the idea of
parachuting Hartman to Poland a suicide mission, concluding emphatically:
Instead of sending him, you might as well shoot him in the head straight away™.
As a result, instead of landing in Poland, Hartman only participated in two
special-operations expeditions to the French coast. Unfortunately, details of
these missions remain classified until this day. His superiors, unable to use him
in combat operations in Poland, entrusted him with management and training
tasks. In the years 1941-1943, Hartman held the following positions: head of the
underground resistance course in Briggens, the Polish commander of the STS™ at
Audley End House (together with his English counterpart, Lt. Col. Terry
Roper-Caldbeck), head of the Training Department of the
Commander-in-Chief's Staff and head of a department in the Special Division of
the Commander-in-Chief's Staff.

“Formed on 5 August 1940, the 4th Cadre Rifle Brigade was commanded by Col. Stanistaw Sosabowski. Its training
programme included sabotage, subversion and parachute jumps. The following courses were organised: SOE
underground struggle course in Briggens, sabotage course in Inverlochy Castle (near Fort William, Scotland) and, around
14 March 1941, parachute training in Largo House, the so-called. "Monkey Grove". See also:
http://zeszetykombatanckie.pl/cichociemni-spadochroniarze-armii-ska (accessed on 3 May 2016).

“1. Valentine, Baza 43. Cichociemni, Wydawnictwo ,Wotoszanski” 2004, p. 58.

*Following this, the 4th Cadre Rifle Brigade was transformed into the 1st Parachute Brigade by Gen. Sikorski.
*'J. Tucholski, Cichociemni. Wydawnictwo Dolno$laskie, Wroctaw 2010, 4th edition, p. 87.

*STS - Special Training School
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Na poczatku stuzby w Oddziale VI Hartman spotkal sie z niechecig
niektorych oficeréw. Jednym z nich byt ppltk Jan Jazwinski®, ktory zapisat
w swoim pamietniku: Komendant kursu mjr Hartman, jeden z bytych adiutantow
prezydenta RP w Polsce, jest cztowiekiem towarzysko wychowanym, ale miekkim
i niezdolnym do konstruktywnej inicjatywy. Stucha slepo nawet Ulanickiego. |..]
Komendant kursu mjr Hartman i instruktorzy nie majg nowych granic Gen. Guberni.
MGj program szkolenia i szczegotowe instrukcje lezaty w teczce komendanta kursu nie
stosowane. Zapytatem mjr. Hartmana — dlaczego pan tak zaniedbat ugycie tych
dokumentow? Hartman: Ptk Ulanicki dat mnie rozkaz, aby zastosowac sie scisle do
jego wytycznych. Zapytatem: Jakie byly jego wytyczne? Hartman: Nic na papierze,
kazdy swoj pobyt na kursie poswiecit na rozmowy poufne ze skoczkami, badajgc ich
stosunek do NW, do Mikotajczyka, do papierkéw propagandy Modelskiego,
wyjasniajgce, 2e ZWZ jest opanowana przez bytych legionistow i ze ZWZ nic
pozytywnego w Polsce nie robi itp., agitowanie [...]. 19 stycznia rano wyjechatem na
inspekcje kursu odprawowego. Za mng zaraz przyjechat mjr Perkins. Na 20
kandydatow znalezlismy 12 nieprzygotowanych. Mjr Hartman powiedzial na
konferencji z Perkinsem: Ja nie moge nic zrobic, pptk Ulanicki sam prowadzi kurs, ja tu
jestem tylko popychadtem™.

Po pewnym czasie jednak poznano si¢ na jego wysokich kwalifikacjach.
Kiedy pelnit funkcje komendanta kursu, stan wyszkolenia skoczkow znacznie sie
podnidst. Staral sie m.in. o to, by kazdy cichociemny potrafil prowadzic¢
samochody, motocykle oraz.. jezdzi¢ na rowerze™. Wbrew pozorom nie byta to
powszechna umiejetnos¢ z powodu wysokiej ceny rowerow i niewielkiej ich
dostepnosciwprzedwojennej Polsce™.

Kolejne etapy szkolenia cichociemnych dobrze ilustruje wypowiedz
ptk. Jozefa Hartmana wygloszona w latach sze$c¢dziesigtych w jednej z audycji
Radia Wolna Europa: Kazdy kandydat, ktéry byt oczywiscie ochotnikiem, musiat
posiadaé przede wszystkim doskonalq kondycje fizyczng i psychiczng. Szkolenie
w zakresie samych skokow tak dziennych, jak i nocnych, poprzedzone byto bardzo

*Jan Jazwinski, ur. 15 czerwca 1905 r. w majatku Kutylowo-Skupie w pow. Ostréw Mazowiecka — zm. 25 sierpnia 1985 r.

w Los Angeles, oficer WP, uczestnik wojny polsko-bolszewickiej 1920 r. Studiowatl w Oficerskiej Szkole Inzynierii

w Warszawie (ukonczyl ja z lokata 3/28), na Wydziale Inzynierii Ladowej Politechniki Warszawskiej oraz w Wyzszej
Szkole Wojennej w Warszawie. Po uzyskaniu dyplomu oficera Sztabu Generalnego w 1934 roku zostal przydzielony do
Dowodztwa Okregu Korpusu VIII (Torun) jako kierownik referatu. W 1936 r. ozenil si¢ z prawniczkg Wandg Goethel.

W 1938 r. po odbyciu stazu liniowego zostal przydzielony do Oddziatu II (wywiadowczego) Sztabu Glownego w Warszawie.
W kampanii wrzesniowej 1939 r. zostal odkomenderowany do dyspozycji szefa Komunikacji Sztabu Glownego.
Przeprowadzit 86 kolejowych transportow wojska i 2 transporty ewakuacyjne do stacji docelowych podczas
bombardowan Luftwaffe i pod ostrzalem artylerii Wehrmachtu. W 1940 r. na terenie Francji zorganizowal i przeszkolil
batalion saperow. W Wielkiej Brytanii byl prekursorem przerzutu przeszkolonych oficerow droga powietrzng do
okupowanej Polski. Jako jeden z pierwszych odbyl kurs spadochronowy i otrzymatl odznake Znak Spadochronowy, z nr. 5.
Na jego odwrocie widnieje wygrawerowany epigraf Tobie Ojczyzno. Po wylgdowaniu wojsk sprzymierzonych we Wloszech
na poczatku stycznia 1944 r. zostal mianowany komendantem bazy przerzutowej kolo Brindisi, skad zamiast z Anglii
startowaly samoloty z zaopatrzeniem dla Polski. Po dymisji ze stanowiska komendanta tej bazy zostal przeniesiony

do 2. Korpusu gen. Wladyslawa Andersa. We wrzeéniu 1944 r. otrzymal przydziat do brytyjskiego Centrum Wyszkolenia
Saperow. Nastepnie zostal skierowany przez gen. Andersa do Oddziatu ITI Sztabu 2. Korpusu. Po zakonczeniu wojny
otrzymat awans na podputkownika. Po demobilizacji osiedlil sie w Anglii i w 1950 r. ukonczyl Wydzial Inzynierii Ladowe;j
na Polish University College. W 1952 r. wyemigrowat do Kanady, a w 1960 r. do Kalifornii, gdzie do potowy 1972 r. pracowat
jako inzynier lgdowy. Zmart w Los Angeles, ale jego prochy zostaly sprowadzone do Kanady i spoczely na cmentarzu Park
Lawn w Toronto.

*"Jan Jazwinski, Dramat dowddcy. Pamigtnik oficera Sztabu Oddziatu Wywiadowczego i Specjalnego. Czerwiec 1905 — styczeri
1944, t. 1, Montreal 2012, s. 320-321, 337.

1. Valentine, dz. cyt., s. 93.

*Cena roweru produkcji Panstwowych Wytworni Uzbrojenia wynosita w latach 30. ok. 120-140 z}, czyli tyle, co miesieczna
pensja robotnika. Najdrozsze modele - wojskowy typ XX i szkolno-popularny typ XXI kosztowaly odpowiednio 200 i 188 z}.
Wedlug Malego Rocznika Statystycznego w Polsce w 1939 r. bylo zarejestrowanych zaledwie 1,3 mln roweréw na 35 mln
mieszkancow kraju. W wielu biedniejszych rejonach, np. na Kresach Wschodnich, rower byt rzadkoscig, uzywali go
jedynie listonosze, policjanci i zolnierze. Cyt. za: Mitosz J. Zielinski, Rowery w II Rzeczypospolitej

[online] [dostep: 14 wrze$nia 2017], <http://www.miloszzielinski.pl/pliki/rowery_w_ii_rp.pdf>.
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In his early days of service in Division 6, Hartman was met coldly by
certain officers, including Lt. Col. Jan Jazwinski”, who wrote in his Diary: The head
of the course, Maj. Hartman, one of the former adjutants of the Polish President,
is a cultured man, but soft and incapable of constructive initiative. He even blindly
follows Ulanicki. (..) The head of the course, Maj. Hartman and the instructors do not
have the new borders of the General Governorate. My training program and detailed
instructions have not been used, lying idle in his briefcase. I asked Major Hartman:
"Why did you neglect to use these documents?". He replied: "Colonel Ulanicki ordered
me to strictly follow his instructions." I asked: "What were his instructions?" Hartman:
"Nothing on paper". He's devoted all his time on the course to confidential
conversations with paratroopers, exploring their attitude to the Commander-in-Chief,
to Mikotajczyk and to Modelski's propaganda writings, which claim that the Union of
Armed Struggle is controlled by former members of the Legions and that it does
nothing good for Poland etc., agitating (..) On the morning of 19 January, I left for the
inspection of the clearance course. Maj. Perkins arrived a moment later. Out of 20
candidates, we found 12 to be unprepared. Maj. Hartman said at the conference with
Perkins: "I cannot do anything, Lt. Col. Ulanicki runs the course himself, I am just
apushover here™.

Gradually, however, his high qualifications were recognised. The
performance of paratroopers improved significantly during his time as the head
ofthe course. For example, he wanted every Cichociemny to be able to drive a car,
aswell as to ridea motorcycle and...abicycle™. Contrary to appearances, it was not
a common skill due to the high price of bicycles and their limited availability in
pre-war Poland™.

The stages of the Cichociemni training were well illustrated by the words
of Col. Jozef Hartman in one of the 1960s broadcasts on Radio Free Europe: Each
candidate — of course, a volunteer — had to, first of all, be in excellent physical and
mental condition. The actual parachute training, including both day and night-time

*Jan Jazwinski was born on 15 June 1905 in an estate in Kutylowo-Skupie, in the Ostréw Mazowiecka county and died on
25 August 1985 in Los Angeles. He was an officer of the Polish Army, veteran of the Polish-Bolshevik war of 1920,

a graduate of the Officers School of Engineering in Warsaw (he graduated third in his class of 28), the Faculty of Civil
Engineering at the Warsaw University of Technology and of the Higher War School in Warsaw. After receiving the
diploma of an officer of the General Staff of the 13th promotion in 1934, he was assigned to the Command of the Corps
District 8 (Torun) as unit head. In 1936, he married lawyer Wanda Goethel. In 1938, after completing a period of
preliminary service, he was assigned to Division 2 (intelligence) of the General Staff in Warsaw. In the September
campaign of 1939, he was detailed to the General Staff's Communications. He carried out 86 rail transport operations and
2 evacuation transports to destination stations during a Luftwaffe bombing and under Wehrmacht artillery fire. In 1940,
he organised and trained a battalion of sappers in France. In Great Britain, he was the progenitor of the idea to send
trained officers to occupied Poland by air. He was among the first to undergo a parachute course and received a Polish
parachutist badge with number 5, with the words To You, Homeland engraved on its back. After the Allied landing in Italy
at the beginning of January 1944, he was appointed as a commander of a transit base near Brindisi, which served, instead
of England, as a take-off point for planes carrying supplies for Poland. After his resignation from the position of the
commander of the base, he was transferred to the 2nd Corps of Gen. Wladystaw Anders. In September 1944, he was
assigned to the British Sappers Training Centre, following which he was detailed by General Anders to Division 3 of the
2nd Corps Staff. After the war, he was promoted to lieutenant colonel. Following demobilisation, he settled in England
and, in 1950, he graduated from the civil engineering department at Polish University College. In 1952, he emigrated to
Canada, and later, in 1960, to California, where he worked as a civil engineer until mid-1972. He died in Los Angeles, but
his ashes were brought to Canada and rest in the Park Lawn cemetery in Toronto.

*!Jan Jazwinski, Dramat dowédcy. Pamietnik oficera Sztabu Oddziatu Wywiadowczego i Specjalnego, volume I: June 1905 —
January 1944, Polish Institute of Arts and Sciences in Canada [Polish: Polski Instytut Naukowy w Kanadzie], Montreal
2012, pp. 320-321, 337.

1. Valentine, op. cit., p. 93.

*The price of a bicycle produced by the Polish State Armaments Factories [Polish: Paristwowe Wytwérnie Uzbrojenia) in
the 1930s was about 120-140 zlotys, the equivalent of a month's wages for a factory worker. The most expensive models —
military type 10 and school-popular type 21 cost 200 and 188 zlotys respectively. According to the Small Statistical
Yearbook, in 1939, there were only 1.3 million registered bicycles in Poland for a population of 35 million. In many poorer
regions of the country, for example in the Eastern Borderlands, a bicycle was a rarity, used only by postmen, policemen
and soldiers. As quoted in: Milosz J. Zielinski, Bicycles in the Second Polish Republic -
www.miloszzielinski.pl/pliki/rowery_w_ii_rp.pdf (accessed on 14 September 2017).
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intensywnq zaprawq gimnastyczng i sportowq. Ci kandydaci, ktorzy zostali wybrani
na stugbe do kraju, przechodzili rézne kursy Oddziatu Specjalnego, a takze kursy
komandosow. Na kursach Oddziatu Specjalnego uczono ich: dywersji, sabotazu,
minerstwa, tgcznosci, techniki specjalnego strzelania, walki wrecz, prowadzenia
motorow, zasad wywiadu, specjalnej fotografii i znajomosci jezykow. [..] Kazdy
skoczek przed odlotem do Polski przechodzit tak zwang aklimatyzacje. Byta to nauka
bytowania. Informowano go, jak wyglada 2ycie w okupowanym kraju, uczono na
pamiec¢ cen podstawowych produktdw, zaznajamiano z rozkladami jazdy pociggow,
z optatami w tramwajach, w autobusach itd. Kazdy z nich skakat w ubraniu, ktére
badz zostato konspiracyjnie sprowadzone z Polski, bqd¢ bardzo doktadnie je
kopiowaneo. [..] Ci, ktorzy ochotniczo zgtaszali sie do pracy w kraju, to byli naprawde
s,chtopcy malowani, sami wybierani”. Rekrutowali sie z najlepszych, jakich na
Zachodzie posiadalismy®.

Nie wszyscy kandydaci konczyli kurs, nie wytrzymujac presji
psychicznej badz ulegajgc wypadkom podczas wyczerpujgcych ¢wiczen.
Szczegdlnie niebezpieczne byly skoki spadochronowe, na skutek usterek
spadochronéw kilku skoczkow stracito zycie. Niektorych kursantow eliminowat
brak niezbednych w konspiracji cech charakteru. Co interesujgce, zdolnosci
konspiracyjne przysztego ,ojca cichociemnych” kierownik wyszkolenia
w Briggens uznal za ,przecietne”™.

Szkolenia, oprocz zaprawy fizycznej, obejmowaly takze ¢wiczenia
w szybkim strzelaniu (np. w biegu, czy z biodra) z réznych typow broni zaréwno
alianckiej, jak i niemieckiej oraz postugiwaniu sie¢ materiatami wybuchowymi.
Uczono otwierania kas pancernych, prowadzenia pojazddow, walki wrecz (w tym
ju-jitsu), forsowania przeszkod wodnych, wspinaczki gorskiej, terenoznawstwa,
tacznosci itp. Z kolei na tzw. kursie korzonkowym w gorach Szkocji kursanci
musieli spedzi¢ kilkanascie dni w terenie, zywigc sie jedynie tym, co sami zdotali
zebra¢, upolowa¢ lub zlowi¢. Wiele ¢wiczen miato charakter praktyczny
i polegalo np. na ,zdobyciu”, a nastepnie ,wysadzeniu” jakiego$ obiektu,
,bronionego” przez Brytyjczykow. W czasie ¢wiczen rozwijano pomystowos¢
i spryt przysztych skoczkow, uczgc ich radzenia sobie w zroznicowanych,
nieprzewidzianych sytuacjach. Przeprowadzano tez kursy uzupelniajgce: czarnej
propagandy®, zmiany wygladu zewnetrznego czy domowej produkcji
materialéw wybuchowych, bardzo przydatne w realiach okupowanego kraju.

Kazdy cichociemny miat tzw. legende, czyli falszywg tozsamos¢, ktora
musiala sie stac jego drugg naturg. W czasie szkolenia zotnierze byli poddawani
nagltym ,przestuchaniom”, np. w srodku nocy albo po spozyciu alkoholu, podczas
ktérych nalezalo przekonujgco zeznawac, podajgc falszywe dane dotyczgce
rodziny, miejsca zamieszkania i zatrudnienia — zgodnie z wyuczong wczesniej
legendsg. Czesto ,przestuchiwano” ich parami w izolacji od siebie, sprawdzajgc

*Operacja Wachlarz (cz. 2). Audycja poswiecona dziejom specjalnej grupy dywersyjnej AK operujgcej na Kresach
Wschodnich przedwojennej RP (jesien 1941 — wiosna 1943 roku), opracowana przez Jozefa Garlinskiego, nadana

21 czerwca 1964, NAC, sygn. 3/36/0/2/1553/2, do odstuchania na stronie
<http://www.polskieradio.pl/68/2461/Audio/291499> [dostep: 21 wrzesnia 2017].

“Karta ewidencyjna mjr. Jozefa Hartmana z kursu walki konspiracyjnej w Briggens, Studium Polski Podziemnej (SPP),
sygn. Kol. 23/67.

*Czarna propaganda zaktada celowe podawanie falszywego zrodta rozgtaszanych informacji. Czesto jest to podszywanie
sie pod organa wladz przeciwnika w zamiarach dezinformacyjnych. W czasie Il wojny swiatowej przykladem takich
dzialan byly falszerstwa niemieckich pism urzedowych dokonywane przez polski ruch oporu w ramach tzw. Akcji N, czy
niemiecka ulotka napisana w jezyku polskim w czasie powstania warszawskiego z ,rozkazem” gen. Tadeusza Bora-
-Komorowskiego.
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jumps, was preceded by a very thorough gymnastics and sports warm-up. Those
candidates who were selected for service in the country underwent various Special
Division courses, as well as commando courses. During the former they were taught
subversion, sabotage, mining and demining, communications, special shooting
techniques, hand-to-hand combat, how to ride a motorcycle, intelligence methods,
special photography and languages. [...] Before being sent to Poland, each operative
underwent the so-called acclimatisation. It was about practical knowledge. He
learned about life in the occupied country, memorised prices of basic commodities,
familiarised himself with train schedules, fees on trams, buses and so on. Each of them
made a jump wearing clothes that had either been covertly imported from Poland or
made to look exactly the same. [...] Those who volunteered to work in the country were
really "handsome boys, all carefully selected [expression taken from translated
lyrics of a Polish war song "Wojenko, wojenko" — translator's note]". They were
recruited from the best men we had in the West.”

Not all candidates completed the course, finding it hard to withstand the
psychological pressure or due to accidents during the exhausting training.
Parachute jumps were particularly dangerous, with several paratroopers killed
as a result of parachute malfunctions. Some of the trainees simply lacked the
qualities needed for underground work. Interestingly, the covert skills of the
future "Father of the Cichociemni" were described as "average” by the head of
training course in Briggens.

Thetraining,in addition to physical preparation, alsoincluded practising
fast shooting (e.g. on the run or from the hip)using various types of weapons, both
Allied and German, the use of explosives, opening safes, driving vehicles, hand-
to-hand combat (including ju-jitsu), crossing water obstacles, mountain
climbing, topography, communications etc. In addition, trainees also underwent
the so-called "root course" in the mountains of Scotland, during which they had to
spend a dozen or so days in the open, eating only what they had managed to find,
hunt or catch. Many of the exercises were practical in nature and involved, for
example, "capturing" and then "blowing up" some building "defended" by the
British. Such drills helped the future paratroopers develop their ingenuity and
cunning, teaching them how to cope in different unexpected situations.
Complementary courses were also conducted: black propaganda®™, changing
appearance or home production of explosives, very useful in the reality of
occupied Poland.

Each Cichociemny had what is known as a cover story, a false identity that
had to become second nature to him. During the training, they were subjected to
sudden "interrogations", often in the middle of the night or after drinking, during
which they had to lie convincingly, giving false information about their families,
places of residence and employment, sticking to the previously memorised
"cover story". They were often "interrogated" in pairs,in isolation from each other
in order to verify the consistency of their responses. As it was recognised that

“"Operation Wachlarz” (part 2). Broadcast devoted to a special sabotage group of the Home Army, active in the Eastern
Borderlands of the pre-war Republic of Poland (autumn 1941 - spring 1943), prepared by Jozef Garlinski, 21 June 1964.
NAC, ref. no. 3/36/0/2/1553/2, available for listening at: http://www.polskieradio.pl/68/2461/Audio/291499.

*Maj. Jozef Hartman's record file from the underground resistance course in Briggens, SPP, ref. no. Kol. 23/67.

*Black propaganda is a kind of propaganda which, in order to obtain the right psychological effect, purports to emanate
from a source other than the true source. An example could be the fabrication of German publications by the Polish
resistance movement during World War II in Operation N [Polish: Akcja N] or a German leaflet written in Polish during
the Warsaw Uprising, with false "orders" from General Tadeusz Bor-Komorowski —
https://pl.wikipedia.org/wiki/Czarna_propaganda (accessed on: 21 September 2017).
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zgodnosc¢ zeznan. Liczono si¢ rowniez z faktem, ze bestialskie tortury gestapo
mogg zatlamac nawet najsilniejszych skoczkow, dlatego wszystkich wyposazano
w kapsutki z cyjankiem. Nie byla to nadmierna ostroznos¢ — sposrod 112
poleglych w Polsce cichociemnych 10 musialo zazy¢ trucizne, aby unikngc¢
mozliwosci zdekonspirowania kolegowiorganizacji.

Hartman aktywnie uczestniczyt w ¢wiczeniach swoich podopiecznych.
Za ojcowski stosunek do podkomendnych zostal dla nich ,tatg”. Z czasem
przylgneto do niego zaszczytne okreslenie — ojciec cichociemnych®. Zyskat tez
szacunek oficerow brytyjskich, zwykle niechetnie nastawionych do
cudzoziemcow. Znakomite wyniki pracy pociagnely za sobg kolejny awans —
1 marca 1944 r. na stopnien podputkownika. W lipcu szef Oddzialu VI NW
pptk Marian Utnik wyznaczyt go na swojego zastepce. 2 grudnia 1945 r. Jozef
Hartman zostal przeniesiony do Oddziatu Szkolenia Zawodowego Sztabu NW,
a w 1946 r. mianowano go kierownikiem Komisji Likwidacyjnej Specjalnej
Sztabu Gtownego™. Byl powszechnie lubiany i wysoko ceniony za swoje
wyjatkowe zastugi na polu szkoleniowym i dowodczym oraz za walory osobiste.
Wedtug przelozonych: Nadzwyczaj opanowany i zréwnowazony, bardzo powasny,
bystry obserwator i trafnie spostrzega, wysoce inteligentny, uczuciowy, wybitnie
lojalny wobec przetozonych, do podwtadnych ma bardzo dobre podejscie i jest przez
nich bardzo lubiany, ogromnie obowigzkowy i dokladny, mozna na nim polegac.
Ma duze wiadomosci wojskowe, taktycznie dobrze przygotowany. Ma cechy
doskonatego dowddcy bojowego. Jako dowddca komp. skadr. [kompanii
skadrowanej — przyp. Aut.] osiggngt bardzo dobre wyniki pracy. Bardzo dobry
dowédca kompanii. Nadaje si¢ na dowddcg baonu i do pracy w sztabie®.
Po rozwigzaniu Polskich Sit Zbrojnych na Zachodzie Hartman 18 stycznia
1947 r. zaciggnal sie do Polskiego Korpusu Przysposobienia i Rozmieszczenia
(PKPR)*. Blisko 30-letnia stuzba wojskowa Jozefa Hartmana zakonczyla sie
13 sierpnia 1948 r. Ostatni awans — na putkownika — wreczyt mu gen. Wladystaw
Andersw 1964 r.”

“R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt, s. 64.

“'Komisja Likwidacyjna Specjalna powstata 15 grudnia 1945 r. w wyniku przeksztalcenia Oddziatu Specjalnego. Dziatata
do 1949 r. Na jej czele stang}l szef Oddzialu ptk Marian Utnik. Do jej zadan nalezaly: likwidacja placéwek zagranicznych

b. Oddziatu Specjalnego, sporzadzenie zamknigc rachunkowych, finansowych i materiatowych, przekazanie majgtku Oddziatu
odpowiednim jednostkom i instytucjom wg zarzqdzer Szefa sztabu NW, uporzqdkowanie spraw personalnych, uporzqdkowanie
archiwum b. Oddziatu Specjalnego i zabezpieczenie dokumentow, utrzymywanie kontaktu z SOE, szczegélnie w sprawach opieki
nad Polakami na terenie Anglii. Zakonczyla dzialalnosc z chwilg powrotu M. Utnika do kraju. Zob. W. Roman, Dzieje

i zawartosé zespotu akt Oddziatu VI Sztabu Gtownego Naczelnego Wodza z lat 1940-1949 [online] [dostep: 29 maja 2016],
<http://archiwumcaw.wp.mil.pl/biuletyn/b17/b17_7 pdf>.

“Teczka personalna Jozefa Hartmana: Zeszyt Ewidencyjny. Opinia za rok 1940, The Ministry of Defence (MoD),

sygn. Polish/1148.

“Polski Korpus Przysposobienia i Rozmieszczenia (ang. Polish Resettlement Corps) to istniejacy w latach 1946-1949
ochotniczy korpus Armii Brytyjskiej powstaly w celu wdrozenia zdemobilizowanych zotnierzy Polskich Si Zbrojnych na
Zachodzie (PSZ) do zycia cywilnego oraz rozlokowania ich na terytorium Zjednoczonego Kroélestwa albo innych panstw.
Zoierze Korpusu mogli w dowolnym momencie wrécié do Polski, wyjecha¢ do innych krajéw, wstapi¢ do Armii
Brytyjskiej wedlug obowigzujacych w niej zasad albo tez podjac prace zawodows w Wielkiej Brytanii. W ramach Korpusu
organizowano kursy zawodowe prowadzone przez nauczycieli wytypowanych przez Ministerstwo Pracy. Szkolenia
prowadzono tez dla zolierzy inwalidow.

“”AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/1.
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bestial Gestapo torture could break even the strongest of men, all paratroopers
were issued with cyanide capsules. This was not excessive caution — out of 112
Cichociemni killed in Poland, 10 had to take the poison to avoid the possibility of
exposingtheir fellow soldiers and the organisation.

Hartman actively participated in the training of his students. His paternal
attitude to subordinates earned him the nickname "Papa". After some time, he
was honoured with the name "Father of the Cichociemni®". He was generally very
well liked, he even gained the respect of British officers, who were usually ill-
disposed towards foreigners. In recognition of his excellent work results, he
received another promotion (to the rank of lieutenant colonel on 1 March 1944).
In July, the head Division 6 of the Commander-in-Chief's Staff, Lt. Col. Marian
Utnik appointed him as his deputy. On 2 December 1945, Jozef Hartman was
transferred to the Division of Vocational Training of the Commander-in-Chief's
Staff, and, in 1946, he was named the head of the Special Liquidation Committee
of the General Staff”. He was highly valued for his exceptional merits in the
training, command and personal fields: Extremely composed and balanced, very
serious, a keen observer with sound judgement, highly intelligent, affectionate,
extremely loyal to his superiors and with an approachable attitude towards
subordinates, who like him very much. He is extremely conscientious, accurate and
reliable. He has considerable military knowledge and is tactically well-prepared.
He has the makings of a great battle commander. As the commander of a "cadre"
company, he achieved very good results. An outstanding company commander. He is
suited for the position of a battalion commander and work in the staff”. After the
disbanding of the Polish Armed Forces in the West on 18 January 1947, Hartman
enlisted in the Polish Resettlement Corps®. The nearly 30-year-long military
service of Jozef Hartman ended on 13 August 1948. He received his last promotion
—tocolonel - from General Wiadystaw Andersin 1964

“R. Lewicki, W. Markert, op. cit, p. 64.

“'The Special Liquidation Committee was established on 15 December 1945 from the former Special Division and
operated until 1949. It was headed by the Division head, Col. Marian Utnik. Its tasks included: "liquidation of foreign
branches of the former Special Division, preparation of accounting, financial and material closures, transferring the
assets of the Division to the relevant units and institutions as ordered by the Chief of Staff of the Commander-in-Chief,
sorting out personnel matters and the archives of the Special Division, securing documents, as well as maintaining
contact with the SOE, especially in matters of providing assistance to Poles in England". It ended its activity with the
return of M. Utnik to Poland. See also: W. Roman, Dzieje i zawartosc zespotu akt Oddziatu VI Sztabu Gtownego Naczelnego
Wodza z lat 1940-1949, http://archiwumcaw.wp.mil.pl/biuletyn/b17/b17_7.pdf (accessed on: 29 May 2016).

“Personal records of Jézef Hartman: Data sheet. Opinion for 1940, The Ministry of Defence (MoD), ref. no. Polish/1148.
“The Polish Resettlement Corps (PRC) - a unit of the British Army existing between 1946-1949, created to ease the
transition of the demobilised soldiers of the Polish Armed Forces in the West from military into civilian life in Great
Britain or abroad. Corps soldiers could, at any time, return to Poland or move to any other country, join the British Army,
according to the rules in force, or take up employment in the United Kingdom. As part of the Corps, professional courses
were organised by teachers selected by the Ministry of Labour, including training for disabled soldiers. The questionnaire
completed by PRC members contained questions about education, command of languages and additional skills, work or
hobby-related (drawing, painting, electrical engineering, radio technology, watchmaking, gardening, cooking and
shoemaking), as well as professional preferences. Participation in the PRC was used as a pretext by the Polish communist
authorities to deprive 76 officers of the Polish Armed Forces in the West of citizenship.
https://pl.wikipedia.org/wiki/Polski_Korpus_Przysposobienia_i_Rozmieszczenia (accessed on 13 September 2017).

® AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/1.
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Briggens. Mjr Hartman (z lewej) i kpt. Edwards
podczas ¢wiczen, 1941, IPMS, sygn. arch. kol. 604/9

Briggens. Maj. Hartman (on the left) and Capt.
Edwards during exercises, 1941, IPMS, ref. no. 604/9

Briggens. Mjr Jézef Hartman z por. Jerzym
Zubrzyckim i nierozpoznanym oficerem, 1941, IPMS,
sygn. arch. kol. 604/9

Briggens. Maj. Jozef Hartman with Lt. Jerzy
Briggens. Mjr Jozef Hartman z por. Jerzym Zubrzyckim (1. z lewej) i por. Aleksandrem Ihnatowiczem, 1941, IPMS, Zubrzycki and an unknown officer, 1941, IPMS,
sygn. arch. kol. 604/9 ref. no. 604/9

Briggens. Maj. Jozef Hartman with Lt. Jerzy Zubrzycki (first on the left) and Lt. Aleksander Ihnatowicz, 1941, IPMS,
ref. no. 604/9

Audley End. Spadochroniarz Jozef Hartman,
1941-1943, AJG, sygn. 4001

Audley End. Parachutist Jézef Hartman,
1941-1943, AJG, ref. no. 4001
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L

1 4 X 4
Audley End. Grupa oficeréw przed wejsciem do patacu, od lewej: kpt. Jan Lipiniski, kpt. Maksymilian Kruczata (w okularach), Audley End. A group of officers at the entrance to the palace, from the left: Capt. Jan Lipiriski, Capt. Maksymilian Kruczata (wearing
ptk Michat Protasewicz (z teczka), pptk Marian Wieroriski (w berecie), oficer z brytyjskiego personelu Bazy 43 ptk Angus Kennedy, glasses), Col. Michat Protasewicz (with a file/a briefcase), Lt. Col. Marian Wierorski (in a beret), officer from the British personnel of Base
mijr Jozef Hartman, pptk Terry Roper-Caldbeck, pptk Stefan Piotrowski, 1942-1943, IPMS, sygn. arch. kol. 604/9 43 Col. Angus Kennedy, Maj. Jozef Hartman, Lt. Col. Terry Roper-Caldbeck and Lt. Col. Stefan Piotrowski, 1942-1943, IPMS, ref. no. 604/9
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Audley End. Mjr Jozef
Hartman w czasie
éwiczen z pistoletem
maszynowym
Thompson,
1941-1943, IPMS,
sygn. arch. kol. 604/9

Audley End. Maj. Jozef
Hartman during
practice with the
Thompson machine
gun, 1941-1943,
IPMS, ref. no. 604/9

Audley End. Grupa instruktoréw cichociemnych, od lewej: por. Mieczystaw Rézanski, kpt. Maksymilian Kruczata, por. Eugeniusz
Janczyszyn, ppor. Jerzy Zubrzycki, por. Aleksander Ihnatowicz, mjr Jozef Hartman, por. Jan Kazimierski, por. Antoni Pospieszalski,

Audley End. Wizyta gen. Wtadystawa Sikorskiego w osrodku szkoleniowym cichociemnych. Komendant osrodka mjr Jozef pptk Stefan Piotrowski, 1942-1943, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-3

Hartman sktada meldunek gen. Wtadystawowi Sikorskiemu, 28 sierpnia 1942, CAW WBH — spis nr 2381/13, zat. 104,

sygn. A.27902 Audley End. A group of Cichociemni instructors, from the left: Lt. Mieczystaw Rézariski, Capt. Maksymilian Kruczata, Lt. Eugeniusz
Janczyszyn, 2nd Lt. Jerzy Zubrzycki, Lt. Aleksander Ihnatowicz, Maj. Jézef Hartman, Lt. Jan Kazimierski, Lt. Antoni Pospieszalski

Audley End. Gen. Wtadystaw Sikorski's visit to the Cichociemni training centre. Commander of the centre Maj. Jozef Hartman and Lt. Col. Stefan Piotrowski, 1942-1943, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-3

reporting to Gen. Wtadystaw Sikorski, 28 August 1942, CAW WBH - list no. 2381/13, app. 104, ref. no. A.27902

b AR ALk | P

Audley End. Grupa instruktoréw cichociemnych,

od lewej: ppor. Jerzy Zubrzycki, kpt. Zygmunt
Oranowski, mjr Jozef Hartman, por. Antoni
Pospieszalski, por. Jan Kazimierski, 1942-1943, AAN,
Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-6

Audley End. A group of Cichociemni instructors, from
the left: 2nd Lt. Jerzy Zubrzycki, Capt. Zygmunt
Oranowski, Maj. J6zef Hartman, Lt. Antoni
Pospieszalski and Lt. Jan Kazimierski, 1942-1943,
AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-6
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Audley End. A group of Cichociemni instructors, from the left:
Capt. Zygmunt Oranowski, Maj. Jézef Hartman, Capt. Maksymilian
Kruczata, 2nd Lt. Jerzy Zubrzycki and Lt. Jan Kazimierski,
1942-1943, CAW WBH - list no. 2381/13, app. 104,

Audley End. Od prawej: gen. Tadeusz Klimecki,
por. Jan Podolski, mjr Jézef Hartman,

kpt. Marian Utnik, 1942-1943, AAN,

Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-8

Audley End. From the right: Gen. Tadeusz
Klimecki, Lt. Jan Podolski, Maj. Jozef Hartman
and Capt. Marian Utnik, 1942-1943, AAN,
Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-8

Audley End. Grupa instruktoréw cichociemnych, od lewej:

kpt. Zygmunt Oranowski, mjr Jozef Hartman, kpt. Maksymilian
Kruczata, ppor. Jerzy Zubrzycki, por. Jan Kazimierski, 1942-1943,
CAW WBH - spis nr 2381/13, zat. 104, sygn. A.31989

Audley End. Mjr Jozef Hartman w rozmowie
z wizytujgcym osrodek prezydentem

Wiadystawem Raczkiewiczem, 1942-1943,
AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-4

Audley End. Maj. Jozef Hartman talking to
President Wtadystaw Raczkiewicz during his
visit to the centre, 1942-1943, AAN, Files of
Roman Lewicki, ref. no. 15-9-4

ref. no. A.31989

Audley End. Komendanci osrodka szkolenia
cichociemnych: brytyjski — pptk Terry Roper-Caldbeck
i polski = mjr J6zef Hartman oraz instruktor kursu
specjalnego kpt. Jan Lipinski, 1942-1943, AAN, Akta
Romana Lewickiego, sygn. 15-9-7

Audley End. Commanders of the Cichociemni training
centre: British — Lt. Col. Terry Roper-Caldbeck and his
Polish counterpart — Maj. Jozef Hartman, together with
the special course instructor, Capt. Jan Lipifiski,
1942-1943, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-7
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Audley End. Mjr Jozef Hartman z por. Michatem Fijatka (z lewej) i ppor. Franciszkiem Rybka
przebranymi za kobiety, 1942, CAW WBH - spis nr 2381/13, zat. 104, A.27897

Audley End. Maj. Jozef Hartman and Lt. Michat Fijatka (on the left) and 2nd Lt. Franciszek Rybka
dressed up as women, 1942, CAW WBH - list no. 2381/13, app. 104, A.27897

Zastepca szefa Oddziatu VI Sztabu Naczelnego Wodza pptk Jozef Hartman podczas uroczystosci wreczenia premierowi
Stanistawowi Mikotajczykowi odznaki Podchorgzéwki Armii Krajowej. Widoczni takze m.in.: kurier z kraju Tadeusz Chciuk-Celt,
Kazimierz Sabbat i cztonek Komitetu Naczelnego ZHP w Londynie Wojciech Dtuzewski, dyn, 28 sierpnia 1944, NAC,

sygn. 3/18/0/-/204/2

Deputy head of the Commander-in-Chief's Division 6, Lt. Col. Jozef Hartman during the ceremony of awarding Home Army's
Officer Cadet badge to Prime Minister Stanistaw Mikotajczyk. Also present are: courier from Poland Tadeusz Chciuk-Celt,
Kazimierz Sabbat and a member of the Chief Committee of the Polish Scouting Association in London, Wojciech Dtuzewski,
London, 28 August 1944, NAC, ref. no. 3/18/0/-/204/2




Rozdziat V

Naemigracji

— Sytuacja wielu zolnierzy Polskich Sit Zbrojnych, ktorzy sie zdecydowali
pozostac¢ na emigracji, byla bardzo trudna. Silnie zwigzani z wojskiem przez
wiele lat stuzby, czesto od czasow I wojny S$wiatowej, mieli problemy
z przystosowaniem sie do cywilnego zycia w obcym kraju. Szczegolnie dotyczyto
to niemajgcych innego zawodu oficerow w podesztym wieku. Polscy zolnierze
nie mogli jednak wroéci¢ do Polski w obawie przed represjami komunistycznych
wladz nieuznajgcych rzgdu emigracyjnego w Londynie i Polskich Sit Zbrojnych
na Zachodzie. Ale Wielka Brytania byla po wojnie w trudnej sytuacji
gospodarczej i utrzymanie rzesz obcokrajowcow stanowitlo powazny problem
dla wyniszczonego kraju. Propagowano zatem wyjazdy Polakow do brytyjskich
dominiow (Kanady, Australii, Nowej Zelandii) i krajow spoza Imperium.
W dodatku wielu Brytyjczykow nie rozumiato badz nie starato si¢ zrozumiec
zawitosci polskiej polityki i problematyki stosunkow polsko-radzieckich.
Opanowany przez komunistow Tymczasowy Rzgd Jednosci Narodowej uwazali
za legalny, pluralistyczny rzad polski, a sfalszowane wybory z 1947 r. za
prawidlowe wypelnienie postanowien konferencji jaltanskiej. Istotng role
odgrywaly tez sowiecka propaganda, dyskredytujgca srodowiska emigracyjne,
oraz wzgledy polityki miedzynarodowej zakazujgce zadrazniania stosunkow
z ZSRR, szczegdlnie wobec oslabienia pozycji Zjednoczonego Krolestwa w tonie
Wielkiej Koalicji. Obecnos¢ bylych polskich zoinierzy i nieuznawanego juz
przez wiladze brytyjskie rzgdu londynskiego traktowano jako przeszkode
w powrocie do zycia w warunkach pokoju.

Jozef Hartman zwlekat z decyzjg wyjazdu do Polski. Wynikato to z kilku
przyczyn. Po pierwsze ze wzgledu na pelnione przed Il wojng swiatows, jakiw jej
trakcie, funkcje obawial sie szykan ze strony wladz PRL. Propaganda
komunistyczna celowo przeciwstawiata ,masy zolnierskie”, zachecane do
powrotu do kraju, ,reakcyjnym oficerom sanacji”, uwazanym za zdrajcow. Poza
tym docieraly do niego oszczercze teksty pojawiajgce sie na jego temat
w komunistycznych mediach®.

Po drugie Hartman czul si¢ odpowiedzialny za swoich podkomendnych,
szczegolnie za tych, ktorzy uciekli z Polski, i trzeba bylo im pomadc w zatatwieniu
formalnosci zwigzanych z prawem pobytu na terenie Anglii. Osobiscie angazowat
sie w rozwigzywanie kazdej sprawy z osobna, poswiecajgc duzo czasu na
rozmowy z bylymi skoczkami. W takich sytuacjach ujawnialta sie wlasciwa mu
pracowitos¢isumienno$c oraz zwyczajnaludzka zyczliwos¢iempatia.

*Swiadczy o tym chodby tresc nastepujacej depeszy: Warszawa PAT. Minister bezpieczeristwa publicznego Radkiewicz
udzielit korespondentowi PAT odpowiedzi na szereg pytan w sprawie istotnego tta aktow terroru politycznego w Polsce [...].

Sq wszelkie podstawy do twierdzenia, Ze istnieje scista tgcznosé miedzy sprawcami czynow zbrodniczych a Sztabami emigracji
polskiej, Sztabem Gtéwnym Sit Zbrojnych w Londynie i Sztabem Andersa. [...| Zwigzek miedzy sztabem londyriskim [a]
WIN/Wolnos¢ i Niezawistosé/, ustalono ponad wszelkq wgtpliwosé. [...] Charakterystyczne jest, ze kierownicy tych band nie sq
tylko wychowankami ostawionego VI Oddziatu Gtéwnego w Londynie, ktory zajmuje si¢ sprawami krajowymi, na czele ktérego
stoi gen. Kopariski, ale ze do ostatniej chwili utrzymywali scistq tgcznosé z tym sztabem i otrzymywali doktadne rozkazy od
gen. Kopariskiego i Pelczyriskiego, ptk. Utnika, ptk. Nowickiego, ptk. Hartmana i innych, ktérzy do dzis dnia znajdujq si¢ na
terytorium angielskim. Zob. Nastuch radia warszawskiego z dnia 14 lutego 1946 r. Kulisy dziatalnosci band dywersyjnych

w Polsce, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/11.
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Chapter V

In exile

— The situation of many soldiers of the Polish Armed Forces who decided to
remain in exile was very difficult. Well used to army life after many years of
service, often since World War I, they experienced problems adjusting to civilian
life in a foreign country. This was especially true of older officers with no other
occupation and unable to work physically. Polish soldiers could not return to
Poland for fear of persecution by the communist authorities, which did not
recognise the London-based governmentin exile and the Polish Armed Forcesin
the West. On the other hand, the United Kingdom's economic plight after the war
made supporting legions of foreigners a heavy burden for the devastated country.
Thus, Poles were encouraged to go to the British Dominions (Canada, Australia
and New Zealand) and countries outside the Empire. In addition, many Britons
did not understand or did not want to understand the complexity of Polish
politics and the problems of Polish-Soviet relations. They considered the
communist-controlled Provisional Government of National Unity [Polish:
Tymczasowy Rzad Jednosci Narodowej] to be a legitimate, pluralistic Polish
government and regarded the rigged election of 1947 as the proper fulfilment of
the Yalta agreements. An important role was also played by Soviet propaganda,
which discredited the exile community and stressed the importance of
international policy considerations, warning against damaging relations with
the USSR, especially in view of the weakened position of the United Kingdom
within the Grand Alliance. The presence of former Polish soldiers and the
London-based Polish government in exile, which had ceased to be recognised by
the British authorities, was viewed as an obstacle to resuming a peaceful life.

Jozef Hartman delayed the decision to return to Poland. This was due to
several reasons. First of all, having hold a variety of high-profile posts before and
during World War II, he feared persecution by the Polish People's Republic's
[Polish: Polska Rzeczpospolita Ludowa, PRL] authorities, hostile towards the pre-
war elites and the army in exile. Communist propaganda deliberately compared
the "soldier masses" which were encouraged to return to the country to
"reactionary Sanation officers", considered traitors. In addition, helearned about
slanderous texts written about him in the communist media®.

Secondly, Hartman felt responsible for his subordinates, especially for
thosewho had fled the country and needed help with the formalities related to the
right of residence in England. He was personally engaged in solving each
problem individually, devoting a lot of time to face-to-face conversations with
former paratroopers. It was in such situations that his characteristic diligence

“The content of the following message may serve as an example: Warsaw, Polish Telegraphic Agency [Polish: Polska
Agencja Telegraficzna, PAT]. The Minister of Public Security [Stanistaw] Radkiewicz answered a series of questions asked by

a PAT correspondent regarding the important background of acts of political terror in Poland (...). There are all grounds to believe
that there is a close connection between the perpetrators of the criminal acts and the Polish Staffs outside the country, the General
Staff of the Armed Forces in London and the Staff of Anders. (...) The relationship between the London staff and the Freedom and
Independence organisation [Polish: WIN, Wolno$¢ i Niezawisto$¢, a Polish underground anti-communist organisation —
translator's note] has been established beyond any doubt (..) What is significant is that the leaders of these bands are not only
members of the infamous Central Division 6 in London, which deals with national affairs and is headed by Gen. Kopariski, but
also that, until the last moment, they had kept close contact with this staff, receiving clear orders from Gen. Kopariski, Gen.
Petczyniski, Col. Utnik, Col. Nowicki, Col. Hartman and others, who remain in England until this day. See: Nastuch radia
warszawskiego z dnia 14 lutego 1946 r. Kulisy dziatalnosci band dywersyjnych w Polsce, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no.
15/11.
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Ostatecznie ryzyko komunistycznych represji i che¢ pomocy
podkomendnym powstrzymaly Hartmana przed powrotem do kraju. Jego obawy
nie byly bezpodstawne —w stalinowskiej Polsce zgineto 10 cichociemnych, czesto
»sgdzonych” w sfingowanych procesach, bedgcych de facto mordami sgdowymi.
Widmo kazamat bezpieki przewazylo nad tesknotg za ojczyzng iaz do konca zycia
Hartman pozostatna Wyspach Brytyjskich.

Zdecydowat osiedli¢ sie¢ w Londynie. 15 lutego 1947 r. ozenit sie z Grace
Leborgne, wdowg, po angielskim pilocie doswiadczalnym Robercie Leborgne®.
Dzieki malzenstwu z obywatelkg brytyjska uniknat wielu probleméw z wtadzami
imigracyjnymi. Zona i pasierbica Josephine™ bardzo pomogly mu
zaaklimatyzowac sie do cywilnego zycia w Anglii, tak trudnego dla zawodowego
zolnierza, byly podporg w chorobie i wspieraly w jego pozniejszej dziatalnosci
kombatanckiej. W jednym z listow do Marii Moscickiej pisal: Grace i Josephine
naprawde wyjgtkowej dobroci kobiety, wyjgtkowego odnoszenia sig do wszystkiego co
polskie i do mnie. Jestem bardzo szczesliwy, ze znalaztem miedzy Angielkami takie
wspaniate duze Polki".

Hartman, wysoko wykwalifikowany oficer, znajgcy jezyk angielski,
a takze francuski i rosyjski”, szczegolnie bolesnie odczuwal zycie w cywilu,
zwlaszcza po intensywnej, ofiarnej stuzbie podczas szkolenia cichociemnych.
Wojsko opuscit w wieku 50 lat i mial niewielkie szanse na znalezienie
odpowiedniego zajecia, dzielit los wiekszosci polskich Zolnierzy i oficerow na
Wyspach. Nie miat tez prawa do brytyjskiej emerytury wojskowej, gdyz nie stuzyt
w armii brytyjskiej. Podobnie jak wielu jego podkomendnych i kolegow
utrzymywal sie z prac dorywczych, az do osiggniecia pelnego wieku
emerytalnegoiotrzymania minimalnego swiadczenia. Podejmowat kazda, nawet
najprostszg prace, jaka sie nadarzata. Z braku zrodet trudno jest ustali¢ przebieg
jego zatrudnienia na emigracji. Wiadomo jedynie, ze byl salowym w szpitalu
i zmywal naczynia w restauracji”. Tuz po wojnie za odprawe, ktérg otrzymat
z wojska, Hartmanowie kupili dom — z zamiarem prowadzenia pensjonatu typu
Bed and Breakfast™. Niestety, przedsiewziecie nie przyniosto zamierzonych
zyskow”. Jak wspominalta pasierbica, Jozef i Grace nie mieli gtowy do intereséw.
Hartman bardzo dtugo zwlekal z przyjeciem obywatelstwa brytyjskiego, aby nie
dawac ztego przykladu swoim podkomendnym. Ostatecznie zrobit to jednak
w1959 r.zewzgledunaemeryture.

*’Grace Hartman z d. Thorpe, primo voto Leborgne, ur. 5 maja 1908 r. w Lincolnshire, zm. 23 pazdziernika 1974 r.

w Londynie. Ukonczyta Private School Lincoln. Przyjechata do Londynu po slubie z pilotem doswiadczalnym Robertem
Leborgne’em, ktory zgingt w 1938 r. w katastrofie lotniczej niedaleko Bristolu. Do wybuchu wojny pracowata w biurze
Winstona Churchilla. Podczas IT wojny swiatowe]j wstapila do SOE i zostala przydzielona do polskiej sekcji. Poznala Jozefa
Hartmana na balu w Audley End. Zawarli zwigzek malzenski 15 lutego 1947 r. Po wojnie pracowala w organizacji
charytatywnej pomagajacej m.in. cierpigcym na stwardnienie rozsiane.

“Josephine Larsson z d. Leborgne, ur. 10 grudnia 1936 r. w Liverpoolu. Ukonczyta Szkole Ksiezy Salezjanéw w Tring

w Hertfordshire. Pracowala przez 15 lat w brytyjskim Ministerstwie Spraw Zagranicznych, m.in. w Londynie, w Malezji, na
Cyprze i w Skandynawii. W 1969 r. poznala swojego przyszlego meza szwedzkiego przedsiebiorce Hansa Ola Larssona,
ktorego poslubita w 1971 r.

"List Jozefa Hartmana do Marii Moscickiej z 8 listopada 1963 r., AJG, sygn. 4056, k. 27.

" Jézef Hartman w swoim CV zawartym we wspomnieniach spisanych w latach 70. w Londynie odno$nie znajomosci
jezykow napisal: Jezyki w mowie i pismie: polski, rosyjski, angielski, znajomosc czeskiego i francuskiego. Zob. Wspomnienia,
Instytut Jozefa Pilsudskiego w Londynie (IJPL), Kolekcja Jozefa Hartmana, nr 142. Wedlug p. Josephine Larsson Jozef
Hartman nauczyl si¢ jezyka angielskiego dopiero po przybyciu na Wyspy Brytyjskie. Wspomnienia Josephine Larsson
przekazane w mailu z dn. 19 listopada 2017 r. (w zbiorach Autorow).

“Wspomnienia Josephine Larsson przekazane w mailu z dn. 21marca 2013 r. (w zbiorach Autoréw) oraz I. Valentine,

dz. cyt,, s. 168.

" Bed and breakfast (ang. }6zko i $niadanie), B&B to typ pensjonatu popularnego w krajach anglosaskich, prowadzonego
przez rodzing, ktora udostepnia czes¢ pokoi w swoim domu oraz serwuje tradycyjne brytyjskie $niadanie (jajka sadzone
z boczkiem, tosty, pieczone pomidory, kielbaski, fasolke). Pensjonaty B&B charakteryzujg si¢ domowg atmosfera, a ich
tradycja jest bardzo stara. Moga stanowic glowne zrodto dochodu wlascicieli albo dodatkowe, np. w okresie letnim.
“Wspomnienia p. Josephine Larsson zawarte w mailu z dn. 30 marca 2015 r. (w zbiorach Autoréw).
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and conscientiousness, combined with ordinary human kindness and an innate
empathy, were best shown.

In the end, the risk of communist persecution and willingness to help his
subordinates stopped Hartman from returning to Poland. His fears were not
unfounded, considering that a total of ten Cichociemni paratroopers were killed
in Stalin's Poland, often after fake "trials", which were, in fact, judicial murders.
The fear of communist torture prisons outweighed his longing for home and
Hartman remained in the British Islesuntil his death.

Jozef Hartman decided to settle in London. On 15 February 1947, he
married Grace Thorpe, first married name Leborgne, the widow of English test
pilot Robert Leborgne®. Thanks to his marriage to a British citizen, he avoided
many problems with immigration authorities. His wife and stepdaughter
Josephine™ helped him to adjust to civilian life in England, so difficult for
aprofessional soldier. They nursed him in illness and supported his later veteran
activities. Thisis what he wrote about them in one of hisletters to Maria Moscicka:
Grace and Josephine are indeed women of exceptional kindness, with a special attitude
to everything Polish and me. I am very happy that I found such wonderful great Poles
among English women®.

Being a highly qualified officer, who could speak English, as well as
French and Russian®, Hartman found civilian life particularly hard, especially
after the intensive, selfless service during the training of the Cichociemni. He left
thearmyattheage of 50, makingit difficult for him to find a suitable occupation in
exile, as was the fate of many Polish soldiers and officers in the UK. He was not
entitled to a British military pension since he had not served in the British Army.
Like many of his subordinates and fellow soldiers, he did odd jobs until he
reached full retirement age and received minimal benefits. He tried to take every
job he could find, no matter how menial. Due to the scarcity of sources, his exact
employment details are difficult to ascertain. All that is known for sure is that he
worked as an orderly at a hospital and washed dishes in a restaurant™. Shortly
after the war, the Hartmans bought a house with money from Jézef's mustering-
out pay, with the intention of running a Bed and Breakfast guesthouse™.
Unfortunately, the investment did not turn out as hoped™ As Hartman's

*Grace Mary, née Thorpe, first married name Leborgne, second married name Hartman was born on 5 May 1908 in
Lincolnshire and died on 23 October 1974 in London. She graduated from Lincoln Private School. She moved to London
after marrying test pilot Robert Leborgne, who was killed in 1938 in a plane crash near Bristol. Until the outbreak of the
war, she worked in Winston Churchill's office. During World War I1, she joined the SOE and was assigned to the Polish
section. She met Jozef Hartman at a ball at Audley End. They got married on 15 February 1947. After the war, she worked
in a charity organisation helping people suffering from multiple sclerosis.

“"Grace Josephine Jane Larsson, née Leborgne, was born on 10 December 1936 in Liverpool. She graduated from the
Salesian School in Tring, Hertfordshire. She worked in the British Ministry of Foreign Affairs for 15 years, including in
London, Malaysia, Cyprus and Scandinavia. In 1969 she met her future husband, Swedish entrepreneur Hans - Ola
Larsson, whom she married in 1971.

*Jozef Hartman's letter to Maria Moscicka of 8 November 1963, AJG, ref. no. 4056, item 27.

“In his resume, included in Wspomnienia written in the 1970s in London, Jézef Hartman described his language skills as
follows: "Languages spoken and written: Polish, Russian, English, a command of Czech and French" Wspomnienia, IJPL,
Collection of Jézefa Hartman, no. 142. According to Josephine Larsson, Jozef Hartman learned English only after arriving in
the British Isles. Based on memories of Josephine Larsson included in the e-mail of 19 November 2017 (in the authors'
collection).

"Memories of Josephine Larsson included in the e-mail of 21 March 2013 (in the authors' collection) and I. Valentine,
Baza 43. Cichociemni, Wydawnictwo ,Woloszanski” 2004, p. 168.

"Bed and breakfast, B&B, a traditional lodging establishment popular in Anglo-Saxon countries, often run by a family,
with some of the rooms made available to guests and a traditional British breakfast (fried eggs with bacon, toasts, baked
tomatoes, sausages and beans). B&Bs, whose tradition dates back many years, are characterised by a homely atmosphere.
They can be the main source of income for the owners or provide extra income, for example in the summer.

"Memories of Josephine Larsson included in the e-mail of 30 March 2015 (in the authors' collection).
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Problemy ze znalezieniem pracy nie byly jedynymi troskami Hartmana
na brytyjskiej ziemi. Bardzo trudno byto mu odnalez¢ si¢ w wielkiej i obcej
metropolii. Pisal o tym w liscie do Marii Moscickiej: [..] Trudno opisac, co to za
miasto. Parki, ogrody, ogrédki, a miasto. Ponure, szare, brudne i zamglone.
Zbiorowisko tysigca rognych ras i milion rognych wiruséw, bakterii i Bég wie czego.
Huk na ziemi, hatas w powietrzu. Ludzie chodzq, jezdzq jak zwariowani. To wszystko
nazywa sig, e zaczyna sie swiat przysztoscil* Mimo ogélnej niecheci do Londynu
znalazt w brytyjskiej stolicy pare ulubionych miejsc, m.in:: Regent’s Park, gdzie
zachwycal sie rézami i ogrodem zoologicznym, a takze debowy las Krolowej
w Windsorze, ktéry chwalit wliscie do Marii Mos$cickiejz 11lipca 1967 r.”

Hartman bardzo bole$nie przezywal rozbicie emigracji i wieczne spory
polskiego uchodzstwa, niepotrafigcego sie skonsolidowa¢ w tych trudnych
czasach. Pogorszylo sie tez znacznie zdrowie putkownika. Przyczynily sie do tego
rany odniesione w latach 1917 i 1920, a takze urazy z okresu II wojny swiatowe;j.
Wyjatkowo dotkliwe okazaly sie skutki feralnego skoku ze spadochronem
w 1941 r., kiedy wiatr zniost go na dach hangaru. Przyptacit to kontuzjg stawow
skokowych. Mial takze uszkodzone oba bledniki, co powodowalo problemy
zutrzymaniem rownowagi. Wliscie do Ignacego Moscickiegoz 23 grudnia 1945 r.
pisak Ja czuje sie obecnie dobrze, ale dziwna jest moja choroba —réwnowaga. Ni stqd,
nizowaqd ztapie ,Staweczka” na ulicy i zatacza sie jakby wypit catq ,setke”. Cierpial na
astme, ktorej nabawil sie w 1942 r. podczas jednej z akcji komandoskich, gdy
zamiast na wybrzeze Francji zrzucono go do kanalu La Manche. Doskwieraly mu
takze klopoty kardiologiczne. Najwiekszy wplyw na stan zdrowia mial jednak
wypadek samochodowy z 29 sierpnia 1965 r., w ktérym doznat ztamania obu nog.
Przeszed! wtedy dwie powazne operacje i spedzil az osiem miesiecy w szpitalu.
Potym wydarzeniu juz do konca zyciamusiat chodzic o lasce.

Na emigracji Hartman ciezko pracowal fizycznie i jednoczesnie udzielat
sie w srodowisku kombatanckim. Nadal czul si¢ mocno zwigzany ze swoimi
podkomendnymi. Byt przez nich bardzo szanowany. Antoni Pospieszalski —
dziennikarz, cichociemny i przyjaciel Hartmana - poréwnuje to wrecz
zuczuciem, jakim zotnierze darzyli marszatka Jozefa Pitsudskiego™.

Hartman z wielkim zaangazowaniem wlaczyl sie w dzialalnos¢
londynskiego Kota Cichociemnych Spadochroniarzy AK. Badal losy bytych
skoczkow, pisat o nich artykuty do réznych periodykow emigracyjnych. Wszedt
w sklad Komisji Weryfikacyjnej ds. Bylych Zomierzy AK, ktéra miata za zadanie
ustalanie stopni oraz nadawanych odznaczen. Staral sie glosi¢ dzieje
zolnierskiego czynu i martyrologii cichociemnych, zabiegal o odpowiednig
oprawe ich swieta (15 lutego). W czasie apeli poleglych wymienial takze skoczkow
zamordowanych przez komunistyczny rezim, na czele z gen. Leopoldem
Okulickim™. W dokumentach londynskiego Kota Cichociemnych zachowaly sie

“List Jozefa Hartmana do Marii Mo$cickiej z 6 marca 1964 r., AJG, sygn. 4056.

"List Jézefa Hartmana do Marii Moscickiej z 11 lipca 1967 r., AJG, sygn. 4056, k. 220.

™ Antoni Pospieszalski, Ostatnie lata ,Stawka” (wspomnienie o $p. ptk. Jozefie Hartmanie), Akta Romana Lewickiego,

sygn. 15/2.

“Ilez to razy przed dorocznym swigtem Cichociemnych (15 lutego) powtarzat te stowa: ,Musicie dobrze zorganizowa¢ ten wieczor.
Musicie méwi¢ mocno i z wielkim uczuciem. Niech wszyscy wiedzq jacy byli Cichociemni, jak spetniali swe zadanie”. Podczas
pamigtnego Wieczoru 316, gromkim glosem wywolywatl nazwiska Cichociemnych w apelu polegtych... Generat brygady Leopold
Okulicki... jak echem odpowiadano: ,Zamordowany w wigzieniu sowieckim w 1946 roku”. Stawek chciat doniostym glosem
wzruszyc¢ sumienie swiata. Tamze.
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stepdaughter recalled, Jozef and Grace "had no head for business." Hartman
delayed the decision to became a British citizen for a long time so as not to set
a bad example for his subordinates. However, he eventually did so in 1959 due to
retirement considerations.

Difficulty finding a job was not Hartman's only concern in Great Britain.
He often felt lostin the huge foreign metropolis, as indicated by his letter to Maria
Moscicka: [..] It is difficult to describe this city. There are parks, gardens and
backyards, and yet it is a city. Grim, gray, dirty and foggy. A melting pot of thousands of
different races, with a million different viruses, bacteria and God knows what. Clamour
on the ground, noise in the air. People are walking and driving like crazy. They call all
this the beginning of the world of tomorrow!” Despite his general dislike of London,
hehad afew favourite placesin the British capital, including Regent's Park, where
he admired the roses and the zoological garden, and the Queen's oak forest in
Windsor,which he praised in aletter to Maria Mo$cicka of 11 July 1967™.

Hartman found it very painful to witness the divisions and eternal
disputes within the Polish exile community, which failed to become more united
despite the difficult times. What is more, the colonel's health deteriorated
considerably after the war as a result of the wounds suffered in 1917 and 1920, as
well as his injuries during World War II, especially the unfortunate parachute
jump in 1941, when the wind carried him away onto the hangar roof, resulting in
two fractured ankles. He had also sustained damage to both inner ears, causing
balance problems. As he put it in a letter to former President Moscicki of 23
December 1945: My illness is strange —balance. It will hit "Staweczek" in the street out
of the blue, making him stagger as if he drank a double shot of vodka. He suffered
from asthma, which he contracted in 1942 during one of the special operations,
when he was dropped into the English Channel instead of the French coast. He
also experienced cardiac problems. Perhaps the most serious blow to his health,
however, was the car accident on 29 August 1965, in which he fractured both legs,
forcing him toundergo two major operations and spend eight monthsin hospital.
Asaconsequence, he had towalk with a cane for the rest of hislife.

In exile, Hartman worked hard physically and, at the same time, was
active in the veteran community. He still felt very attached to his subordinates
and enjoyed their great respect. Antoni Pospieszalski, a journalist, former
Cichociemnyand a friend of Hartman, went as far as to compare this feeling to the
affection soldiers had for Marshal J6zef Pitsudski™.

Hartman was extremely active in the London-based Home Army
Cichociemni Paratroopers Club. He investigated the fate of former paratroopers
and wrote articles about them for various expat periodicals. He was a member of
the Verification Committee for Former Home Army Soldiers, whose task was to
determinethe ranks and decorations that had been awarded. He sought to spread
the knowledge of the brave deeds and martyrdom of the Cichociemni,as well as to
ensure a proper celebration of their day (15 February). During remembrance
ceremonies, he also commemorated paratroopers murdered by the communist

"Jozef Hartman's letter to Maria Moscicka of 6 March 1964, AJG, ref. no. 4056.
"J6zef Hartman's letter to Maria Moscicka of 11 July 1967, AJG, ref. no. 4056, item 220.

 Antoni Pospieszalski, Ostatnie lata ,Stawka” (recollection of the late Col. Jozef Hartman), Files of Roman Lewicki, ref. no.
15/2
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liczne notatki sporzgdzone przez Hartmana zawierajgce dane odnosnie szkolen,
sktadéw kolejnych turnuséw na kursach itp.” Dopdki byt zdrowy, odwiedzat
swoich bylych podkomendnych, ich rodziny, a szczegolnie wdowy po zmartych
zolnierzach. I z nim czesto kontaktowali sie dawni podkomendni. Wyjgtkowsg
oznakg pamieci bylo zasadzenie przez putkownika krzaka rézy w przydomowym
ogrodku, ilekro¢ dowiedzial sie o $mierci ktoregos z cichociemnych. Do konca
swoich dni posadzitich ponad sto. Czasem rodzito to nieporozumienia, np. gdy na
wiesc¢ o rzekomej smierci skoczka w ogrodzie przybyl krzew, po czym okazywato
sie, ze cichociemny na szczescie zyje, a wiadomos¢ jest skutkiem stabego
przeplywu informacji w srodowisku emigracji. Pomimo klopotéw zdrowotnych
Hartman caly czas prowadzil intensywng korespondencje ze skoczkami, ktorych
los rzucil w rozne strony swiata. Widywat sie rowniez z bytymi pracownikami
Gabinetu Wojskowego i Kancelarii Cywilnej, ktorzy na miejsce spotkan
upodobalisobie kawiarnie ,Belweder” nalezgcg do StanistawaZdunczyka.

Szczegdlng trosksg otaczal jednak tych, ktérzy pozostali w Polsce.
Podkomendni doceniali i odwzajemniali zainteresowanie putkownika ich
losami. Byli wdzieczni za okazywang im pomocitez wspomagali go, zwtaszcza po
$mierci zony, kiedy zostal sam. Najtrafniej wzajemne relacje oddajg stowa
przemowienia rtm. Jozefa Zabielskiego, wygloszonego w Ognisku Polskim
19 marca 1976 r. podczas imienin putkownika: Trubadur z gitarqg w reku nidst swq
melodie dla ludzi, budzqc uczucia wiary, usmiechu i nadziei. Szedt przez £ycie smiato
i dla siebie w zamian nie 2qgdat nic. A gdy stracit wzrok, grat dalej na pamieé te same
czarodziejskie melodie z wielkim sercem i wiarq w przekonaniu, ze kazdy go pilnie
stucha. Pewnego dnia przystangt nad brzegiem morza, gdzie zxdawato mu sie, Ze wielki
ttum go stucha, podziwia i darzy go szumnemi oklaskami. Wtem gitara wyslizgneta
musiezrqkirozbijajgc sie o kamienie, wydatla z siebie najpiekniejszy akord...

Ten najpiekniejszy akord to Twoje i nasze melodie, to najpigkniejszy rozdziat
naszego gycia, to pozxytywny wktad, w czasie wojny, dla Kraju, nasz—Cichociemnych.

Znates kazdego dobrze. Wiedziates jak do nich przemowic. Posiadates wielkg
sztuke doboru stéw, zglebites tajemnice psychologii, skoro ze znawstwem mistrza
uderzates w najczulszq strune naszego uczucia. Nie byles wszak czarodziejem, bytes
w kazdym calu subtelnym cxlowiekiem, genialnym wychowawcg, a przede wszystkim
gentelmenem. Jak nieduzo trzeba okazac serca, aby cxtowieka dostownie kupic, przez
uzgycie odpowiednich stéw, tonacji gtosu.

W Twoim bujnym i bogatym gyciu przebijata cecha charakteru, ktora jak ztota
ni¢ scielita sie na kanwie Twego zycia. To bylo Twoje dobre, ztote serce. Twoi
podkomendniubdstwiali Ciebie i gotowi byli pdjsc za Ciebie w ogien. Twoje dodatkowe
cechy, jak kolezenskosé, sumiennos¢ i skrupulatnosé zwrdcily uwage Twoich
przetozonych, za co wyrdzniali Ciebie na kagdym kroku. Samo £ycie wyniosto Ciebie
na najwyzsze i zaszezytne stanowiska.

Przypomnij z przed [!] wojny dziert 19 Marca. Byto to pigkne Swigto. Budzqca
sie wiosna, Swieza zielen, swigteczny nastrdj, usmiech gyczliwych ludzi dookota Ciebie.
Nastroj peten wzruszen — to niezapomniane dla Ciebie chwile. Tak zdawato sie
niedawno Twoja posta¢ w podhalanskim stroju z rozwiang peleryng, ptyngtes przexz
gycie. Z podziwem patrzono na Ciebie na ulicach W-wy — niejedno niewiescie serce

*R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt,, s. 69-70.
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regime, one striking example being General Leopold Okulicki”. The legacy of the
London Cichociemni Club includes a large number of notes made by Hartman,
containing training details, lists of students etc”. For as long as his health allowed,
he paidvisitstohisformer subordinatesand their families, especially the widows.
He, too, was frequently visited by them. As a special token of remembrance, the
colonel planted a rose bush in his backyard whenever he learned about the death
of one of the Cichociemni. Throughout his life, he planted over one hundred such
bushes. This led to occasional misunderstandings, with Hartman planting a bush
upon the news of the supposed death of a paratrooper only to find out that he had
been misinformed due to poor information flow in the exile community and that
the given Cichociemny was still alive. Until the end of his life, despite his
deteriorating health, Hartman maintained active correspondence with other
paratroopers, scattered all over the world. He also met with former employees of
the Military Cabinet and the Civil Chancellery, who were particularly fond of
Stanistaw Zdunczyk's café "Belweder".

He was especially concerned for those of his companions who remained
in Poland. The subordinates appreciated and reciprocated the colonel's interest
in their fate. They were grateful for his efforts to help them and supported him,
especially after the death of his wife, which left him alone. This is best illustrated
by the speech delivered by Capt. Jozef Zabielski at the Polish Hearth Club on 19
March 1976 during the colonel's name-day celebrations: A troubadour with
a guitarin his hand brought his music to the people, arousing feelings of faith, joy and
hope. He stepped through life boldly, wanting nothing in return. And when he lost his
sight, he played the same magical melodies from memory, with great devotion,
believing that everyone was listening to him attentively. One day he stopped at the
seashore, where it appeared to him that a large crowd was listening to him, admiring
and applauding his music. Suddenly, the guitar slipped out of his hands and crashed
ontherocks, producing the most beautiful chord...

This most beautiful chord is the melodies we share together. It is the most
beautiful chapterin our lives —the Cichociemni's positive contribution to the war effort
and thefight for our country.

You knew each of us well, you knew how to speak to us. Having explored the
mysteries of psychology, you mastered the great art of choosing the right words.
Knowledgeably, you touched the most sensitive strings of our emotions. You were not
a wizard, but, in every way, a subtle man, a genius teacher and, above all, a gentleman.
How little kindness you need to show to win somebody over. This can be done using the
right words, voice and so on.

In your full and rich life, your one personal trait has particularly stood out,
marking the fabric of your life like a golden thread. It is your good, kind heart. Your
subordinates adored you and were ready to follow you blindly. Also your other
qualities, such as friendliness, diligence and meticulousness were recognised by your
superiors, earning you numerous distinctions. Life itselfelevated you to the highest and
most honourable positions.

"How many times before the annual Day of the Cichociemni / 15 February / did he repeat the following words: You must
speak strongly and with great affection. Let everyone know what the Cichociemni were like, how they served. During the
memorable evening of 316, he read out the names of the fallen Cichociemni.. Brigadier General Leopold Okulicki .. and
voices echoed in response: murdered in the Soviet prison in 1946. Stawek wanted to shake the conscience of the world with
his loud voice". Ibid.

"R. Lewicki, W. Markert, Jézef Stawomir Hartman, 1898-1979. Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych, Oficyna
Wydawnicza ,Ajaks”, Pruszkow 2004, pp. 69-70.
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zabito silniej na widok Twojej sylwetki i usmiechnietej, bijacej dobrociq twarzy.
Dla wsgzystkich w Kraju 19 Marca byt dniem radosci. Na wazgnosé tego dnia wptywato
uczucie, jakie kazdy zywit dla osoby Marszatka J. Pitsudskiego w dniu Jego imienin.
Widziates w nim ideal cztowieka, wielkiego patriote i niezmordowanego
budowniczego panstwa.

Ltazienki, upalne lato, zabdjczy zapach kwiatow, tlum ludzi w Alejach
Ujazdowskich. W czasie defilady graty w storicu karabiny, potyskiwaty szable i duma
bita = wypregonych sylwetek zotnierzy. Pochylone sztandary przed najwyzszym
dostojnikiem panstwa prezydentem prof. I. Moscickim. Za nim dumna, wierna,
nieruchoma, rogjasniona Twoja postac.

Ile razy dane mi byto roxmawiac z Tobg z Twojej twarzy bita powaga, spokdj,
a przede wszystkim Twoja niestrudzona uczynnosé. Jednakowo rogmawiates
z kazdym. Wychodzqcy z Twego gabinetu byt pod glebokim wrazeniem, e roxmawiat
ztak wybitnym oficeremina tak odpowiedzialnym stanowisku.

Czasy zmienily sie, wojna, wyjazd na potudnie. Ty nie zmienites sie wcale,
zostates wierny do ostatnich dni Jego zZycia. Poréwnaé¢ Ciebie mozna do oficera
gwardii, ktory wiernie stuzy Napoleonowi.

W 1939 r. — kiedy pozoga wojenna objeta caty kraj — trudna byta Twoja rola
w ochronie Prezydenta i opieka Twoja az do przyjazdu do Szwajcarii. Jestes ostatnim
adiutantem Prezydenta Najjasniejszej Rzeczypospolitej.

W Szwajcarii zmagaty sie Twoje uczucia i postanowites stugyc Ojczyznie
czynnie i wzigé udziat w oddziatach walczqeych. 12. 1. 1940 r. przybyles do Francji
poprzez stacje zbornqg w Paryzu, kurs P panc., brates udziat w walce z Niemcami
i wreszcie dostales sig na teren Anglii. Dalej Legia Oficerska, Brygada Kadrowa,
Brygada Spadochronowa, Fort William, kurs Briggens, zostates d-cq osrodka
wyszkoleniowego oddz. Spec. w Audley End. i z-cq Szefa Spec. Sztabu Nacz. Wodza.

Dxis nie jestes sam w swym matym mieszkaniu w wielkim miescie Londynie.
My zebrani tu C-ciemni chcemy zastqpi¢ Ci rodzing, a nasza wspdlna wiara
w idealy polgczyta nas i skuta na zawsze z Kotem. Wychylajgc kielichy za Twoje
cenne zdrowie — pijemy z radosciq, ze Twoi podkomendni mieli tak dobrego d-ceg,
ktory tak misternie tqczyl jasnos¢ swego umystu z gorgcym uczuciem serca.
Stawiamy Ciebie jako wzor. Oby kazdy d-ca byt takim, jak bytes Ty.

Czy nie jest wzruszajgcy fakt, 2e Ty Slawku tak dalece pamietasxz
o Cichociemnym i dla uczczenia pamieci kazdego odchodzgcego z tego swiata —
sadzisz przed swoim domem nowy krzak rozy.

Zycze Ci dugo szczescia, a przede wszystkim zdrowia, i zapewniamy Cig, ze
jestes weiqz Ojcem naszej wielkiej rodziny — Cichociemnych [...]™.

*' Stéw pare w dniu 19.3.1976 na Imieniny Plk. J. Hartmana, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn.15/2.
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Do you rememberthe day of 19 March before the war? It was a really beautiful
day of celebration. Spring was slowly coming, trees were starting to green up, the mood
was festive, with smiling friends all around you. These were unforgettable and moving
moments for you. It seems that it was only yesterday. You in your Podhale uniform,
with your cape flying in the wind as you moved through life with grace. You were being
looked at with admiration and many a woman's heart beat faster at the sight of you
and yourkind, smiling face. 19 March was a day of joy for everyone in Poland. This was
so because of the affection we all felt for Marshal Jozef Pitsudski, even more so on his
name day. You saw him as the ideal of a human being, a great patriot and a tireless
architect of our country.

Lazienki Park, hot summer and the intoxicating scent of flowers. There was
acrowd of people in Aleje Ujazdowskie, watching an infantry parade. Rifles and sabres
were gleaming in the sun. The faces of the soldiers were beaming with pride, with their
banners respectfully lowered before the holder of the highest office, President Moscicki.
You were standing behind him—a proud, faithful, still and bright figure.

Whenever I had the chance to talk to you, you radiated calm and
thoughtfulness. Your unwearying kindness was immediately apparent. You treated
everyone equally. Those coming out of your office were profoundly impressed by the
conversation they had had with such an outstanding officer, holding such
aresponsible position.

Times changed with the war, forcing you to travel south. But you have not
changed at all, you have remained loyal until the last days. You can be compared to
afaithful Napoleon's guard.

In 1939, when the flames of war engulfed the entire country, it was particularly
difficult to protect the President and take care of him right until the departure for
Switzerland. You were the last adjutant to the President of the Republic of Poland.

While in Switzerland, you provided a dedicated service to your country.
On 12 January 1940, you arrived in France and, from a concentration point, you got to
Paris. Then there was an anti-tank weapons course. You took an active part in the fight
against the Germans, and when you got to Great Britain, you were entrusted with
a particularly difficult and significant task: Officer's Legion, Cadre Brigade, Parachute
Brigade, Fort William, and the courses in Briggens, where you were appointed as
acommander ofthe special training school ofthe Commander-in-Chief's Staff.

Today you are not alone in your small apartment in London. We, the
Cichociemniwho have gathered here, wish to replace your family. Our faith in common
ideals brought us together, forever binding us to the Club. We raise a toast to your
health with joy, remembering what a good commander you have been, skilfully
combining the clarity of mind with a good heart. We look up to you as a role model. May
every commander be like you.

Is it not moving that you keep alive the memory of the Cichociemni, planting
anew rose bushin front ofyour house wheneverone of usis taken from this world?

I wish you a lot of happiness and, above all, much health. Rest assured that
youwill always be like a father to our great Cichociemni family|[...]".

™ AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
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Imieniny ptk. Jozefa Hartmana, Londyn, 19 marca 1976

Col. Jozef Hartman's name day, London, 19 March 1976

Ognisko Polskie. Jézef Hartman w otoczeniu podkomendnych i ich rodzin, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-1-1

Polish Hearth Club. Jézef Hartman with his subordinates and their families, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-1-1

Jozef Zabielski wrecza
Jézefowi Hartmanowi
prezent imieninowy.
Wsréd gosci widoczny
m.in. Adolf Pilch (2. z lewej
na 1. planie ), AAN, Akta
Romana Lewickiego,
sygn. 9-1-2

Jozef Zabielski giving

a name day present to
Jozef Hartman. Visible
among the guests is Adolf
Pilch (second on the left in
the foreground), AAN, Files
of Roman Lewicki,

ref. no. 9-1-2

Imieninowi goscie, m.in.: Jozef Hartman (w srodku), Jacek Betkowski (na prawo od J. Hartmana), Jozef Zabielski
(na prawo od J. Betkowskiego), Maria Zabielska (z lewej, ciemne wtosy), AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-1-3

Name day guests, including Jozef Hartman (in the middle), Jacek Betkowski (to the right of J. Hartman), Jozef Zabielski
(to the right of J. Betkowski) and Maria Zabielska (on the left, dark-haired), AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-1-3
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Dzialalnos$¢ emigracyjna ptk. Hartmana nie ograniczala sie jedynie do
bylych podkomendnych. Pozostal nadal wiernym zolnierzem marszatka Jozefa
Pitsudskiego. Podtrzymywal zwigzki z jego rodzing. Pisal o tym wjednym z listow
do Marii Moscickiej: Dla Pani dr Wandy Pitsudskiej i Pani Jadwigi Jaraczewskiej
gywie wielki szacunek. [..] Sg one moim wielkim ukochaniem, pamiecig
o najpiekniejszych przezyciach zotnierskich. Gdy patrzylem na Rodzine zebrang
razem: Pani Wanda i Panstwo Jaraczewscy z dziecmi — wydawato mi sig, Ze to
najpiekniejsza Rodzina. Kocham bardzo Joasie i Krzysztofa. Tak sie jednak zycie
uktada, ze nie znamy sie blizej. Ciesze sig, e Joasia bedzie u Pani Prezydentowej —jest
ona przecieg naszym najukochariszym dzieckiem, najpiekniejszq dziewczyng — tak
bliskqitak zwigzang z pamiecig o Komendancie™.

Dbal réwniez o dobre imie marszatka i prezydenta Moscickiego, ostro
reagujgc na napastliwg, wrecz paszkwilancks publicystyke braci Karola
i Waclawa Zbyszewskich, za co zostal przez nich nazwany ,pachotkiem” bylego
prezydenta. Bral udzial w organizowaniu Instytutu Jozefa Pitsudskiego
w Londynie i czynnie go wspieral. Uczestniczyt tez w zbidérkach pienieznych na
rzecz Funduszu im. Aleksandry Pilsudskiej™. Kiedy w 1968 r. spalila sie biblioteka
w szpitalu w Mabledon, w ktorym pracowala jako psychiatra dr Wanda Pitsudska,
pomagal w odtwarzaniu spalonego ksiegozbioru, wysylajac zebrane ksigzki
i czasopisma. Podtrzymywat takze pamiec¢ o prezydencie Ignacym Moscickim.
Jeszcze podczas dziatan wojennych i tuz poich zakonczeniu Hartman i prezydent
Moscicki oraz jego malzonka Maria utrzymywali, z rozng czestotliwoscig, kontakt
listowny. Informowali sie wzajemnie o losach znajomych im osoéb, sytuacji
zyciowej oraz planach na przysztos¢. Po wojnie Hartman organizowat w Anglii
uroczystosci upamietniajgce zmartego prezydenta, szczegdlty omawial z wdowsg
po prezydencie. Pani Moscicka doceniala zaangazowanie oddanego adiutanta.
Swiadczy o tym m.in. fakt, ze w 1965 r., kiedy ptk. Hartman ulegl wypadkowi
iuskarzal sie na panujgce zimno, przystala mu jedng z najcenniejszych pamigtek
po zmarlym mezu — futro, ktore prezydent nosil podczas polowan. Prezent
sprawil ogromng rados¢ putkownikowi, cho¢ wahatl sie, czy moze przyjac¢ tak
osobisty dar. Wymiana korespondencji trwata do konca zycia obojga i dodawata
sit na wygnaniu. Znamienne jest, ze mimo przyjazni, Hartman zawsze traktowat
Marie Moscickg z honorami naleznymi Pierwszej Damie i w osobistej
korespondencji zwracal si¢ do niej ,Pani Prezydentowo”. Wdowa po prezydencie
przezyla,Stawka”zaledwie o 7 miesiecy. Zmartaw Szwajcarii 24 listopada 1979 r.

Zaangazowanie Hartmananie uszto uwadze wladz komunistycznychiich
tajnych stuzb. Wybitny oficer szkolgcy cichociemnych, w dodatku adiutant
sanacyjnego prezydenta i gorliwy dziatacz emigracyjny byl idealnym obiektem
inwigilacji. Przypisywano mu szeroko zakrojong dziatalnosc¢ szpiegowska, choc¢
nigdy jej nie prowadzil i nie zamierzal prowadzi¢. Rozpracowywano go
m.in. w ramach akcji ,Koral” z 1952 r., wymierzonej w bylych ,dwodjkarzy”
i ,szostkarzy” (oficeréw Oddzialow II i VI), ktéorym zarzucano rzekomg
wspotprace z wywiadem brytyjskim. Ich aktywnos¢ miata polegac¢ na tworzeniu

*List Jozefa Hartmana do Marii Moscickiej z 8 lutego 1967 r., AJG, sygn. 4056, k. 187.

“Fundusz im. Aleksandry Pitsudskiej zostal powolany na posiedzeniu Rady Instytutu Jozefa Pitsudskiego 29 lutego 1964 r.,
na wniosek gen. broni Kazimierza Sosnkowskiego (honorowego przewodniczacego), przy poparciu rodziny zmarlej

w marcu poprzedniego roku Aleksandry Pilsudskiej. Mial na celu wydanie opracowan wykazujacych osiggniecia Polski

w czasie dwudziestolecia niepodleglego bytu panstwowego w okresie miedzywojennym. Fundusz przeprowadzal zbiorki
irozliczal si¢ z nich, po wydaniu publikacji praca miata by¢ przekazana Instytutowi Jozefa Pilsudskiego w Londynie, tak
samo jak nadwyzka kapitatu i zyski ze sprzedazy wydawnictw.
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Colonel Hartman's activity abroad was not limited to his former
subordinates. He remained a faithful soldier of Marshal Jézef Pilsudski, keeping
in contact with his family. He wrote about this in one of his letters to Maria
Moscicka: I have a great respect for Mrs Wanda Pitsudska and Mrs Jadwiga
Jaraczewska. (...) I adore them greatly, as they bring back the memories of the happiest
days of my soldier life. When I looked at the family gathered together: Mrs Wanda and
the Jaraczewskis with their children —it seemed to me that there had never been a more
beautiful family. I love Joasia and Krzysztof very much, although it so happens that we
do not know each other very well. I am happy that Joasia is going to visit you, Madam
First Lady. She is, after all, our most beloved child, the most beautiful girl, so dear and
forever tied with the memory ofthe Commandant”.

He also defended the good name of the Marshal and President Moscicki,
condemning the belligerent, libellous publications of brothers Karol and Wactaw
Zbyszewski, for which they dubbed him the former president's "flunky". He took
part in the establishment of the Jozef Pilsudski Institute in London and actively
supported it. He was also raising funds for the Aleksandra Pilsudska Fund™. After
the library in the Mabledon hospital, where Wanda Pilsudska worked as
a psychiatrist, burned down in 1968, he helped to restore the library's collection,
sending out books and magazines which he had acquired over the years. He also
kept alive the memory of President Ignacy Moscicki. Even as the war continued
and shortly thereafter, Hartman and President Moscicki, as well as his wife Maria
were in correspondence. With varying regularity, they exchanged news about the
fate of their friends, current life situation and plans for the future. After the war,
Hartman organised ceremonies in England in remembrance of the late
president, discussing all details with the president's widow. Mrs Moscicka
appreciated the commitment of the faithful adjutant. This is evidenced by the fact
thatin 1965, when Col. Hartman had an accident and complained about the cold,
she sent him one of her late husband's most treasured possessions — the fur that
the president wore when hunting. The colonel was greatly touched by this
present, although he hesitated before accepting such a personal gift. The
exchange of correspondence lasted until the end of their lives, providing comfort
in exile. It is significant that despite personal friendship with Maria Moscicka,
Hartman always treated her with all honours due to a wife of the president,
addressing her as "Madam First Lady" in personal letters. The president's widow
outlived "Stawek" by only 7 months. She died in Switzerland on 24 November
1979.

Hartman's activity in exile did not escape the attention of the communist
authorities and their secret services. An eminent officer who had trained the
Cichociemni, a former adjutant to the Sanation President and an ardent activist
in exile, he was a natural candidate for surveillance, suspected of purported
extensive espionage activities, which he did not —and would never — conduct. He
wasunder investigation in the 1952 "Koral" operation,aimed at former "twos" and
"sixes" (officers of Divisions 2 and 6), who allegedly collaborated with British

"Jozef Hartman's letter to Maria Moscicka of 8 February 1967, AJG, ref. no. 4056, item 187.

*The Aleksandra Pitsudska Fund was established at the meeting of the Council of the Jézef Pilsudski Institute on 29
February 1964, at the request of Lt. Gen. Bronistaw Sosnkowski (honorary chairman) and with the support of the family of
the late Aleksandra Pilsudska. The purpose of the fund was to publish studies showing Poland's achievements during the
twenty years of its independent existence in the interwar period. This involved raising funds and keeping accounting
records. Following the issue of a publication, the work was to be handed over to the Jozef Pitsudski Institute in London,
together with the capital surplus and profits from the sales.
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agentury wysytanej do Polski w ramach repatriacji oraz akcjach dywersyjnych.
Lacznie inwigilowano 41 osob, postugujac si¢ 12 agentami. Trwalo to az do
lat 60. XX w." Informacje na temat jego ,dziatalnosci agenturalnej”, pojawiajgce
sie wroznych mediach, byly bardzo dotkliwe dla ,0jca cichociemnych”.

Putkownik Jozef Hartman zaskarbil sobie szacunek i przyjazn nie tylko
Polakow, ale takze Anglikow. Wrost w lokalng spotecznosc londynsks. Byl mezem
zaufania podczas wyborow. Uczestniczyl w pracach War Office, o czym
wspomnial lakonicznie w jednym z listow: Szanowna i Kochana Pani
Prezydentowo, jestem dzisiaj w War Office, gdzie pomagam w pisaniu historii wojny.
Przywozq mnie i odwozq pigknym samochodem™. Dostgpil takze zaszczytu — zostat
zaproszony przez ksiecia Filipa, malzonka krolowej Elzbiety II, na uroczystosci
kombatanckieisiedzialwlozy blisko rodziny krolewskiej.

Ostatnie pie¢ lat zycia byly dla ptk. Hartmana szczegdlnie ciezkie.
Pasierbica Josephine, zatrudniona w brytyjskim Ministerstwie Spraw
Zagranicznych, wyjechala do Szwecji. Dotkliwym ciosem stala si¢ $mier¢ zony
Grace w 1974 r. Po tej stracie szybko pogarszal sie stan jego zdrowia, mimo
troskliwej opieki podkomendnych i angielskich sgsiadek. Skromna emerytura
nie wystarczata na pokrycie nawet podstawowych potrzeb. Jeszcze za zycia zony
dorabial i opiekowal sie nig, kiedy ciezko zachorowala na anemie. Po $mierci
Grace zy!t bardzo skromnie, aby moc optaci¢ biezgce rachunki. Staral sie nawet
u administratora domu o obnizenie czynszu. Mial chwile zwatpienia, nigdy
jednak si¢ nie zatamal. Trudy codziennego zycia znosil po zoliersku
izwrodzong sobie pogodg ducha. Bardzo tesknil za ojczyzna, czego dawal wyraz
m.in. w korespondencji do rodziny: Wspominam zawsze — zawsze Twdj pobyt
w Londynie! Bede — jak jestem w kazdej minucie w roku w Polsce w Tarnawie za
Capigqg [mieszkaniec Tarnawy, ok. 200 m za jego posesjg znajduje
sie cmentarz — przyp. Aut.], gdzie sq i Wasi i Moi najbligsi. Tu si¢ mieszka, a tam jest
PolskaiRodzina!™

Jozef Hartman zmarl 24 kwietnia 1979 roku w swoim londynskim
mieszkaniu przy 10 Ambassador Close w dzielnicy Hounslow West. Antoni
Pospieszalski, ktory przyszed! do przyjaciela w odwiedziny, zastal go siedzgcego
przy kuchennym stole, z glowg opartg na ramionach, jak gdyby spal. Ale nawet nie
zrobito mi sie smutno. Wiedziatem, ze w tej chwili putkownik Hartman odbiera raport
swoich poleglych Cichociemnych. Nie mogto byc¢ dla niego wigkszej radosci —
wspominat®™.

Stawek” odszedl tak, jak zyl, cicho i skromnie, jak jego ukochani
najpiekniejsi 2otnierze Cichociemni w Polsce. Podczas uroczystosci pogrzebowej
w South West Middle Essex Crematorium Chapel 1 maja 1979 r. spopielono jego
zwloki w trumnie przykrytej bialo-czerwong flagg. 5 maja ks. pratat Kazimierz
Solowiej odprawil msze sw. w jego intencji w kosciele $w. Andrzeja Boboli
w Londynie. Po nabozenstwie orszak pogrzebowy skierowal sie na cmentarz

* Stawomir Cenckiewicz, Polski Londyn na celowniku stuzb [online] [dostep: 25 czerwca 2016],
<http://www.videofact.com/polska/cenckiewicz15.htm>.

“List Jézefa Hartmana do Marii Moscickiej z 15 wrzesnia 1969 r., AJG, sygn. 4056.

*Kartka $wigteczna z 1971 r. napisana przez Jozefa Hartmana do stryjecznego bratanka Witolda Hartmana, Archiwum
Prywatne Witolda Hartmana.

“R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt. s. 77.
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intelligence. They were supposed to have created a network of agents sent to
Poland as part of the repatriation process in order to conduct sabotage activities.
In total, 41 people were surveilled by 12 agents. The investigation lasted until the
1960s". The Father of the Cichociemni found the accusations of his alleged
espionage, which appeared in various media, very distressing.

Colonel Jozef Hartman earned the respect and friendship not only of
Poles, but also of the English. Gradually, he became part of the local London
community. He acted as a returning officer during elections. He participated in
the work of the War Office, which he mentioned briefly in one of his letters: Dear
beloved Madam First Lady, today I am at the War Office to help write the history of the
war. They bring me here and drive me back in a very presentable car™". He also had the
honour of being invited by Prince Philip, the husband of Queen Elizabeth II, to
attend veterans'celebrations,where he was seated inaboxnear the royal family.

The last five years of Col. Hartman's life were particularly difficult. His
stepdaughter Josephine, employed at the British Ministry of Foreign Affairs, left
for Sweden. A devastating blow was the death of his wife Grace in 1974, which
caused his health to deteriorate rapidly, despite the caring attention of his
subordinates and English neighbours. His modest retirement pension was not
enough to cover even basic needs. Even when his wife was still alive, he took extra
jobs and looked after her when she became seriously ill with anaemia. After her
death, helived very modestly in order to be able to pay the bills. He even asked the
landlord to lower the rent. He had occasional moments of doubt, but he never
succumbed to depression. He endured the hardships of everyday life with
soldierly spirit and an innate optimism. However, he never ceased longing for his
homeland, as expressed in his letters to his family: I will always — always —
remember your stay in London! I will be, as I am every minute of the year, in Poland in
Tarnawa, behind the house of Capiga [an inhabitant of Tarnawa; there is a cemetery
about 200 metres behind his property — author's note], where our relatives are
buried. I only live here, while Poland and the family are there™.

Jozef Hartman died on 24 April 1979 in his London apartment at 10
Ambassador Close in Hounslow West. Antoni Pospieszalski, a former
Cichociemny and a journalist, who came to visit him, found him sitting at the
kitchen table, his head resting on his shoulders, as if he were asleep. But I did not
even feel sad. I knew at that moment that Colonel Hartman was receiving a report from
his fallen paratroopers. There was no greaterjoy for him.

"Slawek" died as he lived — quietly and modestly, not unlike his "beloved
Cichociemni, Poland's most beautiful soldiers". During the funeral ceremony at
the South West Middle Essex Crematorium Chapel on 1 May 1979, his body was
cremated in a coffin covered with the Polish white-and-red flag. On 5 May, Prelate
Kazimierz Solowiej held a service for him at St. Andrew Bobola Church in
London. Afterwards, the funeral procession headed towards New Brentford
Cemetery™.

* Stawomir Cenckiewicz, Polski Londyn na celowniku stuzb, http://www.videofact.com/polska/cenckiewicz15.htm (accessed
on 25 June 2016).

*Jozef Hartman's letter to Maria Moscicka of 15 September 1969, AJG, ref. no. 4056.
*Jozefa Hartman's Christmas card to his nephew Witold Hartman, 1971. Private archive of Witold Hartman.

*New Brentford Cemetery, Sutton Lane, Hounslow, MDDX (lot 370 C. C,, an extraordinary coincidence, as the abbreviation
CC stands for the Cichociemni). "Farewell to Col. Hartman", AAN, Files of Stanistaw Grocholski, ref. no. 1121.
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New Brentford™. Urne z prochami putkownika wmurowano w grobie jego zony
Grace, posadzono na nim krzew rozy, tak jak czynit to ptk Hartman po $mierci
kazdego ze swoich podkomendnych™.

Ptk Hartman byl osobg skromnego pochodzenia, ktora weszta w sktad
elity politycznej, mimo iz w II RP nadal duzg role odgrywalo pochodzenie
ziemianskie, szczegolnie wsrdd oficerow. Skromne warunki, w jakich spedzit
dziecinstwo i mlodos¢, musialy mie¢ wplyw na jego osobowos¢. W listach do
matki pisal, ze przyklad ciezkiej pracy rodzicow uksztattowal jego postawe wobec
wykonywanych obowigzkowizadan (zat. 1).

Hartman byl ideowym pilsudczykiem. Jego wiernos¢ wobec marszatka
i prezydenta byta bezinteresowna. Stuzgc Polsce i jej prezydentowi, swoje zycie
osobiste catkowicie temu podporzgdkowal.

Dlatak ideowego, wysoko wykwalifikowanego oficera szczegodlnie trudne
byty powojenne lata na emigracji. Nalezal do kregu Zoierzy Niepodlegtosci,
ktorych teheransko-jaltanska zdrada aliantow skazala na polityczny niebyt
i materialng wegetacje. Specjalista od szkolenia komandoséw, zamiast
wykorzystywac swg wiedze i doswiadczenie w wojskowej stuzbie, musiat chwyta¢
sie kazdej fizycznej pracy, cierpigc gtod i niedostatek, zwlaszcza w sytuacji coraz
stabszego zdrowia. Tym bolesniejsze musialy by¢ oskarzenia komunistycznych
wladz o ,agenturalng” dziatalno$¢. Pomimo wszystkich przeciwnosci Hartman do
koncazyciazachowalhartipogode ducha. Mozna powiedziec, ze byl uosobieniem
najlepszych cech odchodzacego pokolenia Polski miedzywojennej, byt Zawiszg
Czarnym swoich czasow. To o takich ludziach legionowa piesn glosita: na stos
rzucilismy swdj 2ycia los, na stos, na stos!

*New Brentford Cemetery, Sutton Lane w Hounslow, MDDX (dziatka 370 C.C. - niesamowity zbieg okolicznoéci, bo ,CC” to
skrot oznaczajgcy cichociemnych). Pozegnanie ptk. Hartmana. AAN, Akta Stanistawa Grocholskiego, sygn. 1121.

*R. Lewicki, W. Markert, dz. cyt, s. 77-78.
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The urn with his ashes was affixed to the grave headstone of his wife
Grace. A rose bush was planted on the grave, just as Col. Hartman did after the
death of each of his subordinates™.

A person of humble origins, Col. Hartman became a member of the
political elites, even though landed gentry background was still an advantage in
the Second Polish Republic, especially among officers. He came from a very poor
region near Kielce. The modest conditions of his childhood and youth had amajor
effect on his personality. In his letters to his mother he wrote that the example set
by his hard-working parents shaped his attitude towards performing his duties
and work (see Appendix 1).

A staunch supporter of Pilsudski, Hartman was selflessly loyal to the
Marshal and the President. His service to Poland and the country's head of state
took precedence over his personal life.

Being a highly-qualified, idealistic officer, he found his post-war life in
exile particularly difficult. He was one of the soldiers who fought for Poland's
independence only to be later condemned to political oblivion and miserable
existence by the Tehran and Yalta betrayals. A specialist in the training of
commandos, instead of using his knowledge and experience in military service,
he had towork physically, suffering poverty and hardship, especially in the face of
his increasingly deteriorating health. All this made the "espionage" accusations
from the communist authorities even more painful. Despite all the adversities,
Hartman remained an optimist until the end of his life. One could say that he
personified the best qualities of the passing generation of interwar Poland, he
was the Zawisza Czarny of his time [a Polish knight, regarded as a model of
knightly virtues — translator's note]. It was such people who were described as
"having thrown theirlife's fate on the pyre"in afamous song of the Polish Legions.

“R. Lewicki, W. Markert, op. cit., pp. 77-78.
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Jozef Hartman z Grace Leborgne, przyszltg zona, w Hyde Parku w Londynie. -
Fotografie wykonane w 1945 z okazji zareczyn. 3 1 — .
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JJozef Hartman with his future wife Grace Leborgne in Hyde Park in London.
Engagement pictures taken in 1945.

Pptk Jézef Hartman, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-2 Grace Leborgne, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-9-16

Lt. Col. Jozef Hartman, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-2  Grace Leborgne, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-9-16
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Pasierbica ptk. Jozefa Hartmana Josephine, 1959, fot. Jozef Hartman, AJG, sygn. 4090 k. 18

Col. Jézef Hartman's stepdaughter Josephine, 1959, photo by Jozef Hartman, AJG, ref. no. 4090, item 18

Jozef Hartman ze swoimi
rézami, Londyn, 1967, fot.
Josephine Larsson, AJG,

sygn. 4090 k. 13

Jézef Hartman with his
roses, London, 1967, photo
by Josephine Larsson, AJG,
ref. no. 4090, item 13

Ogréd rozany i $wierk ,Spata”
przed domem przy

10 Ambassador Close w dzielnicy
Hounslow West, w ktérym
mieszkat ptk Hartman, Londyn,
1969, AJG, sygn. 4090 k. 20

Rose garden and spruce "Spata"
in front of the house at 10
Ambassador Close in Hounslow
West, in which Hartman lived,
London, 1969, AJG,

ref. no. 4090, item 20
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Jozef Hartman przy rézach, Londyn,
29 sierpnia 1972, Archiwum Prywatne
Rodziny Hartmanow

Jézef Hartman with his roses,
London, 29 August 1972, private
archive of the Hartmans
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Jézef i Grace Hartmanowie na weselu w rodzinie zony, Londyn, 28 sierpnia 1965, fot. Josephine Larsson, AJG, sygn. 4090 k. 14

Jozef and Grace Hartman at a wedding of her relative, London, 28 August 1965, photo by Josephine Larsson,
AJG, ref. no. 4090, item 14

Jézef Hartman w towarzystwie zony
Grace i pasierbicy Josephine przed
domem w Hounslow, Londyn, 1965,
AJG, sygn. 4090 k. 16

Jézef Hartman with his wife Grace and
stepdaughter Josephine in front of the
apartment in Hounslow, London, 1965,
AJG, ref. no. 4090, item 16

Jozef Hartman przy grobie
zony, 1974, cmentarz New
Brentford w Londynie,
Archiwum Prywatne Rodziny
Hartmanow

Jozef Hartman at his wife's
grave, 1974, New Brentford
cemetery in London, private

archive of the Hartmans

Jézef Hartman z inz. Ziemowitem
Sliwinskim przed domem

w Hounslow, Londyn, lata 60. XX w.,
AJG, sygn. 4090 k. 19

Jézef Hartman with Eng. Ziemowit
Sliwirski in front of the apartment in
Hounslow, London, 1960s, AJG,

ref. no. 4090, item 19
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Spotkanie kombatanckie
w Ognisku Polskim

z udziatem m.in.

gen. Wiadystawa Andersa
(3. z prawej), gen. Tadeusza
Bora-Komorowskiego

(2. z prawej), Ireny
Komorowskiej, Jozefa
Hartmana, Londyn, lata 60.
XX w., AAN, Akta Romana
Lewickiego, sygn. 9-7-1

Jozef Hartman w palcie Ignacego Moscickiego, Londyn,
1967, AJG, sygn. 4090 k.12

Jozef Hartman wearing Ignacy Moscicki's coat, London,
1967, AJG, ref. no. 4090, item 12

Veterans meeting at the
Polish Hearth Club. Among
those present are: Gen.
Wrtadystaw Anders (third on
the right), Gen. Tadeusz
Bora-Komorowski (second
on the right), Irena
Komorowska and Jézef
Hartman, London, 1960s,
AAN, Files of Roman
Lewicki, ref. no. 9-7-1

Ognisko Polskie. Spotkanie z okazji wreczenia srodkéw na Fundusz im. Aleksandry Pitsudskiej: Edward Czuruk (3. z lewej), Jozef
Hartman (5. z lewej), Grace Hartman (6. z lewej), gen. Janusz Gtuchowski (8. z lewej), p. Nadratowski, p. Lubomirski. Siedza
od prawej: Wanda Pitsudska, Jadwiga Jaraczewska, Maria Gtuchowska, p. Lubomirska, NN, NN, Londyn, 1964, AJG, sygn. 4056 k. 37

Polish Hearth Club. A meeting to celebrate the granting of funds to the Aleksandra Pitsudska Fund: Edward Czuruk (third on the left),
Jézef Hartman (fifth on the left), Grace Hartman (sixth on the left), Gen. Janusz Gtuchowski (eighth on the left), Nadratowski and
Lubomirski. Seated are, from the right: Wanda Pitsudska, Jadwiga Jaraczewska, Maria Gtuchowska, Lubomirska and two unknown
persons, London, 1964, AJG, ref. no. 4056, item 37

Jézef Hartman w otoczeniu bytych podkomendnych zrzeszonych w Kole Cichociemnych AK w Londynie i przybytych z Polski.
Stoja od lewej: Jozef Zabielski, Zdzistaw Luszowicz, Alfred Pokultinis, Jacek Betkowski, Adam Benrad. Siedzg od lewej: Karol
Dorwski, Stanistaw Kolasirski, Bronistaw Konik (z Warszawy), Kazimierz Iranek-Osmecki, Jozef Hartman, Londyn, czerwiec 1976,
AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-6-12-2

Jézef Hartman among his former subordinates - members of the Home Army Cichociemni Club in London and those visiting from
Poland. Standing from the left are: Jozef Zabielski, Zdzistaw Luszowicz, Alfred Pokultinis, Jacek Betkowski and Adam Benrad.
Seated from the left are: Karol Dorwski, Stanistaw Kolasiriski, Bronistaw Konik (from Warsaw), Kazimierz Iranek-Osmecki and
Jézef Hartman, London, June 1976, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-6-12-2
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Spotkanie Kota Cichociemnych
Spadochroniarzy AK

w Londynie. Przemawia Jacek
Betkowski. Przy stole m.in.:
Jozef Hartman (1. z lews)),
Kazimierz Iranek-Osmecki

(2. z lewej), Antoni
Pospieszalski (3. z lewej),
Londyn, lata 70. XX w., fot.

WI. Bednarski, AAN, Akta
Romana Lewickiego,

sygn. 9-8-1

Meeting of the Home Army
Cichociemni Paratroopers
Club in London. Speaking is
Jacek Betkowski. Among
those seated at the table are:
Jozef Hartman (first on the
left), Kazimierz Iranek-Osmecki
(second on the left) and Antoni
Pospieszalski (third on the
left), London, 1970s, photo by
WI. Bednarski, AAN, Files of
Roman Lewicki, ref. no. 9-8-1

Obiad w POSK-u, od prawej: Jacek Betkowski, Bruno Mark Nadolczak, Jézef Hartman, NN, Londyn, 19 marca 1976,
AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-6-8-4 Cztonkowie Kota Cichociemnych Spadochroniarzy AK na uroczystosci upamietniajacej 316 cichociemnych, od prawej: Jacek
Betkowski, Jozef Hartman, Antoni Pospieszalski, Roman Lewicki, Benon tastowski, Kazimierz Iranek-Osmecki, Stanistaw
Dinner at the Polish Social and Cultural Association, from the right: Jacek Betkowski, Bruno Mark Nadolczak, Jozef Kolasinski, Jozef Zabielski, NN, Adolf Pilch, NN, NN, Londyn, lata 70. XX w., fot. WI. Bednarski, AAN, Akta Romana Lewickiego,
Hartman and an unknown person, London, 19 March 1976, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-6-8-4 sygn. 9-8-2

Members of the Home Army Cichociemni Paratroopers Club at a ceremony commemorating 316 Cichociemni paratroopers, from
the right: Jacek Betkowski, Jozef Hartman, Antoni Pospieszalski, Roman Lewicki, Benon tastowski, Kazimierz Iranek-Osmecki,
Stanistaw Kolasinski, J6zef Zabielski, unknown person, Adolf Pilchand two unknown persons, London, 1970s, photo

by WI. Bednarski, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-8-2

Msza $w. w kosciele $w. Andrzeja Boboli w Londynie, od lewej: Jozef Zabielski, NN, Bruno Mark Nadolczak,
Jozef Hartman, Edward Czuruk, gen. Tadeusz Petczynski, Londyn, 19 marca 1976, AAN, Akta Romana Lewickiego,
sygn. 9-1-4

Service at St. Andrew Bobola Church in London, from the left: Jozef Zabielski, unknown person, Bruno Mark Nadolczak,
Jozef Hartman, Edward Czuruk and Gen. Tadeusz Petczynski, London, 19 March 1976, AAN, Files of Roman Lewicki,
ref. no. 9-1-4




Cichociemniiich rodziny podczas obiadu w POSK-u, Londyn, 19 lutego
1978

Cichociemni paratroopers and their families during a dinner at the Polish
Social and Cultural Association, London, 19 February 1978

Od lewej: Sue Ryder, Jézef Hartman, Halina Czarnocka, Kazimierz Iranek-
-Osmecki, Janina Konopacka, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-4-1

Siedza od prawej: Jozef Hartman, Halina Czarnocka, Kazimierz Iranek-Osmecki. Stojg m.in.: Jacek Betkowski (1. z lewej),
Aleksander Ihnatowicz (2. z lewej), Jozef Zabielski (3. z lewej), Janina Konopacka (stoi za J. Hartmanem, w ciemnej bluzce),
Franciszek Rybka (na lewo za J. Konopacka, z wasami), Jozef Garlinski (w gtebi, w jasnym garniturze), AAN, Akta Romana

Lewickiego, sygn. 9-4-1-1

From the left: Sue Ryder, J6zef Hartman, Halina Czarnocka, Kazimierz Iranek-
Osmecki and Janina Konopacka, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-4-1

Seated from the right: Jozef Hartman, Halina Czarnocka and Kazimierz Iranek-Osmecki. Among those standing are: Jacek
Betkowski (first on the left), Aleksander Ihnatowicz (second on the left), Jozef Zabielski (third on the left), Janina Konopacka
(standing behind J. Hartman, in a dark blouse), Franciszek Rybka (with a moustache, on the left, behind J. Konopacka) and Jozef
Garlinski (wearing a light suit, in the background), AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 9-4-1-1
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Ptk Jozef Hartman, Sue Ryder i prezes Kota Cichociemnych ptk Jacek Betkowski, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 9-4-2 Col. Jozef Hartman, Sue Ryder and president of the Cichociemni Club, Col. Jacek Betkowski, AAN, Files of Roman Lewicki,
ref. no. 9-4-2
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Grob ptk. Jézefa Hartmana i jego zony Grace na cmentarzu New Brentford, Londyn, 5 maja 1979, AAN,
Akta Romana Lewickiego, sygn. 15-1-1

Grave of Col. Jézef Hartman and his wife Grace at New Brentford cemetery, London, 5 May 1979, AAN,
* T ol ® Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-1-1

Podkomendni na pogrzebie ptk. Hartmana na cmentarzu New Brentford, m.in.: Adam
Benrad (1. z lewej), Antoni Pospieszalski (2. z lewej), Roman Lewicki (4. z lews)),
Aleksander Ihnatowicz (1. z prawej), Londyn, 5 maja 1979, AAN, Akta Romana Lewickiego,
sygn. 15-1-2

Col. Hartman's subordinates attending his funeral at New Brentford cemetery, including:
Adam Benrad (first on the left), Antoni Pospieszalski (second on the left), Roman Lewicki
(fourth on the left) and Aleksander Ihnatowicz (first on the right), London, 5 May 1979,
AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15-1-2
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Postowie

— Opracowujgc fotografie historyczne w Narodowym Archiwum Cyfrowym,
zwrocitam uwage na ptk.Jozefa Hartmana, ktory czesto nie byt identyfikowany na
zdjeciach. Poszukujgc informacji o nim, siegnelam do pierwszej jego biografii
autorstwa Romana Lewickiego i Wojciecha Markerta Jozef Stawomir Hartman
1898-1979. Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych. Putkownik by} zwigzany
z cichociemnymi, a tymi zolnierzami interesuje sie¢ od dawna. Poruszyl mnie
takze swoim wyjatkowym stosunkiem do podkomendnych. Dostrzegtam rézne
rozbieznosci na jego temat, juz pierwsza dotyczyla drugiego imienia, jakim sie
postugiwal. Aby rozwiklac te kwestie, postanowitam zapoznac sie z materiatami
zrodlowymi. Najpierw z dokumentami znajdujgcymi sie w Archiwum Akt
Nowych. Pojawialy sie dalsze watki, co doprowadzilo mnie do kolejnych
archiwow. Okazalo sie, ze materialy dotyczace Jozefa Hartmana - fotografie, listy,
wspomnienia, publikacje, nagrania i filmy — przechowywane sg nie tylko
warchiwach panstwowych, emigracyjnych i prywatnych, ale takze wbibliotekach
i muzeach. Nieoceniona byta tez pomoc cztonkéw rodziny putkownika, od
ktorych otrzymatam, poza wartoSciowymi informacjami, fotografie i odznaki.
Niestety wiele pamigtek materialnych nie zachowato sie, np. ordery i mundury,
dlatego tak istotnego znaczenia nabrala pozostawiona przez niego bogata
epistolografia. Na uwage zastluguje szczegolnie korespondencja z Marig
Moscicks, przechowywana w Archiwum Jasnogorskim w Czestochowie, i listy do
podkomendnych oraz bliskich znajdujgce si¢ w roéznych archiwach,
m.in. Archiwum Akt Nowych, Instytucie Polskim i Muzeum im. gen. Sikorskiego
w Londynie oraz warchiwum rodzinnym.

Spuscizna archiwalna po Jozefie Hartmanie stanowi wazne zrodlo do
ilustracji tta historycznego czasu, w ktorym zyl. Osobliwym przezyciem bylo dla
mnie rowniez wystuchanie jego wspomnien zachowanych w archiwum Radia
Wolna Europa. Ten niezlomny czlowiek i zolnierz mial ujmujgco ciepty,
a zarazem stanowczy glos. Mam nadzieje, Ze niniejszy album nie jest ostatnig
publikacjg poswiecong tej wyjgtkowej postaci.

Katarzyna Brakowska
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Afterword

— While processing historical photographs in the National Digital Archives, my
attention was caught by Colonel Jézef Hartman, who was often not identified in
the pictures. Looking for information about him, I came across his first biography
by Roman Lewicki and Wojciech Markert Jozef Stawomir Hartman 1898-1979.
Adiutant prezydenta i Ojciec Cichociemnych. The colonel was associated with the
Cichociemni, special operations Polish paratroopers, who I have been interested
in for a long time. Also, I found his exceptional attitude to his subordinates very
moving. There was some conflicting information about his life, starting with the
middle name he used. To resolve the discrepancies, I decided to consult source
materials, beginning with the documents available in the New Files Archive.
Further threads emerged, which led me to other archives. It turned out that
material about Jozef Hartman — photographs, letters, memoirs, publications,
recordings and films—is stored not only in state, emigration and private archives,
but also in libraries and museums. I also received invaluable help from the
Colonel's family, who provided me with useful information, as well as more
photographs and his badges. Alas, many of the mementos have not survived,
including the Colonel's medals and uniforms, which is why the large collection of
letters he left behind is of such significance. Especially noteworthy is his
correspondence with Maria Moscicka, held in the Jasna Gora Archive in
Czestochowa, and letters to his subordinates and relatives, which can be found in
various archives, including The New Files Archive, the General Sikorski Polish
Instituteand Museum in London and the Hartman family's collection.

Jozef Hartman's archival legacy is important as a source giving the
historical background of the times in which he lived. It was a unique experience
for me to listen to his memories preserved in the archives of Radio Free Europe.
Thisindomitable man and soldier had an appealingly warm yet firm voice. T hope
thatthisbookisnotthelastpublication devoted to thisremarkableindividual.

Katarzyna Brakowska
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Zatgczniki

Zatacznik 1
List Jozefa Hartmana do matki Matgorzaty Hartman,
10.06.1936 .
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Appendices

Appendix 1
Jozef Hartman's letter to his mother Matgorzata
Hartman of 10 June 1936

Residence of the President of the
Republic of Poland in Spala

Spata, 10 June 1936

Dear Mother,

I promised myself that I would come
over soon, even just for a while.

It so happens that my fellow adjutant
has been down with the flu for the past 2
weeks and I cannot leave. And on 14
June I am travelling to Krynica with Mr
President for 3 weeks. So, let me at least
wish you all the best on your name day
in this letter. I hope that better times will
come for you. May you enjoy many years
of good health and live to see better days.

On the anniversary of Father's death,
have a mass said for him and remember
about his grave.

I have had a lot of expenses lately, but
I will not forget to get you a present.

I will also send one for Antos or bring
him some money for his help with the
renovation.

I received good letters from Stas and
Jadzia.

Dear mother, please tell everyone that
I asked them to make your life easier.

I take my service very seriously but
believe me — this is only because I was
brought up to work hard and because
I want to be able to help you.

Love,
Jozef

Give my regards to Jadzia, Antos$ and
Tadeusz.

Zatacznik 2
Fragment listu J6zefa Hartmana do matki Matgorzaty
Hartman i rodzenstwa z 31 maja 1950 r.

321, Bath Road, Hounslow West, Middlesex,
Gr. Britain.

Moja Najdrozsza Matenko i wszyscy moi
bardzo kochani,

[..] Teraz, gdy nie mozna byto wrdci¢ do Was
—nastaly dla mnie ciezkie czasy pracy

i walki wprost o kawalek chleba. Zdrowie
jakie takie, pracuje, mam zone bardzo
kochang, ale nie mam tu ciebie Matko i was
Drogich. Jestem pod Londynem, calymi
dniami sam. Pracujgc mam duzo czasu na
rozpamietywanie o Ojcu, o Tobie i 0 Was.
Pamietam wszystko, co bylo ciezkie

W naszym zyciu, co byto wesote i Ojca

i Twoje jakze wielkie poswiecenie dla mnie
i dla nas. Pamietam to wszystko i przy
nadchodzacych imieninach zycze Tobie

iz calego serca dlugiego zycia, zdrowia,
troche ciepta i spokoju, po Twoich
pracowitych czasach. A sobie zycze, by mi
datl dobry Bog, bym Cie mogt zobaczyc,
przytuli¢ do serca i ucalowac¢ mocno Twoje
kochane Rece. Z daleka widzi sie wyrazniej
Ojca, Matke i Rodzine i swoj Kraj. Bede sie
modlil w Twdj dzien imienin — niech Cie
Bog chowa. Calujemy Was wszystkich
mocno

Grace i Jozef
Hounslow, 31.5.1950

Appendix 2
Excerpt from Jozef Hartman's letter to his mother
Matgorzata Hartman and his siblings of 31 May 1950

321, Bath Road, Hounslow West, Middlesex,
Gr. Britain

My Dearest Mother, My Dear Beloved,

[..] Now that I cannot return to you, I am
going through difficult times, working very
hard and struggling to make a living. My
health is so-so, I have a caring wife, but

I miss you all. I am near London, alone all
day. When I am at work, I have a lot of time
to think about you, Father and the rest of
the family. I remember everything, both the
joy and the sadness, as well as your and
Father's great sacrifice for me, for us.

I remember it all and want to take this
opportunity, before your name day, to wish
you a long life in good health, comfort and
peace after years of hard work. And what

I wish for myself is for God to let me see you
again, hold you close to my heart and kiss
your beloved hands. From a distance, one
sees Father, Mother, Family and their
Homeland more clearly. I will pray for you
on your name day. God bless you.

With love,
Grace and Jozef
Hounslow, 31.5.1950
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Zatacznik 3
List pptk. Henryka Krajewskiego', cichociemnego, do Heleny Popiel Dechoszczak z 11 grudnia 1987 r.

Wolomin 11.12.1987 r.
Droga Helenko!

Z wielka przyjemnoscia opowiem o mjr. Hartmanie. Zachowatem go w pamieci jako
wspanialtego oficerai kolege pod kazdym wzgledem.

Poznalismy sie przed wojng w 1935 roku na kursie dowddcow batalionu
w Rembertowie, na ktory zostal przydzielony, bedgc adiutantem Prezydenta Moscickiego.
Po ukonczeniu kursu naturalnie wracat na swoje poprzednie stanowisko na Zamku. Pozostawal
jako adiutant do czasu przekroczenia granicy przez Rzad.

Drugi raz spotkalem sie z nim w Anglii, gdy bylem na kursie spadochronowym.
Mjr Hartman wtedy byl ,Polskim Komendantem” (obok angielskiego putkownika Kennedy’ego).
W czasie kursu bardzo czesto rozmawialiSmy — naturalnie o biezgcych sprawach wynikajgcych
z sytuacji, w jakiej sie znajdowalismy. Nasze oceny bardzo sie uzupelnialy, nawet mozna
powiedzie¢, ze byly jednakowe. Byl wielkim zwolennikiem Marszaltka Pilsudskiego — czego nie
ukrywal. Wsérod tamtejszych wladz byt dostrzegalny i szanowany, ale pomijany. Sadze, ze na
obsade personalng kadry kurséw miat wplyw gen. Sosnkowski, ktory jako zastepca Prezydenta
na emigracji prowadzil resort spraw krajowych.

Do ,cichociemnych” odnosil si¢ serdecznie, byl zawsze szczery i uczciwy. Szczegolnie
to sie uwydatnilo po wojnie. Musze zaznaczy¢, ze z posrod [!] grona kolegow ,cc” bedacych
w kraju wszyscy o Majorze wyrazali sie naprawde z gorgcg sympatig. Bardzo ciezko przezywatl
swojg sytuacje, ze nie moze skakac¢ do kraju. Stusznie orzeczono, ze byl w Polsce zbyt znany
z publicznych wystgpien jako osobisty adiutant Prezydenta. Rzeczywiscie jego zgrabna
sylwetka w podhalanskim kapeluszu z duzym orlim piérem w poblizu osoby Prezydenta,
gleboko i wyraznie wryla sie w pamieci.

Wobec tego zglosit sie do angielskich komandosow (a moze to juz byl oddzial specjalny
komandosow polskich), do akcji bojowych wykonywanych poza granicami Polski. W czasach
gdy przygotowywano akcje w Afryce lgdowal w morzu z dala od lgdu. Po tym chorowal
z komplikacjami. Opowiadal mi to, gdy rozmawialiSmy w 73 roku w Londynie. Odczulem w tej
rozmowie, ze szczerze zazdroscil tym kolegom, ktorzy mogli skaka¢ do kraju.

Po wojnie pozostal w Londynie. W kraju spodziewal sie, ze spotkajg go klopoty za winy
niepopelnione. Swo6j czas w Londynie poswigcal gléwnie sprawom wymagajacym zatatwiania
formalnosci kolegom z Kraju w sprawach przebiegu stuzby wojskowej czy odznaczen. Zawsze
byt bardzo skromny. Koledzy go szanowali.

We Wroclawiu mieszka kolega ,cc” J. Piotrowski [..] - moze on tez znal mjr. Hartmana.

Zmart i pochowany w Londynie. Wérod fotografii znalaztem dwie, na ktorych jest
Major. Sg one wykonane po moim odlocie do kraju (styczen 1942 r.). Zostawitem je dla Rodziny
Majora. Bardzo gorgco pozdrawiam. Czes$c¢! Henryk

'Henryk Krajewski, ps. Wicher, Eryk, Bak, Trzaska, Le$ny vel Henryk Turowski, Henryk Jezierski, Henryk Rogowski, Wasyl
Biszko (ur. 7 lipca 1898 — zm. 16 grudnia 1989), podputkownik piechoty Wojska Polskiego, cichociemny.
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Appendix 3
Letter of Lt. Col. Henryk Krajewski', a Cichociemny, to Helena Popiel Dechoszczak of 11 December 1987

Wotomin 11.12.1987 r.

Dear Helenka,

It will be my pleasure to tell you about Maj. Hartman. I remember him as a great officer
and friend in all respects.

We met before the war in 1935 during a battalion commanders course in Rembertow,
to which he was assigned as an adjutant to President Moscicki. Of course, having completed the
course, he returned to his previous duties at the Castle. He remained an adjutant until the
crossing of the border by the government.

We met for the second time in England while I was undergoing parachute training.
Major Hartman was the "Polish Commander" back then (with English colonel Kennedy being
his counterpart). We talked a lot during the course — naturally, about current issues arising from
our situation. Our assessments complemented one another, one can even say that they were the
same. He was a great supporter of Marshal Pilsudski, of which he made no secret.
The authorities there noticed and respected him, yet he was overlooked. I think that General
Sosnkowski had a big say in how the courses were staffed, as he was in charge of domestic
affairs as the vice President in exile.

He was kindly disposed towards the "Cichociemni", always honest and sincere.
This became particularly evident after the war. Let me stress that all my fellow "CC"
companions back home spoke about the major with great fondness. He was devastated not to be
able to take part in paratrooper operations in Poland. It had rightly been decided that he was
too recognisable in Poland after having appeared in public as a personal adjutant to the
President. Indeed, the image of him, tall, in his Podhale Rifles hat with a large eagle feather
attached to it, standing near the President, remains etched in my memory.

Therefore, he joined the English commandos (or maybe it was already a special unit of
Polish commandos back then), to take part in combat operations carried out outside Poland.
When the operation in Africa was being prepared, he landed in the sea far from land. After that,
he was ill, with complications. He told me about it when we talked in London in 1973.1 could tell
that he really wished he could have been sent to Poland like his other colleagues.

After the war he stayed in London. He feared being punished for things he had not
done if he were to return the country. He devoted much of his time in London to helping his
fellow colleagues back in Poland with formalities related to their military service records and
decorations. He was always very modest. His colleagues respected him.

J. Piotrowski, a colleague of mine and a former "CC" lives in Wroclaw [..] - maybe he
also knew Maj. Hartman.

The Major died and was buried in London. I found two photographs in which he is
pictured. They were taken after my departure to Poland (January 1942). I left them for the
Major's Family. Best regards, Henryk

'Henryk Krajewski, noms de guerre "Wicher", "Eryk", "Bak", "Trzaska" and "Le$ny", alias Henryk Turowski, Henryk
Jezierski, Henryk Rogowski, Wasyl Biszko (7 July 1898 — 16 December 1989), a Polish Army infantry lieutenant colonel and
a Cichociemny.
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Zatacznik 4

Wspomnienia bratanka Witolda Hartmana o ptk. Jozefie Hartmanie w formie wiersza®

Moje wspomnienia o Stryjku
Putkowniku Jézefie Hartmanie — Stawku

Adiutancie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej

Ignacego Moscickiego

Bylem zbyt maty by Ciebie pamietac
Byt rok 39 i wojna wisiala nad nami
Kiedy wpadles$ ubrany galowo
Pozegnac¢ sie z moimi Rodzicami

Dobrze wiedziales co Polske czeka

I chociaz juz mato kto pamieta
Pozostates$ wierny przysiedze

U boku Twego Ukochanego Prezydenta

Podobno trzymate$ mnie na rekach

A jatulac sie do Ciebie swoim cialem

Jak dziecko widzac blyskotki na Twej piersi
Najwazniejszy order wybratem

Powiedziales$ wtedy do Rodzicow

»Zna sie chlopak na nich” i dodales$ szczerze
»Moze on pdjdzie kiedys w slady stryjka

I tez zostanie polskim zolnierzem”

Zapewne z bolem i rozterkg w sercu
Musiates Ojczyzne opuscic

By pojs¢ po wojennych koleinach

I nigdy do Niej nie wrocic

Potem zapamietatem Ciebie z fotografii
I zawsze o Tobie pamietam

W podhalanskim mundurze

U boku Prezydenta

Pozniej wojna i zycie Twoje

W latach ponurych i ciemnych
Postawily Cie w walce o Polske
Na czele Osrodka Cichociemnych

W dalekiej Anglii oddates
Takze dla Polski zdrowie i zycie
Bo o Niej zawsze myslales

W swej duszy i sercu skrycie

Lecz kiedy skonczyla sie wojna

Twdj powrot stanal pod znakiem zapytania
Musiales$ pozosta¢ w Anglii na zawsze
Niedawno bohater teraz wygnaniec

Kiedy spotkatem Cig po latach
Chorego na bolesci tozu

To cho¢ przyjates mnie z rezerwsg
Tos wkrotce swe serce otworzyt
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Widzialem roze przy Twoim domu
Pielegnowane Twojg reka

Wszystkie poswiecone Cichociemnym
Zawalke ich o Polske, za ich Zolnierskg udreke

Byly tez rozmowy i wyznania

By wreszcie gdy obaj mielismy lzy pod powieka
Uslyszatem Twe stowa ostatnie na pozegnanie
Tak bardzo dawno od Polski daleko

Do dzi$ je stale pamietam
I nigdy to chyba nie minie
,Najdrozszy — ja sily i zycie Polsce oddalem

izyje tu zapomniany, ty jednak pamietaj nie tylko o Polsce

Ale takze o swojej rodzinie”

Przez szybe ze }zami w oczach

Gdy pociag juz ruszat ze stacji Hounslow West
Pomachalismy sobie nawzajem

A ja oddatem mu czes¢

A stowa Jego dla mnie jak testament

Do dzi$ pamietam i w swym sercu czytam
Stowa Polaka, Bohatera, Patrioty

Mojego Ukochanego Stryja — Putkownika

Dla Niego bowiem byly najwazniejsze
Trzy slowa, kto znal Go zawsze to przyzna,
Stowa najwazniejsze dla kazdego Polaka
Bog, Honor i Ojczyzna

Chociaz pozostales na zawsze
Na obcej ziemi w grobie

To nam pozostata mitos¢

I wierna pamiec o Tobie

Pozostaly wspomnienia i mysli

Jak niezatarte blizny

Ze bytes do konca wierny

Stuzbie dla Polski Twej ukochanej Ojczyzny

A moze i dla Warszawy,
Ktorg zawsze kochales
Wiec moze i pamiec o Niej
Do grobu ze sobg zabrates.

PS.

I tylko moze jeszcze zal

Ze nad Twoim wygnanczym grobem
Nie pochylg sie swierki

I nie zaszumig sosny kieleckie
Ktore na zawsze ukochates

Bedac tej ziemi dzieckiem...

*Archiwum Prywatne Rodziny Hartmandw.

Appendix 4

Colonel Jézef Hartman as remembered by his nephew Witold Hartman — a poem”

My recollection of my uncle
Colonel Jozef Hartman — "Stawek"
Adjutant to the President of the Republic of Poland

Ignacy Moscicki

I was too little to remember you

It was 1939 and the war was almost there
You came in your parade uniform

To bid farewell to my mother and father

You knew very well what awaited Poland
And though few will see what that meant
You kept your oath and stood your guard
At the side of your beloved President

You held me in your arms, I'm told
And when, a toddler, I clung close

I saw a flash of medals on your chest
The most glorious was the one I chose

You told my parents

"He has a keen eye,” and then you added
"Maybe he will follow in his uncle's footsteps
and become a Polish soldier like I did".

What pain and despair must it have been
For you to leave your Homeland

To tread the winding path of war

Never to return to Poland

I remember you from a photograph
And will always picture you that way
Clad in a Podhale Rifles uniform

By the President you did stay

The war and your life thereafter

In times of cold and dark

You never ceased fighting for Poland
Father of Cichociemni, you made your mark

On the English soil far away

You sacrificed your health and life's part
For Poland, always on your mind

In your soul and in your heart

Yet when the war was over

Your hopes of returning home futile
You had to remain in England forever
Once a hero, now —an exile

When we met many years later

You were bedridden and weak

You opened your heart before me
Though at first you did not want to speak

There were rose bushes in your garden

You tended them with great care

Each one a tribute to your Cichociemni

Their fight to free Poland and soldierly despair

There were talks and confessions
And holding back tears in our eyes
So far away from Poland

I heard your words of goodbye

Ringing in my ears until this day

Never will they fade away

"I gave my life and youth to Poland eagerly

Yet here I am, forgotten, serve your country well
But remember to love your family as dearly”

Through the window, on the verge of tears
Train already leaving Hounslow West

We waved to each other in silence

I paid tribute to him as I knew best

What he said to me, his last will

Shall stay with me until my dying breath

Words of a Pole, a Patriot, a Hero

Colonel and my dear uncle, right until his death

Three principles guided him in life
Anyone who knew him will attest
God, Honour and Fatherland
Poland's motto was his vest

Though you remained forever
Far away in a foreign grave
Our love for you will linger
Memory of you we will save

Yes, thoughts and memories prevail
Like a hidden wound profound

You were loyal to the end

And to Poland ever bound

And to Warsaw too, I think

The city of your happy days
The memories of it, I am sure
Accompanied you to your grave

PS.

It pains me now to think

Of your gravesite in exile

No English spruce or fir can rustle
With a comparable grace

To those that grow in Kielce region
Your little homeland, your birthplace

’Private archive of the Hartmans. -231-



Zatacznik 5
Lista odznaczen nadanych Jozefowi Hartmanowi®

POLSKIE
1. Krzyz Walecznych po raz pierwszy — za stuzbe, prace w POW Jedrzejow i odniesiong rane.
2. Krzyz Walecznych po raz drugi — w Batalionie Ochotniczym, za mestwo w wojnie 1920 r.

3. Krzyz Walecznych po raz trzeci — w 2. Putku Strzelcéw Podhalanskich, za mestwo i rany
odniesione w bitwie pod Kuznicami.

4. Krzyz Walecznych po raz czwarty - w 1926 r. za rany odniesione podczas stuzby ochronnej
marszatka Jozefa Pilsudskiego w Sulejowku.

5. 1928 — Medal Pamigtkowy za Wojne 1918-1920.

6. 1928 — Medal Dziesieciolecia Odzyskania Niepodleglosci.
7. 1928 - Srebrny Krzyz Zashugi.

8. 1934 - Krzyz Niepodlegtosci.

9. 1937 - Krzyz Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski.

10. 1938 — Medal za Dlugoletnig Stuzbe.

11. 1943 - Ztoty Krzyz Zashugi z Mieczami.

12. 1947 — Medal Wojska.

13. 1974 — Krzyz Oficerski Orderu Odrodzenia Polski.

BRYTYJSKIE

14. 1947 — The War 1939-1945 Medal — nadawany za stuzbe w armii brytyjskiej podczas IT wojny
Swiatowej.

15. 1947 — Defence Medal — nadawany za stuzbe przyczyniajaca si¢ do obrony Wielkiej Brytanii lub
jej kolonii.

16. 1948 - Oficerski Order Imperium Brytyjskiego.

BELGIJSKIE
17. 1935 - Order Korony IV kl.

FRANCUSKIE
18. 1939 - Legia Honorowa V kl.

ESTONSKIE
19. 1935 - Order Krzyza Orta IV kl.
20. 1935 - Order Estonskiego Czerwonego Krzyza IT k1., I st.

RUMUNSKIE

21. 1938 — Order Zastugi.

22. 1938 — Order Gwiazdy Rumunii IV kl.

23. 1939 -~ Medal Pamigtkowy Krola Karola IT kl. IT.
24. 1939 - Order Korony Rumunii IV kl.

WEGIERSKIE
25. 1938 — Order Zastugi Krolestwa Wegier IV kL

WLOSKIE
26. 1939 - Order Korony Wioch IIT kl.

’Na podstawie wykazu zawartego w Aktach Stanistawa Grocholskiego, AAN, sygn. 1121 i zestawienia wykonanego w formie
tabeli przez Jozefa Hartmana, AAN, Akta Romana Lewickiego, sygn. 15/2.
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Appendix 5
List of decorations awarded to Jozef Hartman®

POLISH

1. Cross of Valour [Polish: Krzyz Walecznych| for the first time - for his service and work in the
Polish Military Organisation and suffered wounds.

Cross of Valour for the second time —in Volunteer Battalion, for his bravery in the 1920 war

3. Cross of Valour for the third time — in the 2nd Regiment of Podhale Rifles, for his bravery and
wounds suffered in the battle of Kuznice.

4. Cross of Valour for the fourth time —in 1926 for wounds suffered while protecting Marshal
Jozefa Pitsudski in Sulejowek.

1928 — Commemorative Medal for the Polish-Soviet war of 1918-1920.
1928 — 10th Anniversary of Independence Medal.

1928 - Silver Cross of Merit [Polish: Srebrny Krzyz Zastugi|.

1934 - Cross of Independence [Krzyz Niepodleglosci].

1937 - Order of Polonia Restituta, the Knight's Cross [Krzyz Kawalerski Orderu Odrodzenia
Polski].

10. 1938 — Medal for Long Service [Medal za Dlugoletnig Shuzbe].
11. 1943 - Gold Cross of Merit with Swords [Ztoty Krzyz Zastugi z Mieczami).
12. 1947 — Army Medal [Medal Wojska].

© 0N oo

13. 1974 - Order of Polonia Restituta, the Officer's Cross [Krzyz Oficerski Orderu Odrodzenia Polski].

BRITISH

14. 1947 — The War 1939-1945 Medal — awarded for service in the British army during World War IL.

15. 1947 — Defence Medal — awarded for service in defence of Great Britain or its colonies.
16. 1948 — Order of the British Empire, Officer.

BELGIAN
17. 1935 — Order of the Crown, 4th class.

FRENCH
18. 1939 — Legion of Honour, 5th class.

ESTONIAN
19. 1935 - Order of the Cross of the Eagle, 4th class.
20. 1935 - Order of the Estonian Red Cross, 2nd class, 1st grade.

ROMANIAN

21. 1938 — Order of Merit.

22. 1938 — Order of the Star of Romania, 4th class.

23. 1939 - Commemorative Medal of King Carol II, 2nd class.
24. 1939 - Order of the Crown of Romania, 4th class.

HUNGARIAN
25. 1938 — Order of Merit of the Republic of Hungary, 4th class.

ITALIAN
26. 1939 - Order of the Crown of Italy, 3rd class.

°Based on a list contained in the Files of Stanistaw Grocholski, AAN, ref. no.1121, as well as a list in the form of a table
prepared by Jozef Hartman, AAN, Files of Roman Lewicki, ref. no. 15/2.
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Ztota Odznaka Zwigzku
Polskich Spadochroniarzy

Ztota Odznaka Kota Szkoty
Podchorazych Piechoty

0Odznaka zandarmerii
2. Korpusu Polskiego

Zwykty Znak Spadochronowy
wz. 20.VI.1941

Odznaka Pamigtkowa
Stowarzyszenia Lotnikéw Polskich
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